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Droga Herbaty. Czes¢ 11

Sztuka herbaty sama jest Wielka Droga!

Z uwagi na rozlegto$¢ tematu artykut Droga Herbaty zostal podzielony
na dwie czg$ci. Niniejsza jest kontynuacja narracji zapoczatkowanej w cze-
$ci poprzedniej?, w ktorej znalazty sic wprowadzenie do problemu, oméwie-
nie stanu badan oraz przedstawienie tresci opisujacych zjawiska i zachowania
z zakresu japonskiej Drogi Herbaty, sprowadzone do poje¢ mistrza, roji, pustki
itokonomy. W tej czesci znalazlo sie omowienie kategorii istotnych z perspek-
tywy mysli buddyjskiej, ktore w wymiarze japonskiej kultury picia herbaty
oraz w kontekscie filozofii zen urosty do rangi form zapewniajacych przekaz
buddyjskich tresci w obrebie konwencji wiasciwych dla kultury Kraju Kwit-
nacej Wisni, co w przypadku tej czesci sprowadza si¢ do omawianych poni-
zej poje¢ gospodarza i goscia, czterech szlachetnych prawd oraz takosci. Pod
koniec artykutu znajduje si¢ rowniez podsumowanie obu czesci Drogi Herba-
ty. Podobnie jest z literaturg zamieszczona pod tekstem, ktora byta podstawa
do napisania tego dwuczes$ciowego tekstu.

Gospodarz 1 gos¢

W lesie, wsrod pol i tak, takze w obszarze niezagospodarowanych miejskich
przestrzeni, procz ubitych traktow i wyjezdzonych drog z pewnoscia znajdzie-
my tez waskie $ciezki. Zarowno droga, jak i Sciezka wytyczaja jaki$ szlak.
Szerokos¢ tego szlaku zwykle informuje o tym, jak wielu ludziom czy innym
istotom zywym on stuzy. Sciezka raczej pozwala dotrze¢ do celu jednostkom.

U DT. Suzuki, Zen i kultura japonska, przet. B. Szymanska, P. Mroz, A. Zalewska, Kra-
kow 2009, s. 206.

2 G. Dabrowski, Droga Herbaty. Czesé I, ,Wroctawskie Studia Wschodnie” 25, 2021,
s. 9-34.



10 Grzegorz Dabrowski

Droga utatwia zmierzanie w tym samym kierunku wigkszej grupie, ktora gdy-
by szla po $Sciezce, musiataby i§¢ gesiego. Idac droga, nie trzeba ogladac ple-
cow przewodnika czy tych, ktorzy idg przed nami. Droga bowiem umozliwia
wspolne ogladanie Swiata wylaniajacego si¢ podczas wedrowki. Podobnie jest
w przypadku Drogi Herbaty, ktorg mozna uznac za rodzaj ptaszczyzny umoz-
liwiajacej wspolne doswiadczanie rzeczywistosci, w tym pigkna, a takze i tych
wszystkich sensow, zawartych w czarce herbaty czy w procesie jej parzenia.

Droga Herbaty jest zatem forma kulturowa par excellence, o ile kulture
zdefiniujemy jako plaszczyzng stuzacg nawiazywaniu przez ludzi wzajemnych
relacji. W przypadku omawianego tu zagadnienia zasada relacji migdzyludzkiej
jest wrecz warunkiem sine qua non Drogi Herbaty, o czym informuje katego-
ria wyrazana przez pojgcie gospodarza i goscia. Warto przy tym pamigtac, ze
podazanie chado to wszakze urzeczywistnianie mysli buddyjskiej. Wedtug niej
otaczajacy nas §wiat podlega dynamicznej zasadzie nieustannej kreacji ukta-
dow, ktore zalezg od znajdujacych si¢ w danym miejscu i czasie elementow
wspottworzacych relatywne ich ksztalty. Za takie elementy nalezaloby takze
uzna¢ gospodarza i goscia. W duzej mierze to wtasnie od nich, od tego, ze
wlasnie s3, zaleza charakter i przebieg herbacianej ceremonii, a nie na przyktad
od umiejetnosci podawania herbaty przez gospodarza czy dystynkcji goscia.

Tej kwestii sporo uwagi poswigcil Soshitsu Sen XV, wspotczesny mistrz
Drogi Herbaty, ktory w jednym z tekstow przyglada si¢ wlasnie figurze ,,gospo-
darza i go$cia”. Poddajac refleksji ten obszar, w konsekwencji dotyka on poje¢-
cia czlowieka, o czym — w odniesieniu do jezyka japonskiego — pisze naste-
pujaco:

Przyjrzyjmy sig blizej ideogramom sktadajacym si¢ na japonskie stowo ningen, oznacza-
jace ,,cztowiek”. Pierwszy ideogram nin oznacza osobg; drugi gen — odstgp lub przestrzen.
Sugeruje to, ze naprawde stajemy si¢ cztowiekiem poprzez interakcje z drugg osoba?.

Na dobra sprawe mysl te mozna by uczyni¢ lejtmotywem opowiesci na
temat uwarunkowan cztowieka i kultury. Rezygnujac tutaj z rozwijania tego
watku, mimo wszystko warto jednak mie¢ na uwadze glebszy kulturowy sens
zawarty implicite w figurze gospodarza i goscia.

Sen XV uwaza, ze warunkiem powodzenia w organizacji herbacianego
spotkania jest nie tyle obecnos$¢ gospodarza i goscia, ile przede wszystkim
postawa polegajaca na tym, ze wszystkich ludzi, niezaleznie od ich statusu,
uwaza si¢ za rownych sobie i traktuje przy tym kazdego czlowieka z nalez-
nym mu szacunkiem. Szczeg6lnie wazna w tym konteks$cie jest jedna z usta-
nowionych przez Sen no Rikyi regul, méwiaca: ,,Poswig¢ uwage tym, kto-
rzy ci towarzysza”. Sen XV twierdzi, ze sktania ona gospodarza i go$cia do

3'S. Sen XV, Sztuka herbaty, przet. M. Kusiak, [wi] Estetyka japoniska. Antologia, red.
K. Wilkoszewska, Krakow 2008, s. 162.
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tego, by nawzajem troszczyli si¢ o siebie, cieszac si¢ w ten sposob wspolnymi
chwilami spgdzonymi przy herbacie. Rola gospodarza i goscia wymaga od
aktorow i tego, by dotozyli wszelkich staran, azeby relacje migdzy nimi byly
jak najbardziej harmonijne®.
Zdaniem przywotywanego tu autora relacja gospodarz—gos$¢ jest wrecz
rodzajem dominanty w rytuale herbaty, o czym zdaja si¢ $wiadczy¢ jego stowa:
Niezaleznie od tego, czy jeste§my gosciem czy gospodarzem, powinni$my pamigtaé, ze

na przyjeciu nie ma wykonawcy ani publicznosci. Licza si¢ tylko prawdziwe relacje migdzy-
ludzkie’.

W s$wietle tej refleksji Sen XV przywotuje przynalezace do kultury zen
japonskie pojecie muhinshu, ktore rzekomo wskazuje na ,,najwazniejszg war-
to$¢, o ktorg powinni$my zabiegaé na przyjeciu”®. Sens tego pojecia wyzna-
czajg tworzace je elementy mu, hin i shu. 1 tak:

Mu odnosi si¢ do nicoéci; hin do goscia lub ucznia zen; natomiast shu do gospodarza.
Oczywiscie wyrazenie to nie odnosi si¢ dostownie do nieistnienia gospodarza i go$cia, ale do

braku rozréznienia miedzy nimi. Kiedy w czasie Herbaty gospodarz i go$¢ pozostaja w har-
monii, tacza sie w jedna cato$é, ktora jest wazniejsza od rol, ktore indywidualnie petnia’.

Kolejnym pojeciem, ktore przywoluje Sen XV, piszac o relacji wyznacza-
nej przez gospodarza i goscia, jest kokoro ire. Pierwszy jego czlon oznacza:
,serce-duch-umyst”, za§ drugi: ,,wtozy¢, odda¢”, co zdaniem cytowanego tu
autora nalezaloby czyta¢ w ten sposob, ze gospodarz, przygotowujac herbate,
oddaje samego siebie, tworzac w ten sposob atmosferg, w ktorej gos¢ odnaj-
dzie spokdj. Podobnie postepuje gosc¢, ktory przychodzac na przyjecie, czyni
to: ,,pragnac ofiarowaé gospodarzowi cate swe serce, ducha i umyst”8, a jed-
noczes$nie jest otwarty na to wszystko, co gospodarz dla niego robi. Sen XV
podkresla jednak, ze: ,,Nie chodzi tu o jakie$ szczegdlne sposoby okazywania
wdziecznosci, ale o szczere uczucie”.

Japonska etykieta spotkania herbacianego reguluje poszczegdlne zacho-
wania, a nawet gesty, czym nie bgdziemy si¢ tu zajmowaé. Zaznaczmy tyl-
ko, ze to wszystko, co sktada si¢ na te etykiete, nalezatoby potraktowac prze-
de wszystkim jako kulturowo ukonstytuowane wskazdéwki stuzace temu, by
ludzie pijacy herbate mieli swiadomo$é¢, jak twierdzi Sen XV, ze dzielenie tej
przyjemnosci z drugim czlowiekiem jest czym$ wigcej niz wspolnym spe-
dzaniem czasu czy przezywaniem pickna. Jak pisze przywotywany tu autor,

Ibidem.
Ibidem, s. 163.
Ibidem.
Ibidem.
Ibidem.
Ibidem.

=T I B e Y



12 Grzegorz Dabrowski

figura gospodarza i goscia jest szczegdlnym kulturowym narz¢dziem urze-
czywistniania tego, ze: ,,Duch troski najpierw o innych, potem o siebie jest
niezmiernie wazny i moze by¢ praktykowany w naszym codziennym zyciu”'°.
Innymi stowy, rytuat picia herbaty w ramach chado nie tyle jest forma prak-
tykowania buddyzmu w tym sensie, w jakim udajac si¢ do chashitsu, wkra-
czamy w wolng od wszelkich rozréznien i trosk przestrzen roji, oddajgc si¢
w ten sposob medytacji, ile jest to sposdb na wzmacnianie zachowan spo-
tecznych gruntujacych przekonanie, ze nasza egzystencja zyskuje wtedy, gdy
towarzyszy jej wzajemna zyczliwo$¢. Jednak nade wszystko jest to metoda
wpajania Swiadomosci istnienia wspotzaleznosci elementow sktadajgcych sig
na nasz $§wiat, takze w wymiarze migdzyludzkim.

Tego rodzaju $wiadomos$¢, zwlaszcza w kontekscie buddyzmu, bywa spro-
wadzana do poj¢cia jednosci, co przybliza chociazby Agnieszka Kozyra, powo-
tujac sie na Nishibe Bunjo'! czy tez przywotujac stowa Sengaia Gibbona,
mistrza zen ze szkoly rinzai, ktérego zdaniem: ,,W czasie ceremonii herbaty
gospodarz i go$¢ powinni stanowi¢ jednos¢, gdyz istota Drogi Herbaty lezy
w $rodkowej prawdzie, pomigdzy dwoma przeciwienstwami”'?. Owa ,,$rod-
kowa prawda” zdaje si¢ nabiera¢ szczeg6lnych ksztaltow w momencie, gdy
»dwoma przeciwienstwami” sg ludzie o odmiennych indeksach spotecznych
lub kulturowych. Zwlaszcza w kontekscie kulturowej odmiennosci wspomnia-
ny rodzaj ,,prawdy” moze by¢ az nadto czytelny, o czym mozna si¢ przekonac,
ogladajac wyrezyserowany przez Doris Dorrie film Fukushima, moja mitos¢,
ktory wszedt na ekrany w 2016 roku. Jest to opowies¢ o mtodej Niemce cierpia-
cej z powodu rozstania z ukochanym, ktora pojechata do Japonii, by tam jako
klaun podnosi¢ na duchu przygnebionych mieszkancéw dotknietej katastrofa
atomowg Fukushimy. Jej postac jest skonfrontowana z wkraczajaca w jesien
zycia gejsza, bedaca z kolei ofiarg traumy wywotanej przez skutki tsunami,
ktore wystapity w poblizu jej domu. Kobiety zamieszkuja w zniszczonym
domu Japonki, ktéra wlasnie podczas codziennych rytuatéw picia herbaty
stara si¢ przekaza¢ swojej towarzyszce umiejetnos¢ niemyslenia — chocby
przez moment — o przesztosci, troskach i bolu. Petnigca funkcje goscia mto-
da Niemka z kazdym kolejnym rytuatem przyswaja t¢ umiejetnos¢ na tyle, na
ile wraz z gospodynia, bez stow, potrafig si¢ cieszy¢ pigknem tej chwili, kiedy
wspolnie, cho¢ kazda z osobna, przykladaja filizanke do ust, by zaczerpnac¢
z niej tyk herbaty. Takze i ten wymiar picia herbaty ma w kulturze japonskiej
swoj slowny ekwiwalent, jakim jest termin ichigo ichie, oznaczajacy — jak
pisze przywotywany wczesniej Sen XV — ,,jeden raz, jedno spotkanie”, cos,

10 Ibidem.

1''N. Bunjo, Zen monks and the formation of the Way of Tea, ,,Chanoyu Quarterly” 1981,
nr 28, s. 26, za: A. Kozyra, Estetyka zen, Warszawa 2010, s. 299.

12°A. Kozyra, Estetyka zen, s. 332.
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czego doswiadcza si¢ wlasnie tu i teraz, w tym momencie, cos, ,,co juz nigdy
wiecej w zyciu sie nie powtorzy”!3.

Majac na uwadze fakt istnienia ludzkiej ré6znorodnosci, zauwazalnej tak-
ze w obrebie juz tylko jednej grupy spotecznej, trudno nie dostrzec tego, ze
w konteks$cie japonskiej kultury herbaty figura gospodarza i goscia przede
wszystkim wyznacza pewien trudny do osiaggnig¢cia na ptaszczyznie relacji
miedzyludzkich ideat, ktory mimo wszystko jest promowany w ramach kultu-
rowych szlakow wyznaczanych przez Droge Herbaty, co — jak pisze Kakuzo
Okakura — sprawia, ze herbata w Japonii stata si¢:
czym$ wigcej niz idealizacja formy picia — jest religig sztuki zycia. Picie herbaty stato si¢

zrédtem kultu czystosci i wyrafinowania, czynnoscia uswigcona, w czasie ktorej gospodarz

i go§¢ wspdlnie tworza z tego, co doczesne, najwyzsze pickno'*.

Czytajac te stowa, warto mie¢ $wiadomos¢, ze dostrzeganie przejawdw
piekna w codziennym zyciu jest poniekad specyfika japonskiej kultury's,
jakkolwiek warto przy tej okazji zastanowi¢ si¢, w jakim stopniu ten rodzaj
postawy czerpie z mysli buddyjskiej, przynajmniej z tych jej tropow, ktore
wskazuja na wielka doniosto$¢ faktu, jakim jest istnienie zycia.

Nie wyczerpujac wszystkich watkow, ktore wiagza sie z figura gospodarza
1 goscia, z pewnos$cig warto przynajmniej zasygnalizowacé, ze z powodzeniem
mozna by ja takze odnie$¢ do wrecz ikonicznej w tekstach z zakresu buddy-
zmu formy, ktora sprowadza si¢ do dialogu nauczyciela i ucznia. W ten spo-
sob ilustruje si¢ i tym samym uogolnia rozwiagzania niektérych problemow
tudziez daje wskazowki odnosénie do tego, jak nalezy postepowacé zgodnie
z zatozeniami mysli buddyjskiej. Nalezy jednak pamigtac, ze pozytek z tego
typu nauk jest wspdlny dla wszystkich, ktorzy zamierzajg z nich skorzystaé
1 dzigki temu maja szans¢ zauwazy¢, iz relacja miedzy jednym a drugim czto-
wiekiem jest jednym z najwickszych senséw ludzkiego istnienia. O tym tez
informuje przywotana na poczatku tego tekstu opowiastka, ktéra na dobra
sprawe jest przede wszystkim lekcja dla czytajacych ja, zas rozpoznanie zawar-
tych w niej sensow zalezy gtéwnie od siggajacej po nig osoby. Niemniej jed-
nym z tych senséw prawdopodobnie jest ten, w ktdrego mysl walory herbaty
zyskuja wtedy, gdy pije si¢ ja wspdlnie. Za$ sztuka polega na tym, by fakt ten
doceni¢, niezaleznie od tego, kim si¢ jest i jakie ma si¢ poglady. Bardzo moz-
liwe, ze im bardziej r6znig si¢ od siebie gospodarz i go$¢, tym nauka ptynaca
z takiego spotkania jest wigksza.

13§, Sen XV, Sztuka herbaty, s. 163.

14 K. Okakura, Ksiega herbaty, przet. M. Kwiecinska-Decker, Krakéw 2017, s. 33.

15 Zob. Ch.-Y. Chang, Ogélne pojecie piekna, przet. B. Romanowicz, [w:] Estetyka ja-
ponska. Antologia, s. 62-70; D. Keene, Estetyka japonska, przet. K. Guczalski, [w:] Estetyka
Jjaponska. Antologia, s. 49—61.
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Na zakonczenie tego fragmentu warto przywola¢ jeszcze pewne zdarze-
nie, ktore zostalo opisane przez Aleksandr¢ Gorlich. Wiaze si¢ ono z przyby-
ciem do Polski w 2007 roku mistrza Drogi Herbaty Sen Genshitsu, ktory od
2002 roku pelni funkcj¢ najwazniejszej osoby rodu Uraseke. W ramach tej
wizyty mistrz na dobrg spraw¢ odegral rolg goscia wzgledem gospodarzy, to
jest ksiedza infulata Bolestawa Fidelusa oraz ksigdza Czestawa Sandeckiego.
Odprawili oni w krakowskiej bazylice Mariackiej wowczas uroczysta msze,
podczas ktorej znalazt si¢ czas na przygotowanie przez Sen Genshitsu czarki
herbaty, by mozna ja byto zlozy¢ na oftarzu w ramach rytuatu ofiarowania.
Gest ten wpisuje si¢ w kategori¢ zachowan w ramach Drogi Herbaty, okres$lang
pojeciem kenchachiki. Jest to tak zwane ofiarowanie herbaty, czyli bardzo uro-
czysta forma przygotowania tego napoju, ktorego si¢ nie spozywa, lecz jedy-
nie ofiarowuje w waznej intencji, na przyktad pokoju na $wiecie. Przywotane
tu zdarzenie miato — jak pisze Gorlich — ,,wyjatkowy wymiar ekumeniczny
ze wzgledu na spotkanie tak odlegtych tradycji jak katolicka i buddyjska™!.
Warto tez dodac, ze jest ono takze ilustracja jednego z sensow Drogi Herba-
ty, ktory opierajac si¢ na przyblizonych wczesniej informacjach, nalezatoby
sprowadzi¢ do idei harmonijnych relacji mi¢dzy ludzmi — figura gospodarza
i goscia w ramach chado zdaje si¢ sprzyjac jej urzeczywistnianiu.

Cztery szlachetne prawdy

Cztery szlachetne prawdy w pierwotnym uj¢ciu mysli buddyjskiej traktuja
o0 cierpieniu, o przyczynie cierpienia, o zniweczeniu cierpienia oraz o drodze
wiodacej do zniweczenia cierpienia. Zainteresowanych tym problemem moz-
na odesta¢ migdzy innymi do przywotywanej tu juz wczesniej pracy Marka
Mejora, w ktorej autor — uwzgledniajac tlo historyczne, inklinacje lingwi-
styczne czy watki z zakresu mitologii indyjskiej — proponuje systematyczny
wyktad na ten temat!’,

Warto od razu podkresli¢, ze mowienia o czterech szlachetnych prawdach
w kontekscie Drogi Herbaty nie nalezy traktowa¢ w kategoriach analizy porow-
nawczej. Bardziej chodzi tu o zwrdcenie uwagi na swego rodzaju kulturowa
transpozycje przypisywanej Buddzie diagnozy oraz metody stuzacej zniwe-
czeniu ,,choroby, na ktorg cierpi Swiat”!18,

16 A. Gorlich, Ichigo ichie. Wehodzqc na droge herbaty, Krakow 2008, s. 28.

17" Zob. m.in. M. Mejor, Buddyzm. Zarys historii buddyzmu w Indiach, Warszawa 2001,
s. 80—99.

18 Ibidem, s. 80.
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Jak pisze Przemystaw Trzeciak: ,,Filozofi¢ §ciezki herbaty okreslaja cztery
pojecia: harmonia (wa), szacunek (kei), czystos¢ (sei), spokojnosé (jaku)”'°.
Zdaniem tegoz autora wymienione poj¢cia mozna réwniez traktowac jako
»zasady” bedace rodzajem syntezy: ,,[...] tradycji religijnych i kulturalnych
Dalekiego Wschodu: buddyzmu, taoizmu, konfucjanizmu i shintoizmu™?, Ina-
czej rzecz ujmujac, przyblizone tu cztery podstawowe zasady chadd®! to co$
wigcej niz odlegta kulturowo analogia do wyartykutowanych rzekomo przez
Buddg ,,prawd”. Niemniej zasady te czg¢sto porownywane sg wtasnie do bud-
dyjskich czterech szlachetnych prawd??.

Sporo miejsca na zilustrowanie tej kwestii poswigca Daisetz T. Suzu-
ki w tekécie Zen i sztuka herbaty . Zdaniem tego autora cztery wymie-
nione wczesniej pojecia: wa, kei, sei i1 jaku (thumaczone w jego tekscie jako
,,spok6j”?4) s3 waznym elementem nie tylko Drogi Herbaty, lecz takze trenin-
gu zen, braterstwa czy codziennego zycia. Przygladajac si¢ tej swoistej formie
,czterech szlachetnych prawd”, Suzuki zauwaza, ze japonski znak odpowiada-
jacy pojeciu wa (harmonia) oznacza tez ,,fagodno$¢” (yawaragi). Jego zdaniem
wlasnie ten termin ,,[..] najlepiej oddaje przewodniego ducha catej procedu-
ry sztuki herbaty”?3. Autor ten twierdzi, Ze pojecie harmonii bardziej odno-
si si¢ do formy, za$ jego zdaniem termin ,,tagodnos¢” ,,sugeruje wewnetrzne
uczucie”?®. I w tym znaczeniu tak dalej pisze:

Ogolna atmosfera pawilonu herbacianego przyczynia si¢ pod kazdym wzglgdem do stwo-
rzenia nastroju fagodnosci — tagodny dotyk i zapach, tagodne $wiatlo i dzwigk. Unosisz

czarke herbaty, recznie wykonana, o nieregularnym ksztalcie, z niezbyt precyzyjnie nalozona

glazura, ale pomimo tej prymitywnosci to niewielkie naczynie ma swoisty urok subtelnos$ci,

spokoju i skromnosci?”.

Suzuki przywotuje przy tej okazji stowa japonskiego ksigcia Shotoku, kto-
re znalazty si¢ w tekscie pochodzacym z 604 roku, okreslanym jako Konsty-
tucja w siedemnastu artykutach. Owa ,,konstytucj¢” ma otwieraé nastepujace
zdanie: ,,Tym, co najcenniejsze, jest fagodnos¢ ducha, tym, co najwazniejsze,

19 P, Trzeciak, Powieki Bodhidharmy. Sztuka herbaty dawnych Chin i Japonii, Zalesie
Gorne 2009, s. 289.

20 Ibidem, s. 293.

2l Zob. A. Gorlich, Ichigo ichie, s. 22.

22 70b. P. Trzeciak, Powieki Bodhidharmy, s. 289.

23 Tekst ten znajduje sie w pracy Zen i kultura japoriska, ktora jest polskim zbiorem wy-
branych publikacji D.T. Suzukiego na temat réznych przejawow zen. Zob. D.T. Suzuki, Zen
i kultura japonska, s. 179-192.

24 Por. ibidem, s. 181.

25 Ibidem.

26 Ibidem.

27 Ibidem.



16 Grzegorz Dabrowski

niespieranie si¢ z innymi”?3. Ten rodzaj prawdy zdaje si¢ szczegdlne czytelny
w kontekscie przywolywanej przez Suzukiego informacji na temat wojowni-
czego charakteru Japonczykow, dla ktorych przybyta z zachodu filozofia zen,
jak pisze, miata si¢ sta¢ pomocnym $rodkiem stuzgcym wydobyciu z nich
takze i cech wigzacych sie z wrazliwoscig i whasnie ,,tagodnoscia ducha”?’.

O tym, zeby wigzac¢ zen z ,,Jagodnos$cig ducha”, maja tez swiadczy¢ stowa
zyjacego w XIII wieku buddyjskiego mnicha Dogena. Po powrocie z Chin —
tam bowiem zglebiat sens nauki, ktoérg wraz z jego powrotem do Japonii zaczg-
to okreslac jako sotd zen — zostat on zapytany o to, czego nauczyt si¢ w Kra-
ju Srodka, na co miat odrzec: ,,Poza tagodnoscia serca, niewiele’?. Suzuki,
komentujac t¢ wypowiedz, pojecie tagodnego serca sprowadza do ,,wrazliwosci
umystu”, jak réwniez ,,Jagodnos$ci ducha”. Przy tej okazji wskazuje na bardzo
istotna z perspektywy mysli buddyjskiej kategorie, ktora zwigzana jest nie tyle
z pojeciem ,,ja”, ile z idea mowigca o tym, ze przekonanie o istnieniu osobo-
wego ,,ja” jest iluzoryczne’!. W mysl tego przekonania za jeden z celéw bud-
dyjskiej praktyki nalezatoby uzna¢ dazenie do urzeczywistnienia tej swoistej
prawdy, ktorag wyraza takze Suzuki, piszac: ,,Gdy nie ma »jak, wtedy serce
jest mickkie i nie stawia oporu wplywom zewnetrznym”32. Swoj wywéd na
temat pierwszej z japonskich ,,czterech szlachetnych prawd” Suzuki zamyka
w sposoOb sprowadzajacy poruszany przez niego problem do zasady czy regu-
ly, ktorej nadaje wrecz uniwersalny sens, jakkolwiek warto jego stowa odno-
si¢ przede wszystkim do tego, co dotyczy kulturowych senséw wyznaczanych
w obrebie Drogi Herbaty. Zatem:

Doprawdy ,,tagodnos¢ ducha” czy migkko$¢ serca to podstawa naszego zycia na ziemi. Jesli
celem sztuki herbaty jest stworzenie Krainy Buddy, to trzeba zacza¢ od tagodnoéci ducha’3.

Pojecie serca zdaje si¢ rowniez kluczowe, jesli chodzi o omawiane przez
Suzukiego znaczenie pojecia kei (szacunek), ktore w kontekscie Drogi Herba-
ty ma stuzy¢ uwrazliwieniu uczestnikow tego typu herbacianych spotkan na
to, ze kazdy wykonywany przez nich gest o tyle bedzie wyrazem szacunku
wzgledem drugiego cztowieka czy otoczenia, o ile bedzie on szczerym aktem.
Szczeros¢ zachowan jest w tym przypadku warunkiem tego, zeby o rytuale
herbaty mozna byto rowniez méwic przez pryzmat pojecia sztuki. Nie jest nia
jednak puste wykonywanie ustalonych przez tradycjg ruchéow czy powielanie
zachowan wpisanych w jej ramy. Bardziej chodzi tu o postawe polegajaca na

28 Ibidem, s. 182.

29 Ibidem.

30 Ihidem.

31 1. Kania, Muttavali. Ksiega wypiséw starobuddyjskich, Krakow 1999, s. 114, 132, 139.
D.T. Suzuki, Zen i kultura japonska, s. 182.

33 Ibidem, s. 183.
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korzystaniu z ustalonych regut, ktorych nie traktuje sie¢ w kategoriach ,,gry”,
lecz raczej wykorzystuje si¢ je jako ptaszczyzne dajaca mozliwos¢ poglebie-
nia relacji z drugim cztowiekiem. Jak pisze Suzuki, wraz z wodg wlewang do
czajniczka czy herbata do czarki, zwykle ,,przelewamy” znacznie wigcej niz
samg ciecz. Chodzi tu o to, Ze czym innym jest podawanie herbaty komus,
kogo si¢ lubi i szanuje, a czym innym wykonywanie tej czynnos$ci w ramach
relacji z osoba, wobec ktorej nie zywi si¢ zbyt przychylnych uczué. Z kolei
ideatem zdaje si¢ taka sytuacja, kiedy aktom przyrzadzania, podawania i picia
herbaty nie towarzyszy zbyt wiele mys$li lub emocji, za$ cata uwaga skupio-
na jest na wykonywaniu czynnosci stuzgcych temu, by osoby biorgce udziat
w rytuale herbaty doswiadczyty pickna wspottworzonej przez nie sytuacji>®.
Do tego idealu zdaje si¢ tez sprowadzac sens pojecia sztuki herbaty, ktora to
sztuka staje si¢ nig wtasnie wtedy, gdy aktorzy wcielajacy si¢ w role gospoda-
rza i go$cia przestaja je odgrywac, a zaczynajg wykorzystywac ten stworzony
przez japonska kulture scenariusz do tego, by by¢ w tym sensie, w jakim udziat
w herbacianym spotkaniu sprawia, ze umysty jego uczestnikow nie sg pochto-
nigte sprawami znajdujacymi si¢ poza obszarem roji. Jak wyraza to Suzuki:

Sztuka staje si¢ doskonata jedynie wtedy, gdy przestaje by¢ sztuka: gdy osigga dosko-

nalos¢ nie-sztuki, gdy poglebia si¢ szczeros¢. To wlasnie jest ,,szacunek” w sztuce herbaty.

Szacunek to szczero$¢ lub prostota serca®.

W przypadku klasycznej Drogi Herbaty pojecie szacunku bardziej zatem
nalezatoby tgczy¢ z tym, co wyraza termin ,,szczero$¢”, niz na przyktad z ety-
kieta wskazujaca na okreslony sposdb wykonywania czynnosci shuzacych rea-
lizacji herbacianego spotkania. Egzemplifikacja moze tu by¢ opowies$¢ o tym,
jak to Sen no Rikyl wraz z uczniami miat si¢ uda¢ na przyjecie organizo-
wane przez jednego z plantatorow herbaty. Podczas jego trwania gospodarz
tak byl przejety wizyta czcigodnego goscia, ze nie potrafil w zgrabny sposob
wykona¢ wszystkich gestow przewidzianych w rytuale herbaty. Niektorzy
z uczniow Rikyt, odnoszac si¢ pdzniej krytycznie do postawy gospodarza,
mieli ustysze¢ od mistrza nastg¢pujgca wypowiedz:

Ten cztowiek zaprosit mnie na herbate¢ nie po to, aby pochwali¢ si¢ swymi zdolno$ciami

podawania herbaty. Kierujac si¢ dobrym sercem, chcial mnie po prostu poczg¢stowaé herbata.

I tak byt pochtoniety przygotowywaniem herbaty, ze nie martwil si¢ o bledy, ktore moze

popetnié. Uderzyta mnie szczero$é jego intencji®.

Kolejnym pojeciem ze zbioru czterech szlachetnych prawd Drogi Herba-
ty jest czystosc¢ (sei). Takze i ono nie jest jednoznaczne. Aby dotrzeé¢ do jego
znaczeniowych senséw, warto si¢ odwota¢ do mysli buddyjskiej, w ktorej

34 Ibidem, s. 186.
35 Ibidem.
36 S. Sen XV, Sztuka herbaty, s. 157.
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przypadku wazne zdaje si¢ takie wykonywanie czynno$ci zyciowych, nawet
tych najprostszych, jakie przede wszystkim stuzy dbatosci o czysto$§¢ umy-
stu. Ilustracjg moga by¢ stowa pochodzacego z Wietnamu mnicha zen, poety
i pisarza Thich Nhat Hanh:

Podczas zmywania naczyn powinnismy by¢ tylko zmywaniem naczyn, co oznacza, ze
zmywajac, powinniS§my by¢ w pelni swiadomi faktu, ze zmywamy naczynia. Na pierwszy
rzut oka moze si¢ to wydawac troche gtupie: dlaczego przywiazywac tak wielka wage do
tak prostej czynnosci? Ale o to wtasnie chodzi. Fakt, Ze jestem tu i zmywam naczynia, jest
cudowng rzeczywistoscia. Jestem catkowicie soba, podazajac za oddechem, swiadomy swej

obecnosci i $wiadomy swoich mysli i czynnosci. Niemozliwe jest wtedy, bym miotat si¢ nie-

przytomnie tam i z powrotem jak butelka unoszona przez fale oceanu’”.

Stosowanie takiej postawy, zdaniem przywotanego autora, jest rowniez
istotnym warunkiem umiejetnosci picia herbaty. Otoz:

Jesli nie umiemy zmywac naczyn, to wszystko wskazuje na to, ze nie bedziemy rowniez
umieli pi¢ herbaty. Podczas picia bedziemy mysleli o innych rzeczach, ledwie zdajac sobie
sprawe, ze trzymamy w rekach filizanke. W ten sposob bedziemy wsysani w przysziose,
niezdolni do prawdziwego przezycia nawet jednej minuty?$.

W tym miejscu wypadatoby dopowiedzie¢ kilka stéw na temat postawy
gospodarza w kontek$cie chado, dookreslajac przy okazji przywolane tez
wczesniej pojecie mistrza Drogi Herbaty. Funkcje celnego komentarza i uzu-
pelnienia w tej kwestii zdajg si¢ spetnia¢ stowa Aleksandry Gorlich, wedtug
ktorej: ,,Kiedy gospodarz wyciera utensylia, to jednoczesnie oczyszcza swoje
serce i umyst przez zupelne skupienie na wykonywanej czynnosci”>®. War-
to przy tej okazji pamigtac¢ o zwigzkach tradycji picia herbaty z buddyzmem
zen. Przynajmniej w kontekscie tej relacji rytuaty herbaciane nalezatoby trak-
towac¢ przede wszystkim jako narz¢dzia pomocne w praktykowaniu zen. Taki
wniosek mozna wysnu¢, majac na uwadze stowa jednego z mistrzéw Drogi
Herbaty — Kobori Enshii (1579-1647), wedtug ktorego — jak przybliza Bri-
gitte Kita — ten, kto oddajac si¢ rytuatowi herbaty, ,,potrafi skoncentrowaé
si¢ na tym jednym jedynym dzialaniu i nie ma zadnych ubocznych mysli, ten
praktykuje zen w jego najczystszej formie »tutaj i teraz«’0.

Wzigwszy jeszcze pod uwage to, co na temat pojecia czystosci w kontek-
scie chado pisze Suzuki, mozna zauwazy¢, ze tradycja picia herbaty w Japonii
przektada si¢ na kulturowy rys tego kraju, o czym posrednio zdajg si¢ informo-
wac stowa: ,,»czysto§é« stanowigca ducha sztuki herbaty jest cechg japonskiej

37 T.N. Hanh, Cud uwaznosci. Prosty podrecznik medytacji, przet. G. Draheim, Warsza-
wa 2020, s. 14.

38 Ibidem, s. 16.

3 A. Gorlich, Ichigo ichie, s. 26.

40 B. Kita, Chado. Herbata i zen, przet. M. Gawlik, £6dz 1995, s. 33.
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mentalno$ci™!. Warto jednak przy tym zauwazy¢, ze filozofia japonskiej Drogi
Herbaty nie jest wylacznym wymystem mieszkancow Kraju Kwitngcej Wisni,
gdyz — oddajmy raz jeszcze glos Suzukiemu:

Czystos¢ w sztuce herbaty przypomina nieco taoistyczng nauke¢ o Czystosci. Majg one

z soba co$ wspolnego, ich celem bowiem jest uwolnienie naszego umystu od ,,zanieczysz-
czen” pochodzacych od zmystow*?.

Przynajmniej w kulturze chinskiej nalezatoby tez szuka¢ zrédet tej urze-
czywistnianej w ramach chado ,,prawdy”, ktora wigze si¢ z pojeciem spokoju
(jaku). Juz dla buddyjskich mnichéw chan, a wi¢c reprezentantéw powstate-
go w Chinach odtamu buddyzmu, spokdj i czysto§¢ umystu miaty decydowac
o prawdziwej esencji $wiata. [ wlasnie: ,,Herbata dawata im ten spokdj i czy-
sto$¢ mysli, otwierata ich umysty na istotne sprawy Ziemi i Nieba, pomagata
w osiagnieciu stanu buddy”*. Tego rodzaju nastawienie mentalne przetrwato
takze w chado do naszych czasow, o czym mogg swiadczy¢ informacje przed-
stawione przez Aleksandre Gorlich, ktora poswigcita swojg prace na opisanie
gtéwne wspotczesnych zachowan w tym zakresie. Wedtug tej autorki takze
i dzi$ obecne jest w Japonii przekonanie, ze praktykowanie, poprzez rytuat
herbaty, opisanych wczesniej wa, kei i sei pozwala osiggnac spokdj. Co wiecej,
przy czarce herbaty ,,0w wewnetrzny spokdj sie poglebia i zyskuje nowe zna-
czenie w relacji z ludzmi. Bez tego przyjecie herbaciane traci cate znaczenie™*.

Moéwiac o spokoju jako ostatnim elemencie czterech szlachetnych prawd
Drogi Herbaty, warto tez zwroci¢ uwage na etymologiczne tto tego pojecia.
Zdaniem Suzukiego w sanskrycie odpowiednik japonskiego stowa jaku ozna-
cza ,wyciszenie”. Jaku czgsto bywa tez w buddyjskiej literaturze uzywane do
okreslenia $mierci lub nirwany®. Majac to na wzgledzie, mozna zauwazyg¢,
ze pojecie spokoju jest czym$ wiecej niz jedng — wymieniang na koncu —
z czterech zasad Drogi Herbaty. Odnoszac owe zasady do buddyjskich czte-
rech szlachetnych prawd, wypadatoby dostrzec, ze jaku odpowiada ,,prawdzie”
traktujacej o drodze wiodacej do zniweczenia cierpienia.

Trudno odpowiedzie¢ na pytanie, w jak duzym stopniu idee zawarte w obre-
bie mysli buddyjskiej wptynety na mentalny wymiar japonskiej kultury. O wie-
le tatwiej jest przyjac to, o czym pisze Ruth Benedict, autorka pracy Chryzan-
tema i miecz. Wzory japonskiej kultury. Przyblizajagc charakterystyczne dla
Japonczykow sposoby zachowan czy cechy ich myslenia, zwraca ona réwniez
uwagge na kategorie, ktora najlepiej zdaje si¢ wyrazac okreslenie: ,,zyjacy tak,

41 DT. Suzuki, Zen i kultura japonska, s. 186.
42 Ibidem, s. 187.

43 P, Trzeciak, Powicki Bodhidharmy, s. 8.
44 A. Gorlich, Ichigo ichie, s. 26.

4 DT. Suzuki, Zen i kultura japorska, s. 188.
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jakby byt umarty®. W tym przypadku chodzi o postawe, ktora ma wynikaé
z pracy nad soba, w symbolicznym sensie polegajacej na tym, zeby usmiercic
swoje ,,ja”’. Osobom zyjacym z takg $wiadomo$cig o wiele tatwiej jest — jak
pisze Benedict — zachowac spokdj w krytycznych momentach zycia. Nawet
tym, ktorzy nie sg ,,mistrzami” w tej dziedzinie, wpajanie tego typu $wiadomo-
$ci pomaga w pokonywaniu granic budzacych réznego rodzaju lgki. Na przy-
ktad gimnazjaliscie denerwujgcemu si¢ przed egzaminami radzi si¢: ,,Pomysl
o nich tak, jakbys byt juz martwy, a wtedy zdasz je tatwo™’. Na dobra sprawe
ten rodzaj $wiadomosci — zy¢ tak, jakby bylo si¢ martwym — paradoksal-
nie pozwala zauwazy¢ warto$¢ nadrz¢dng nad wszystkimi innymi, mianowi-
cie tg, ktora wigze si¢ z pojeciem zycia®S.

Wracajac do gtéwnego problemu, acz pozostajac przy réznych konotacjach
pojecia jaku, nalezy tez przyblizy¢, ze bywa ono takze utozsamiane z pojeciem
sabi*, ktore wraz z pojeciem wabi>® w bardzo wyrazny sposob okresla to,
co w literaturze przedmiotu najcz¢sciej zwyklo si¢ postrzegac jako estetycz-
ny wymiar Drogi Herbaty. Przywotane pojgcia oznaczajg mniej wigcej tyle,
co ubostwo, prostota czy samotnos¢, przy czym sabi bardziej opisuje obiek-
tywny stan rzeczy, natomiast wabi odsyta do tego, co osobiste i subiektywne>'.

Jednak wabi i sabi nie tyle konotuja dazenie w stron¢ tych desygnatow,
materialnych badz mentalnych, na ktore wskazuja, ile opisuja pewng postawe,
ktora wigze si¢ — o czym takze pisze Suzuki — z akceptowaniem ubdstwa
1 przyjmowaniem ze spokojem wszystkiego, co si¢ zdarza, do czego jednak
,potrzebny jest wyciszony, bierny umyst”2.

By¢ moze dobrym sposobem na pojecie znaczenia stow wabi i sabi czy
przede wszystkim jaku bedzie spojrzenie na posta¢ przywotywanego wielo-
krotnie w tym tekscie Sen no Rikyi, ktéry w swej praktyce mistrza Drogi
Herbaty prawdopodobne hotdowat temu, co wyrazaja pojecia prostoty oraz

46 R. Benedict, Chryzantema i miecz. Wzory kultury japorskiej, przet. E. Klekot, War-
szawa 1999, s. 231.

47 Ibidem, s. 232 i passim.

48 Zob. ibidem, s. 221-222 i passim.

49 Jak pisze Przemystaw Trzeciak: ,,Sabi jest jedng z wazniejszych kategorii estetycznych,
szczegoblnie czgsto uzywang w sztuce zwigzanej z buddyzmem zen XV-XVII wieku, chociaz
pojawila si¢ znacznie wczesniej, jeszcze w VIII wieku, w antologii poetyckiej Man yoshii (Zbior
Dziesigciu Tysigcy Lisci)” (P. Trzeciak, Powieki Bodhidharmy, s. 374).

30 Powotujac sic raz jeszcze na Trzeciaka, ktory z kolei przybliza uogélnienie Makoto
Uedy — wabi ,,to postawa estetyczna i etyczna, znajdujaca przyjemnos¢ w zyciu spokojnym
i swobodnym, wolnym od klopotéow ziemskiego §wiata. Pojgcie powstato w Sredniowiecznej
praktyce pustelniczej, wyraza prosty, surowy rodzaj pigkna i pogodny, transcendentalny stan
umystu. Jest to centralne pojgcie estetyki rytuatu herbaty, ale takze tworczosci poetyckiej
waka, renga 1 haiku” (ibidem, s. 371).

S D.T. Suzuki, Zen i kultura japonska, s. 188—189.

52 Ibidem, s. 189.
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ubostwa, potrafigc jednoczesnie stuzy¢ wladcy zdolnemu przelewaé ludzka
krew w celu zwigkszania swych wplywow i stanu posiadania dobr material-
nych. Warto przy tym pamigtac, ze Rikyi byt jednym z wazniejszych tworcow
klasycznej formy japonskiego chado, prawdopodobne $wiadomym rowniez
sensu i znaczenia buddyjskich czterech prawd, ktore wcielat w zycie migdzy
innymi za posrednictwem rytualow herbacianych bgdacych w duzej mierze
$wieckim przedtuzeniem buddyjskiej praktyki.

Takos¢

Pojecie takosci nie jest wytworem japonskiej kultury Drogi Herbaty. Jego
geneze, przynajmniej w nadawanym mu w literaturze przedmiotu znaczeniu,
nalezaloby wigzac¢ z powstata w Indiach myslg buddyjska. Za najwazniejsze
z jej zrodet uwaza si¢ historycznego Budde. I wlasnie w przypisywanych tej
postaci stowach wypadatoby szukac podwalin tego, co stowo ,,tako$¢” (tathata)
wyraza. Do zbioru takich stéw nalezy chociazby to, co Ireneusz Kania okre-
sla jako ,,testament Buddy”. Oto on:

Stuchajcie, o mnisi, teraz napominam was tak: wszystko, co ztozone, podlega zniszcze-

niu. Trudzcie si¢ gorliwie!
To byty ostatnie stowa Tathagaty>>.

Trudno nie zgodzi¢ si¢ z ttumaczem, ze tre$¢ owego testamentu jest wrecz
banalna, przy zatozeniu, ze ,,Kazdy dorosty cztowiek wie doskonale, ze ztozone
jest wszystko i ze wszystko przemija, a wiec podlega zniszczeniu™*. Starajac
si¢ odpowiedzie¢ na pytanie, dlaczego Budda — ,,twdrca najglebszej i najsub-
telniejszej doktryny filozoficzno-religijnej, jakg znaty dzieje”> — w swych
ostatnich, skierowanych do uczniow stowach przywotat ,.te prosciutka, obie-
gowa prawde%, Kania zauwaza, ze ,testament” w istocie jest wielopoziomo-
wy 1 tylko pozornie prosty, co stara si¢ wylozy¢, punktujac:

1) $wiat empiryczny jest ztozony z rzeczy i elementdow warunkujacych si¢ nawzajem, zad-
ne wigc z nich nie ma samoistnego, autonomicznego (,,mocnego’) bytu. Ten sposob istnienia
rzeczy nazywa si¢ ,,bezjazniowoscia” (anattd) albo ,,pustka”(susifiata);

2) kazda rzecz, jako uwarunkowana przez inne, podlega powstawaniu, trwaniu i znisz-
czeniu, jest wigc nietrwata (aniccata);

3) skutkiem tego kontakt ze §wiatem musi w nas rodzi¢ bol, niewygode (dukha);

4) z bolu trzeba staraé si¢ wyzwolic, jesli to mozliwe. Cztowiek psychicznie zdrowy nie

powinien go akceptowaé jako nicodwracalnego fatum czy kary bogow>’.

53 1. Kania, Muttavali, s. 97.
54 Ibidem.
35 Ibidem.
36 Ibidem.
5T Ibidem.
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W swietle tej filozofii mozna tez przyjac, ze buddyjska §wiadomos$¢ oraz
zwigzana z nig praktyka — raz jeszcze przywotujac stowa Kani — w uprosz-
czeniu sprowadzaja si¢ do tego, ,,bysmy nie tylko wiedzieli, ze §wiat jest taki
a taki, lecz rowniez — i przede wszystkim — by$my t¢ wiedz¢ doglgbnie
w sobie przezyli™®.

Nie do konca na marginesie warto przywola¢ tu catkiem podobng mysl,
acz wyrazong z perspektywy nie tylko teoretyka buddyzmu. Chodzi bowiem
o stowa D.T. Suzukiego, ktory w pracy pos§wigconej omowieniu podstawowych
sensow buddyzmu zen pisze w nastgpujacy sposob:
dla najlepszego i najpetniejszego zrozumienia jakiej$ rzeczy niezbg¢dne jest doswiadczy¢ jej
osobiscie. Osobiscie zdobyte doswiadczenie staje si¢ bezwzgledna konieczno$cia zwlaszcza

wtedy, gdy owa rzecz wiaze si¢ z samym zyciem. Bez takiego do$wiadczenia nie sposob

doktadnie, a wigc skutecznie, pojac niczego, co ma zwigzek z zyciem i jego niezgtebionymi

mechanizmami. U podstaw wszelkich pojeé lezy zwykle, proste przezycie®.

Chcac przyblizy¢ znaczenie pojecia takosci i majac na wzgledzie przywo-
fane w tym celu tresci, szczegdlnie wypadatoby uwypukli¢ dwie kategorie.
Jedna z nich wigze si¢ z brakiem samoistnego i autonomicznego — ,,mocne-
go” — bytu jakiegokolwiek z elementdéw czy jakiejkolwiek z rzeczy sktada-
jacych si¢ na nasz $wiat. Druga za$ dotyczy tego, Ze ostateczng prawde na
temat zycia czy $wiata kazdy cztowiek czerpie przede wszystkim z wiasnego
doswiadczenia. Warto zaznaczy¢, ze praktycznie kazda wykonywana przez
nas czynno$¢ podlega pod kategori¢ doswiadczenia, niemniej czym innym
jest ono w przypadku, gdy sami przygotowujemy wode potrzebng do zaparze-
nia herbaty, a czym innym jest do§wiadczenie polegajace na zapoznaniu si¢
na przyktad z opisem tej czynno$ci. W tym sensie historyczny Budda, okre-
slany réwniez jako Tathagata, czyli w gruncie rzeczy tylko ten, ktory jest taki,
jaki jest, w roznych ujeciach jest inng postacig w zaleznosci od kontekstow,
w ktorych obrebie funkcjonuje. Obraz czy w pewnym sensie nawet ,,istnie-
nie” Tathagaty, podobnie jak kazdego innego elementu naszego uniwersum,
sg zawsze relatywne i zalezne od tego, kto i z jakiej perspektywy postacé te
postrzega. Wszelkie nadawanie ,,obiektywnych” czy ,,statych” znaczen poje-
ciu Buddy lub Tathagaty jest co najwyzej rodzajem interpretacji i czynieniem
uogolnien dokonywanych na plaszczyznie jezyka, natomiast z perspektywy
pojecia takosci jest wylacznie formg wiklania si¢ w sfere iluzji pojmowane;j
jako antyteza prawdy®.

Alan W. Watts sprowadza pojecia takosci do pierwszych stow dziecka, ktore
uczac si¢ mowic i oznaczajac elementy otaczajacego je Swiata, uzywa okreslen

58 Ibidem, s. 98.

3 DT. Suzuki, Wprowadzenie do buddyzmu zen, przet. M. Grabowska, A. Grabowski,
Krakow 2017, s. 40.

60 por. 1. Kania, Muttavali, s. 34.
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typu ten, ta, to, co w przypadku indyjskiej kultury odpowiada sanskryckie-
mu rdzeniowi fat. Piszac o tym prostym wskazaniu, takze i sens buddyjskiej
mysli Watts poniekad odnosi do ,,czystego” ogladu $wiata, rzekomo wlasciwe-
go dziecigcemu umystowi, ktory nie podlega jeszcze regutom porzadkowania
rzeczywisto$ci za posrednictwem prawidel jezyka. Z tej perspektywy autor
ten zwraca tez uwage na jeden z senséw mysli, czy tez $cislej, doswiadczenia
z zakresu buddyzmu, nie omieszkujac przy tej okazji odnies¢ si¢ do rozumie-
nia pojecia buddy. Zatem:

Kiedy mowimy po prostu: ,,to”, odnosimy si¢ do dziedziny doswiadczen niewerbalnych,
do rzeczywisto$ci takiej, jaka ja postrzegamy bezposrednio; staramy si¢ bowiem zasygna-
lizowa¢, ze widzimy czy czujemy, a nie myslimy czy moéwimy. Taka wigc tathata oznacza
$wiat taki, jaki jest, nie poddany ogladowi i podziatowi przez symbole i okreslenia myslowe.
Wskazuj¢ na to, co konkretne i namacalne, a nie na to, co abstrakcyjne i poj¢ciowe. Bud-
da jest ,tathagata”, ,,idacym wtasnie tak”, poniewaz przebudzit si¢ ku owemu pierwotnemu,
bezpojeciowemu $wiatu, ktorego zadne stowa nie sa w stanie odda¢, i nie myli go z takimi

pojeciami jak bycie i nie-bycie, dobro i zto, przesztos¢ i przysztosé, tu i tam, ruch i bezruch,
<61

stalo$¢ 1 przejSciowosc® .

W dalszej czesci wywodu Watts zwraca uwage na to, co wiaze si¢ z dua-
lizmem naszego my$lenia — o czym zreszta wspomina wielu autoréw pisza-
cych na temat buddyzmu — zaleznego od regut rzadzacych jezykiem jako
kategoria ludzkiego bycia w §wiecie. W tym kontekscie buddyzm zdaje sie
zwraca¢ uwage na swiadomos$¢ sprowadzajaca sie do tego, ze wszelkie formy
nazywania elementéw rzeczywistosci sa wylacznie jej jezykowym obrazem.
Takim obrazem jest rowniez odnoszace si¢ do pojecia takosci stowo tathata,
ktore Watts uwaza za rodzaj ,,bezsensownego okreslenia”, ktorego celem jest:
zwrdcenie naszej uwagi na to, ze logika i znaczenie — z zakodowang w sobie dwoisto$ciag —
sa wlasno$cia mysli i1 jezyka, a nie otaczajacego nas Swiata. W niewerbalnym, konkretnym
$wiecie nie ma zadnych klas i zadnych symboli, ktore znaczg lub oznaczaja cokolwiek innego

niz siebie same. Stad w §wiecie nie ma tez dwoistosci. Dualizm pojawia si¢ bowiem przy
klasyfikacji, kiedy rozdzielamy nasze do§wiadczenia do przegrodek w naszych umystach®?.

Idac dalej tym tropem, Watts — rzecz jasna za pomocg stow — stara si¢
wyrazi¢ to, do czego sprowadza si¢ pojgcie zen, o czym warto wspomniec
o tyle, o ile w przypadku japonskiej Drogi Herbaty ,,herbata i zen majg ten
sam smak”. W kazdym razie:
zen to widzenie rzeczywistosci bezposrednio, w jej ,.takosci”. Aby ujrze¢ swiat takim, ja-
kim jest w swej konkretnej postaci — nie podzielony przez kategorie i abstrakcje — trzeba,
rzecz jasna, spojrze¢ na niego nie myslac o nim albo, wyrazajac to nieco inaczej, nie tworzac
w umysle zadnych jego symbolif3.

61 AW. Watts, Droga zen, przet. S. Musielak, Poznan 1997, s. 93.
2 bidem, s. 100.
83 Ibidem,s. 191.
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[luzoryczny wymiar rzeczywisto$ci postrzeganej za posrednictwem pojec
i mechanizmow jezyka starat si¢ rowniez wykazac indyjski filozof z IT wieku
naszej ery Nagardzuna, ktérego uwaza si¢ migdzy innymi za autora traktatu
zatytutowanego Pustka. W traktacie tym znajdziemy chociazby takie stwier-
dzenia, ze zaréwno to, co skonceptualizowane, jak i sama konceptualizacja
sa puste, gdyz to, co podlega konceptualizacji, jak i sam jej proces wzajem-
nie siec warunkuja®*. Zdaniem Artura Przybystawskiego, autora przektadu na
jezyk polski zachowanych w Tybecie tekstow przypisywanych Nagardzunie,
najwazniejszym tematem wspomnianego traktatu na temat pustki jest to, co
sprowadza si¢ do pojecia tako$ci oznaczajacego tyle, co ,,prawda absolutna”®>.
Na marginesie warto przywota¢ wskazanie Przybystawskiego na to, ze bud-
dyjskie pojecie pustki: ,,paralizuje filozoficzne zapedy filozofii do opisu rze-
czywistosci w kategoriach ontologicznych”®®. Jednym z powodéw tego para-
lizu jest wtasnie fakt, ze kazda forma konceptualizacji jest w gruncie rzeczy
pusta. Puste jest tez kazde rozroznienie, takze i to, ktore oddziela wazne z per-
spektywy buddyzmu pojecia nirwany i samsary, gdyz oba wzajemnie od sie-
bie zaleza, podobnie jak syn warunkuje istnienie ojca w tym samym stopniu,
w jakim ojciec jest warunkiem méwienia o synu®”. W buddyzmie taki rodzaj
spogladania na rzeczywisto$¢ bywa okreslany za pomoca pojecia srodkowej
drogi, moéwigcego mniej wiecej tyle, ze wszystko jest wspotzalezne®s,

Zatem tako$¢ to wskazanie na wspotzaleznos$¢ istnienia elementow skta-
dajacych si¢ na ksztalt postrzeganej i dos§wiadczanej przez nas rzeczywisto-
$ci, ktorej nazywanie jest w efekcie forma umownego rozdzielania tego, co
w istocie jest jednym zbiorem wzajemnych i dynamicznych relacji zachodza-
cych w §wiecie.

W buddyzmie wazne jest tedy swoiste podkreslanie jednosci wszystkie-
g0, co istnieje 1 od siebie wspotzalezy, mniej wigcej na podobnej zasadzie, na
jakiej tak wazna na gruncie buddyzmu praktyka medytacyjna nie jest czyms$
réznym od tego, co nazywamy ,,wiedzg” w znaczeniu buddyjskim — jest ona
rodzajem korelatu w postaci zasad i zachodzacych miedzy nimi relacji funk-
cjonujacych na zasadzie prawa wspoltzaleznego powstawania. Przez pryzmat

takiego ujecia nie ma wiedzy bez medytacji i odwrotnie®.

4 Nagardzuna, Filozofia pustki i wspotzaleznego wylaniania, przet. A. Przybystawski,
Kety 2014, s. 88.

5 A. Przybystawski, Wstep: Nagardzuna i jego traktaty o pustce i wspélzaleznym wyla-
nianiu, [w:] Nagardzuna, Filozofia pustki i wspoizaleznego wytaniania, s. 24.

6 JIbidem, s. 25.

67 Zob. V. Zotz, Historia filozofii buddyjskiej, przet. M. Nowakowska, Krakéw 2007, s. 126.

%8 Por. M. Mejor, Buddyzm. Zarys historii, s. 208.

8 7ob. I. Kania, Muttavali, s. 227.



Droga Herbaty. Cze$¢ 11 25

Wiele wskazuje na to, ze wlasnie taka perspektywa jest jednym z wazniej-
szych fundamentow Drogi Herbaty, w ktorej przypadku wazne jest podkres-
lanie jednosci tego, co w pewnym sensie jest od siebie rozne, nie mowiac juz
o tym, ze rytuaty herbaciane w kontekscie owej Drogi nalezatoby postrzegaé
jako forme medytacji, nie za$ wylacznie rozrywki potaczonej z dbatoscig o eks-
kluzywno$¢ herbacianych utensyliow czy przestrzeganie okreslonej etykiety.
W gruncie rzeczy, jak stwierdza Sen XV: ,,Droga Herbaty [...] poprzez poda-
wanie i przyjmowanie herbaty pokazuje nam droge zycia”’’,

Do grona mistrzéw podkreslajacych i promujacych omawiany tu wymiar
Drogi Herbaty nalezy wymieniany juz w pierwszej cz¢sci Takeno J06. Jemu
tez przypisuje si¢ zaproponowanie poj¢cia wabi okreslajacego w tym przy-
padku to, co warunkuje sztuke herbaty; sztuke, ktora staje si¢ nig wtedy, gdy
,odklada si¢ wzory na bok™ na rzecz prostoty i skromnosci oraz swobodnego,
spontanicznego i tworczego dziatania w celu wspdlnego przezywania $wia-
ta przy herbacie. Wedtug Joo sztuka herbaty powinna wyrabia¢ w jej uczest-
nikach wrazliwo$¢ na pickno — takze to ukryte — otaczajacego ich $wiata.
Szczegodlnie istotne zdaje si¢ to, ze Droga Herbaty w pojeciu Jo0 jest przedtu-
zeniem buddyjskiej praktyki — podazanie tag Droga jest mozliwe tylko wte-
dy, gdy przyjmie si¢ i przyswoi zalecenia nauki buddyjskiej. Paradoksalnie
oznacza to takze przestrzeganie konkretnych zasad, wsrdd ktorych znajduja
si¢ takie jak uprzejmosc¢ oraz petne zaangazowanie w to, co si¢ robi w danym
momencie. Wazne sg tez kreatywnos$¢ i umiejetnos¢ dostosowania sie do kaz-
dych warunkéw, a takze praktykowanie sabi oraz wabi’!. Dzieki przyswoje-
niu tych zasad mozna dazy¢ do jednego z najwazniejszych celow, do ktorych
wiedzie Droga Herbaty, a jest nim — zdaniem Trzeciaka — osiagnigcie swe-
go rodzaju jednosci; ,,wspolnoty serc uczestnikow, [...] komunii gospodarza
i goéci”’2. Wyrazajac to innymi stowy i powotujac sie raz jeszcze na zalecenia
Takeno J00, mozna podsumowac, ze: ,,chado wymaga praktykowania gtow-
nych zasad buddyzmu”73.

Jak uwaza Trzeciak, Droga Herbaty wedtug wielu jej mistrzow, w tym
mistrzow zen, jest w istocie §wiecka forma dazenia do osiagnigcia stanu sato-
ri — przebudzenia’™ i w tym sensie rytuaty herbaciane w ramach chado trze-
ba by postrzega¢ jako rodzaj medytacji zen’.

Nadanie szczegdlnych wymiarow tego rodzaju medytacji zen przypisuje
si¢ przywotywanemu tu juz wielokrotnie Sen no Rikyi. Co rownie istotne, na

70 S. Sen XV, Sztuka herbaty, s. 156.

"1 Zob. P. Trzeciak, Powieki Bodhidharmy, s. 261-262.
72 Ibidem, s. 264.

73 Ibidem, s. 262.

4 Ibidem, s. 313.

7> Ibidem, s. 334.
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co zwraca uwage chociazby Agnieszka Kozyra, Rikyt, proponujac t¢ Swie-
cka forme praktykowania buddyzmu zen, nie odzegnywat si¢ jednoczesnie od
doczesnych sfer kultury i sztuki’®. Summa summarum Droga Herbaty w takim
wydaniu stala si¢ dostgpna nie tylko dla mnichéw zen ,,praktyka i urzeczy-
wistnieniem Drogi Buddy””’.

Jednak tym, co wymaga dopowiedzenia i zastuguje na wyjatkowe podkre-
$lenie, jest fakt, ze dla Rikyt ogrod i znajdujacy si¢ w nim obiekt przeznaczony
do picia herbaty to reprezentacja takosci bgdacej ,,istota rzeczywistosci [...],
ktora jest pusta i wolna od wszelkiego niepokoju (buji anshin)”’8. Warto przy
tym uwzgledni¢ i to, ze takos¢ oznacza wszakze stan przekroczenia ,,dualizmu
podmiotu i przedmiotu poznania””®. Jest to wazne o tyle, o ile na przyklad
figura gospodarza i goscia w japonskiej tradycji chado czy nauczyciela i ucz-
nia na ptaszczyznie edukacji w zakresie zen jest metafora wskazujaca wias-
nie na relacje podmiotu i przedmiotu®. Tym samym, wchodzac w przestrzen
roji 1 majac odpowiednig $wiadomos¢ korelujacg z tym, co najtatwiej bylo-
by tu sprowadzi¢ do poj¢cia buddy, podazajacy Droga Herbaty zdaja si¢ ¢wi-
czy¢ — jak glosi wyrwana z innego kontekstu jedna z wypowiedzi Ireneusza
Kani — w ,widzeniu $wiata takim, jakim on naprawde jest (yathabhiitam)®!,
co nalezy do jednej z wazniejszych praktyk buddyjskiego mnicha®2.

Jednak za szczegodlny wyraz takosci w kontekscie chado nalezaloby uznac
to, co Rikyl wyrazil, wskazujac na istot¢ Drogi Herbaty, ktora jego zda-
niem ,,polega na przyzwoleniu, by zagotowala si¢ woda, ubiciu herbaty i jej
smakowaniu”®3,

W literaturze przedmiotu znajdziemy réwniez niewiele réznigce si¢ od sie-
bie warianty opowiesci o tym, jak to Rikyii odpowiedzial uczniowi na pytanie
0 to, 0 czym waznym nalezy pamigta¢ podczas przygotowywania i podawa-
nia herbaty. Oto jego odpowiedz:

Zaparz czarke doskonalej herbaty; przygotuj wegiel, tak, aby ogrzat wodg; utéz kwiaty

tak, jak rosng w polu; w lecie stworz chtéd, w zimie ciepto; zrob wszystko przed czasem; badz
przygotowany na deszcz; po$wieé uwage tym, ktérzy ci towarzysza®*.

Rozczarowany tg odpowiedzig uczen, ktory nie dostrzegt w niej nic niezwy-
ktego, miat rzekomo stwierdzi¢, ze tyle to on juz potrafi, w zwigzku z czym

76 A.Kozyra, Estetyka zen, s. 322.
77 Ibidem, s. 304.

78 Ibidem, s. 327.

7 Ibidem, s. 326.

80 hidem, s. 328.

81 1. Kania, Muttavali, s. 229.

82 Ibidem.

83 B. Kita, Chada, s. 34.

84 S Sen XV, Sztuka herbaty, s. 154.
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Rikyt pono¢ zadeklarowat, iz w takiej sytuacji chetnie zostanie jego ucz-
niem. Jednak nie to jest w tej opowiesci najwazniejsze. Istotne bowiem zdaje
si¢ co$, co w pewnym sensie wigze si¢ z tym, na co wskazuje pojecie takosci.
Ot6z recepta Rikyl odnoszgca si¢ do przygotowania herbaty na dobra spra-
we jest taka, jaka jest. Zostata ona wyrazona za posrednictwem stow, ktore
kazdy w zaleznosci od roznych czynnikéw warunkujacych jego postrzeganie
rzeczywisto$ci moze zrozumie¢ na swoj sposob.

Warto jednak podkresli¢, ze przywotane tu stowa Rikyi zostaty przez jego
nastgpcow okreslone jako ,,zbior Siedmiu Regut mistrza Rikyu”. Regut tych
przestrzegaly kolejne pokolenia mistrzow japonskiej sztuki podawania her-
baty, ktorzy uznawali je za ,,najwazniejsze wskazowki dotyczace wlasciwej
postawy w Drodze Herbaty”®>. Oméwienie tych regut znajdziemy chociazby
w przywolywanym tu juz teks$cie Sztuka herbaty napisanym przez Soshitsu
Sen XV. Na podstawie tego, co tam stoi, jak i przy tej okazji mozna zaryzy-
kowa¢ stwierdzenie, ze przyswojenie tych regut w sposob praktyczny prawdo-
podobnie powinno przetozy¢ si¢ na co§ wigcej niz tylko umiejetno$¢ podawa-
nia herbaty. Jakkolwiek — przywotujac stowa Rikyt, ktore zdajg si¢ poniekad
wpisywac w kategori¢ wyznaczang przez pojecie takosci — warto pamigtac, ze:

Herbata to nie wigcej niz to:

Najpierw grzejesz wodg,

Potem robisz herbateg,

Nastepnie wypijasz ja w odpowiedni sposob.

Oto wszystko, co powiniene$ wiedzie¢3®.

Zakonczenie

Zapoznajac si¢ z zasobem tresci ilustrujgcych kulturowy sens tego, co skry-
wa si¢ pod pojeciem Drogi Herbaty w wymiarze japonskiej kultury, trudno
jednoczesnie okresli¢c dominantg tego zjawiska. Niewatpliwie herbata jako jego
bardzo pojemny symbol mogtaby pretendowac do tego miana, tym bardziej
ze glownie w obrebie i za sprawg rytualow herbacianych mozemy mowic
o japonskim chadé. Uwzgledniajac kulturotworczg funkcje herbaty pojmo-
wanej nie tyle jako napdj, ile gtéwnie jako symbol, nalezaloby tez zauwazyc,
ze jego esencja nie zalezy wylacznie od lisci rosliny, z ktorej pochodzi, gdyz
w tym przypadku duza role odgrywaja takze buddyjskie tresci. Co warte
podkreslenia, tresci te, cho¢ zawarte w rdznego rodzaju pismach, dotarty do
Japonii poprzez Chiny az z Indii, gléwnie za posrednictwem przekazu ustne-
go 1 towarzyszacych temu przekazowi praktyk, wchlaniajac po drodze kom-
ponenty wlasciwe dla poszczegolnych kultur.

85 Ibidem.
86 Ibidem, s. 164.
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W tej sytuacji oddzielanie pojecia herbaty od pojecia drogi czy Drogi Her-
baty od mysli buddyjskiej bytoby mniej wigcej tym, czym moéwienie o cechach
dziecka bez uwzglednienia jego dziedzictwa — zar6wno w znaczeniu gene-
tycznym, jak i kulturowym czy psychologicznym — otrzymanego w spadku
po przodkach. Z taka $wiadomo$cig nie trudno zauwazy¢, ze nie tyle nieta-
twe, ile mato wyczerpujace pod wzgledem poznawczym bedzie to, co powie
si¢ wylacznie na temat samego dziecka. W podobny sposob nalezatoby tez
spojrze¢ na japonska Droge Herbaty. Jej ksztatt i obraz nie zaleza wylgcznie
od japonskiej kultury, natomiast w duzym stopniu kulture t¢ wyrazajg i tak-
ze ksztaltuja. Opisanie niektorych wymiardw chadé nie jest jednak do konca
opowiescig o niuansach japonskiej kultury, jakkolwiek idac ta droga, wiele
mozna powiedzie¢ o tym, co konstytuuje t¢ kulturowa umiej¢tnos¢ Japon-
czykow, ktora polega na dostrzeganiu pigkna w naturze, na przyktad pod
postacig znajdujgcych si¢ w ogrodach mchow, porostow, krzewow czy kwit-
nacych kwiatow. Podobnie mogloby tez by¢ w przypadku omawiania réznych
cech ludzkich zachowan, choc¢by tych sygnowanych przez poj¢cia szczerosci,
czystosci czy zyczliwosci.

Piszac na temat Drogi Herbaty, warto wigc uwzgledniaé nie tylko japonski
jej etap, choc¢by dlatego, by nie przeslepi¢ tych waznych jej sensow, ktore wig-
73 si¢ z my$la buddyjska. Z pewnosciag jednym z takich sensoéw jest afirmacja
zycia polaczona ze $wiadomoscig tego, ze w kazdym jego wymiarze, takze
ludzkiej egzystencji, jest ono efektem splotu bardzo wielu czynnikéw skta-
dajacych si¢ na okreslone uwarunkowanie stajace si¢ nim na zasadzie wspot-
zaleznego powstawania. W tej kwestii pewna ilustracjag moze by¢ buddyjska
opowies¢ o zotwiu ptywajacym po Wschodnim Oceanie, ktora w roznych
wariantach pojawia si¢ w tekstach tak zwanego kanonu palijskiego, uznawa-
nego za jedno z najstarszych zrodet w zakresie buddyzmu. Clou tej opowiesci
sprowadza si¢ do tego, ze prawdopodobienstwo przyj$cia na §wiat w ludzkim
ciele jest mniej wigcej takie, jak to, ze 6w z6tw trafi w otwor jarzma czy bran-
soletki ptywajacej swobodnie po tym samym akwenie co on®’.

Trudno jednak jednoznacznie stwierdzi¢ oraz zweryfikowac, w jakim stop-
niu kulturowa postawa Japonczykow wzglgdem wartosci zycia, w tym zycia
ludzkiego, wyrasta z tego, co sktada si¢ na catoksztatt uwarunkowan ich uni-
wersum, a w jakiej mierze wptyw na t¢ postawe mogt mie¢ przekaz buddyj-
skich tresci. Pewnych podpowiedzi dostarcza w tej kwestii uogolnienie wyra-
zone przez badajaca wzory japonskiej kultury Ruth Benedict, ktora tak pisze,
nie do konca wprost, o wlasciwej dla japonskiej kultury afirmacji zycia:

Pomimo ze Japonia jest jednym z wielkich krajow buddyjskich, idea wedrowki dusz
i koncepcja nirwany nigdy nie staly si¢ czescig buddyzmu w wersji popularnej. Sami kaptani

87 Por. I. Kania, Muttavali, s. 172.
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przyjmuja te doktryny, niemniej nigdy nie przeniknetly one do religijnosci ludowej ani do po-
tocznego myslenia. [...] Japonskie ceremonie pogrzebowe oraz uroczystosci zwigzane z na-
rodzinami sg pozbawione jakichkolwiek wyobrazen zwigzanych z kotem wcielen. Wedrowka
dusz nie jest japonskim wzorem myslenia. Takze idea nirwany, ktora ogétowi wiernych nie
mowi nic, zostata nie do poznania zmieniona przez samych kaptanow. Duchowni uczeni ogto-
sili, ze cztowiek, ktory dostapit oSwiecenia (satori), juz osiagnagt nirwang; nirwana jest tu
i teraz, posrodku czasu, a cztowiek ,,moze dostrzec nirwang” w sosnie albo w dzikim ptaku.
Japonczycy nigdy nie interesowali si¢ opowiesciami o tamtym $wiecie. Ich mitologia opowia-
da o bogach, ale nie méwi o zyciu, jakie pedza umarli®.

W przyblizonym fragmencie warto zwroci¢ uwagg na to, co autorka pisze
o kulturowym braku zainteresowania Japonczykow problemem ludzkiego zycia
po $mierci, na ,,tamtym $wiecie”, co mozna odczytywac jako przyktad na to,
ze przedstawiciele tej kultury swojg uwage poswigcaja temu, co si¢ dzieje
w warunkach ich ziemskiej egzystencji — koncentruja si¢ na tym, co doty-
czy plaszczyzny zycia. Kwestig do dyskusji, na ktorg tu juz nie ma miejsca,
jest pytanie o to, czy japonskie rozumienie pojecia ,,nirwany”, ktorg osiaga
si¢ ,,tu 1 teraz”, jest az tak odlegte od tego stanu, ktorego urzeczywistnienie
przypisuje si¢ historycznemu Buddzie; ten zreszta jeszcze za zycia miat glosi¢
swe nauki i dawa¢ zainteresowanym wskazowki, jak 6w stan ,,przebudzenia”
czy ,,o$wiecenia” osiggna¢. Szukajac odpowiedzi na to pytanie, z pewnoscia
warto byloby wzig¢ pod uwage informacje zawarte w przywotywanej tu pracy
Marka Mejora, ktorego zdaniem to, co mogliby$my okresli¢ mianem pierwot-
nej nauki Buddy, zostato poddane pewnej ,,Judowej” waloryzacji, w zwigzku
z czym buddyjskie pojecie nirwany zostalo sprowadzone do hinduistyczne;j
koncepcji uwzgledniajgcej nadnaturalny i wykraczajacy poza ludzkie doswiad-
czenie ksztalt rzeczywistosci, tym samym buddyzm rozumiany jako doktryna
filozoficzna przeksztalcit si¢ w religie®.

Studiujacym literaturg z zakresu chado raczej nie powinno umknaé uwadze
to, co w tym kontekscie wigze si¢ z kulturowo wzmacniang afirmacjg zycia
1jego przejawow potaczong z bacznym zwracaniem uwagi na pickno otacza-
jacego $wiata, czego wyrazem moze by¢ dbalos¢ Japonczykow o estetyczny
wymiar tego wszystkiego, co sktada si¢ na przestrzen roji. Warto podkreslic,
ze japonska ceremonialno$¢ w konteks$cie herbaty jest wrecz uwazana za rodzaj
sztuki, co znalazlo wyraz chociazby w niektorych wypowiedziach autorow
cytowanych w tym tekscie. Co wazne, w przypadku herbacianych spotkan
zarOwno tworcami, jak i1 odbiorcami tego rodzaju sztuki sg ich uczestnicy.
Wazng funkcja sztuki herbaty jest takze to, co wigze si¢ z uwrazliwianiem
kroczacych Drogg Herbaty na to, ze takze poza obszarem roji, w warunkach

88 R. Benedict, Chryzantema i miecz, s. 221-222.
89 Zob. M. Mejor, Buddyzm. Zarys historii, s. 190-191 i passim.
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codziennej egzystencji, mozliwe jest zarowno uprawianie, jak i dostrzeganie
artyzmu powstajagcego migdzy innymi na gruncie chado.

Sztuka herbaty bedaca integralnym elementem Drogi Herbaty jest wigc
tym, czemu szczegolnie przygladaliSmy si¢ w tym tekscie, a co mozna by
sprowadzi¢ do praktycznego wymiaru filozofii buddyjskiej. Jak pisze Dai-
setz T. Suzuki, Japonczycy nie tyle wykorzystali mysl buddyjska do rozwoju
intelektualnego, ile starali si¢ ja wtopi¢ w powszechno$¢ codziennego zycia,
uatrakcyjniajac ja poprzez nadanie jej estetycznego wymiaru. W ten sposob
z filozofii uczynili rodzaj sztuki, ktoérag w wielu miejscach mozna by sprowa-
dzi¢ do sztuki zycia. Jej za$ promowaniu powinny stuzy¢ chociazby rytuaty
towarzyszace piciu herbaty®?.

Spogladajac na Droge¢ Herbaty jako na przyktad praktycznego wymiaru
mysli buddyjskiej, wypadatoby jednak podkresli¢, ze spotkania herbaciane
w ramach chado to nie tyle pretekst do tego, by spekulowa¢ na temat rzeczy-
wistosci, ile raczej okazja ku temu, by dostrzega¢ rozne jej wymiary, takze
i te, ktore wymykaja si¢ kategoriom ludzkiego myslenia, za$ z perspektywy
wartos$ci, jaka wyraza pojecie zycia, jest to rOwniez sposobno$¢ na przyswo-
jenie sobie swoistej optyki, w ktorej ramach ,,jedna minuta czy jedna sekun-
da jest rownie dtuga, réwnie wazna jak tysigc lat”.

Warto jednak zaznaczy¢, ze to nie od smaku ani sposobu podawania her-
baty zalezy percepcja rzeczywistosci wlasciwa dla osob podazajacych Droga
Herbaty, jakkolwiek jej smak i sposob podania niewatpliwie nalezg do waz-
nych elementow buddyjskiej pedagogiki, w ktorej mysl oglad swiata zalezy
nie tylko od naszych zmystow, jezyka, wiedzy czy umiejetnosci, lecz takze od
rodzaju pracy, jaka kto$, kto chce wies¢ szczgsliwe zycie, musi wykona¢. Mysl
te w kontekscie japonskich wzoréw kultury zdaje si¢ catkiem trafnie wyra-
za¢ Ruth Benedict, zdaniem ktorej wielu Japonczykéw podziela poglad, ze:

Niemowlg¢ rodzi si¢ szczgsliwe, nie umie jednak ,,smakowaé zycia”. Jedynie dzigki ¢wi-
czeniu umystu (lub dyscyplinie wewngtrznej, shuyo) cztowiek potrafi zdoby¢ site, by zy¢ pel-
nig zycia i ,,poczu¢ jego smak”. Sformutowanie to ttumaczy si¢ zwykle: ,,tylko w ten sposob

moze on cieszy¢ si¢ zyciem”. Dyscyplina wewnetrzna ,,wzmacnia brzuch (siedzib¢ samokon-

troli)” oraz przedtuza zycie®2.

Czytajac te stowa, warto mie¢ na wzgledzie i to, ze herbacie, takze w kon-
tekscie japonskiej kultury, przypisuje si¢ wysokie wlasciwosci lecznicze, w tym
trawienne”3, co przynajmniej w pewnym stopniu nalezatoby taczy¢ ze sferg
,»brzucha”. Niemniej jesli idzie o kulturowe zalecenia, jak o te sfere dbac i jak

% DT. Suzuki, Zen i kultura japorska, s. 203.

N 1bidem, s. 209.

92 R. Benedict, Chryzantema i miecz, s. 218.

93 A. Zalewska, Wprowadzenie, [w:] M. Eisai, Zapiski o zdrowotnym dzialaniu picia her-
baty, przet. M. Kanert, Poznan 2008, s. 3.
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ja kontrolowa¢, o wiele wigcej dowiemy sig, czytajac na temat wywodzacej
si¢ rowniez z Indii buddyjskiej praktyki, ktéra w Japonii i w ramach buddy-
zmu zen okre$la si¢ mianem zazen, co na ogot wiaze si¢ z figura siedzenia.

Przywotujac juz po raz ostatni w tym tekscie japonskie powiedzenie, ze
,herbata i zen majg ten sam smak”, w ramach postawienia kropki nad ,,i” wypa-
datoby przytoczy¢ powszechna na gruncie buddyzmu zen opowies¢ o tym, jak
to do mistrza zen przychodza uczniowie z jakim$ waznym pytaniem, na przy-
ktad o to, czym jest zen albo jak objawia si¢ ,,natura buddy”, i kazdy z nich
otrzymuje t¢ samg odpowiedz: Kissako! Oznacza to mniej wigcej tyle, co:
,wWypij herbate”. Celem tego zalecenia jest zwrocenie uwagi na to, ze najwaz-
niejszych senséw naszego zycia nie nalezy szuka¢ w gotowych odpowiedziach,
lecz w codziennym i whasciwym dla kazdego z osobna doswiadczeniu®.

Tym samym nalezaloby zatozy¢, ze przedstawiony tu obraz Drogi Herbaty
jest tylko jedna z wielu propozycji spojrzenia na fragment japonskiej kultury
oraz na niektore jej uwarunkowania. Niemniej zgodne z intencja towarzysza-
cg powstawaniu tego tekstu bedzie i takie jego odczytanie, w ktorego mysl
filozofia zen, a by¢ moze i filozofia buddyjska, szczegdlnego sensu nabiera
dopiero wtedy, gdy zastosuje si¢ ja w praktyce. Jak pokazuje przyktad japon-
skiej chado, taka praktyka moze by¢ picie herbaty.
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ITyte Yas. Il gacts

Pestome

Llensb cTatby — 0OpaTUTh BHUMAaHUE HAa TO, YTO MHOTOYHCIICHHBIC IPAaBHJIA TOBEICHUS
U 3THKETa, B IIEPBYIO OYepe/lb CBETCKOr0 XapaKTepa, KOTOpbIEe JIeKaT B OCHOBE SIIOHCKOM
KYJIBTYPBI U IIOAJIEIKAT KaTeropuu chadd — CMBICI ee JIydIlle BCEero nepeiaeT UMEHHO MOHS-
THE IIYTb Yas», B OONBIION CTENICHH SBISIOTCS BOILIOMECHUEM Oyanuiickoil ¢prtocodun Ha



Droga Herbaty. Cze$¢ 11 33

npakTuke. B maHHOI cTaThe, paccMaTpuBarolieii Oy au3M uepes Mpru3My CHMBOJIA, B KAYECTBE
KOTOPOT'O IPUHSAT Yaid, peJICBAHTHBIM ITYHKTOM, 3aCITyKHBAIOIINM HE MECHBILIETO BHUMAHHS,
SIBJISICTCSI TIOHSITHE «I3€H», KOTOPOE CIIEAYET CBI3aTh C YKOPEHHBIIEHCS B SImoHUN Bopmoit
Oyzaau3Ma 1o Ha3zBaHUeM A3eH-0yanu3M. CTpaTterueii, moMoraromeil pacKpbITh 3asBJICHHYIO
B Ha3BaHUU CTAThU TEMY, SIBJSIETCS PACCMOTPEHUE HEKOTOPBIX MOHATHH, PUIYp U TEKCTOB
KYJBTYPBbI, KOTOPbIE HEPa3phIBHO CBSA3aHBI C ATIOHCKON KYJIBTYPOM YaeITUTHU S, @ TAK)KE HATJISII-
HO COOTHOCSITCSI C MHOI'OYHUC-JIEHHBIMU U3MEPEHUSIMU BO3HUKIIEH emie B HAUN npuMepHO
B VI Beke 10 H.3. Oyanuiickoii ¢prtocoduu Mpiciu. OXHUM U3 H3MEPEHUH STOH MBICITH SBIISICTCS
3aKOH B3aWMO3aBHCHMOTO BO3HHUKHOBEHHS (KOHIENLIHS TPUYUHHOCTH), KOTOPBIHA, HAXONS
CBOE OTpakeHUE B KATErOpHH chado, He TONBKO CIY>KUT CBALICHHOACHCTBHIO 3aKPEIIIICHHBIX
B KyJIBTYp€ IPaBUJI IOBEJCHU S, HO TAKXKE IIOBBIIIACT YyBCTBUTEIBHOCTD U 103HABATEIbHBIC
BO3MOXKHOCTH unyuux no Ilytu Yas — mo3HaBaTeIbHbIE BOZMOXXHOCTH, COTJIACHO JTOH
KOHIICTIIIAH, HUKOT/Ia HE 3aBHUCAT UCKIIOYUTEIBHO OT CYObEKTa HIIH HCIIOIB3YEMOT0 METO/IA.
VYuurTeiBas 3HAYUTEIBHBEIA 00BEM JAHHOIO TEKCTA, CTAaThs OblLIA IOJEICHA HA JBE YaCTH.
B mepBoii yacTu 1aHO BBEICHHE B TEMATHKY, IPEICTABICHA OCHOBHAS JTUTEPATyPa, a TAKKE
PaccMOTPEHBI TECHO CBSI3aHHBIE C chado Takue NOHATHS, KaK «MacTep», KPOIA3N», KIIyCTOTa»
U «TOKOHOMa». Bo BTOpoOii yacTu, SIBISIOLICHCS MPOAOKCHUEM IEPBOH, aHAJIM3UPYIOTCS
CIIEYIOIINE KATETOPHH: «XO35IUH U TOCThY, 4EThIPE OJIArOPOTHBIC HCTHHBI» U «TAKOBOCTHY
(«TaTrxaTa). B 9TOW YacTH CTaThH TaKKe MOJIBOMATCS UTOTH PE3YJIETATOB HCCIICIOBAHMSL.

KuroueBbie caoBa: [lyte Yast, chado, daitHast iepeMOHU, HCKYCCTBO 4as, I3€H, J3€H-
Oya-nu3m, Oyaau3m

The Way of Tea: Part 2

Summary

The aim of the article is to point out that the numerous cultural behaviours — usually those
of secular nature — which in Japanese culture fall into the category of chado (its sense seems
to be best conveyed precisely by the notion of the “Way of Tea”) are largely a manifestation of
putting the Buddhist philosophy into practice. In this tale of Buddhism through a symbol, that
is tea, an important element is also the notion of “Zen,” which should be linked to the form
of Buddhism rooted in Japan and known as Zen Buddhism. The strategy used to illustrate the
problem in question is to introduce and discuss successive concepts, figures or cultural texts
that are inextricably linked to Japanese tea culture and that clearly correspond to the many
dimensions of Buddhist thought, which originated in India around the 6th century BC. One
of the dimensions of this thought is the law of interdependent emergence, which, finding its
expression in chado, not only serves to celebrate culturally established behaviours, but sensitises
those following the Way of Tea to their cognitive capacities, which— according to this law —
never depend solely on the subject or the method used. The article is divided into two parts.
The first contains an introduction, information about the literature and discussion of categories
associated with chado and described by means of terms like “master,” “roji,” “emptiness”
and “tokonoma.” In the second part, the categories discussed are those of “host and guest,”
“four noble truths” and “suchness.” The second part of the article also includes a conclusion.

Keywords: Way of Tea, chado, tea ceremony, art of tea, Zen, Zen Buddhism, Buddhism
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W poszukiwaniu pogranicza.
Nowa lokalnos¢ na przyktadzie miasta
Wiodawy i1 powiatu wlodawskiego

Pogranicze jest przedmiotem zainteresowan badawczych wielu dyscyplin
naukowych, a pojemnos$¢ tego terminu, utrudniajgca jego jednoznaczne zde-
finiowanie, pozwala na r6znorodnos$¢ uj¢c i refleksji. W niniejszym artykule
chciatbym zwrdci¢ uwage na kilka problemow, ktore niezaleznie od istnieja-
cych koncepcji i teorii pogranicza (antropologicznych, socjologicznych czy
geograficznych) powinni sobie, moim zdaniem, uswiadamia¢ badacze zajmu-
jacy si¢ podobng problematyka. Jednocze$nie nie probuje na nowo zdefinio-
wac pogranicza (kulturowego, etnicznego itp.), lecz chce wskazaé na elementy
kultury sprawiajace, ze gdy czasami myslimy o pograniczu, mamy do czynie-
nia jedynie z wykreowanym obszarem, ktoremu 6w status z roznych przyczyn
zostaje nadany, cho¢by z powodu arbitralnych decyzji politycznych. Jednak
zanim przejd¢ do zasygnalizowanego problemu, cho¢by pokrotce scharakte-
ryzuj¢ obszar, ktory byl przedmiotem moich zainteresowan badawczych, czyli
powiat oraz miasto Wtodawa usytuowane niemal na tréjstyku granic Polski,
Biatorusi i Ukrainy.

Po reformie administracyjnej kraju, ktéra weszla w zycie z poczatkiem
1999 roku, Wtodawa stala si¢, podobnie jak przed druga wojna §wiatowa, sto-
licg powiatu, w ktorym znalazty si¢ nast¢pujace gminy: Wiodawa, Stary Brus,
Wyryki, Hansk, Urszulin, Wola Uhruska i Hanna (obszar ten wlaczono na
nowo w sktad wojewodztwa lubelskiego)'. Powiat zamieszkuje 37 751 miesz-

I Wiodawa jest siedzibg wtadz samorzadowych miasta i powiatu: Sejmiku Powiatu Wto-
dawskiego i starosty wlodawskiego, odgrywa takze rolg obstugi ponadlokalnej dla gmin po-
wiatu, skupiajac na swoim obszarze wiele jednostek administracyjnych.
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kancow? i jest on najstabiej zaludniony w wojewodztwie lubelskim. Wtoda-
we zamieszkuje obecnie okoto 12,3 tys. mieszkancow. Obszar miasta zajmuje
18 km? i rozciaga si¢ wzdtuz lewego brzegu rzeki Bug. Pomimo wyjatkowego
polozenia u zbiegu granic trzech panstw (Polski, Biatorusi i Ukrainy) miasto
i powiat sg potozone peryferyjnie w stosunku do obszaru kraju i regionu. Duza
odlegto$¢ od innych o$rodkow miejskich (Chetm — 50 km, Lublin — 95 km,
Biata Podlaska — 70 km) jest jednym z czynnikow decydujacych o czgscio-
wej izolacji gospodarczej i kulturalnej. Wlodawa pozostaje miejscem, gdzie
koniczg si¢ polskie sieci drog transportowych — kolejowa i samochodowa —
prowadzace do granicy, ktora ciggle pozbawiona jest w tym miejscu przejscia
granicznego. Z przej$ciami granicznymi na Biatorus i Ukraing taczy Wlodawe
tak zwana trasa nadbuzanska (popularnie nazywana ,,nadbuzankg”), zapew-
niajgca komunikacj¢ pomigdzy czterema punktami granicznymi: Terespolem,
Stawatyczami®, Dorohuskiem i Zosinem.

Bardzo niski poziom urbanizacji i uprzemystowienia sprawia, ze powiat
wlodawski jest powiatem typowo rolniczym. Wigkszos$¢ ludno$ci zamieszkuje
na wsi (okoto 65%), przy czym zjawiskiem charakterystycznym jest tu dosc¢
szybkie jej wyludnianie zwigzane ze stale malejacym przyrostem naturalnym
oraz z ucieczkg mtodych ludzi do wigkszych miast. Z kolei istniejace gospo-
darstwa rolne powiatu sg w przewazajacej cz¢sci niedoinwestowane, rozdrob-
nione i niedostatecznie zmechanizowane, a ich wlasciciele to przede wszyst-
kim ludzie w wieku emerytalnym. Jest to takze obszar jednych z najwigkszych
migracji w kraju spowodowanych migdzy innymi niedostatecznym stanem
infrastruktury spotecznej i technologicznej oraz stabg dostgpnoscia komuni-
kacyjna*. Zrédlem dodatkowych probleméw sa brak rozwinietej infrastruk-
tury lecznictwa specjalistycznego i klinicznego oraz powazne ograniczenia
ksztalcenia na poziomie specjalistycznego szkolnictwa $redniego i wyzszego,
a takze brak wickszych instytucji kulturalnych®. Ponad potowa mieszkancow

2 Zarzad Powiatu we Wiodawie, Raport o stanie powiatu wlodawskiego za 2021 rok,
Wtodawa 2022, https://spwlodawa.bip.lubelskie.pl/upload/pliki/raport-powiatu-za-2021.pdf
(dostep: 6.09.2023).

3 Przejécie graniczne w Stawatyczach jest aktualnie zamknigte, pojawiaja si¢ rowniez
doniesienia medialne o mozliwo$ci zamknigcia wszystkich przej$¢ granicznych z Biatorusia
w zwigzku z sankcjami natozonymi na rezim Alaksandra Lukaszenki i jego izolacja.

4 Gtéwnymi $rodkami transportu publicznego sa autobusy PKS i prywatne linie mini-
buséw. Jedyna linia kolejowa taczy Wiodawe z Chelmem, aktualnie kursuje nig dwa razy na
dobe szynobus.

3> Ogotem na terenie miasta i powiatu znajduje si¢ 30 szkét podstawowych, trzy szkoty
$rednie, filia Ochotniczego Hufca Pracy i specjalny osrodek szkolno-wychowawczy dla dzie-
ci uposledzonych umystowo.

¢ Instytucje kulturalne na terenie powiatu to przede wszystkim Mtodziezowy Dom Kul-
tury i Wlodawski Dom Kultury we Wtodawie oraz trzy gminne osrodki kultury w Korolow-
ce, Hansku i Woli Uhruskie;.
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miasta, ktorzy ukonczyli pigtnasty rok zycia, ma zaledwie wyksztatcenie pod-
stawowe i zasadnicze zawodowe. Wyksztalcenie wyzsze ma tylko 6%, a sred-
nie — 40% ogo6tu mieszkancow.

Pod wzgledem demograficznym Wlodawa jest miastem stosunkowo mto-
dym, okoto 30% ogo6tu mieszkancow to ludzie w wieku ponizej 18 lat. Rownie
korzystnie wypadaja relacje pozostatych grup wiekowych. Mieszkancy miasta
w wieku produkcyjnym stanowia 61% ogotu, w poréwnaniu z 57% w woje-
wodztwie lubelskim i 55,5% w powiecie wtodawskim. Jednak na przestrze-
ni ostatnich 20 lat obserwuje si¢ stale pogarszanie si¢ takiej struktury demo-
graficznej — ros$nie liczba mieszkancow w wieku poprodukcyjnym. Niestety
ro$nie takze tempo odptywu ludnosci z terenu miasta (gtéwnie mtodej i naj-
bardziej aktywnej zawodowo), jest ono jednak nizsze od tempa migracji z ota-
czajacych je gmin wiejskich.

Wedtug danych Glownego Urzedu Statystycznego wérod podmiotow gospo-
darczych zarejestrowanych w miescie i powiecie wyraznie dominowaty pod-
mioty handlowe i ustugowe. We Wlodawie istotng rol¢ odgrywaja ponadto
budownictwo, obstuga nieruchomosci i firm, dzialalno$¢ produkcyjna oraz
transport, sklfadowanie i tagcznos¢. Wsrdd firm dziatajacych na terenie miasta
dominuja najmniejsze — zatrudniajace do pigciu pracownikow.

Ze wzgledu na trudng sytuacje wielu przedsigbiorstw charakterystycznym
zjawiskiem w latach dziewig¢¢dziesiatych staty si¢ zwolnienia grupowe. Prob-
lemy zwigzane z bezrobociem ujawnily si¢ wraz z postepujacymi procesami
transformacji systemowej, czyli uruchomieniem mechanizmoéow gospodarki
rynkowej. Spowodowaty one regres wielu dziedzin zycia spolecznego i gospo-
darczego. Wiele z tych niekorzystnych zjawisk tagodzity kontakty handlowe
z mieszkancami Bialorusi i Ukrainy. Po 1991 roku ,,tury$ci handlowi” z krajow
bytego ZSRR znakomicie trafiali swoja oferta w realia transformacji. Przy-
wozili towary wyprodukowane w ramach socjalistycznej gospodarki, nabyte
na podstawie urzgdowych cen, ktore nie uwzglgdniaty ich rynkowej warto-
§ci, przez co stawaty sie atrakcyjne dla Polakow’. Z czasem ten nieformalny
1 najczesciej nielegalny proceder przybrat znamiona zorganizowanej i zale-
galizowanej wymiany towarowej, ktora byla szansg na efektywna wspotpra-
c¢ transgraniczng. Rozwineta si¢ sie¢ targowisk i r6znego rodzaju hurtowni,
w ktorych zaopatrywali si¢ nasi wschodni sgsiedzi, dajac prace mieszkan-
com wschodniego pogranicza. W duzym stopniu korzystali z tego mieszkan-
cy powiatu wtodawskiego i Wlodawy, w ktorej dwa razy w tygodniu odbywat
si¢ duzy targ. Sytuacja ta zmienila si¢ jednak z poczatkiem 1998 roku, kiedy
weszly w Zzycie ustawa o cudzoziemcach oraz przepisy o ruchu granicznym

7 7. Kurcz, Pogranicza: modelowe euroregiony czy trendy tradycyjnej rywalizacji, [w]
Pogranicze z Niemcami a inne pogranicza Polski, red. Z. Kurcz, Wroctaw 1999, s. 14.
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dotyczace gtownie przybyszow zza wschodniej granicy. Postanowienia ustawy
nie uwzglednity ekonomicznych interesow mieszkancow wschodniego pogra-
nicza i zahamowaty rozwoj rodzacej si¢ transgranicznej wspotpracy gospodar-
czej. Zahamowany zostat, dajacy si¢ obserwowac od potowy lat dziewigcdzie-
sigtych, trend polegajacy na dostarczaniu waluty przez obywateli Ukrainy czy
Biatorusi (czarnorynkowy handel zostat w pewnym momencie zdominowany
przez rosngce zakupy towarow dokonywane przez ,turystow” ze wschodu).
Dzigki nabywaniu polskich towaréw konsumpcyjnych rownowazony byt bieza-
cy bilans ptatniczy panstwa oraz tagodzony wysoki stan bezrobocia. Dopiero
gdy przygraniczne bazary zaswiecity pustkami, a tysigce ludzi utrzymujacych
sie z obstugi turystow powiekszyto zastepy bezrobotnych®, wtadze zdecydo-
waty si¢ na rozluznienie przepisow regulujacych wjazd ,,turystow” ze wscho-
du. Wydaje si¢ jednak, ze trudno bedzie odzyska¢ klientow straconych w ten
sposob dla polskiego pogranicza. Dodatkowa spoteczng konsekwencja takiej
sytuacji jest ograniczenie styczno$ci miedzy ludnoscig sasiednich panstw’.
Opisane zjawiska przyczyniajace si¢ znacznie do spadku dochodéw lud-
nos$ci oraz do wzrostu poziomu bezrobocia poglebity sfer¢ ubdstwa miesz-
kancow miasta i powiatu wlodawskiego. Juz w 1997 roku pomocg spoteczna
objetych byto ponad 500 wtodawskich rodzin (2,4 tys. osob, czyli 16% ogotu
mieszkancow miasta), ale w roku 1999 bylo ich juz okoto 740, przy czym stopa
bezrobocia ciggle wzrastata. W strukturze bezrobotnych dominowaty kobie-
ty, a najliczniejsza grupe stanowili ludzie bardzo mtodzi (od 18 do 24 lat)!°,
Sygnalizowane powyzej redukcje zatrudnienia wigzaty si¢ z probami dostra-
jania gospodarki miasta do nowych warunkow ekonomicznych. Z danych zakta-
dow pracy dziatajgcych na terenie miasta wynikato, ze planowano dalsze reduk-
cje zatrudnienia, przede wszystkim w najwigkszych przedsigbiorstwach.
Zaroéwno wladze, jak i mieszkafcy miasta i powiatu $wiadomi sg duzych
walorow krajobrazowych srodowiska naturalnego regionu, ktory zamieszkuja.
W atrakcyjnym (geograficznie i kulturowo) polozeniu miasta i powiatu upa-
truje si¢ szans jego rozwoju, a przemyst turystyczny uznaje za jeden z naj-
wazniejszych kierunkéw w rozwoju gospodarczym. Gtoéwnym celem stalo si¢
tworzenie nowych miejsc wypoczynku, bez narazania srodowiska przyrod-
niczego na degradacj¢. Poszerzanie infrastruktury turystyczno-rekreacyjnej

8 Wedtug stanu na koniec grudnia 2019 roku stopa bezrobocia w powiecie wynosita 15%,
obecnie waha si¢ pomiedzy 12,6% a 17%. S. Skomra, Bezrobocie w Lubelskiem jednym z naj-
wyzszych w kraju. W ktorych powiatach najtrudniej o prace?, ,,Dziennik Wschodni”, 2.03.2023,
https://www.dziennikwschodni.pl/lubelskie/bezrobocie-w-lubelskiem-jednym-z-najwyzszych-
-w-kraju-w-ktorych-powiatach-najtrudniej-o-prace,n,1000321095.html (dostep: 6.09.2023).

9 7. Kurcz, Pogranicza...,s. 15.

10 Wszystkie dane statystyczne pochodza z: Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie we
Witodawie, Diagnoza spoteczna powiatu wiodawskiego, Wtodawa 2000.
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uznano za istotny czynnik rozwoju ze wzgledu na dominujacy niski stan-
dard obiektow turystycznych. Jednak coraz czgéciej spora czg$¢ mieszkan-
cow znajduje stale lub sezonowe zatrudnienie w istniejacych osrodkach tury-
stycznych. Interesujgce jest takze to, ze w ciggu ostatnich kilku lat wyraznie
wida¢ zmiang¢ w postrzeganiu korzysci pltynacych z wykorzystywania walo-
row srodowiska naturalnego. Na przestrzeni ostatnich lat wladze i mieszkan-
cy powiatu zaczg¢li duzo ostrozniej podchodzi¢ do wzrostu poziomu eksplo-
atacji pobliskich lasow, traktowanych do niedawna gtéwnie jako rezerwuar
drewna i runa lesnego. Przeciwnie, upatruja szansy w jego ochronie, ktora
ma stwarza¢ wigksze mozliwos$ci poprawy warunkow ekonomicznych. Zja-
wisko to mozna okres$li¢ mianem rosnacej $wiadomosci ekologicznej. Nale-
zy jednak zauwazy¢, ze ze wspomnianej atrakcyjnosci regionu korzysta si¢
jedynie sezonowo, poza okresem letnim baza turystyczna pozostaje niemal
catkowicie niewykorzystana. Stad podejmowane sg liczne proby promowa-
nia istniejgcych osrodkow rekreacyjnych takze w okresie jesienno-zimowym,
jako znakomicie nadajacych si¢ do organizacji réznego rodzaju konferencji,
sympozjow, szkolen, spotkan 1 warsztatow. O ile jednak stale ro$nie popular-
no$¢ potudniowej czesci powiatu, gdzie panujg doskonale warunki do wypo-
czynku, rekreacji i rozwoju ruchu turystycznego (duze kompleksy lesne, licz-
ne jeziora i rezerwaty przyrody), o tyle samo miasto i pétnocna cz¢$¢ powiatu
pozostaja na uboczu ruchu turystycznego. Wydaje si¢, ze potencjalne mozli-
wosci miasta potozonego w bezposrednim sgsiedztwie jezior oraz jego boga-
te dziedzictwo kulturowe ciagle nie przektadajg si¢ na korzysci, ktére miasto
mogloby z tego faktu czerpac. Jest to wynikiem mi¢dzy innymi niedoinwes-
towania, a stad braku odpowiedniej infrastruktury turystycznej. Budowanie
turystycznej atrakcyjno$ci Wiodawy spoczywa w zasadzie na barkach kilku
instytucji kulturalnych, ktore sa w stanie zorganizowac okazjonalne imprezy
przyciagajace turystow.

Ta krotka charakterystyka bytaby niepelna, gdybym nie wspomniat o struk-
turze narodowos$ciowej i wyznaniowej ludnosci powiatu. Dzisiaj mieszka tu
prawie wylacznie ludnos¢ polska wyznania rzymskokatolickiego oraz niewiel-
ka liczba ludnosci ukrainskiej, gtownie wyznania prawostawnego. Stad rodzi
si¢ pytanie o wspominang przez wielu znawcow kultur i spoleczenstw pogra-
nicza kulturowg i etniczng mozaike, o mniejszosci narodowe, ktore maja by¢
charakterystycznymi grupami ludno$ci na pograniczach. Ich brak moze wpro-
wadza¢ badacza w zaklopotanie oraz prowokowac pytanie o to, jak w takim
razie nalezy postrzegac dzi$ takie miejsca, jak oceni¢, czy sa jeszcze pogra-
niczem. Sprobujmy odwolac si¢ do historii, ta bowiem podpowiada zaréwno
nam, jak i mieszkancom tego regionu, jak tego typu kwestie traktowac. Wszak
mowa o miejscu przygranicznym, ale czy o pograniczu w tradycyjnym jego
rozumieniu?
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Przez dtugi czas poprzedzajacy wybuch drugiej wojny $wiatowej rzeka Bug
nie byta rzekg graniczng w sensie przebiegania na jej linii granicy panstwo-
wej. Cale terytorium nadbuzanskie byto jednak osig szerokiego pasa pograni-
cza etnicznego, religijnego i kulturowego. Terytorium po obu brzegach rzeki
zamieszkiwaty ludnos¢ polska, zydowska, ukrainska, biatoruska, a takze nie-
wielki odsetek ludnosci tatarskiej i ormianskiej. Dopiero w wieku XX, wraz
z rozwojem ruchow narodowych, rozpoczat si¢ okres konfliktéw wybuchaja-
cych natle przynaleznosci panstwowej niejednolitych narodowo terenow nad-
buzanskich. Wydarzenia drugiej wojny $wiatowej niemal calkowicie zmienity
strukture etniczng i wyznaniowg tego obszaru. Masowa eksterminacja ludno-
$ci zydowskiej skupionej gtéwnie we Wlodawie (68% mieszkancéw miasta
w latach trzydziestych) doprowadzita do sytuacji, w ktorej w 1945 roku doliczo-
no si¢ w miescie 143, zas w grudniu 1948 roku — jedynie 3 0sob zydowskiego
pochodzenia. Powojenne przesiedlenia, akcja ,,Wista”, repatriacja ludnosci pol-
skiej 1 ukrainskiej doprowadzity do niemal catkowitego zerwania istniejacych
na tym obszarze od lat wigzi spotecznych!!. W znacznej mierze zostat rowniez
zniszczony krajobraz kulturowy po obu stronach granicy. Od roku 1945 do
poczatku lat dziewig¢édziesigtych granica na Bugu byla silnie sformalizowa-
ng i bardzo stabo przenikalng barierg. Oficjalna propaganda gtoszaca polsko-
-radzieckg przyjazn nie miata Zadnego przetozenia na rzeczywiste kontakty
spoteczno$ci zamieszkujacych te tereny. Granica polsko-radziecka jako jedy-
na z granic PRL okreslana byta mianem ,,granicy strachu”. Jednakze z relacji
mieszkancow powiatu wlodawskiego wynika, ze w czasach PRL-u bywaty
nieliczne momenty w zyciu spotecznosci, kiedy wtadze umozliwiaty kontak-
ty pomigdzy krewnymi i znajomymi mieszkajacymi po obu stronach grani-
cy. Byly to dni, na ktdre przypadaly najwazniejsze panstwowe §wigta, czyli
1 19 maja oraz 22 lipca. Przerzucano wowczas przez rzek¢ most pontonowy
(notabene w miejscu, gdzie dawniej istnial staly most), ktory likwidowano zaraz
po zakonczeniu oficjalnych obchodow $wigta. W ramach obchodow organizo-
wano festyny na stadionie w Tomaszoéwce (dawna cz¢§¢ Wlodawy potozona
na prawym brzegu Bugu) lub na stadionie we Wlodawie. Wypada dodac¢, ze
do tych miejsc prowadzita, od strony rzeki i mostu, $cisle wyznaczona trasa
otoczona zasiekami z drutu kolczastego, aby zapobiec potencjalnemu, niekon-
trolowanemu ,,$wigtowaniu”. Mozna powiedzie¢, ze tak pokrotce przedsta-
wiala si¢ najnowsza historia pogranicznej ,,wlodawskiej wielokulturowosci”.

Tymczasem szczegdlne zainteresowanie problematyka pograniczy kul-
turowych 1 etnicznych widoczne w wielu dziedzinach wspolczesnej nauki,

I Dodatkowymi utrudnieniami byly wprowadzenie przez wtadze ZSRR w miejscowos-
ciach nadgranicznych pasa osadnictwa wojskowego i zbudowanie fortyfikacji granicznych,
a takze pozostawienie po obu stronach linii granicznej niezagospodarowanych obszarow czy-
nigcych te tereny nieatrakcyjnymi dla rozwoju ekonomicznego.
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zwlaszcza w humanistyce, wynika ze specyficznego do nich stosunku. W przy-
padku wschodniego pogranicza uksztaltowat si¢ on nie tylko dzigki zacho-
dzacym od 1989 roku przemianom spoteczno-politycznym, lecz takze dzigki
wyjatkowemu miejscu, jakie zajmuje ta przestrzen w kulturze polskiej, w kto-
rej istnieje silna tendencja do mitologizacji pewnych obszaréw pogranicznych,
okreslanych hierofanicznie mianem kresow!'2.

Lezaca dawniej w centrum Drugiej Rzeczypospolitej Wlodawa z pewnoscig
juz nie miescila si¢ w tej kategorii, lecz dzisiaj stosunek do wschodniego pogra-
nicza, na ktorym jest polozona, zaczyna przypominac charakteryzujacy si¢ sil-
ng emocjonalnoécig stosunek do dawnych kresow'>. Okreslenia , kresy”, ktore
dawniej jednoznacznie kojarzono z obszarami znajdujacymi si¢ na wschod-
nim obrzezu Rzeczypospolitej, wspdlczesnie zaczyna si¢ uzywac, zwlaszcza
w jezyku potocznym, w stosunku do obecnych wschodnich rubiezy Polski.
Ale jest to tylko zewngtrzna manifestacja, obraz wschodnich obrzezy kraju
podlega bowiem dzi$ nieustajgcej mityzacji. Powstat w ten sposob stereotypo-
wy wizerunek tego obszaru. Opisywany on jest na przyktad jako nieskazony
cywilizacja, bogaty w réznego rodzaju dawne tradycje ludowe, ktore zaniktly
na pozostatych obszarach kraju, teren czysty ekologicznie, obfitujacy w miej-
sca tajemnicze i magiczne, gdzie rzadko docierajg turysci. W ow ,,dziewiczy”
krajobraz, peten malowniczej natury, wpisuja si¢ ludzie go zamieszkujacy.
Maja to by¢ osoby prostoduszne, uczciwe, zyjace swoim, powolnym tempem,
obcujgce z natura z dala od zgietku wielkich miast.

Takie $wiadomo$ciowo-kulturowe postrzeganie pogranicza nie jest niczym
nowym, narzucity je w duZym stopniu literatura i propagandowo-instrumentalne
wykorzystanie tradycji literackiej. Kresy rozumiane jako swoisty tekst zbu-
dowany z natury i kultury byty kraing wspaniatej urody krajobrazu, ziemia
usakralizowang przez pobozno$¢ zamieszkujacych ja ludzi, byty takze zie-
mig cierpien i chwaly, ziemia polskiej, rycerskiej bitnosci, ale takze ziemia
pojednania i zblizenia narodéw i kultur'®,

Na pogranicze mozna wigc patrze¢ z perspektywy kresow, ,.konca swia-
ta” — miejsca, poza ktérym nie ma nic. Lub jest jaki$ $wiat, o ktorym nie-
wiele wiadomo i z ktérym nie utrzymuje si¢ trwalszych kontaktow, co dobrze

12 J. Kolbuszewski, Pejzaz semiotyczny pogranicznych cmentarzy, [w:] Pogranicze jako
problem kultury. Materialy konferencji naukowej, Opole 13—14 XII 1993 r., red. T. Smolin-
ska, Opole 1994, s. §82.

13 Pojecie kresow zasadniczo formutowane jest jako substytut nazwy geograficznej ob-
szarow nalezacych dawniej do panstwa polskiego. Duza sita oddzialywania i zywotnos$¢ tego
pojecia polega na utrwalonych znaczeniach i warto$ciach mu przypisywanych, ktérymi sa mig-
dzy innymi rycersko-szlachecka tradycja, tradycja narodowa, rodzinna. Jest to jedyny w swo-
im rodzaju rownowaznik nazwy geograficznej, zakresem swym obejmujacy kilka regionow,
kilka krain, kilka nawet obszarow etnicznych, uznanych jednak za obszar polskiej swojskosci.

14 J. Kolbuszewski, Kresy, Wroctaw 1995, s. 157-158.
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obrazuje popularne wsréod wltodawian powiedzenie: ,,Na Bugu nawet wrony
zawracaja” lub czesto styszane twierdzenie, ze ,teraz sa tu tylko trzy stro-
ny $wiata: poinoc, potudnie i zachdd”. Mozna tez widzie¢ pogranicze jako
koniec ,,naszego” i poczatek innego $wiata, jako$ znanego i ,,0swojonego”,
wplywajacego znaczaco na przygraniczne kontakty spoteczne. Mozna tez trak-
towac pogranicze w kategoriach lokalnej jego swiadomosci, czyli jako obszar
swoisty, niepowtarzalny i autonomiczny w stosunku do obszaréw sgsiednich,
tworzacy pewna peryferyjna catosc!.

Ostatni z zaproponowanych schematow postrzegania pogranicza dotyczyt
przede wszystkim Europy Zachodniej, gdzie efektem koncepcji transgranicz-
nej wspotpracy stato si¢ migdzy innymi catkowite zlikwidowanie granic pan-
stwowych w ramach Unii Europejskiej. Sytuacja na polskich pograniczach,
zwlaszcza na pograniczu wschodnim, ktore stalo si¢ granica Unii Europejskiej,
przypomina drugi z zaproponowanych sposobow ich traktowania, chociaz
pogranicze wschodnie czgsto jeszcze moze przypomina¢ dawna, negatywnie
warto$ciowang tak zwang $ciane wschodnia. Takie wieloznaczne rozumienie tej
specyficznej przestrzeni wiaze si¢ z tym, ze pogranicza zawsze byly obszarami
zarowno kulturowej integracji, jak i dezintegracji. Petnity funkcje czynnika
znoszacego kulturowe, etniczne, a nawet wyznaniowe podziaty, zarazem jed-
nak — zwykle za sprawg manipulacji politycznych — stawaly si¢ przestrzenia
kulturowego odseparowania'®. Taki los podzielity tez Wiodawa i jej okolice,
co dzisiaj wyraznie widac i to nie tylko, gdy mowi si¢ o historycznych i poli-
tycznych zdarzeniach. Przyjezdni, turysci, badacze miejscowych osobliwosci,
przybysze z zewnatrz traktuja w wigkszosci 6w obszar podobnie jak mityczne
kresy. Co ciekawe, takie ,,romantyczne” spojrzenie wystepowato w okresie tak
zwanej transformacji systemowej, dla ktorej charakterystycznymi zjawiska-
mi byly migdzy innymi rozpad lokalnych wspolnot czy postepujaca migracja
ze wsi 1 matych miasteczek do wielkich aglomeracji miejskich. Sadze, ze gdy
mowi si¢ o wszelkich przejawach transformacji, tempie zachodzacych prze-
mian, to ma si¢ na mysli przede wszystkim wielkie miasta i t¢ cz¢s¢ kraju,
ktora niekoniecznie obejmuje swym zasi¢giem takie miejsca jak Wiodawa. Co
wigcej, oczekuje si¢ raczej, ze na wschodnich ,.kresach” pozostanie enklawa
swojskosci, ktorg wszystkie ,,negatywne” zjawiska wspotczesnosci oming.
Taka charakterystyke omawianej przestrzeni kulturowej potwierdzi¢ moga
zestawione ze soba ponizsze przyktady jej postrzegania. Pierwszy pocho-
dzi z wydanej w 1939 roku monografii statystyczno-gospodarczej Wiodawy:

15" G. Babinski, Pogranicze—peryferie-regionalizm. Granice etniczne w spotecznej swia-
domosci, [w:] Oblicza spoleczenstwa, red. K. Gorlach, Z. Sergga, Krakow 1996, s. 242.
16 J Kolbuszewski, Pejzaz semiotyczny...,s. 78.
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Pas nadbuzanski, szeroki pas ziemi, lezacy po obu stronach rzeki, rozdzielajacy Wotyn
i Polesie od Lubelszczyzny i Podlasia jest terenem zaniedbanym kulturalnie, gospodarczo
ipolitycznie. Zamieszkuje go ludnos¢ zdolna i pracowita, lecz stojaca na niskim stopniu kul-
tury, uboga i mieszana narodowosciowo, z tak jednak silnie wyci$nigtym pietnem polskosci,
ze nic i nigdy jej od kultury i zwigzkow gospodarczych z Polska odciagnaé nie zdota [...].
Wilodawa lezy w samym centrum owego pasa. Picknie potozone, spokojne, a nawet senne
miasteczko, gdzie w czasie jasnej nocy ksi¢zycowej nie zapala si¢ elektrycznych lamp ulicz-
nych, zyje jak gdyby zyciem z ubieglego stulecia. Nowoczesng kulture techniczng repre-
zentuje w nim owo $wiatlo elektryczne, nieco motordow i urzadzen w nielicznych zaktadach
przemystowych, radio i pewna liczba przedmiotéw codziennego uzytku. Zydzi, stanowigcy
dwie trzecie ludnosci, Zyjacy w swoim zamknietym ghetto, przewaznie biedni, zacofani kul-
turalnie i nie reprezentujacy w niczym Idei Polski, w samym jej centrum [...]. Miasto wy-
gladem swoim zbliza si¢ do wielkiej wsi, z obszernie zatozonym rynkiem i z przewazajaca
liczba budynkow drewnianych. Istnieje nawet jak gdyby pewna niech¢¢ do budowy domow
murowanych. To drewniane miasto [...]. Ceny surowcow, artykutow spozywezych i koszty

utrzymania sa we Wlodawie niezwykle niskie. Robocizna jest niezwykle tania!”.

Dzisiejsze kresy lezaty przed wojng w samym centrum kraju (do wschod-
niej granicy bylo stad jeszcze 300 km), centrum juz wtedy postrzeganym jako
peryferie, kojarzonym bardziej z przesztoscia niz ze wspotczesnoscia, beda-
cym czym$ w rodzaju zywego skansenu. Takie obrazy nieobce sg wspolczes-
nemu postrzeganiu tego miejsca:

[...] Nie znam drugiego takiego miasteczka, w ktérym genius loci zwigzane jest z szerzej
opisang ,.transgranicznoscig” i tak uparcie by trwato. Mamy tu nie zmieniony prawie uktad
urbanistyczny, XVIII-wieczny kosciot i klasztor popaulinski Pawla Fontany, mamy czynna
murowana prawostawna cerkiew z polowy XIX stulecia, mamy trzy budynki dawnego ze-
spotu synagogalnego, z ocalala murowana synagoga gtéwna, wzniesiona w latach 1764—-1774.
Jest to kulturowa przestrzen bardzo nieznacznie przetworzona, cho¢ straszliwie okaleczona
spotecznie. Zaswiadcza o tym pobliski Sobibér kryjacy prochy 250 tysiecy Zydow, wsrod
ktorych znajdowata si¢ prawie sze$ciotysieczna rzesza obywateli Wlodawy. Kamieniczki we
Wilodawie zachowac zdotaty w wigkszosci swoj detal architektoniczny. Na targowisku splata
si¢ jezyk polski z ukrainskim. A pod skarpa, w rozleglej dolinie Bug, a nad skarpa Bog... Lu-
belszczyzna ujgta w dwa bypassy — Bug i Wisle tu si¢ dzisiaj konczy, ale niebawem pewnie
powréci przeprawa przez rzeke, ktora przestaje powoli dzieli¢. To bgdzie — mam nadzie-
j¢ — lokalne powiatowe centrum przywracanej z takim trudem transgranicznej przestrzeni
kulturowe;j's.

Ma wiec Wtodawa do spetnienia misj¢ jako miasto wyjatkowe, pogranicz-
ne, o jakoby trwajacych wielokulturowych i wieloetnicznych tradycjach, ktore
dzisiaj, w sytuacji glebokich przemian spotecznych, odzywaja i coraz czesciej
przywotywane sg przez miejscowych dziataczy kulturalnych i samorzadowych.
Nowe projekty spoteczne pojawiaja si¢ miedzy innymi w postaci koncepcji

17 W. Krzyzanowski, Przedmowa, [w?] S.E. Michalski, Wiodawa. Monografia statystyczno-
-gospodarcza, Lublin 1939, s. v—viii.

18 . Serafinowicz, Lubelszczyzna, [w:] Polskie regiony. Podstawy kulturowe regionaliza-
¢ji Polski, red. E. Wysocka, M. Konopka, Ciechanéw 1997, s. 193.
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obszar6éw transgranicznych, zwanych euroregionami. Koncepcje te zwigzane
sa $cisle z nowa formutg regionalizacji. W duzej mierze polegaja na probach
odbudowywania dawnych wigzi gospodarczych i kulturowych, lecz nie spro-
wadzaja si¢ wylacznie do nich. Powstawanie euroregiondw (rozumianych jako
ograniczony geograficznie obszar sktadajacy si¢ z czesci terytorium panstw,
ktore zgodzity sie na koordynowanie swych dziatan w réznych dziedzinach)'’
ma by¢ wyrazem wspotczesnych proceséw regionalizacyjnych, ktore moga
w ten sposob wykorzystywac potencjat tkwigcy w obszarach transgranicznych.
Uwaza si¢ tez, ze zaistnienie ich moze by¢ potencjalnym czynnikiem tagodze-
nia napig¢ etnicznych i roszczen terytorialnych, dajacym szans¢ zachowywania
réwnorzednego partnerstwa. Wida¢ wigc, ze pomimo tendencji uniwersali-
stycznych, ktore w ostatnich dziesigcioleciach zaczety zajmowa¢ dominujaca
pozycje w organizowaniu zycia spolecznego, a tym samym zagrozity istnie-
niu wspolnot lokalnych, jednocze$nie poszukuje si¢ w nich nowych zrodet sit
spotecznych oraz oryginalnych wartosci kulturowych (regionalnych). Powsta-
wanie euroregionow moze by¢ przykladem rozwijania i wspierania spotecz-
nosci lokalnych oraz ich miejscowych inicjatyw, ktore nie zawsze sa zgod-
ne z dziataniami centréw politycznych?®, Podkresla sie przy tym, ze chodzi
w tym wypadku o spolecznosci lokalne nowego typu, otwarte na kontakty
ze $wiatem zewngetrznym, zmuszane do konfrontowania wlasnych osiagnig¢
z dorobkiem innych i gotowe do przyjmowania innowacji. Tak charakteryzo-
wane nowe spotecznosci lokalne maja r6zni¢ si¢ wyraznie od tradycyjnych
spotecznos$ci wiejskich, lecz to wlasnie do tych drugich odwotujg si¢ organi-
zatorzy zycia spotecznego?®!.

Od wrzesnia 1995 roku powiat wtodawski znalazt si¢ w granicach Eurore-
gionu Bug, ktory swym zasi¢giem obejmuje tereny przygraniczne Polski, Ukra-
iny i Biatorusi. Ze strony polskiej w jego sktad wchodzi 251 gmin z 4 woje-
wodztw: lubelskiego, mazowieckiego, podkarpackiego i $wigtokrzyskiego,
0 tacznej powierzchni 29 269 km?, ktora zamieszkuje 2687 tys. osob. Ze strony
ukrainskiej euroregion obejmuje obwdd wotynski o powierzchni 20 141 km?,
zamieszkaty przez 1075 tys. osob. W 1998 roku do euroregionu przystapita
Biatorus$, w wyniku czego do Euroregionu Bug wlaczono obwdd brzeski, zaj-
mujacy 32 800 km? z 1501 tys. mieszkancoéw. W ten sposob Euroregion Bug
stat si¢ jednym z najwigkszych euroregionéw na polskich pograniczach oraz

19 Por. W. Malendowski, M. Ratajczak, Euroregiony. Pierwszy krok do integracji euro-
pejskiej, Wroctaw 1998, s. 7.

20 Pojecia euroregionu uzywa si¢ réwniez powszechnie w odniesieniu do dowolnej wspot-
pracy przygranicznej na ptaszczyznie spolecznej, gospodarczej czy kulturalnej pomigdzy
przynajmniej dwoma panstwami i ich wtadzami lokalnymi.

2l R. Dyoniziak et al., Spoleczeristwo w procesie zmian. Zarys socjologii ogélnej, Kra-
kow 1994, s. 68—69.
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jednym z najwigkszych potencjalnych obszaréw wspolpracy transgranicznej
w Europie. Pomimo stawiania sobie wielu szczytnych celow, jakie miatby spet-
nia¢ ten euroregion (na przyklad wspieranie rozwoju spoteczno-ekonomicznego
i wykorzystanie w tym celu wspolnego dziedzictwa kulturowego) nie podjeto
wiasciwie zadnych istotnych inicjatyw, ktére moglyby te idee zagwarantowac.
Nie udalo si¢ takze w pelni zrealizowac projektow, ktore przyczynityby si¢ do
zrealizowania podstawowych stawianych sobie zadan (na przyktad opracowa-
nie strategii rozwoju, promocja obszaru euroregionu i pozyskiwanie kapita-
tu zagranicznego, opracowanie i realizacja projektow proekologicznych oraz
wspolnych imprez targowych, kulturalnych i sportowych)?2,

Euroregion Bug pozostaje zatem w sferze niezrealizowanych projektow, lecz
nie wyklucza to zachodzacych na jego obszarze szybkich przemian spoteczno-
-kulturowych. Pomimo braku $§wiadomosci przynaleznosci do niego, miesz-
kancy Wlodawy i okolic zdaja sobie sprawe z tego, ze przygraniczne poloze-
nie ich regionu moze przynosi¢ im znaczne korzysci. Mimo to dla lokalnej
spolecznosci Wiodawy charakterystyczny jest pewien dualizm w sposobie
odbioru wspotczesnych przeobrazen zachodzgcych na obszarze wschodniego
pogranicza. Przebiega on pomig¢dzy pozytywnym potraktowaniem szans, jakie
daje sgsiedztwo z Ukraing i Biatorusia, a negatywnym odbiorem wszystkich
mozliwych niekorzystnych zjawisk, jakie wiazg si¢ z tym sasiedztwem. Z jed-
nej strony lokalny, maty biznes wigze wielkie nadzieje z budowa przejscia
granicznego we Wlodawie, upatrujac w tym szybkich zyskow, ktore mogly-
by ptyna¢ przede wszystkim z handlu i turystyki. Z drugiej strony duza czg¢s¢
miejscowej ludno$ci obawia si¢ wzrostu przestgpczosci, konkurencji na ryn-
ku pracy oraz zanieczyszczenia Srodowiska naturalnego, co moze towarzy-
szy¢ zbyt natezonemu ruchowi na planowanym przejs$ciu. Jednak trudno sobie
wyobrazi¢ efektywne wspoldziatanie w ramach euroregionu bez dostatecz-
nej liczby przejs$¢ granicznych i swobodnego przeptywu ludnosci pomigdzy
sasiadujgcymi panstwami.

Logika wspotczesnych przemian cywilizacyjnych wymaga dziatan integra-
cyjnych, mniej ostre sg dzi$ przeciwienstwa pomig¢dzy tym, co lokalne, a tym,
co globalne. W okresie transformacji systemowej mate spotecznosci lokalne
i regionalne musiaty poszukiwaé swojego miejsca w strukturze nowoczesne-
go spoleczenstwa, tym bardziej ze ciggle bywajg postrzegane jako zbiorowo-
$ci, w ktorych bardziej niz gdzie indziej mogg wystgpowac tendencje hamu-
jace procesy rozwojowe?>. W takim kontek$cie powinno sie traktowaé idee

22 Dane statystyczne dotyczace Euroregionu Bug zostaty zaczerpnigte z oficjalnej strony
internetowej Sejmu RP — http://biurose.sejm.gov.pl/teksty/i-686.htm. Na stronie tej znajdu-
ja si¢ poza tym charakterystyki pozostalych dwunastu euroregionow potozonych na polskich
pograniczach.

23 M. Wieruszewska, Czy fatwo byé dzis socjologiem wsi, [w:] Oblicza spoleczenstwa, s. 58.
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1 koncepcje towarzyszace powstawaniu euroregionéw. Jednymi z problemow
moga by¢ tryb i inicjatywa ich powstania, to znaczy kwestia, na ile jest to
proces oddolny (lokalny, samorzadowy i popierany przez miejscowa spotecz-
nos$¢), na ile za$ dziatanie zewnetrzne wobec spotecznosci lokalnej wynika-
jace tylko z planow i ambicji politykow starajacych si¢ bezkrytycznie prze-
szczepia¢ zachodnie wzorce.

Jak wyglada wigc miejsce, ktoremu poswigcitem uwage w tym tekscie? Co
$wiadczy o jego pogranicznosci/przygranicznosci? Gdy zaglebimy si¢ w histo-
ri¢, z pewnoscig stwierdzimy, ze obszar ten nalezal do tej kategorii przestrzeni,
ktora mozemy nazywac pograniczem. Przed wiekami byto to terytorium wie-
loetniczne, gdzie $cieraly si¢ ze soba wptywy réznych kultur: polskiej, rosyj-
skiej, ukrainskiej, zydowskiej. Wspolng ziemi¢ zamieszkiwali przedstawiciele
réznych wyznan: katolicy, grekokatolicy, prawostawni, ludno$¢ wyznania moj-
zeszowego, a nawet protestanci. Ta wielobarwno$¢ podpowiada wyraznie, ze
mamy do czynienia z tymi elementami kultury, ktore zdecydowanie $wiadcza
0 pograniczno$ci tego obszaru. Nie ulegajmy jednak ztudzeniom, dzisiaj tylko
slady wspomnianego zrdznicowania mogg by¢ wykorzystywane przez lokal-
nych dziataczy do budowania nowej, co najwyzej odwotujacej si¢ do tradycji,
swiadomosci lokalnej. Pogranicze w jego historycznym ksztalcie nie istnie-
je, pograniczne mierzenie si¢ z ,,innoscig” jest co najwyzej kreacja miejsco-
wych organizatorow zycia kulturalnego. Nic w tym ztego, ale najistotniejsze
jest w tym wypadku uswiadomienie sobie, ze lokalng tozsamos¢ ksztattuje
dzisiaj zupelnie co$ innego niz 50—100 lat temu. Jest to lokalno$¢ zwiazana
mig¢dzy innymi z faktyczna badZ mityczna pograniczno$cig. Mamy wigc do
czynienia z poszukiwaniem tozsamosci w pogranicznosci realnej, mentalnej,
wirtualnej. W kazdym razie pogranicznos¢, jak na razie, jest nie tyle faktycz-
na, ile postulatywna — poszukiwana wlasnie, i to opierajgca si¢ na zjawiskach
minionych. Temu ciekawemu procesowi wypada zatem po$wigci¢ wigcej uwa-
gi, trzeba go dostrzegac i bada¢. Dodam, Ze z pograniczami wigza si¢ pewne
zjawiska oceniane jako niezwykle i wyjatkowe: wielokulturowos¢, wieloet-
niczno$¢, wielowyznaniowosc itp. To rzeczywiscie zjawiska fascynujace, tyle
ze w polskiej historii 1 kulturze mocno zwigzane przede wszystkim ze zmito-
logizowana wizja dawnej (wielokulturowej) ojczyzny.

Ostatnie lata uwidocznity po raz kolejny, ze pogranicze to rowniez, a moze
przede wszystkim, obszar rozciagajacy si¢ w bezposredniej bliskosci granic
panstwowych. Skojarzenie pogranicza z granicg polityczng pokazuje, ze moze
to by¢ przestrzen konfliktu, w ktorej zachodzi¢ mogg procesy bedace catko-
witym odwroceniem wczesniejszych, czgsto zmitologizowanych wizji zycia
w tej strefie. Tak si¢ stalo wraz z wybuchem kryzysu migracyjnego na grani-
cy polsko-bialoruskiej. Z calg sitag powrdcity leki mieszkancow przed ,,obcy-
mi”, a skojarzenia z dawng ,,granica strachu” staty si¢ coraz powszechniejsze.
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Tam, gdzie brakowalo naturalnych przeszkod, takich jak rzeka Bug, wybudo-
wano wysoka bariere, ktora stata si¢ z jednej strony elementem polityki rza-
du, a z drugiej problemem dla lokalnych spoteczno$ci zamieszkujacych ten
obszar. Proces kulturowego kreowania przestrzeni pogranicza zostal zaklo-
cony. Pas przy granicy panstwa znowu stat si¢ przestrzenia niebezpieczna,
patrolowang przez stuzby graniczne pilnujace zakazu przebywania w tym
miejscu 0sob nieuprawnionych. Nawigzywane po 1990 roku wi¢zi pomiedzy
osobami zamieszkujgcymi obie strony granicy zostaty ponownie przerwane,
zakonczyta si¢ tez, co prawda trudna, ale jak si¢ okazato — mozliwa, wspot-
praca pomie¢dzy réznymi firmami i instytucjami z Polski i Biatorusi. Proba
utworzenia nowej jako$ciowo przestrzeni, jaka jest Euroregion Bug, w obliczu
kryzysu migracyjnego i wojny w Ukrainie stala si¢, przynajmniej na jakis czas,
niemozliwa. W takim konteks$cie pojecia granicy i pogranicza uzywane cz¢sto
jako uzyteczne metafory w dyskursie naukowym nabraty konkretnego znacze-
nia, przypominajac, ze kazdy z nas Zyje w obrebie granic panstw narodowych
lub pomiedzy nimi, a granice te s3 czyms$ wiecej niz metafora>*. Nie przekre-
$la to jednak faktu, Ze podstawowe rozumienie terminu pogranicze w sensie
przestrzenno-geograficznym juz dawno zostato uznane za niewystarczajgce,
chocby dlatego, ze w szybko zmieniajacym si¢ §wiecie coraz bardziej niewy-
razne staty si¢ wyznaczniki dawnych centrow i peryferycznych wobec nich
obszarow. Pograniczno$¢ nabrata nowych cech, takich jak ptynnos¢, ruchliwos¢
czy zmienno$¢, ktore stajg si¢ wspotczesnie cechami kulturowo powszechny-
mi. Stajg si¢ cechami §wiata, w ktérym coraz trudniej bywa odroznic¢ teryto-
rium wiasciwe i pogranicze.
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B nownckax norpaHu4HON TEPPUTOPUH.
Hogas nokaneHOCTH Ha MpuMepe ropona Bnoxasa
u Biogasckoro mossita

Pestome

IMorpanuuse sBIsETCA 0OBEKTOM HUCCIIEIOBATEIBCKOTO HHTEPECA MHOTMX HAYYHBIX IUC-
LUIINH, @ EMKOCTb 3TOI0 TEPMHHA, 3aTPyIHSIONAs €0 OJHO3HAYHOE OIpEJIesICHUE, JI0IY-
CKaeT pa3HooOpa3ue MOIX0/0B U pa3MBIIUICHHH. B 3T0if cTaThe aBTOp 0OpammaeT BHUMAaHNE
Ha HECKOJIBKO MPOoOJIeM, KOTOpbIE, HE3aBUCHMO OT CYIIECTBYIOIUX KOHLEMIHH U Teopuil
MOTpaHUYbs (AHTPOMOJIOTHYECKUX, COIIMOIOTMYECKUX MU IeorpapuuecKux), JOJIKHBI, Ha
HaIll B3IJISA, OCO3HABATHCSA HCCIENOBATENAMHU, 3aHUMAIOIIMMHUCSA MOJOOHBIMU BOIIPOCAMHU.
MpI He 1aéM HOBOT'O OIpee/ICHHS IOrPaHNYHON TEPPUTOPHUH, HO YKa3bIBaeM Ha T€ 3JIEMEH-
THI KYJIBTYPBI, KOTOpBIE HHOT[a, KOT/Ia MBI IyMaeM O OTpaHUYHOI TepPUTOPHH, O3HAYAIOT,
YTO MBI IMEEM JIEJIO C CO3MaHHOI 001aCThI0, KOTOPOH 10 Pa3HBIM MPUYHHAM IIPHIAH TaKOH
cTaTyc, XOTs ObI M3-3a IPOU3BOIBHEIX MOIUTHYECKUX peleHni. B kauecTBe mpuMepa mpen-
CTaBIIsIEM Pe3yNIbTaThl HCCIIEOBAHNUS, IPOBEIEHHOT0 B Toposie Biogasa n Brogasckom nossite,
PAacIIOI0KEHHOM B MOJIBCKO-0€JI0PYCCKOM MOrpaHHUYbe, KOTOPOE I0Ka3aio, B Y4CTHOCTH, YTO
6a30BOe MOHUMaHUE TEPMHHA [IOTPaHUYbE B IPOCTPAHCTBEHHO-TEOI PAGHUIECKOM CMBICIIE yIKe
JTABHO CYMTAETCS HEOCTATOUYHBIMU UTO ITOI'PAHUYHOCTE IPHOOpEIIa HOBBIE YePTHI, TAKHE KaK
TEKy4eCTh, TOABHKHOCTH HIIM H3MEHUYHBOCTb, KOTOPBIE CTAHOBSITCS KYJIBTYPHO PacIIpoCTpa-
HEHHBIMH Y€PTaMH B HACTOAIIEE BPEMSI.

KuoueBble ciioBa: Horpaﬂuqbe, HOBasA JIOKaJIbHOCTb, JIOKAJIbHOC COO6LLIGCTBO, COoHaJIbHO-
MOJIUTUYCCKUC TpaHC(bOpMaHI/II/I, €BPOPETrHOHbL

In search of the borderland:
New locality on the example of the city of Wtodawa
and Wtodawa county

Summary

The borderland is the subject of research interests of many scientific disciplines, and the
capacity of the term, while making it difficult to define, allows for a variety of approaches
and reflections. In this article, I draw attention to several problems that, regardless of the
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existing concepts and theories of borderland (anthropological, sociological or geographical),
in my opinion should be acknowledged by researchers dealing with similar issues. I am not
redefining the borderland, but pointing to those elements of culture that contribute to the fact
that sometimes that what we think of as the borderland is merely an artificially created area
to which such as status has been ascribed, if only by arbitrary political decisions. To illustrate
this, I use the analysis of the results of my own research conducted in the city of Wtodawa
and the Wlodawa district located in the Polish-Belarusian borderland, which showed, among
other things, that the basic understanding of the term borderland in the spatial-geographical
sense has long been considered insufficient, and that borderlandness has acquired new char-
acteristics, such as fluidity, mobility or variability, which are becoming culturally common
features nowadays.

Keywords: borderland, new locality, local community, socio-political transformations,
Euroregions
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Wactaw Sieroszewski — badacz
spotecznosci jakuckiej

Problematyka zwigzana z wktadem Polakow w XIX wieku do badan nad
ludami Syberii jest obecnie przedmiotem dosy¢ duzego zainteresowania. Uwa-
ge wspotczesnych polskich badaczy przycigga migdzy innymi postaé Wactawa
Sieroszewskiego (1858—1945) — zestanca, etnografa, autora niezwykle waznej
i jedynej w swoim rodzaju monografii o Jakutach, dzi$ juz bedacej pozycja
klasyczng. Celem artykutu jest przedstawienie kilku uwag i spostrzezen na
temat jego badan poswigconych spotecznosci jakuckie;.

Sieroszewski, oskarzony o propagowanie socjalizmu i wspdlprace z dzia-
taczami socjalistycznymi (migdzy innymi z Ludwikiem Warynskim), zostat
w lipcu 1878 roku aresztowany i osadzony w X Pawilonie Cytadeli Warszaw-
skiej. W dniu 12 lipca 1879 roku w cytadeli — w zwigzku z zastrzeleniem
mlodego, siedemnastoletniego socjalisty Jozefa Beutha przez wartownika —
wybucht bunt wigznidw. Wigzniowie — w tym Sieroszewski i1 przebywajacy
z nim w celi dzialacz socjalistyczny Stanistaw Landy — zaczeli demolowac
cele, rozbija¢ okna i drzwi. Sieroszewski rzucit w generala Romeo Ulrycha
rama wyrwang z okna. Za ten czyn, zakwalifikowany jako proba zamachu
na reprezentanta rosyjskiego aparatu wladzy, grozita mu kara $mierci. Sie-
roszewski 1 Landy 22 lipca 1879 roku stangli w trybie doraznym przed War-
szawskim Okrggowym Sadem Wojskowym. Podczas procesu poszkodowany
oficer stwierdzil, ze okiennica nie zostata rzucona wen umys$lnie, lecz nie-
odpowiednio przymocowana po prostu wypadta z rgk mtodemu Polakowi.
Sad uwzglednit t¢ opini¢, mimo to jednak uznat Sieroszewskiego i Landego
za winnych, pozbawit ich praw stanu oraz skazat pierwszego z nich na osiem
lat twierdzy, a drugiego — na dwanascie lat cigzkich robot. Ze wzgledu na
miody wiek Sieroszewskiego generat-gubernator warszawski Paul Demetrius
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von Kotzebue ztagodzit wyrok, zamieniajgc go na zestanie i osiedlenie (bez-
terminowe, czyli bez szans powrotu) w pétnocno-wschodniej Syberii'.
Sieroszewski (fot. 1) wraz z innymi wi¢zniami 22 sierpnia 1879 roku opus-
cit Warszaweg, rozpoczynajac podroz na zestanie. Kolejne etapy tej podrozy
wiodty przez Wysznij Wotoczek, Moskwe, Nizny Nowogrdd, Perm, Jekateryn-
burg, Tiumen, Tobolsk do Irkucka. Nastgpnie Sierowszewski z Irkucka udat
si¢ do Jakucka, do ktérego dotart wiosna 1880 roku. Z kolei z Jakucka wyru-
szyl do docelowego miejsca pobytu — do Wierchojanska. W Wierchojansku,
osadzie potozonej w poinocnej czgsci obwodu jakuckiego, pojawit si¢ pod
koniec maja 1880 roku i przebywat niecate dwa lata. Dzigki swoim kwali-
fikacjom rzemie$lniczym zorganizowal tam warsztat, w ktorym dokonywat

glownie napraw réznorakich narzedzi i sprzetéw okolicznych mieszkancow?.

Fot. 1. Wactaw Sieroszewski w okresie zesta-
nia (poczatek lat osiemdziesiatych XIX wieku),
zbiory wlasne autora.

I K. Czachowski, Wactaw Sieroszewski. Zycie i tworczosé, Lwow 1938, s. 14; W. Siero-
szewski, Dziela, t. 16, Krakow 1959, s. 194-200; A. Sieroszewski, Stowo i czyn. Zycie i twor-
czos¢ Wactawa Sieroszewskiego, Wroctaw 2008, s. 12—13.

2 W. Sieroszewski, Dziela, t. 16, s. 269-272.
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Na poczatku pobytu w Wierchojansku Sieroszewski ozenit si¢ z dwudzie-
stoletnig Jakutkg Aring Czelba-Kysa®, siostra zony Jana Zaborowskiego zesta-
nego za udziat w powstaniu styczniowym. Mieszkal z nig ponad dwa lata (do
czasu, kiedy zostat karnie przeniesiony do Srednie Kotymska) i miat urodzona
w 1881 Iub 1882 roku corke Marie. Po $§mierci Anny w 1886 roku zajmowat sie
wychowaniem Marii, ktora p6zniej zostata nauczycielka i utrzymywata z ojcem
kontakt korespondencyjny (ojciec nigdy nie sprowadzit jej na ziemie polskie)*.

Waclaw dwukrotnie podejmowat probe ucieczki z Syberii — w obydwu
przypadkach wspotorganizatorkg przedsigwzigcia byta jego zona. Podczas
pierwszej ucieczki (ladem), w 1881 roku, Sieroszewski i jego wspottowarzy-
sze zawrocili sami, napotkawszy nieprzewidziane przeszkody. Druga ucieczka,
trwajgca od 26 maja do 16 czerwca 1882 roku, podjeta zostala przez siedmiu
zestancow pod przywodztwem Sieroszewskiego przy wsparciu finansowym
Polaka, zestanca, badacza spoteczno$ci Jakutow Adama Szymanskiego. Ucie-
kinierzy przemieszczali si¢ todzig w dot rzeki Jany do Oceanu Arktyczne-
go 1 zamierzali dotrze¢ do Ameryki Pétnocnej. Zostali schwytani u brzegow
oceanu i sprowadzeni do wsi Kozaczoje, skad Sieroszewski pod eskortg kilku
0sob zostat odestany do Wierchojanska®.

W 1883 roku w Jakucku zapadt wyrok w sprawie zbiegéw. Kazdemu spo-
$rod wspottowarzyszy Wactawa przedtuzono wymiar czasu zeslania o jeden
rok. Sieroszewskiego, uznanego za organizatora ucieczki, skazano na pigé
uderzen knutem. W Wierchojansku brakowato jednak kata i wyrok ten zostat
zamieniony na dozywotnie osiedlenie w miejscowosci odleglej o co najmniej
100 wiorst (czyli okoto 107 km)® od wiekszej rzeki, wigkszego traktu handlo-
wego badz miasta.

W marcu 1883 roku Sieroszewski zostal zestany do Srednie Kotymska,
odlegtego od Wierchojanska o mniej wigcej 1200 km. Przebywat tam do wios-
ny, a w potowie czerwca 1883 roku udal si¢ do nowego miejsca pobytu — na
stacj¢ pocztowg Andytach, znajdujaca si¢ w odleglosci 300 km od Kotymska.
W Andylachu przebywal osiem miesi¢cy, w tym czasie zajmowat si¢ wyrobem

3 A. Lam, Sieroszewski Waclaw Kajetan, [w:] Polski stownik biograficzny, t. 37, z. 3,
Warszawa-Krakow 1996-1997, s. 346; K. Takasaeva, Jakuckie prace Wactawa Sieroszewskie-
go i zmiany kulturowe narodu Sacha, Warszawa 2020, s. 117. Na temat zawito$ci zwigzanych
znazwiskiem Ariny Czelba-Kysa (Anny Slepcowej) i jej zwiazku z Wactawem Sieroszewskim
zob. G. Legutko, ,, Wyrostam na Rosjanke...”. Historia Marii — jakuckiej corki Wactawa Sie-
roszewskiego — w swietle jej listow do ojca i innych dokumentow, Wroctaw 2019, s. 18-22;
Z. Kope¢, Historia historii syberyjskiego zwigzku Anny Slepcowej i Wactawa Sieroszewskie-
go, ,,Biatostockie Studia Literaturoznawcze” 2021, nr 19, s. 7-26.

4 W. Sieroszewski, Listy z Syberii, ,,Archiwum Literackie” 8, 1964, s. 414; G. Legutko,
., Wyrostam na Rosjanke...” ...

> W. Sieroszewski, Dziela, t. 16, s. 323-335.

6 Jedna wiorsta to mniej wiecej 1066,8 m.
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oraz naprawg 0zdob ze srebra, z miedzi i mosiadzu. W marcu 1884 roku zezwo-
lono mu na powrét do Srednie Kotymska na leczenie. Zajmowat si¢ tam $lu-
sarstwem oraz naprawg zegarow. Ze wzgledu na poprawe stanu zdrowia oraz
nieprzychylny don stosunek tamtejszych wtadz musiat uda¢ si¢ do nowego miej-
sca pobytu — do miejscowosci Jaza, potozonej okoto 100 km od Andytachu’.

W 1885 roku pozwolono Sieroszewskiemu osiedli¢ si¢ w potudniowej czg-
$ci okregu jakuckiego. Przez Kotymsk, Wierchojansk i1 Jakuck udat si¢ on do
nowego miejsca pobytu — bajagantajskiego utusu. Po uptywie okoto dwoch lat,
w 1887 roku pozwolono mu si¢ przenie$¢ do namskiego utusu. Pobyt w nam-
skim utusie w latach 1887—-1892 byl najdluzszym epizodem zestanczego zycia
Sieroszewskiego. Po przyjeciu go w 1890 roku do gminy Tiuchtiur nadano mu
w czerwcu 1892 roku paszport osiedlenczy, umozliwiajacy poruszanie si¢ po
catej Syberii Wschodniej®.

W czerwcu 1892 roku Sieroszewski opuscil namski utus i osiedlit si¢ w Irku-
cku. Pracowat w irkuckim magistracie, gdzie wypisywat blankiety podatkowe.
Ponadto pisal ksiazke poswigcong Jakutom. Na prowadzone badania otrzy-
mat dofinansowanie z Cesarskiego Rosyjskiego Towarzystwa Geograficzne-
go 1 zostal wlaczony do irkuckiego oddziatu tej instytucji. Wpisany do ksig-
gi mieszczan Irkucka mogt poruszaé si¢ po terytorium catej Rosji (nie mogt
jednak przebywac na terenie Krolestwa Polskiego). W 1894 roku przeniost
sie do Petersburga’.

W 1896 roku w Petersburgu ukazat si¢ w jezyku rosyjskim, pod patrona-
tem Cesarskiego Rosyjskiego Towarzystwa Geograficznego, pierwszy tom
dzieta Sieroszewskiego na temat Jakutow HAxymuir. Onvim smuozpaguueckoeo
uccneoosanus'” (fot. 2).

Autor ksiazki, bardzo pozytywnie ocenionej przez rosyjskie srodowisko
naukowe!!, zostat nagrodzony przez rzeczone Towarzystwo ztotym medalem.
Dzigki wstawiennictwu czlonka Towarzystwa, rosyjskiego geografa i etno-
grafa Grigorija Potanina Sieroszewski otrzymat ponadto zgod¢ na powr6t do
ojczyzny'2. W 1898 roku byly zestaniec zamieszkat legalnie w Warszawie.

7 W. Sieroszewski, Dziela, t. 16, s. 343; A. Sieroszewski, Sfowo i czyn, s. 14—16.

8 W. Sieroszewski, Dziela, t. 16, s. 411-430; A. Sieroszewski, Sfowo i czyn, s. 24-25.

9 W. Sieroszewski, Dzieta, t. 16, s. 627.

10w 1900 roku ukazato si¢ pierwsze polskie wydanie monografii o Jakutach: W. Siero-
szewski, 12 lat w kraju Jakutow. Z mapq i 167 rysunkami, Warszawa 1900. Wactaw Sieroszew-
ski napisat rowniez drugg cze$¢ monografii poswigconej spotecznosci jakuckiej, lecz nie zo-
stata ona opublikowana.

1'W. Armon, Polscy badacze kultury Jakutéw, Wroctaw 1977, s. 94.

12° A. Sieroszewski, Jak powstala ksiega Wactawa Sieroszewskiego o Jakutach i ich krai-
nie?, [w:] Polacy w nauce, gospodarce i administracji na Syberii w XIX i na poczqtku XX wie-
ku, red. A. Kuczynski, Wroctaw 2007, s. 147-149.
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Fot. 2. Strona tytulowa pierwszego rosyjskiego
wydania monografii Wactawa Sieroszewskiego
poswigconej Jakutom, zbiory wlasne autora.

Zainteresowanie Jakucja i mieszkajacymi w niej ludzmi zrodzito si¢ u Sie-
roszewskiego od pierwszych chwil pobytu na ziemi jakuckiej. Kilkunastolet-
ni pobyt w Jakucji, dobra znajomo$¢ jezyka jakuckiego (poznanego gtéwnie
dzigki zonie Annie) i niezwyktly dar obserwacji pozwolity mu dobrze poznaé
te rozlegla i zarazem najstabiej zaludniong kraing w Rosji. Podczas pobytu
na zeslaniu przebywat on glownie wsrod Jakutdw, najliczniejszej spoteczno-
$ci w Jakucjil3.

Obok Jakutow, zamieszkujacych dorzecza wielkich rzek: Leny (w rejonach
srodkowego biegu Leny mieszkata ponad potowa z ogodlnej liczby Jakutow),
Jany, Indygirki i Kolymy, na obszarze pdinocno-wschodniej Syberii znajdo-
waty si¢ miedzy innymi skupiska Tunguzow, Czukczow i Jukagirow. Polski
zestaniec miat mozliwo$¢ poznania przedstawicieli tych ludéw. Podczas pobytu

13 Pod koniec XIX wieku liczacg ponad 4 mIn km? Jakucje zamieszkiwato 270 tys. os6b,
w tym migdzy innymi okoto 230 tys. Jakutow, okoto 20 tys. Rosjan i 10 tys. Tunguzow. Zob.
L. Bazylow, Syberia, Warszawa 1975, s. 417.
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w Irkucku zetknat si¢ rowniez z Buriatami i by¢ moze z Mongotami zamiesz-
kujacymi tereny Przybajkala.

Tunguzi byli spotecznoscig koczownicza, zaliczang do tak zwanej tungusko-
-mandzurskiej grupy ludow. Czes$¢ Tunguzéw, mieszkajaca na dalekiej Potno-
cy, zajmowala si¢ glownie hodowla renow (reniferéw), myslistwem (w poszu-
kiwaniu zwierzyny wedrowata po rozlegtych obszarach tajgi) i rybotow-
stwem. Skupiska Tunguzow znajdowaty si¢ rowniez nad Bajkatem, Witimem
1 Amurem, gdzie nazywano ich Oroczonami. Czukcze, nalezacy do najdaw-
niejszych ludow potnocno-wschodniej Syberii, zamieszkiwali Potwysep Czu-
kocki i ujscie Kotymy. Dzielili si¢, w zalezno$ci od trybu zycia i zaje¢ gospo-
darskich, na dwie grupy: osiadlych, trudnigcych si¢ polowaniem na zwierzyne
morska, oraz koczujacych, bedacych hodowcami reniferow. Prawie zupelna
izolacja, w jakiej zyly niewielkie grupy Czukczéw, spowodowata, ze wiele
prastarych zwyczajow przetrwato u nich znacznie dtuzej niz u innych ludow.
Z kolei Jukagirzy, bedacy pierwotnie jednym z wazniejszych ludow potnoc-
nej Syberii, sukcesywnie tracili znaczenie. Pod wzgledem warunkéw byto-
wych nie r6znili si¢ od innych mieszkancéw Potnocy. Cze$¢ z nich prowadzita
zycie koczownicze, zajmujac si¢ hodowla rendw, inni poswigcali si¢ gtownie
myslistwu i rybotowstwu'4,

Tunguzom, Jukagirom i Czukczom Sieroszewski poswigcil troch¢ uwa-
gi glownie na kartach niektorych dziet literackich swojego autorstwa, przy
czym odnoszace si¢ do tych ludéw opisy czy charakterystyki zostaty wple-
cione przede wszystkim w fabuly i konteksty jakuckie. Przedstawit niekto-
re elementy zycia codziennego, obyczajowosci i wierzen tych ludow. Pozna¢
mozna migdzy innymi specyfike tradycyjnego tunguskiego wesela, fenomen
kultu niedzwiedzia czy obrz¢dow szamanskich oraz wyglad zewnetrzny Tun-
guzéw i Czukezow!. Sieroszewski pisat réwniez o autochtonach Kamczatki
1 Wysp Aleuckich — Koriakach i Kamczadalach — ktorych nie znat z autop-
sji, a wiedzg¢ o nich czerpat gldwnie z dawnej literatury podrdzniczej i geo-
graficznej'®. Fakt, Ze wypowiadat si¢ w literackiej formie (w powiesciach,
opowiadaniach) na temat spotecznosci w ogole sobie nieznanych oraz takich,
ktore poznal tylko w niewielkim stopniu (zachowywat dystans antropogeo-
graficzny), $wiadczy migedzy innymi o pragnieniu naznaczenia niezwykle

14 7. Lukawski, Historia Syberii, Wroctaw 1981, s. 32-38.

15 W. Sieroszewski, W ofierze bogom, Warszawa 1908; W. Sieroszewski, Risztau, Pu-
stelnia w gorach, Czukcze, Krakow 1912; W. Sieroszewski, Na kresach lasow, Krakow 1948.

16 W, Sieroszewski, Ocean, t. 1-2, Krakow 1966; W. Sieroszewski, Beniowski. Powies¢
historyczna, Warszawa 2013.
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realistycznych, rzetelnych z historycznego punktu widzenia utworéw okre-
$long egzotyka, konkretnym kolorytem!”.

Zestaniec interesowat si¢, co prawda, wieloma ludami syberyjskimi, jednak
najbardziej wnikliwie 1 wszechstronnie przedstawit zarowno w tekstach nauko-
wych, jak i beletrystycznych!® tylko jeden sposréd nich — Jakutow.

Jakuci, nazywajacy si¢ sami Sacha, wywodzg si¢ z wielkiej rodziny ludow
turecko-mongolskich zamieszkujacych Azje Srodkowa. Styneli miedzy inny-
mi z umiejgtnosci wytopu zelaza i wyrobu narzedzi zelaznych. Ich pierwotng
ojczyzna byty tereny nadbajkalskie, skad zostali wyparci przez inne ludy, mig-
dzy innymi Buriatow. Zasiedlili dorzecze Leny, gtéwnie srodkowej. W XVII—
XVIII wieku ulegli rosyjskim zdobywcom, wywarli jednak na nich okreslo-
ny wptyw cywilizacyjno-kulturowy. Cz¢$¢ Rosjan utrzymujaca kontakty ze
spotecznoscig jakucka ulegla catkowitej jakutyzacji'®. Sieroszewski podkre-
slit, ze spotykal Rosjan ,,biatych Jakutow”, ,,metyséw rosyjskich”, zyjacych
jak rodowici Jakuci, niemowiacych po rosyjsku i nierozumiejacych jezyka
rosyjskiego?®. W drugiej potowie XIX wieku wiekszo$¢ Jakutéw prowadzita
osiadly tryb zycia, zajmujac si¢ hodowla bydla i uprawa ziemi. Spoteczno$¢
jakucka byta zr6znicowana pod wzgledem majatkowym i wyrdzniata si¢ spo-
$rod innych ludéw syberyjskich wysokim przyrostem naturalnym?!.

Sieroszewski zaczat zbiera¢ informacje geograficzne o Jakucji i Jakutach
juz w Wierchojansku.

Przy pomocy [zony — P.K.] Anuszki — wspominat po latach — zaczatem zbiera¢ wiado-
mosci o gorach, lasach, rzekach i blotach oraz warunkach podrézy w ziemiach okolicznych.

Byly to moje pierwsze notatki, na podstawie ktorych z czasem oparlem moje prace naukowe
o Jakutach i Jakucji??.

17 W. Sieroszewski, Listy z Syberii, s. 420; J. Panasewicz, Srodki wyrazu artystycznego
egzotykiw tworczosci Wactawa Sieroszewskiego, Bydgoszcz 1975, s. 7; Wactaw Sieroszewski.
Zestaniec—etnograf—literat—polityk, red. A. Kuczynski, M. Marczyk, Wroctaw 2011.

18 Znaczna cze$éé utwordw beletrystycznych Sieroszewskiego stanowi — gtownie ze wzgle-
du na zawarty w nich material poznawczy — interesujace zrodto na temat zycia codziennego
Jakutoéw, ich mentalnosci, hierarchii warto$ci, wygladu zewnetrznego. Zob. migdzy innymi
W. Sieroszewski, Na kresach lasow; W. Sieroszewski, W matni. Nowele jakuckie, Warsza-
wa 1958; S. Katuzynski, Polskie badania nad Jakutami i ich kulturq, [w:] Szkice z dziejow
polskiej orientalistyki, t. 2, red. J. Reychman, Warszawa 1966, s. 188; A. Kijak, Odkrywca in-
nej Syberii i Dalekiego Wschodu. O prozie Wactawa Sieroszewskiego, Krakow 2010, s. 50-75.

19 p Koprowski, Mieszkaricy Syberii przetomu XIX i XX wieku w oglgdzie Feliksa Kona,
Wroctawskie Studia Wschodnie” 25, 2021, s. 44.

20 W. Sieroszewski, Dwanascie lat w kraju Jakutow, cz. 1, Warszawa 1935, s. 246247,
W. Sieroszewski, Dzieta, t. 16, s. 433.

21 F Kon, Narodziny wieku. Wspomnienia, przet. Z. Korczak-Zawadzka, Warszawa 1969,
8. 390, 546—547; W. Armon, Polscy badacze kultury Jakutow..., s. 149.

22 W. Sieroszewski, Dziela, t. 16, s. 297.
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Spisywal ponadto lokalne legendy, bajki, opowiesci, przystowia, ktore —
jak twierdzit — zafascynowaty go swoim urokiem i swoja poezja?>. Niezalez-
nie od zmian miejsc pobytu na zestaniu nie przerwat sporzadzania réznora-
kich notatek na temat spotecznosci jakuckiej. Pomoca w tym zakresie stuzyli
Sieroszewskiemu rowniez sami Jakuci. Niektorzy z nich przynosili zestancowi
roézne przedmioty jakuckiej kultury materialnej i okazy przyrodnicze, ktore
6w przekazat p6zniej muzeum w Jakucku?,

Zainteresowanie Jakucjg i Jakutami przybrato u Sieroszewskiego przede
wszystkim wymiar naukowy. Od 1885 roku, kiedy zestaniec zostal przenie-
siony na potudnie Jakucji, praca naukowa stata si¢ dlan najwazniejszg, naj-
bardziej absorbujaca forma codziennej aktywnos$ci. Nierozerwalnie taczyty
si¢ z nig odbywane podroze o charakterze poznawczym (,,przejazdy po oko-
licy byty tolerowane, jedynie pobyt w Jakucku byt dozwolony za specjal-
nym pozwoleniem”??), potaczone ze zbieraniem materiatéw etnograficznych
1z zapoznawaniem si¢ z dostgpng literaturg naukowa. Najwigcej tego rodzaju
podrozy Sieroszewski odbyt w czasie pobytu w utusach bajagantajskim i nam-
skim. Poznat wowczas utusy skupione w $rodkowym biegu Leny i Aldanu:
wschodniokangataski, zachodniokangataski, baragonski, megenski i baturski,
zamieszkane przez ponad 127 tys. Jakutow?®.

Zestaniec dostrzegt gleboki sens w prowadzeniu badan naukowych w ogol-
nosci, a nad Jakutami w szczegolno$ci.

W kropli rosy — zdaniem Sieroszewskiego — wszech$wiat si¢ czasem odbija. Jakuci

sa utomkiem ludzkosci bardzo starozytnym. Dzigki odrzuceniu w gtuche oste¢py, daleko od

biegu historii zachowali ogromna ilo$¢ sladoéw prastarych, poje¢¢ oraz stosunkow niezmiernie

waznych dla rozwoju wspétczesnych wszechludzkich urzadzen i uczué?’.

Po osiedleniu si¢ w Irkucku Sieroszewski rozpoczal prace nad obszerna,
wielowatkowa ksigzka o Jakutach. Jej ukazanie si¢ zostalo poprzedzone opub-
likowaniem na tamach rosyjskich czasopism kilku artykutow naukowych na
temat spotecznosci jakuckiej?®.

O strukturze wydanego w 1896 roku dzieta po§wigconego Jakutom autor
wypowiadat si¢ nastepujgco:

Rozbitem [...] przede wszystkim materiaty wlasne i wyczytane w ksigzkach na dziaty,

idac od prostych elementarnych czynnikéow rasowych, dziedzicznych, od gospodarczych
i technicznych warunkéw bytu do kregdw coraz wyzszych, do coraz bardziej skompliko-

23 L. Rowniakowa, Wactaw Sieroszewski — badacz Jakucji, ,,Literatura Radziecka” 1980,
nr 3, s. 168.

24 W. Sieroszewski, Dwanascie lat..., cz. 1, s. 5.

25 W. Sieroszewski, Dziela, t. 16, s. 432.
W. Sieroszewski, Dwanascie lat w kraju Jakutow, cz. 2, Warszawa 1935, s. 234-235.
W. Sieroszewski, Dwanascie lat..., cz. 1, s. 1.
28 §. Katuzynski, Polskie badania. .., s. 186.
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wanych zjawisk spotecznych, aby wszystko zakonczy¢ poetycka tworczoscia i kosmogonia

narodu?’.

W ten sposob powstata obszerna, wnikliwa praca traktujgca o mato jeszcze
znanej Jakucji i jej mieszkancach. Sieroszewski przedstawit rys geograficzno-
-przyrodniczy tej krainy, klimat, florg, faune i zwierzeta domowe. Omowit
rowniez pochodzenie Jakutdw, ich rozsiedlenie, cechy plemienne (antropolo-
gi¢), ekonomiczne podstawy bytu, pozywienie, ubiér, budownictwo, rzemiosto,
podziat bogactw, warunki pracy, funkcjonowanie rodu, rodziny, wychowanie
dzieci, kwestie obyczajowe, jezyk, poezje, folklor i wierzenia.

Na kartach monografii Sieroszewski zaprezentowat si¢ jako zwolennik teorii
o tureckim pochodzeniu Jakutow. Uwazat, ze przybyli oni na Syberi¢ z Azji
Srodkowej, co znalazto odzwierciedlenie migdzy innymi w jakuckich prze-
kazach folklorystycznych. W zebranych przezen podaniach i basniach Jaku-
tow byla jeszcze zywa tradycja dawnej wedrowki ludu z potudnia na poétnoc.
Sieroszewski przytoczyl rowniez podanie o protoplastach Jakutow — Elleju
i Onochoju’®. Wspodtczesni uczeni podzielaja poglad zestanica-badacza na temat
dominacji czynnika tureckiego w etnogenezie Jakutow. Trafnos$¢ jego spo-
strzezen potwierdza migedzy innymi fakt wystgpowania w jezyku jakuckim
32% stow tureckich, 26% mongolskich (pozostate stowa zostaty zapozyczone
gtownie od Tunguzow i Jukagirow)>!.

Bardzo interesujace i rzetelne sg rowniez rozwazania Sieroszewskiego
poswiecone zyciu codziennemu i kulturze materialnej Jakutéw. Poznajemy
miedzy innymi specyfike¢ hodowli zwierzat (bydta, koni, reniferéw, owiec,
drobiu), proces przygotowania karmy dla zwierzat na okres zimowy oraz pozy-
wienie, odziez, budownictwo, rzemiosto i sztuke¢ stosowang spotecznosci jaku-
ckiej (ciesielstwo, stolarstwo, garncarstwo, kowalstwo, kotlarstwo, odlewni-
ctwo, wyrdb ozdéb itp.)

W kontekscie hodowli bydta Sieroszewski uwypuklit duze znaczenie sia-
nokoséw. Zwrocit uwage na role kumysu, niskoalkoholowego trunku w dru-
giej potowie XIX wieku juz dosy¢ rzadko spozywanego w Jakucji. Jako jeden
z pierwszych badaczy zauwazyl, ze rodowici mieszkancy tej krainy cz¢sto
zmagali si¢, zwtaszcza pod koniec zimy, z gtodem. Zwrdcil uwagg, ze w Jaku-
cji— zgodnie z tradycyjnym zwyczajem — zabranie przez osob¢ potrzebujaca
zywnosci bez wiedzy jej wilasciciela nie bylo uwazane za kradziez. Nalezato
si¢ bowiem, niezaleznie od stanu zamoznosci, dzieli¢ zaréwno z blizszymi,
jak i dalszymi sgsiadami upolowang zwierzyna, ztowionymi rybami, migsem

29 W. Sieroszewski, Dwanascie lat..., cz. 1, s. 10.

30 Ibidem, s. 180-217.

31 3. Sekulski, Zagadnienie bostw jakuckich w badaniach Wactawa Sieroszewskiego, ,,Stu-
dia Warminskie” 10, 1973, s. 250.
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zabitej krowy. Jakut udajgcy si¢ w podroz nigdy nie zabierat ze sobg zapasu
zywnoéci, byl bowiem karmiony w drodze przez wspotplemieficow2.

Sieroszewski przedstawil ponadto typowe rodzaje budownictwa jakuckie-
go — urasg, jurte, kotyman — sposob budowania domostw (od dachu), ich
urzadzenie i wyposazenie. W fakcie zmieniania przez Jakutéw mieszkania
na okres zimowy i letni dopatrywat si¢ pewnych pozostatosci po dawnym,
koczowniczym trybie zycia. Uwypuklit ich ciesielskie uzdolnienia oraz umie-
jetnosci garbarskie i plecionkarskie. Dostrzegl mistrzostwo, artyzm i pieckno
jakuckiej sztuki ludowej. Przekazatl szereg nieznanych u schytku XIX wie-
ku informacji na temat z16z mineralnych wyst¢pujacych na terenie Jakucji,
mig¢dzy innymi rudy zZelaza w okolicach Wierchojanska i Kotymska, wegla
kamiennego w gorach Orutganu’3.

Dla Jakutow charakterystyczny byt typ kultury patriarchalnej. W wyniku
dtugiej wedréwki, jaka odbyli oni z Azji Srodkowej na pétnoc, i zetkniecia sie
z ludami o innej kulturze, stara jakucka kultura poddala si¢ jednak pewnym
wplywom matriarchatu, co wszak nie oznaczato ostabienia czy dezintegracji
patriarchatu. W XIX stuleciu nast¢gpowaty dalsze zmiany w strukturze spo-
tecznej Jakutow na skutek ich kontaktow z rosyjskimi osadnikami. Zaczety
zatamywac si¢ niektore tradycyjne formy zycia spotecznego. Sieroszewski
miat $wiadomo$¢ tego stanu rzeczy, lecz mimo to interesowaty go przede
wszystkim elementy tradycyjnego wymiaru egzystencji spotecznos$ci jaku-
ckiej. W zwigzku z powyzszym czg¢$¢ wspolczesnych ,,jakutologow” zarzuca
mu, ze dokonat swoistej archaizacji spotecznosci jakuckiej.

Cechg charakterystyczng zycia spolecznego Jakutow byto istnienie wiel-
kiej rodziny, nad ktora sprawowal wladze najstarszy jej czlonek. Sieroszew-
ski na kartach swego dzieta sporo miejsca poswigcit rodzinie i rodowi. Pisal
o istnieniu tak zwanej duzej rodziny ojcowskiej (aga-usa), do ktorej wlicza-
no potomkow w linii meskiej do dziewiatego pokolenia, oraz zwyklej, matej
rodziny (karagan). Rody (aga-usa) tworzyty zwiazki rodowe (naslegi), a te
taczyty sie w jeszcze wieksze zwigzki grup rodowych — utusy®. Mezczy-
zna odgrywal dominujacg rolg we wszystkich dziedzinach zycia codzienne-
go. Kobieta Jakutka, mimo ze odgrywata gtéwna role¢ w zabezpieczeniu eko-
nomicznych podstaw bytu rodziny, miata znacznie nizsza pozycj¢ spoleczna.
Kobieta, ktora opuscita rodzing, wstepujac w zwiazek matzenski, uwazana byta
za obcg (uwzgledniano pokrewienstwo jedynie w linii me¢skiej). Zdaniem Sie-
roszewskiego, Jakutka pracowala przez cale zycie bez wytchnienia, podczas

32 W. Sieroszewski, Dwanascie lat..., cz. 2, s. 26-31.

33 H. Swienko, Historia zaginionego rekopisu Wactawa Sieroszewskiego, ,,Etnografia
Polska” 13, 1969, s. 75.

34 C. A. Toxapes, Hcmopus pycckoii smuozpaguu, Mocksa 1966, s. 308.

35 W. Sieroszewski, Dwanascie lat..., cz. 2, s. 85.
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gdy me¢zezyzni, poza uczestnictwem w sianokosach, przede wszystkim odpo-
czywali i udzielali sie towarzysko, odwiedzajac sasiadow>®.

Na uwagg zastugujg ponadto uwagi Sieroszewskiego na temat j¢zyka jaku-
ckiego ijakuckiej literatury ustnej. W jezyku jakuckim istnieje, jego zdaniem,
o wiele wigksza tatwo$¢ rymowania niz chociazby w jezykach indoeuropej-
skich. Prostota melodii oraz tatwo$¢ rymowania utatwiaty Jakutom — jak
twierdzit — tworzenie réznego rodzaju przyspiewek, piesni, powtarzanych
czesto przy wykonywaniu wielu prac domowych. Badacz wyr6znit i scha-
rakteryzowal miedzy innymi pie$ni bohaterskie, mitosne, satyryczne, religij-
ne. Jego podziw wzbudzity rowniez bajki. Oryginalne bajki jakuckie okre-
$lit terminem kiepsien, a te, ktore wywodzily si¢ z bajek rosyjskich i zostaty
zmodyfikowane i dostosowane do realiow zycia Jakutow — storia. Za rownie
interesujace uznat bardzo lubiane przez spotecznos¢ jakucka zagadki, aneg-
doty, przystowia oraz eposy bohaterskie (ofoho), obfitujace migdzy innymi
w archaizmy, rymy. Niektore utwory, stosunkowo proste pod wzgledem kom-
pozycyjno-znaczeniowym, byly — jak sam podkreslit — prawdziwymi poe-
tyckimi arcydzietami. Sieroszewski zamie$cit w swojej monografii mnostwo
roznych tekstow jakuckiego folkloru, opatrzonych informacja o tym, kiedy
i gdzie zostaty przezen spisane’’.

Godne poznania jawig si¢ rOwniez rozwazania Sieroszewskiego poswig-
cone wierzeniom Jakutow, poczatkowo opartym na szamanizmie. Po podbo-
ju Syberii przez Rosjan Jakuci zostali poddani przymusowej chrystianizacji.
Religia prawostawna byta postrzegana przez rdzennych mieszkancow Jakucji
dosy¢ powierzchownie, lecz mimo to nastgpowata okreslona ewolucja ich sta-
rych wierzen. Sieroszewski obszernie scharakteryzowal migdzy innymi takie
zagadnienia jak jakucka wizja zycia pozagrobowego, bostwa i duchy, fenomen
szamanow (stroj obrzedowy, atrybuty sakralne, czary), kulty rodzinne, grzech,
magiczna rola cienia ludzkiego. Czytajac wywody badacza, trudno jednak
dociec, czy jego narracja odnosi si¢ do reliktow wierzen religijnych Jakutow,
istniejacych u schytku XIX wieku, czy tez podjeta zostala przezen proba pre-
zentacji elementow religii tej spotecznosci z okresu przedchrzescijanskiego.

Wiele wskazuje na to, ze Sieroszewski postrzegat wierzenia Jakutow jako
swoisty, niezmienny system uksztattowany przed setkami lat. Tego rodzaju
zatozenie badawcze nie jest — z punktu widzenia wspotczesnych religioznaw-
cow — zasadne. Uksztaltowany w okresie przed przyj¢ciem chrzescijanstwa
przez Jakutow szamanizm nie byt bowiem uporzagdkowanym systemem religij-
nym, majacym okreslona doktryng, stanowit raczej konglomerat réoznorakich

36 Ibidem, s. 22-23.
3T Ibidem, s. 234-306. Wiele tekstow jakuckiej literatury ludowej Sieroszewski zamiescit
rowniez w swoich utworach literackich, zwlaszcza w powiesci Na kresach lasow.
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wierzen i zwigzanych z nimi postaw, spojonych jedynie osobg szamana*®. Na
pozytywne podkreslenie zastuguje natomiast fakt nowatorskiego rozumienia
przez badacza-zestanca fenomenu szamana. Sieroszewski, wbrew dominujacej
na przetomie XIX i XX wieku tendencji do uznawania szamanow za kapta-
now, zwrocil uwage na ztozonos¢ i wielowymiarowo$¢ tej postaci. W jego uje-
ciu szaman to przede wszystkim wrozbita, znachor, cz¢sto czlowiek o okres-
lonych dewiacjach psychicznych, wpadajacy podczas czynnosci rytualnych
w stan histerii, ekstazy, dazacy do usytuowania si¢ w kregu dobra (niechcacy
bez potrzeby nawet wymawiaé imion ztych bogow)*°.

Sieroszewski zdawal sobie sprawe¢ — chocby ze wzgledu na brak zroédet
pisanych dotyczacych pierwotnych wierzen Jakutow — z ,,otwarto$ci” badan
nad tym zagadnieniem, z koniecznosci dokonywania okres$lonych przewartos-
ciowan i zmian w sferze istniejagcej wiedzy. Warto zaznaczy¢, ze wnidst on
sporo poprawek do pierwszego polskiego wydania monografii, dotyczacych
miedzy innymi postrzegania Istoty Najwyzszej przez Jakutow*’. Jego daze-
nie do rzetelnego, gruntownego wyjasnienia okreslonych kwestii religioznaw-
czych zostalo dostrzezone mi¢gdzy innymi w zachodnioeuropejskich gremiach
naukowych. W 1900 roku Sieroszewski zostat zaproszony na odbywajacy si¢
w Paryzu Migdzynarodowy Kongres Historykow Religii. Poniewaz nie mogt
wzig¢ w nim udziatu, przestat referat dotyczacy wierzen, obrzedow i zwy-
czajow Jakutow, ktory zostat odczytany podczas kongresu*!. Na jego ustale-
nia dotyczace szamanizmu powotuja si¢ rowniez wspotczesni religioznawcy,
miedzy innymi Mircea Eliade*.

Wactawa Sieroszewskiego badania nad spotecznoscig jakucka sa Scisle
zwiazane z jego pobytem — jako zeslanca — na Syberii w latach osiem-
dziesiatych i1 na poczatku lat dziewigc¢dziesiatych XIX wieku. W pi$mienni-
ctwie polskim XIX stulecia dominowat obraz Syberii jako krainy cierpien,
miejsca zestania tysigcy Polakow. Sieroszewski pragnat przyblizy¢ rodakom
inne, nieznane im oblicze tej krainy, zwlaszcza jej wschodniej czg$ci — Jaku-
cji®?. Sktonito go to do sukcesywnego poznawania Jakutéw, ich geograficzno-
-przyrodniczego i spoteczno-kulturowego §rodowiska zycia. Jakucja i Jakuci
stali si¢ przedmiotem wielostronnych studiéw polskiego zestanca, rzetelnych

38 g, Katuzynski, Szamanizm, ,,Euhemer” 7, 1963, s. 63.

39 W. Sieroszewski, Dwanascie lat..., cz. 2, s. 345, 352-357; F. Rosinski, Szamanizm ja-
kucki w ujeciu Waclawa Sieroszewskiego, [w:] Polacy w nauce..., s. 151-166.

40 J. Sekulski, Zagadnienie béstw jakuckich. .., s. 220-222.

41 H. Matgowska, Sieroszewski i Syberia, Torun 1973, s. 74.

42 M. Eliade, Szamanizm i archaiczne techniki ekstazy, przet. K. Kocjan, Warszawa 2001,
s. 232-239.

4 Por. A. Uljasz, Syberia i Daleki Wschéd w oczach polskiego pisarza. Wactaw Siero-
szewski (1858—1945), ,,Przeglad Nauk Historycznych” 11, 2012, nr 1, s. 144—145.
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pod wzglgdem naukowym, niezwykle sugestywnych i plastycznych, a przy tym
nienaznaczonych sentymentalizmem, patosem. Ich efektem byty utwory lite-
rackie, artykuty naukowe opublikowane na tamach rosyjskich czasopism oraz
wszechstronna, jedyna w swoim rodzaju monografia o spotecznosci jakuckie;.
Ukazanie si¢ w 1896 roku pracy Sieroszewskiego poswigconej Jakutom byto
wydarzeniem naukowym o $§wiatowej randze. O wielkiej warto$ci naukowej
i znaczeniu publikacji $wiadczyl migdzy innymi fakt, Ze autor zostat nagro-
dzony ztotym medalem Cesarskiego Rosyjskiego Towarzystwa Geograficz-
nego, a po pewnych staraniach zezwolono mu na powrét do ojczyzny.
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Ceporuesckuii B. J1., Jxymot. Onvim smuoepagpuueckoeo uccredosanus, 1. 1, Cankr-IletepOypr
1896 (BTopoe m3nanue: Mocksa 1993).
Tokapes C. A., Hcmopus pycckoui smuozpaguu, Mocksa 1966.

Baunas CeporieBckuii — uccienoBaresb SKyTCKOW OOLIUHBI

Pestome

Hccnenoanne sxyTckoit obmmuubl BanmaBa CepomeBckoro (1858-1945), sensronieecs
HPEIMETOM CTaThH, TECHO CBA3aHO C €ro NmpeObIBaHHEM B KayecTBe CChUIbHOTO B CHOMpH
B 1880-x u Hayaye 1890-x rT. rocnoacTBoBan 006pa3 CHOMpPHU Kak CTpaHbl CTPAJaHUN, MECTa
CCBUIKH THICSY HOJISIKOB. CepoIIeBCKHUH X0Te NPUOIU3UTH COOTEUECTBEHHUKOB K JIPyTOMY,
HEW3BEIAHHOMY JINITY 3TOH 3€MJIH, 0COOCHHO €€ BOCTOYHOH YacTH - SIKyTHH. DT0 MO0y ImiIo
€ro T0CJIEI0BATEIBHO MO3ZHAKOMUTBCS € IKYTaMH, UX reorpaduueckoi, IPHPOIHOIl U COLH-
OKYJIBTYpHOH cpefoil oOuTaHus. SIKyTHS M SKYTbl CTAJIM HPEAMETOM DPa3HOCTOPOHHHX
UCCIICIOBAHUI TOJBCKON CCBUIKH, HAYYHO JIOCTOBEPHBIX, YPE3BBIYANHO ITOKa3aTEIbHBIX
U XYZ0KECTBEHHBIX, M B TO )€ BPeMs HE OTMEUSHHBIX CEHTUMEHTAIBHOCTBIO MITH MTa)OCOM.
X pe3ynsraToM CTanmy JINTEpaTypHBIC IPOU3BEICHHS, HAyYHbIE CTAThH, Oy OIIMKOBaHHEIC
B POCCHHCKUX XypHaJlaX, 1 KOMIUICKCHBIH, eTUHCTBEHHBII B CBOEM POZE TPYJ O SIKYTCKOM
coobmecTBe. Brixox B cBeT B 1896 1. MoHOrpadguu CepomieBckoro o sKyTax ObUT Hayd-
HBIM COOBITHEM MUPOBOTO 3HaueHHs. O 0OJIBIIOI HAYYHOH IEHHOCTHU ¥ BaKHOCTH Iy OJTHKAIINH
CBHJIETEJILCTBOBAJIH, B YaCTHOCTH, ICJIO B TOM, YTO aBTOP OBbLII HATPaskI€H 30JI0TOH MeJIaJIbIo
Nmneparopckoro Pycckoro reorpaguyeckoro oomecTsa, a Hocjie HEeKOTOPbIX YCUIHH eMy
pa3penIniii BEPHYTHCS Ha POIUHY.

KuroueBblie ciioBa: Cubupsp, SIKyTus, sKyTbl, CHOMpPCKas CCBIIKA, IKyTCKas dTHOrpadus
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Wactaw Sieroszewski — researcher of the Yakut community

Summary

The research on the Yakut community, which is the subject of my article on Wactaw Siero-
szewski (1858—1945), is closely related to his stay — as an exile — in Siberia in the 1880s and
early 1890s. Polish literature of the 19th century was dominated by the image of Siberia as
a land of suffering, a place of exile for thousands of Poles. Sieroszewski wanted to show his
compatriots a different, unknown face of this land, especially its eastern part — Yakutia. This
prompted him to successively acquaint himself with the Yakuts as well as their geographical,
natural and socio-cultural living environment. Yakutia and the Yakuts became the subject
of many-sided studies of the Polish exile — scientifically reliable, extremely suggestive and
artistic, and at the same time unmarred by sentimentality or pathos. They resulted in literary
works, scientific articles published in Russian magazines and a comprehensive, one-of-a-kind
monograph on the Yakut community. The first print of Sieroszewski’s book in 1896 was a sci-
entific event of world importance. The great scientific value and importance of the publication
was evidenced, among other things, by the fact that the author was awarded the gold medal of
the Imperial Russian Geographical Society, and after some efforts he was allowed to return
to his homeland.

Keywords: Siberia, Yakutia, Yakuts, Siberian exile, Yakut ethnography
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Ormianskos¢ Stowackiego

,,Jestem Polakiem”, ,,Jestem Grekiem”, ,,Jestem Kwakiutlem” — takie
o$wiadczenia sg pochodng okreslonej §wiadomosci etnicznej. Kto$ po pro-
stu us§wiadamia sobie, ze nalezy do jakiego$ etnosu i tak rzeczywiscie jest.
Z owa $wiadomoscia nierozerwalnie wiaze si¢ tez okreslona tozsamos¢ (iden-
tyfikacja) etniczna. Jesli si¢ jest Swiadomym swej przynaleznosci do danego
etnosu, to znaczy, ze si¢ utozsamia (identyfikuje) ze wszystkimi, ktorzy row-
niez uwazaja sie za jego cztonkéw. Ze bedac catkiem odrebnym cztowiekiem,
nalezy si¢ jednak do pewnej grupy ztozonej z ludzi podobnych do siebie. To
podobienstwo dotyczy¢ za§ moze pochodzenia od tego samego przodka —
autentycznego badz wyimaginowanego, takich samych do§wiadczen zycio-
wych — zwlaszcza w ciggu wielu pokolen, kultury facznie z jezykiem i zapew-
ne takze innych czynnikéw!. Te jednos¢ ludzi mimo réznic identyfikujacych
si¢ jako Monageskowie, Koriacy czy Gwatemalczycy wyraza etnonim, czyli
ich wspolna nazwa.

Powyzsze spostrzezenia niewatpliwie cechuje spora ogolnikowos¢. Jestem
jednak przekonany, ze mogg cho¢ troch¢ dopoméc w zrozumieniu rozmaitych
sytuacji, jakie wynikaja migdzy ludzmi réznigcymi si¢ etnicznymi identyfika-
cjami. Etnograf nader cz¢sto majgcy do czynienia z takimi sytuacjami zapew-
ne mogltby wyszczegodlni¢ ich typy. Wydaje si¢ to jednak syzyfowg praca —
sa bowiem zbyt liczne.

W niniejszym szkicu zamierzam rozpatrzy¢ jedna tylko sytuacje¢, a miano-
wicie przypisywanie ormianskiego pochodzenia wielkiemu polskiemu poecie
i dramaturgowi z epoki romantyzmu Juliuszowi Stowackiemu. W niejednym
teks$cie poswigconym Ormianom polskim wymienia si¢ czgsto najwybitniej-
szych przedstawicieli tej spotecznosci, posréd nich za$ wtasnie Stowackiego?.

! Por. W. Zelazny, Etnicznosé. Lad—konflikt—sprawiedliwosé, Poznah 2006, s. 51-62.
2 Zob. na przyktad A. Chodubski, GI6wne ogniwa kontaktéw polsko-ormiariskich do po-
czqtkow XX wieku, Warszawa 1989, s. 16; P. Nieczuja-Ostrowski, Ormianie w polskiej kulturze
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Niekiedy nadto wskazuje si¢ na implikacje tego pochodzenia w jego tworczo-
$ci. Jednakze czy mozna rzeczywiscie uzna¢ go za Ormianina? Nietrudno
bowiem wysuna¢ podejrzenia, ze nim w ogole nie byl. A jesli nawet byt, to
jego ormiansko$¢ miata specyficzny charakter.

Stowacki urodzit si¢ w roku 1809 w Krzemiencu. W miescie tym, jesli ist-
niata ongi$ kolonia ormianska, to do czasow poety juz nie dotrwata. W ciggu
swego zycia poeta czesto zmienial miejsca pobytu, dtuzej mieszkat w Wilnie
1 Warszawie. Po powstaniu listopadowym przebywat na emigracji, gtdwnie we
Francji, skad wielokrotnie wyjezdzat na dtuzej do Niemiec, Szwajcarii, Wloch
i Anglii®. Wazna byta podréz na Bliski Wschod, odbyta w latach 183618374,
Zmart w Paryzu w 1849 roku i tam go pochowano.

W 1927 roku jego szczatki zostaty sprowadzone do kraju i uroczyscie
pochowane na Wawelu. Przy okazji ich ekshumacji przeprowadzono doktadne
badania antropologiczne. Uczestniczyli w nich profesorowie Georges Papil-
lault 1 Julian Talko-Hryncewicz. Ten drugi opublikowat wyniki tych badan
w osobnej pracy. Poming szczegdlowe ustalenia antropologdw, a zacytuje ich
konkluzje:

0Oto6z, badajac fizyczne cechy naszego wieszcza, znalaztem, ze odpowiadaly one na ogdt
szlachcie polskiej na Ukrainie i zblizone byty bardziej do ludu. Lecz migdzy tymi cechami sa
i takie, ktore si¢ od tamtych roznity, a do nich mozna zaliczy¢: wzrost nizszy, typ ciemniej-
szy, ktory si¢ o wiele rzadziej na Ukrainie spotyka; znaczng krotkogtowos$¢ przewyzszajaca
tamtejszg srednia; staby rozwoj gornej oraz dolnej szczgki i w ogodle kosci twarzowych, kto-
re nadaja twarzy wyglad bardziej dtugiej i waskiej; nos wielki, dtugi, waski, garbaty, jakich
nam na Ukrainie nie zdarzato si¢ czgsto spotykaé wsrdd szlachty i ludu; wreszcie ostro zary-
sowane kontury twarzy. Ot6z zachodzi wielkie prawdopodobienstwo, ze wymienione cechy

naleza do pierwiastkow ormianskich, ktére wobec mieszanstwa z miejscowym polskim zy-
wiotem trudno oddzieli¢’.

Pamigtac trzeba, ze Talko-Hryncewicz uprawiatl antropologie (biologiczng)
w czasach, gdy byta ona nauka, za pomocg ktorej wyjasniano o wiele wigcej
probleméw niz dzisiaj®. Takze problem przynaleznosci etnicznej. Stwierdzo-
no, ze na obszarze Europy rozpowszechnione sg cztery rasy: §rédziemno-
morska, nordyczna, laponoidalna i armenoidalna’, a takze kilkanascie typow

i nauce, [w:] Ormianie, red. B. Machul-Telus, Warszawa 2014, s. 160; G. Petczynski, Ormia-
nie na ziemiach polskich, Culture.pl, 2.12.2020, culture.pl/pl/artykul/ormianie-na-ziemiach-
-polskich (dostep: 22.07.2023).

3 J. Zielinski, SzatAniol. Powikiane zycie Juliusza Stowackiego, Warszawa 2000,

4 R. Przybylski, Podréz Juliusza Stowackiego na Wschod, Krakow 1982.

5 J. Talko-Hryncewicz, Juljusz Stowacki jako typ antropologiczny, ,,Przeglad Antropolo-
giczny” 3, 1927, nr 1-2, s. 29.

6 Zob. E. Nowicka, Swiat czlowieka — swiat kultury, Warszawa 1998, s. 248-250; W. Ze-
lazny, Etnicznosc, s. 140—144.

7 8. Zejmo-Zejmis, Europa, [w:] Cztowiek, jego rasy i Zycie, oprac. J. Czekanowski, S. Kli-
mek, J. Mydlarski, Warszawa 1937, s. 384-385.
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antropologicznych powstatych przez zmieszanie tychze ras, na przyktad typ
dynarski — efekt zmieszania rasy nordycznej i armenoidalnej. Ludzie owych
ras i typow obrali jako swoje siedziby okreslone terytoria i uksztattowali si¢
w osobne etnosy. Tak wigc, jak obstawali 6wczesni uczeni, narody to kom-
pozycje okreslonych cech antropologicznych. Przekonanie to przyswoit sobie
narodowy socjalizm, dotaczajac do niego tez¢ o lepszych i gorszych rasach,
z ktorych te drugie nalezy eksterminowac. W kazdym razie Talko-Hryncewicz
jako antropolog z pierwszej potowy XX wieku pewne elementy aparycji Sto-
wackiego mogt arbitralnie okresli¢ jako ,,pierwiastki ormianskie”.

O stusznosci takiej konkluzji mogly tez przekona¢ zachowane portre-
ty wieszcza, na ktorych te elementy sg pono¢ dobrze widoczne. Poza tym sg
widoczne na podobiznach jego matki Salomei Stowackiej, de domo Januszew-
skiej. A zatem przywyklo si¢ twierdzi¢, ze Stowacki matce zawdzigcza swa
ormianskos¢.

Oprocz Talko-Hryncewicza doszukiwat si¢ jej u niego profesor Juliusz
Kleiner, wybitny badacz jego tworczosci. A uczynit to, snujgc rozwazania na
temat poematu Krol-Duch, gdzie pojawia si¢ posta¢ Hera-Armenczyka, o kto-
rym powiem wigcej w dalszej czgéci artykutu. Na razie tylko jeden krotki
passus z monografii polonisty: ,,Ktokolwiek przypatrzy si¢ portretom rodziny
Januszewskich, uderzony bedzie wschodnim, ormianskim typem twarzy. Poe-
ta Herowi uzyczyt krwi ormianskiej, sadzac, ze miat ja w zytach whasnych”.
Talko-Hryncewicz znat ten poglad Kleinera i w swojej pracy si¢ do niego
ustosunkowat:

Nie udato si¢ dotad stwierdzi¢ prof. Kleinerowi przynalezno$ci Januszewskich do obrzad-
ku kosciota Ormianskiego, natomiast styszatem z ust J. E. Arcybiskupa obrzadku ormianskie-

go ks. Teodorowicza we Lwowie, ze istnieje w dawnej wschodniej Galicji rodzina Januszew-

skich, ktora, jak sama moéwi, nalezata do Ormian. Mozna mie¢ nadzieje, ze t¢ sprawe da si¢

z czasem wyjasnic®.

To ostatnie zdanie moze $wiadczy¢ o tym, ze uczony nie byt catkowicie
przekonany o ormianskim pochodzeniu Stowackiego. Ale sprawy dalej jako$
nie wyjasniano. Moze zadowalano si¢ tym, co powiedziat arcybiskup Jozef
Teodorowicz, autorytet niemozliwy chyba do podwazenia.

W tym miejscu pewnie dobrze bedzie zrobi¢ dygresje o specyfice religijnej
Ormian. Ot6z osiedlajacy si¢ w Polsce Ormianie przynalezeli do Armenskie-
go Kosciota Apostolskiego, istniejacego od okoto 301 roku!?. Ale w Rzeczy-
pospolitej w 1630 roku zawarli uni¢ z Kos$ciotem rzymskokatolickim, zacho-
wujac odrebny obrzadek, czyli strukture organizacyjna i liturgi¢. Mieli zatem

8 J. Kleiner, Juljusz Stowacki. Dzieje twérczosci, t. 4. Poeta mistyk, cz. 2, Warszawa-
-Krakow 1927, s. 372.

9 J. Talko-Hryncewicz, Juljusz Stowacki jako typ antropologiczny.

10 1. Gajuk, Armjnskaja cerkov’ kak unikal 'nyj fenomen christanskogo mira, Lwow 2005.
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swoja Archidiecezje Lwowska Obrzadku Ormianskiego!!. W latach 19021938
arcybiskupem ormianskokatolickim we Lwowie byl wspomniany Teodoro-
wicz, nie tylko ksigze Kosciota, lecz takze wybitny polityk polski, cieszacy
sie ogromnym szacunkiem!'?.

Niewatpliwie przyda si¢ tez dygresja na temat nazwisk Ormian polskich.
Ormianie w ogdle maja najcze¢sciej nazwiska patronimiczne, utworzone od
imienia, do ktorego dodano koncowke -ian (inna wersja -jan) albo -ianc, na
przyklad Abgarian, Agopsian, Bohosian, Manugian, Torosian. W Polsce z cza-
sem ta koncowka zostata spolonizowana i dlatego polscy Ormianie noszg nieco
zmienione nazwiska: Abgarowicz, Bohosiewicz, Manugiewicz, Torosiewicz
1inne. Wérdd tych innych sa takze niespotykane zupelnie w Armenii, jak cho-
ciazby Mikuli, Negrusz, Romaszkan!3. Nietatwo wykluczyé wiec nazwisko
rodu, z ktérego wywodzita si¢ matka wieszcza.

Wracajac do bohatera tego szkicu, mozna rzec, ze jego ormiansko$¢ zosta-
fa stwierdzona na podstawie jego wygladu utrwalonego na portretach, nadto
w wyniku badan antropologicznych jego szczatkéw 1 autorytatywnej opinii
o istnieniu rodziny Januszewskich, w swoim przekonaniu nalezacej do Ormian.
Pewnie nie bez znaczenia byta posta¢ Hera Armenczyka z Kréla-Ducha. 1 tyle
wystarczylo, by przypisa¢ Stowackiemu ormianskie pochodzenie i wymienia¢
go przez nastegpne dziesigciolecia posrod stynnych Ormian polskich. Aczkol-
wiek w niektorych pracach poswieconych autorowi Balladyny o jego ormian-
skosci nie ma ani stowa. Tak jest cho¢by w obszernej pracy zatytulowanej
Stowacki. Encyklopedia Jarostawa Marka Rymkiewicza. Rymkiewicz moze
pomija ja dlatego, ze niezbyt ceni Kleinera!“, albo tez nie chce przekazywaé
niepewnych wiadomosci.

Warto tu jeszcze dodaé, ze historyk profesor Krzysztof Stopka'> odkryt,
iz Stowacki mogt mie¢ ormianskie pochodzenie réwniez po mieczu. W ten
sposob dorzucit kolejng poszlake, nieznacznie je potwierdzajac.

Sprawa ormianskich korzeni poety powrdcita w 2012 roku, kiedy w Ery-
waniu wydano ksigzke ormianskiej polonistki Belli Barseghian. Tytut tej pra-
cy w ttumaczeniu mogltby brzmie¢ nastgpujaco: ,,Zew krwi Juliusza Stowa-
ckiego. Ormianski i polski Krol-Duch”. Sponsorem publikacji byla Ambasada

11 7. Smirnow, Katedra ormiasiska we Lwowie. Dzieje Archidiecezji Ormianskiej Lwow-
skiej, Lwow 2002; K. Stopka, Ormianskie sacrum i profanum, czyli o fundamencie tozsamosci
kulturowej Ormian polskich, [w:] Ormianie, s. 77-98.

125, Gawlik, Zycie i dzialalnosé ks. abpa Jozefa T. Teodorowicza, Krakéw-Warszawa 1988;
R. Kroél-Mazur, Dziatalnosc¢ polityczna arcybiskupa Jozefa Teofila Teodorowicza w latach
1888—1923, Krakow 2013.

13 J. Hanusz, O nazwiskach Ormian polskich, ,Muzeum” 2, 1886, s. 565-573.

147 M. Rymkiewicz, Stowacki. Encyklopedia, Warszawa 2004, s. 209-211.

15 K. Stopka, Ormianie w Polsce dawnej i dzisiejszej, Krakow 2000, s. 98.
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Rzeczypospolitej Polskiej w Armenii. Szkoda, Ze nie zadbano o jej edycje pol-
skojezyczng. Znana jest ona polskiemu czytelnikowi za posrednictwem polskich
armenistow. Jerzy Szokalski przettumaczyt krotki artykut Barseghian!®, ktéry
mozna potraktowaé jako streszczenie tej ksigzki. Z kolei profesor Ara Sayegh!”
napisat jej recenzje, a profesor Andrzej Pisowicz'® podjat sie polemiki z nig.
Jest jeszcze poza tym obszerny artykut Renaty Gadamskiej-Serafin dotycza-
cy zagadnien poruszonych przez Barseghian.

Zanim sam do nich przejde¢, musz¢ wreszcie objasni¢, kim jest Her Armen-
czyk z Kréla-Ducha. Ow Krél-Duch to wielki poemat historiozoficzny, wpraw-
dzie nieukonczony, lecz mimo to zaliczany do najwazniejszych dziet Stowac-
kiego. O samym Herze Armenczyku jest w nim niewiele, poniewaz podlega
on kolejnym metamorfozom:

Ja Her Armenczyk lezatem na stosie

Trupem... przy niebios jasnéj blyskawicy,

Kaukaz w piorunéw si¢ cigglym rozgtosie

Odzywatl do ech ciemné;j okolicy.

Niebo zczernialo... ale $wiecito si¢

Grzmotami... jak wid szatanskiej stolicy.

A ja $wiecacy od cigglego grzmota

Lezatem. — Zbroja byta na mnie zlota.

I duch niewyszty z umartego ciata

Czut jaka$ dume, ze spokojnie lezy;

A nad nim ziemia poruszona grzmiata,

I unosity si¢ duchy rycerzy. —

Tréjca widm moj stos ogniem zapalata,

A ja czekatem az piorun uderzy;

Tak bytem pewny! ze w owe rumiane

Grzmotem powietrze, jak duch zmartwychwstane.!?

Ta niezwykta postac po raz pierwszy pojawila si¢ w Parnstwie Platona. Byly
kontrowersje co do tego, czy ten Her to Armenczyk, czy ,,syn Armeniosa”.
Wydaje sie jednak, ze to pierwsze?°. W takim razie nalezy si¢ zastanowié, dla-
czego do jego imienia dotaczony jest wiasnie ten etnonim. Azeby to wyjasnic,
trzeba by si¢ zaglebi¢ w tre$¢ poematu, powstatego wszakze w mistycznym

16 B. Barseghian, Juliusza Stowackiego zew krwi, przet. J. Szokalski, ,,Biuletyn Ormian-
skiego Towarzystwa Kulturalnego” 2013, nr 7273, s. 43—47.

17" A. Sayegh, ,, Genetyczna pamieé” w twérczosci wielkiego Juliusza Stowackiego, ,, Awe-
dis” 2013, nr 16, s. 10.

18 A. Pisowicz, Miedzy Herem Armerczykiem a Kurdem (1) o imieniu Kirkor, ,Ruch Li-
teracki” 2015, nr 1, s. 61-75.

19 7. Stowacki, Krél-Duch, Krakow 2010, s. 5-6.

20 R. Gadamska-Serafin, ,, Pamieé serca”. ,, Krél-Duch” i kwestia Armenii, , Bibliotekarz
Podlaski” 2017, nr 4, s. 19-27.
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okresie tworczosci Stowackiego. Uczynig to o tyle, o ile bedzie to potrzebne
do rozwiklania kwestii jego ormianskosci.

Barseghian jest przekonana ,,0 zachowanej przezen pamieci o ormianskich
przodkach™?!, Polemizujacy z nig profesor Pisowicz nie ma natomiast pewno-
$ci, czy poeta mial w swej §wiadomosci etnicznej jakikolwiek watek ormianski.
W rozlicznych pismach, ktore po sobie pozostawil, nie znajdzie si¢ enuncja-
cji: ,,Jestem Ormianinem” czy ,,Jestem Polakiem ormianskiego pochodzenia”.
Oczywiscie takowa mogtaby by¢ wyrazona rowniez zgota innymi stowami.

W listach migdzy Stowackim a jego matka, w ktorych mozna by si¢ spodzie-
wac najwig¢cej kwestii ormianskich, wprawdzie sg one obecne, lecz bynajmnie;j
nie dowodzg, iz mial on §wiadomos$¢ ormianskiego pochodzenia. W jednym
z listow pisze o pobycie w klasztorze Bejt Chaszbo w Libanie, gdzie goscili
go ormianscy mnisi?2. I o tych mnichach wyraza sie bardzo serdecznie. Dla
polonistki z Armenii to ewidentny dowod jego ormianskiego pochodzenia.
Pisowicz wskazuje za$ na petne serdecznosci stowa poety o Anglikach, wérod
ktorych tez kiedy$ przebywat®3.

Z kolei w innym liscie napisanym podczas wschodnich peregrynacji Sto-
wacki opowiada matce szczegdtowo o nocy spedzonej u Grobu Chrystusa
w Jerozolimie. Tamze kaptani r6znych narodowosci odprawiali po kolei msze,
najpierw Grecy, potem Ormianie, a na koncu ,,ksigdz rodak”. Poeta nie wyr6z-
nil wiec w zaden sposéb Ormian, ale Polaka nazwat rodakiem?*.

Mogtaby jego ormiansko$¢ wyrazi¢ si¢ w tworczosci. Wedtug Barseghian
tak si¢ zreszta dzieje. Jednym z bohateréw Balladyny jest Kirkor. A Kirkor to
po prostu Grzegorz, imie bardzo popularne wéréd Ormian, Swiety Grzegorz
Oswieciciel to bowiem apostot Armenii. Jednakze autor dramatu chyba wca-
le o tym nie wiedziat. Napisat do matki, ze gdy jechat z Jerozolimy do Naza-
retu, wynajat konie u pewnego Kurda imieniem Kirkor. Pisowicz konstatuje,
ze Kurd nie moglby nosi¢ typowo ormianskiego miana Kirkor i ze byt to naj-
prawdopodobniej Ormianin. Ale Ormianinem nie byt Kirkor z Balladyny?>.

Najbardziej ormianskos¢ Stowackiego manifestuje sie, jak stwierdza Bar-
seghian, w poemacie Krd/-Duch. Nietrudno si¢ domysli¢, ze wigze si¢ to
z postacig wspomnianego Hera Armenczyka. Badaczka doszukuje si¢ pier-
wowzoru tej postaci w Arze Pigknym ze znanej w Armenii legendy o uro-
dziwym krolu, w ktérym zakochata sie Semiramida®®. Aczkolwiek dzieje tej

21 B, Barseghian, Juliusza Stowackiego zew krwi, s. 44.

22 Zob. R. Przybylski, Podréz Juliusza Stowackiego. .., s. 96102, J. Zielinski, SzatAniof,
s. 164-165.

23 A. Pisowicz, Miedzy Herem Armericzykiem a Kurdem (1) o imieniu Kirkor, s. 63.

24 Ibidem, s. 65.

25 Ibidem.

26 R. Gadamska-Serafin, ,, Pamie¢ serca”, s. 32-35.
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tragicznej milo$ci mniej sg dla niej wazne. Barseghian zastanawia si¢, do cze-
go Platonowi byt potrzebny ten ormianski bohater, i dochodzi do konkluzji, ze
z powodu swej dzielnosci, cnoty istotnej dla panstwa, bedacego wszakze glow-
nym przedmiotem dociekan filozofa. Lecz dla Stowackiego Her Armenczyk,
przedzierzgajacy si¢ pézniej w Popiela, Ziemowita, Mieczystawa i1 Bolesta-
wa Smialego, nadto jest nosicielem ducha stowianskiego, a wiec tez polskie-
go, ktory wywodzi si¢ wprost z Armenii. Poeta, jak si¢ zdaje, wykorzystat
dociekania na temat praojczyzny Indoeuropejczykow, a wigc takze Stowian
i Polakow, przez niektorych lokowanej na obszarze Kaukazu?’,

Profesor Pisowicz bynajmniej nie neguje ormianskiego pochodzenia auto-
ra Krola-Ducha. Zauwaza jedynie brak jakiejkolwiek enuncjacji samego Sto-
wackiego, ktora by potwierdzila, Ze nie jest ono tylko domniemane. Pamigtac
trzeba, ze wiele rodow ormianskich weszlo do stanu szlacheckiego, w zwiazku
z tym wérod ziemianstwa z potudniowo-wschodniej czg$ci ziem polskich byty
one stosunkowo liczne, a moze jeszcze liczniejsze byly rody polskie z tymi
ormianskimi spokrewnione badz chociaz spowinowacone. Moze takim rodem
byli takze Januszewscy.

Polski armenista podsuwa rowniez inne poszlaki wskazujace na ormian-
skie pochodzenie Stowackiego. Takiego pochodzenia mogta by¢ jego babka
ze strony matki Aleksandra z Dumanowskich. By¢ moze to nazwisko postac
te¢ osiagneto wskutek przeksztalcen. Pierwotny Tumanian Zle funkcjonowat
w kregu uzytkownikow jezyka polskiego jako Tumanowicz lub Tumanowski,
poniewaz kojarzyt si¢ ni mniej, ni wigcej tylko z tumanem, czyli glupkiem.
Udzwigcznienie pierwszej gloski spowodowalo skojarzenia zgota odmienne.
Niezaleznie od tego, czy tak bylo, czy nie, takie przemiany z filologicznego
punktu widzenia s3 catkiem mozliwe?®. Poza tym Pisowicz przytacza wspo-
mniang juz wiadomo$¢, zdobyta przez profesora Stopke, sugerujacg ormian-
skie pochodzenie samych Stowackich.

Mogtoby si¢ wydawac¢, ze Barseghian usituje powigkszy¢ poczet wybitnych
swych rodakow, umieszczajac w nim polskiego wieszcza. Przypominam sobie
ksigzke Hagopa Krikora?®, francuskiego Ormianina, pod tytutem Ormianie
znani i nieznani. Autor sprawia wrazenie, ze Ormianie dali ludzko$ci wyjat-
kowo wielu wodzow, uczonych, artystow, aczkolwiek ormiansko$¢ niektorych
przezen wymienionych jest nader watpliwa. Czy Ormianie majg sktonnos¢
do przypisywania jej osobom, ktére Ormianami najprawdopodobniej nie sg?
Problem ten jest z pewnoscia skomplikowany.

27 Ibidem, s. 50-51.

28 Ibidem, s. 64.

2 H. Krikor, Ormianie znani i nieznani (od czaséw Noego po dzis dzier), przet. K. Nizio,
Warszawa 1986.
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Bezsprzecznie racje ma czeski pisarz Ludvik Vaculik?, ktéry podzielit
narody europejskie na zewn¢trzne i wewngtrzne. Zewngetrzne to te majace
zawsze dostep do morz i oceanow, zawdzigczajace temu wszechstronny roz-
woj, prowadzacy niechybnie do bogactwa. Natomiast narody wewngtrzne,
pozbawione niestety takich warunkoéw rozwoju, czgstokro¢ ngkane przez te
zewngtrzne, swoja energi¢ zuzywaty przede wszystkim w walce o przetrwa-
nie. Nalezg do nich zapewne tez Polacy i Ormianie (takze ci z diaspory).

Takie narody raczej nie maja zbyt wielu wybitnych przedstawicieli zna-
nych na calym $wiecie. W dodatku nierzadko rodzg si¢ oni na pograniczach,
na terenach mieszanych pod wzgledem narodowos$ciowym, niekiedy czes$¢
zycia spedzajg na emigracji. Sg tez inne okolicznosci komplikujace ich bio-
grafie. Zatem nie powinna dziwi¢ nadmierna nieraz troska o takie postacie.
Zabieganie, by nardd nie utracit zadnej z nich.

Przyktadem jest Stowacki. Urodzit si¢ na terenie zréoznicowanym pod
wzgledem etnicznym, gdzie obok siebie zyli Polacy, Rusini i Zydzi. Za pamig-
ci zyjacych jeszcze ludzi obszar ten nalezat do Polski, na skutek zaborow stat
si¢ czgs$cig panstwa rosyjskiego, co Polacy usitowali kilkakrotnie zmieni¢. Do
Polski nalezat w okresie migdzywojennym. Po drugiej wojnie §wiatowej —
do Zwiazku Radzieckiego. Wreszcie po rozpadzie ZSRR — do Ukrainy. Poe-
ta potowe swego zycia spedzil na obczyznie, wprawdzie w gtownej mierze
w §rodowisku polskich emigrantow, lecz tez wsrdd ludzi innych narodowosci.

Wiele dziesiatek lat po jego $mierci okazalo si¢, Ze moze on mie¢ nieco
ormianskiej krwi. Fakt ten, jak sadzg, ma odmienne znaczenia dla Polakow
i dla Ormian.

Jezeli rzeczywiscie ta krew ormianska nie jest pomylka, to jest jej bardzo
niewiele. Januszewscy, czy nawet takze Stowaccy, juz dawno przed urodzeniem
Juliusza si¢ spolonizowali. Musiato na to wplyna¢ koligacenie z polskimi
rodami. Mogla zosta¢ u nich jedynie pamig¢¢ ormianskiego pochodzenia, spo-
radycznie sklaniajagca do okazjonalnych manifestacji, co w niczym nie naru-
szatoby ich polskosci bedacej niewatpliwie glownym watkiem w ich $wiado-
mosci narodowej. Jednakze dla poety romantycznego, a wigc majacego tez
orientalne predylekcje, nabierala waznosci i byla przez niego jako$ wykorzy-
stywana w procesie tworczym. Z kolei Polakom przydaje si¢ do interpretacji
przynajmniej jednego jego utworu. A ponadto wzbogaca legend¢ wieszcza.

Z kolei dla Ormian autor Krdla-Ducha to jeszcze jedna osoba z ich kregu,
przez ktora uczestnicza w kulturze polskiej i tez ja wzbogacaja.

30 1. Vaculik, O narodach zewnetrznych i wewnetrznych, ,Tygodnik Literacki” 1991,
nr 4, s. 20.
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bt mu CnoBankuii apMssHUHOM ?

Pestome

IOmnym CnoBankuii (1809-1849) 6bu1 BeIHKMM MOJIBCKMM IO3TOM M JIpaMaTyprom.
AKTHBHO pa0oTaJ B 510Xy pOMaHTH3Ma. MHOTrHe UCCIEA0BATENIH €ro )KU3HN U TBOPYECTBA
YTBEPXKAAIOT, YTO Yy Hero OBLITHN apMsHCKHE Ipeaku. HekoTopsle canTaroT, 4T0 OH OBLT apMsi-
HUHOM, OJIHAKO II09T HHUKOI/a HE TOBOPHII, YTO OH apMSHCKOI'O HPOUCXOXKACHHSA. ABTOp
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CTaTbU MBITACTCS OOBSICHUTH MIPHIUHBI ATOTO M 33JJa€TCsl BOIIPOCOM O HOCIIEICTBHIX ITOTO
YMOJTYaHHUS JUIS HOJIBCKON M apMSHCKOH KYJIBTYPBIL.

KuroueBble caoBa: Onmym CrioBankuid HONbCKUE apMsiHE, POMAHTH3M, STHUYHOCTb.

The Armenianness of Stowacki

Summary

Juliusz Stowacki (1809—1849) was a great Polish poet and playwright. He lived and created
in the era of Romanticism. Many researchers of his life and work claim that he had Armenian
ancestors and some believe he was an Armenian. The poet never said that he was of Armen-
ian descent. The author of the article tries to explain why this is so and what are the consequences
for Polish and Armenian culture.

Keywords: Juliusz Stowacki, Polish Armenians, romanticism, ethnicity
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Church policies of Empress
Elizabeth of Russia

Elizaveta Petrovna was a Russian empress for two decades (1741-1761)
between indolent Anna Ivanovna and assertive Catherine I1. She was a proud —
although illegitimate (being as though she was born to a lover of the tzar, who
only later became his wife and an empress, Catherine 1) daughter of Peter I,
and thus, she vowed to continue his policies including church policies.

Orthodoxy

Elizabeth was adamant about proper religious upbringing, which, to be sure,
should begin at home from early childhood. She required that parents teach their
children catechism and encourage them to read other religious books. Parents
who failed to do that would be fined: 10 rubles fine for the nobility and 2 rubles
(a price of a cow) for others. When needed, tutors would be appointed for such
teaching (PSZ 11.8726; PSP 2.595). To make such upbringing possible, she
ordered printing and sending primers and catechisms to eparchies (11.8743).

Elizabeth’s concern also extended to the adult citizens. She required sending
to gubernia and province chancelleries information about people who did not
go to confession (14.10338; PSP 4.1489). Since Anna’s ukases (PSZ 10.7226,
11.8204) were not revoked, during confession people would show if they crossed
themselves with two fingers or with three fingers, thereby showing that they

! The following references will be used:

C — Exarepuna 11, “ABTobunorpadudeckus 3anucku”, [in:] Couunenus umnepampuybvi
Examepunwi 11, vol. 12, CankrnerepOypr 1907.

PSP — Ilonnoe cobpanue nocmarnosnenuil u pacnopsascenuti no eeoomcmsy Ilpasocnas-
Haeo Hcnosedanus Poccuiickoti umnepuu, [second series:] Lapcmeosanue cocyoapvinu Hm-
nepampuysi Enuzasemut Ilempoensi, Cankt-IlerepOypr 1899-1912.

PSZ — Honnoe cobpanue 3axonos Poccutickou Umnepuu, CanktnetepOypr 1830.
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were not Old Believers. Information about going to confession would also be
used in the legal system: a witness who was not for three years in confession
and communion could be rejected by a defendant (12.9237).

Elizabeth was concerned about the dignity of the church service and so
she ordered silence during church service (PSZ 11.8559; this, actually, was
a confirmation of the ukases of her predecessors, 5.3250, 7.4140). Those talk-
ing during church service would be punished and the money collected from
fines would be recorded (11.8583, the conformation of 5.3250). The Moscow
police would take care of the disorder caused in Moscow churches and monas-
teries by beggars (15.11282). Churches were to be clean, iconostases and icons
were to be refreshed (13.10150). All poorly made icons were to be sent to the
Synod from all churches and cloisters and replaced with well-made icons; also,
poorly made icons were to be confiscated from merchants (15.10935, 15.10977,
15.10984, 15.11085; PSP 4.1682). “To beautify church service and church rit-
uals” an annual procession was instituted to the Alexander-Nevskii monastery
from the Kazan church (11.8779, 11.8821; PSP 1.438, 1.446). This concern about
dignity extended to people’s houses. People were to keep clean “holy icons” in
their houses (12.8935). Printed images to be used as a cheap substitution of icons
should be done skillfully. Poor quality carved boards to make prints of holy
images would be confiscated. Bishops in eparchies were directed to check boards
to see if they were done skillfully enough (12.9049; 12.9157; PSP 2.737). Sacred
images and items could not be engraved on stamps used to stamp packages; this
was considered “unseemly, since not only after unpacking of letters and pack-
ages these stamped images can be thrown even in some indecent places, but
even on their way such packages are carried with other things with no respect,
but images of the saints should always be treated with respect” (PSP 1.109).

Elizabeth did innumerable favors to particular churches and monasteries.
E.g., she ordered giving to the Simonov monastery 200 puds of salt each year
from the salt factory in this monastery in spite of the opposition of the Salt
Bureau (PSZ 11.8737). She ordered giving back to Gamaleevskii Kharlam-
piev monastery the villages of former hetman Ivan Skoropadskii (11.8739) and
giving to Blagoveshchenskii monastery mills that were in the Vladimirskii
uezd (11.8740). She ordered that the Trinity-St. Sergius monastery that became
Trinity-St. Sergius lavra (12.8959) 1. could buy 3000 buckets of wine; 2. money
taken from the lavra to the Economy College should be left in the lavra for the
creation of the seminary and apothecary; 3. the mills it had should be left in it
(12.8960).> The biggest gift to the church was closing the Economy College

2 Some other favors include PSZ 11.8507, 12.8905, 12.9426, 13.9649, 13.9677, 13.9846,
13.9868, 13.9917, 14.10177, 14.10201, 14.10535, 14.10337, 15.10820, 15.11316; PSP 1.123, 1.195,
1.251, 1.365, 2.554; 2.802, 3.1114.
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in 1744 and ordering that profits from church lands administered by this Col-
lege should be administered by the Synod “as it was before,” except for the
Zaikonospaskii monastery (12.8993). Also, to allow monks to concentrate on
their monastic calling and to free them from earthly worries, it was ordered:
art. 1: villages were to be administered by administrative officers, not by mon-
asteries; art. 2: these villages were to be taxed; this did not appear to be a way
of having the Economy College in disguise since; art. 3: the collected income
was for monasteries — and not for the state; although, art. 6: with the money
already collected houses for the handicapped should be built (14.10765).

Strict rules about becoming a monk had been gradually relaxed. In 1746,
permission was granted to those who wanted to leave the military service to
become monks (PSP 2.9334). In the Ukraine, from 1747, men 17 years old and
up could become monks. Special ukase was needed for younger men (PSZ
13.9591); from 1757, permission seems to have been needed for all willing to
be monks (14.10780, art. 5). From 1761, anyone willing to become a monk/
nun could do that (15.11332).

However, the imperial generosity had its limits. When the Synod requested
that taverns should be removed from the proximity of churches and monaster-
ies, the request was denied since this would have been a loss to the treasury
(PSZ 11.8821). Also, a new church could be built to replace an old one only
when parishioners would provide all that was needed for the church includ-
ing the land for the priests and church staff (11.8625; PSP 1.457; 2.686; 2.689).
Moreover, priests and deacons were not allowed to lend money with interest
(PSZ 11.8844).

Elizabeth wanted to exercise the control over the minds of her subjects.
One form of it was censorship. Books in Russian printed abroad not checked
by the Synod could not be brought into the country (PSZ 11.8832). The pro-
hibition of translating books that were contrary to the teachings of the church
was imposed. Books for translation were to be approved by the Synod. The
prohibition included On True Christianity by Johann Arndt and Historical
Theatron. Also, the Monthly Compositions (Eocemecsiunvisi couunenus) pub-
lished by the St. Petersburg Academy contained many things contrary to the
morals and beliefs of the church such as the existence of the multiplicity of
worlds, “which gives cause to naturalism and godlessness.” Fontenelle’s On
the Plurality of the Worlds translated by Kantemir turned out to be suspect.
The Academy was to provide information about the author and the translator
of the essay On the Majesty of God published in the Monthly Compositions

3 The Economy College that since 1738 had answered to the Senate would be revived for
a short time in 1762 by Peter I11 (15.11481, 16.11643) and then by Catherine I in 1763 (16.11814)
to exist until 1786 (22.1639).
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(PSP 4.1532). Alexander Pope’s Essay on Man translated in the Moscow Uni-
versity could not be published since it contained many statements contrary
to the Sacred Scripture. “Publishers of this book, not taking anything either
from the Sacred Scripture nor from the laws of our Orthodox church, base
all their opinions solely on natural concept adding to it the Copernican sys-
tem and the view on the multiplicity of worlds which is contrary to the Sacred
Scripture” (4.1507).% Predictably, all church books would be printed with the
approval of the Synod, other books with the approval of the Senate. Moreover,
German books that insulted Russia would be burnt (PSP 1.331). Also, articles
about the imperial family could appear in newspapers only after an approval
of the empress (PSZ 13.9903).

The religious zeal also touched the Academy of Sciences. Established in
1724, it did not have a charter, which was finally issued in 1747. Its art. 43
stated that professors “can be of any faith, but when beginning their duties,
they should obligate themselves by an oath that neither by their teaching nor
by their advices about the law they would inculcate in their students anything
contrary to the Greek Orthodox faith. For which reason, there should be in
the University a priest from among learned Hieromonks who in a large audi-
torium each Saturday should teach catechism supported by the Academician
salary and there also should be a close watch [to assure] that the law of God
and traditions of the Holy Fathers are really observed by all” (PSZ 12.9425).

In all matters, the Scriptures should be the highest authority. In particu-
lar, marriage could be dissolved using arguments from the Scriptures, not
one’s own reasoning (PSZ 13.10028, 13.10050). One would think about mari-
tal infidelity as being an argument used for divorce, but one curious applica-
tion of this general rule concerned a forced dissolution of marriage of an old
man since “marriage is established by God to multiply the human race, which
would be really desperate to hope for someone over 80, as the named Ergol-
skii is already 82, in which [age] one should not seek satisfaction of the body,
but should care for the salvation of his soul since according to the psalmist
[Ps. 90[89]:10], a person has strength until [the age of] 80 and most [of these
years are] labor and illness, which labor and illness lead to the death of man,
not to the multiplication of the human race.” Incidentally, it was also decided
that his wife married him not for himself and not for procreation, but for his
money (12.9087).

4 See also b. E. PaiikoB, QuepKu no ucmopuu 2euoyenmpuieckozo Mupogo3spenus ¢ Poc-
cuu, Mocksa 1947, ch. 10.
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Old Believers

The peculiar status of Old Believers did not change under Elizabeth’s rule.
They were not treated as a separate religious group to have the same rights,
although limited, as other denominations, but restrictions on them were still
enforced.

From 1745, schismatics could not call themselves Old Believers anymore:
they were schismatics. Schismatics were to reveal themselves, as ordered in pre-
vious ukases so that they would be taxed and investigated if they said bad things
about the church and tried to convert someone. Their views were “extremely
misleading and pernicious to the soul.” They must not convert anyone. They
had to have passports if they wanted to go anywhere (PSZ 12.9155; 13.9678).
All Old Believers should be registered under the punishment for hiding any
of them (12.9021). Double taxation for Old Believers was retained as imposed
by Peter. “Schismatics and the bearded” were to wear a sign as ordered before
[6.3944] (13.10053).

Even when converted to official Orthodoxy, schismatics were to be watched
to make sure they did not slip into their old ways (11.8786).

As a part of a campaign against Old Believers, it was ordered to print
anti-schismatic literature that included the Rozysk by Dimitrii Rostovskii and
the treatise of Feofilakt Lopatiskii (12.9046; PSP 1.492, 2.724; 2.739; 2.742;
2.834; 4.1681) and other books (PSP 4.1712). Incidentally, in 1741, a permis-
sion was issued to sell lavorskii’s The Rock of Faith that was published in
1729, but not made available (1.21, 1.30). Aimed primarily against Protestant-
ism, it was also a weapon against Old Believers. As part of the anti-schismatic
campaign, the committee to correct the text of the Bible was reinstituted: the
members of the Synod were to spend each day, except Sunday, on improving
the Bible. Dozens of memos were issued by the Synod indicating corrections,
and the corrected Bible was published in 1752 and sold for a rather steep price
of 5 rubles (PSZ 13.9947; PSP 4.1657).

A real scourge at that time was self-burning preferred by many Old Believ-
ers over submission to the dictates of the state. Some ukases sensitized local
authorities to this issue by requiring making any effort to prevent gatherings
of schismatics, their fleeing, and self-burning. Particular care should be taken
to catch their leaders (PSZ 13.9579; PSP 4.1406). Lay people were required to
help the clergy to capture schismatic leaders (PSZ 14.10353). Gatherings of
schismatics as “activities that endanger the soul with damnation” (15.11147)
were not allowed and they were to be reported. Old Believers were not allowed
to live in far away places to prevent them from self-immolation. Thus, such
places were to be destroyed if anything had been built there (14.10585; PSP
4.1526). Should self-immolation have taken place, the surviving Old Believers
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were to be investigated, particularly leaders and those who participated in
building places where self-burning took place (PSZ 14.10644).

Other faiths

Abandoning the Orthodox faith was a crime even if it was a Christian
denomination. This begins with Catholicism. One incident illustrates the harsh-
ness of the treatment of those who chose Catholicism over Orthodoxy.

In 1727, Irina Dolgorukaia, while in Holland, “because of her simplicity,
did not see any difference and contradiction between Greek-Russian faith and
Roman church.” She was very ill and fearing death in the absence of an Ortho-
dox priest, she confessed to and took communion from a Catholic priest. He
also convinced her that there is no difference between the two faiths. In 1732,
she confessed to and took communion from an Orthodox priest. She neglected
to take the required annual confession afterwards. Confession record of Ser-
gei, her husband, was much better. He also said that “he was not aware” of
his wife’s closeness to Catholicism, which was caused “by his weakness and
carelessness.” Irina, her children Nikolai and Anna, had to publicly renounce
Catholicism in the court church “so that they and others looking at them were
warned concerning such evil deception.” Also, for “public penance,” Sergei
and her son Nikolai were sent for a year to a monastery, Irina and Anna for
a year to a convent. The governess was exiled from Russia for encouraging
Irina and children to stay in Catholicism (PSP 3.975).° In all this it is ironic
that the future empress Catherine, while in Elizabeth’s court, was converted
to Orthodoxy by arguments of Todorskii that there is virtually no difference
between Catholicism and Orthodoxy (C 46).

One Christian sect that was particularly irksome to ecclesiastic authorities
was “the Quaker heresy” (kBakepckas epecs), “contrary to God, cursed her-
esy” (PSZ 14.10664). Although there were some similarities to historical Quak-
ers, it appears that the Khlysts were meant here:® they believed in the inspir-
ation of the Holy Spirit, in prophesying, apparently also in glossolalia, when

5 See also an account of the ober-procurator of the Synod, 1. Shakhovskoi, 3anucku xuszsa
Arosa [lemposuua Lllaxosckazo, CankT-IleTepOypr 1872, pp. 287-289.

6 The two sects were established at about the same time: Khlysts by Danila Filippovich
in 1645, Quakers by George Fox in 1646, apparently independently from one another. A 1733
Synodal ukase spoke about a new “keaxopckas epecwy or xpucmoswuna” that appeared in
Moscow (Ilonnoe cobpanue nocmanosieHull u pacnopsicenuil no eedomcmey Ilpasocnas-
naeo Hcnoseoanus Poccuiickoi umnepuu [first series], vol. 8, no. 2702, Cankr-IletepOypr
1869-1915,) and Khristovshchina was a name used for the Khlysts (probably introduced by
Dimitrii Rostovskii in his Rozysk). Cf. “xeaxepckas epecw, i.e., xpucmoswuna,” A. Ilonos,
Cy0 u nakaszamus 3a npecmynienus npomue 6epvl U HpasCMEeHHOCMU N0 PYCCKOMY Npasy,
Kazanp 1904, p. 339.
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whipped themselves (hence the name: xnbict/khlyst, a whip), they rejected
marriage and advocated life as singles (PSP 4.1522).” Under Anna Ivanovna,
a Schismatic Committee was formed to investigate this group and the Com-
mittee was revitalized by Elizabeth (2.824; 2.826; 2.848).8 Right after Eliza-
beth’s ascension to the throne, the amnesty was offered among others to the
Khlysts exiled to Siberia; however, they were supposed to be sent to places
with little population “so that they could not spread their vile evildoing.” That
was to be done quietly so that they would not disperse (2.552). Forgiveness was
offered to those who revealed themselves and renounced their faith in writing.
If they did not and were caught, they would be punished like wizards accord-
ing to PSZ 8.5761 (14.10664). Importantly, the 8.5761 law included the death
sentence. In any event, flogging was applied and believers were sent to hard
labor (PSP 4.1522).

Another Christian group that was targeted by the authorities was the Armen-
ian church, incidentally, a church with an impressive pedigree: Christianity was
first legalized in Armenia, and only later by Constantine in Rome. It was not
allowed to build the Armenian church in spite of a previous permission. Their
churches were to be destroyed except the ones in Moscow and one in Astra-
khan (PSZ 11.8500; cf. PSP 1.31, 1.37, 3.1295). For consolation, services were
allowed to be performed in two places which were furnished like churches
and in which such services had been held before (PSP 3.1295).

Russia was not an easy place for Muslims. An order was issued to destroy
all newly erected mosques in the Kazan gubernia, particularly in places where
there were new converts (PSZ 11.8664; PSP 1.287). And again, mosques
were not to be built in places where converted non-Orthodox lived “so that
there would not be any temptation for newly baptized from Mahometans”
and mosques in villages where there were Russians or newly converted were
to be destroyed. However, conversion should not be done forcefully. If there
were no Christians in a village of at least 200 or 300 male Tatars, a mosque
could be built (PSZ 12.8978; 15.10991; PSP 2.671). The order of destroying
mosques was carried out mercilessly. For example, as of 1756, in Kazan and
Kazan uezd there were 536 mosques out of which 418 were destroyed; the
remaining 118 had been built before the Kazan region became part of Rus-
sia. Mosques could be built by Tatars and newly converted Tatars were to be
moved to other places; this included the separation of converted fathers from

7 For their views, see also Cenamckuii apxug, vol. 8, Caukt-ITetep6ypr 1897, pp. 508—512.

8 The original committee was called the Schismatic Committee (PSP 2.827) or rather the
Committee to the Schismatics Affairs, although it was a misnomer since the Khlysts were not
schismatics, i.e., Old Believers, but a new religious group, but they did cross themselves with
two fingers and called antichrists those who used three fingers (PSZ 14.10664) the way Old
Believers did.
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nonconverted children 13 years of age or older and nonconverted fathers and
converted children (PSZ 4.10597). Similarly, Bashkirs could not build a mosque
close to a place where there were new converts (12.8875). It was also decreed
in 1747 that the non-Orthodox could not move from Siberia; they were allowed
to build mosques a half-kilometer from the nearest city (12.9446), effectively,
in the middle of nowhere.

Jews, “the haters of Christ the Savior,” were prohibited to live in Russia and
the Ukraine. Those who were still there were to be “sent abroad” and under no
pretext were they to be allowed to enter Russia. When expelled, they were not
allowed to take gold or silver coins with them. Converts were allowed to stay
but not allowed to go abroad (PSZ 11.8673; 12.8867). The Senate stated that
the Jews came from Poland to Ukraine and Riga to the market, which was
very beneficial to people and country; the Senate asked that the permission
be extended as already allowed in 1728 (8.5324, art. 14) and in 1740 (11.8169);
Elizabeth briskly shrugged it off by saying, “I don’t want the enemies of Christ
to come for business” (11.8840; 12.8867). Also, Antonio Sanches, a successful
Portuguese physician (C 43), was dismissed from the Academy; as explained
by the president of the Academy, Kirill Razumovskii, “Her conscience does
not permit Her to allow home in Her Academy [someone] who left the Ban-
ner of Jesus Christ to let himself to battle under [the banner] of Moses and the
prophets of the Old Testament. This is, Sir, the real reason of your disgrace.”’

Although non-Orthodox faiths had been given some measure of tolerance,
except for the Jews, they were ordered not dare to try to convert an Orthodox
believer to their faiths (PSZ 13.9722). On the other hand, Elizabeth enforced
intense missionary work in which it was repeatedly stressed that no compul-
sion should be used during conversion: non-believers should be exposed to the
Gospel, but no force should be used “since the heart of man cannot be forced
and a man converted by force [...] will be a Christian on the outside, but in
his heart he will be even more than before like a stone” (12.9359; PSP 3.1174;
4.1381, 4.1689). In fact, the readiness for conversion was to be given in writing
and a proper formula was to be used for conversion, one for Tatars, another
for idolaters (PSZ 13.9825; PSP 13.9826).

Army chaplains were directed to make an effort to convert the non-Orthodox
to Orthodoxy: Tatars, etc., by teaching the willing to convert the main dogmas
of the church, prayers, the creed, sacraments (PSZ 11.8540). There was a reward:
the foreigners in military service who converted to the Greek faith should be
rewarded by being promoted by one rank (12.9305). Other inducements were
offered to gain new converts. The ukase PSZ 11.8236 was to be followed con-
cerning the assistance of new converts in Kazan: it included a three-year break

9 IMuceMa o goxtope Canxene, Pycckuii apxus 1870, no. 2, col. 283.
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in paying taxes (11.8792). Also, new converts would become free and not be
subject to non-Orthodox landlords (11.8793).

The non-Orthodox (Tatar, etc.) in Kazan gubernia should only be employed
to work in the forest (11.8785). However, they could be freed from this work
upon conversion (PSZ 12.9556).

Kalmyks, who came for conversion to Stavropole, should get 2.50 rubles
per family (PSZ 11.8847). They could settle in the Orenburg gubernia. In
fact, to Orenburg could come people of any race and creed to settle (12.9175).
Converted Kalmyks and “children of other nations” (later: “people of other
nations”) should pay the same taxes as others (12.9193).

Converted non-Russians (Tatars) could buy and sell land from/to Russians,
but not to nonconverted non-Russians (PSZ 15.11231).

However, conversion to Orthodoxy could have unpalatable consequences.
After hostilities ended, Turkish captives were to be released except for those
who converted to Christianity (PSZ 11.8594; PSP 1.154), presumably to prevent
their conversion back to Islam. More generally, foreigners who converted to
Orthodoxy were not to be allowed to leave Russia. They should stay with the
same landlord if they were married. If they were married to a free woman or
were not married, they were free to live anywhere (PSZ 12.8974). Also, only
conversion to Orthodoxy was permitted: Muslims and idolaters could only con-
vert to the Greek faith and not to Catholicism or Protestantism and then they
could not be allowed to leave the state (12.9249).

Elizabeth

Elizabeth became an empress as the result of a coup. By the then exist-
ing laws, she should never have become the empress. The succession law was
changed in 1722 by Peter I that allowed the current sovereign to name their
successor (PSZ 6.3893). Incidentally, he did not manage to name one, so his
wife Catherine became the empress. Her son Peter II followed her for a couple
of years and then Anna Ivanovna became enthroned, not quite legally. She
named Ivan VI as her successor and Biron as the regent. This regency ended
after a month when parents of Ivan VI became regents for a year and they were
deposed by Elizabeth. In the manifest issued soon after the coup she said in
effect that the sick and dying Anna did not quite know what she was doing and
that the succession document which Anna signed was authored by Ostermann
(11.8476). Moreover, Catherine I issued in 1727 a ukase that stated that when
Peter 11 died childless, Anna and her descendants would become successors
and then Elizabeth and her descendants (7.5070, §8, misnumbered as 5007).
Peter 11 died, so did Anna without leaving any descendants, so it was apparently
Elizabeth’s turn, not Ivan’s. The thing is that Peter said that only an immediate
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successor could be named by the sovereign — “whomever the Ruling Sover-
eign of the Russian throne wants to make the Successor” — and Catherine
named Elizabeth as a possible successor of the successor, Peter 11, whereby she
made a choice for Peter.!” And so, Ivan VI was a legitimate successor of Anna
Ivanovna, even though Ostermann had had his hand in this choice. Notwith-
standing the pronouncements in her ascension manifest, Elizabeth was keenly
aware of that fact. First, she imprisoned Ivan VI (imprisonment was continued
by Catherine II, who also ascended by a coup, under whose watch Ivan VI was
murdered in prison); second, for years and years Elizabeth obsessively tried to
erase the memory of the brief, one-year long enthronement of Ivan VI.
Elizabeth ordered that oaths to Ivan should be publicly burned because he
was improperly (HenpaBuibHO) enthroned (PSZ 11.8641; 12.9005; PSP 2.702).
She ordered that coins with the image of Ivan should be replaced with new
coins (PSZ 11.8494; 11.8690; 11.8712; 12.9093). All church and secular books
printed during the regency of Biron and then of Anna Leopoldovna should be
returned to the printer that published them to change the imperial title in them;
books would be returned at no cost to their owners (11.8648; PSP 1.114; 1.253;
1.362). The printed sermon given by the bishop of Vologda July 3, 1739 on
ascension of princess Anna Leopoldovna should be returned and all sermons
given by various priests during the regencies of Biron and Anna (11.8822; PSP
1.502). Because of Ivan’s title, all passports should be exchanged (PSZ 11.8830).
Ukases issued under Biron’s and Anna Leopoldovna’s regencies should not be
enforced unless they were confirmed by Elizabeth (12.9110). All ukases with
the title of Ivan were to be sent from all administration offices to the Senate
(12.9133; PSP 2.896). All documents issued by “the last two governments”
were to be sent for titles to be changed. Also, people were to return medals
with the portrait of Ivan given during the funeral of Anna Ivanovna (12.9192,
12.9439). All manifests issued by Anna about the succession of Ivan and for-
mer regents and oaths were to be sent to the Senate (12.9213). Manifests of
Oct. 17, 1740 and Nov. 25, 1741 were to be sent to the Senate (13.9740). All
the books printed in foreign languages that mentioned any “known names”
from the last two governments were to be sent to the Senate. Such books could
not be brought from abroad (13.9794). There were still many church books
among people published by the Kiev-Pecherskaia Lavra with pages mentioning
“names of known persons,” meaning Ivan and regents. The page with “known
titles” (titles of known people) were to be sent to the Lavra for being reprinted
(14.10277). All of this was a sign of Elizabeth’s worry about legitimacy — or
rather illegitimacy — of her rule possibly tinged with a guilty conscience.

10 Cf. B. A. Tomcuuos, 3axonodamenscmso umnepampuys Enuzasemvl Ilemposnst, Mo-
ckBa 2009, pp. xvii—xviii.
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Elizabeth has been often hailed as a merciful and humane monarch who was
against the death penalty. Because people were sometimes executed for wrong
reasons, sometimes they were even innocent, Elizabeth required in 1744 that
the information about prisoners sentenced to death should be sent to the Senate
and execution should be suspended until a ukase was issued (PSZ 12.8944).!!
This was effectively a moratorium on capital punishment. More particularly,
captured thieves and robbers should be tortured to learn the details of their
crime; if they were sentenced to death, the Senate should issue a special per-
mission; the same should be done with escaped soldiers who became robbers
and with those who harbored thieves and robbers (12.9026, arts. 4, 6, 7). Thus,
torture was not abandoned (with one proviso: no torture in territories conquered
from Sweden (13.9923)) and, in fact, barbarism of the justice system was hardly
curtailed. Thieves and robbers sentenced to death and labor for life were to
be branded with the letters BO on the head and letter P on the right cheek and
'b on the left, which rendered the word BOP'b, thief, in old spelling (12.9293,
14.10306). Since 1751, those sentenced to death were supposed to be used as
a raw work force: those in Siberia, Orenburg, and Astrakhan gubernias were
to be sent for the hardest work (13.9875); those from other gubernias were to
be sent to Ragervik (today: Paldiski in Estonia) to hard labor for life (13.9871,
13.9943, 13.10113, 14.10306, 14.10541), thereby resuming in Régervik the work
which Peter had started (13.9872). However, women sentenced to death would
not be sent to Ragervik, but to Siberia for life (13.9911) without cutting nostrils
or branding them. The latter was not spared for men so that they would not
escape, particularly from Ragervik, since they would be recognized, but women
would not escape from far away places in Siberia (14.10686). Also, graciously,
cutting off the hands of serious criminals would be abandoned because there
was no use of such people without hands and they would have to be fed for free.
For thievery and robbery, flogging with the knout should be applied, nostrils
should be slit, and the person should be exiled for life (13.10086).1?

11" See also K. A. ITucapenko, “CekpeTHsie mpoTokonbl CeHaTa 06 0TMEHE CMEpTHOI Ka3HH,
1743—1744 r1.”, Poccutickuu apxus 18, 2009, pp. 33, 46.

12 So much about an assessment that her legislation “manifested wonders of humanness even
by today’s standards,” T. b. 3a06o3naeBa, Buympennsasn norumuka umnepampuyst Enuzageemor
Tlempognut (1741-1761): nymesooumens no 3axonodamenvcmay, Cankt-Iletepoypr 2012, p. 174.
Interestingly, the suspension of the death sentence was not a popular measure. An interesting
case was made that in spite of the many panegyrical sermons preached in Elizabeth’s presence
(weekly sermons were ordered to be preached in the court by members of the Synod (PSP 1.93,
1.110, 1.300, 3.1287); cf. E. U. Kucnosa, “M3nanue npuaBopHEIX mpomoeeii B 1740-e romsr”,
XVIII sex 26, 2011, pp. 52-72; and the many odes written in her honor, she was commanded
for this suspension only twice, by Lomonosov and Krinovskii. “In a country where it was at
least impolitic and sometimes dangerous to disagree with the monarch, the almost universal
silence on the abolition might better be read as disapproval of Elizabeth’s policy, rather than
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In a 1757 case, two soldiers lured a priest, roughed him up, and derided
sacraments; as a punishment, they were to run six times through the gauntlet
of 1,000 men with rods and then were sent for 10 years of labor. The informa-
tion about this punishment was to be distributed as a warning to others (PSZ
14.10750). Could anyone survive such an ordeal? One can wonder whether
this type of harsh punishment was not a backdoor for the reintroduction of
the death penalty.

And yet, all of this was stemming from an empress who claimed for herself
as self-evident, graciousness and mercy. In a convoluted statement she said,
“Except for the general law [set] for all Sovereigns, that in Their undertakings
and decisions, [they] answer to no one except to God, [it is also] known to the
entire world Our moderation and love of man in [exercising] necessary justice
[which] will be enough to convince everyone that when We ordered to arrest
the former Chancellor Bestuzhev and to take away all his titles and property,
that this was necessary because his crimes were great and were fitting of such
[a decision].” He was arrested for “his godless and inhuman actions and tricks
and, finally, for insulting Majesty” (PSZ 15.10802, 15.10940). No one was safe
from her ire, the ire that was a manifestation of her mercy and no one questioned
a decision of a sovereign who answered only to God.

Elizabeth was not much of a ruler. She basically left foreign affairs to
Mikhail Bestuzhev and internal affairs to Peter Shuvalov.!* Her true passion
was religious rituals and life of pleasure.

The life of pleasure included incessant balls, masquerades, hunting, and
expensive living which included fashion. Her passion for fashion reached such
an extent that it even affected domestic policies. She ordered that Russian and
foreign merchants who had brocade and other fabric with gold and silver
brought to the country should first show them to the empress and they could
not be sold otherwise (PSZ 11.8524). Heinrich Stegelman was nominated as
a court-manager (ro-dakrop) “to procure goods for Our Court and for Our
own personal usage”’; ordered goods should be inspected, tariff paid, and then
unneeded stuff could be sold to anyone (11.8606). European silk goods and
haberdashery could be brought only to St. Petersburg, ostensibly because only
in the St. Petersburg harbor would the tariff be properly exacted. These expen-
sive goods were needed primarily by the society that lived in St. Petersburg.
These goods would be stamped and if anywhere such goods were found with-
out the stamp, they would be confiscated (15.10803). In a 1751 letter to Vasilii

indifference to it” (C. Bryner, “The issue of capital punishment in the reign of Elizabeth Petro-
vna”, Russian Review 49, 1990, p. 415).

13 “Negligence of the empress to [foreign] affairs gives Bestuzhev immense power,” wrote
D’Allion to Conti, 4 Jan. 1746, C6opnux Mmnepamopckazo Pycckazo ucmopuueckazo obujecmea
106, 1899, p. 621.
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Demidov, she ordered: “I found out that a French ship came with various
women’s clothing and men’s sewn hats and for women artificial beauty marks
(mykwn), golden taffetas of various sorts and all golden and silver haberdash-
ery: order to send it over here [to Peterhof] with a merchant immediately. And
other goods that I received in Tsarskoe Selo, stoles (manantunsr) — blue, blue-
berry (6pycuuunsiif) without silver and crimson with silver — with all acces-
sories have not been sent over here. If they are sold, take them back immedi-
ately, pay and send everything to me.”'#

Her interest in fashion and in her appearance took priority over govern-
mental affairs. The French ambassador de la Chétardie wrote, “you cannot
catch a minute to talk to the Tsaritsa about things. It is necessary to constantly
overcome her carelessness. On Monday, August 20 [1742], I was in the court
and I saw the Tsaritsa, but it was impossible to divert her attention from the
fabric that was brought.”!> Her age did not change it, it made it even worse. As
French ambassador L’Hopital reported in 1758, “the empress has a problem with
losing her beauty that she maintains as well as she could with all resources of
the art. She spent to that end infinite time which made her inaccessible until
her toilette and her finery had been approved by her ladies and her mirror.”1¢

It is interesting that in all her excesses in fashion, Elizabeth advocated
restraint to others. She lamented that there was a lot of loss for the state when
money went abroad to purchase rich clothing and carriage. Some people “wear
overly rich clothing braided with gold and silver not according to their merit.”
People were not to wear rich clothing with gold and silver, they just should wear
their old clothing. Existing clothing should be stamped and new could not be
made under penalty. The first five classes could wear silk but not more expen-
sive than 4 rubles for an arshine; people without rank could not have clothing
with silver lining; only the first five classes could wear laces; gold and silver
brocade should not be produced (PSZ 11.8680). Ceremonies accompanying the
burial of known people, including courtiers, should be limited to avoid “big
and unnecessary expenses” (12.9286). The empress was alarmed by “spread-
ing of luxury among young people and was expressing [her] maternal concern
about it that young Courtiers become extremely corrupted by it,” so she pro-
hibited bringing from abroad “unnecessary things” that included laces, silk,
haberdashery, snuffboxes, gloves, and the like (15.11218).

These good advices of moderation were directed to others. Elizabeth’s own
preoccupation with clothing reached the level that was surprising in the case
of royalty. In a fire of one of her palaces in Moscow, she lost 4,000 dresses

14 Enmsapera [TetposHa, “3amucouxu k Bacumuio iBanosuuy Jlemunosy”, Pycckuti apxus
1878, no. 1, p. 12.

15 La Chétardie’s correspondence, Pycckuii apxue 1892, no. 9, p. 51.

16 Quoted in: A. Vandal, Louis XV et Elisabeth de Russie, Paris 1882, p. 286.
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(C 330). After her death, Peter 111 found her wardrobe in the Summer Palace
that occupied several rooms and contained over 15,000 dresses — some of
them worn only once, some not at all — two trunks of silk stockings, sev-
eral thousand pairs of shoes, over a hundred unpacked pieces of rich French
fabric and more.!” This preoccupation with clothing was a reflection of her
vanity: no one could look prettier than she did, no woman could look better
in her dress or in her coiffure than she did. Vengeance was swift if this line
was crossed. When Elizabeth found Catherine’s dress nicer than her own, she
ordered Catherine to change hers. Elizabeth “was very susceptible to similar
small jalousies [...] toward all other women, particularly toward those who were
younger than her.” Once, in front of everyone, she cut ribbons from the head
of [Natalia] Narishkina. “Another time she personally cut off half the curled
bangs of her two maids of honor upon the pretext that she did not like this
the way they were done.” Afterwards “these maids claimed that Her Majesty
even pulled out a little bit of skin with the hair” (C 135). These were not iso-
lated incidents. In one ball, very pretty Mme Lopukhine had a rose in her hair;
Elizabeth forced her to her knees and cut out the rose from Lopukhine’s hair.
Anna Saltykov met with a similar fate because of her coiffure.!®

Elizabeth tried to balance all this life of pleasure with her piety which was
considered to be excessive.!” In fact, it was reinforced by her favorite Alexei
Razumovskii, who was also very religious and although he stayed away from
governmental policies, he did influence her in ecclesiastical matters.?’ The
Synod knew it and was not shy to utilize him as an avenue to Elizabeth. How-
ever, her religious exercises frequently made a very curious impression.

Elizabeth made pilgrimages, frequently to the Trinity monastery, some
60 km from Moscow. She walked 3 or 4 km on foot and then she returned in
a carriage to Moscow; the next day she returned to the point where she stopped
to resume her pilgrimage. Sometimes she rested for several days in Moscow

17" [1. 1] UItenun, “3anucku lltennna o Ilerpe TpeTbem, HMIIEpaToOpe BCEPOCCHIiCKOM”,
Ymenus ¢ umnepamopcxom Obwecmee ucmopuu u opeenocmeti poccutickux npu Mocnog-
ckom ynusepcumeme 1866, bk. 4, pt. 5, p. 100. “The empress loved finery to excess and almost
never she wore twice the same clothes, but she changed [them] several times a day; hers was
an example that everyone followed: games and dressing filled the day” (C 60).

18 pv. Dolgorukov, Mémoires du Prince Pierre Dolgoroukow, Genéve 1867, vol. 1, p. 477.

19 She manifested her “puerile devotion” by spending long hours before an icon of a preferred
saint. Cf. A. Vandal, Louis XV et Elisabeth de Russie, p. 287. “In religious fanaticism [Elizabeth)]
exceeded the fanaticism of the clergy,” K. A., Pucapenko, Eauzasema Ilemposna, Mocksa 2014,
p. 290. In a way, it was her statutory obligation to be pious; after all, her title was “the Most-
Pious, Most Autocratic Monarch of all Russia” (e.g., PSZ 11.8671).

20 3gnucku Ilaxosckazo, pp. 50, 57. Razumovskii was “naturally pious and owing so
much to the Church,” in words of R.N. Bain, The Daughter of Peter the Great, Westminster
1899, p. 148.
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or in some place along the way. In 1748, it took almost all summer to com-
plete it.?! She also made a pilgrimage in 1744 to Kiev with a large retinue.
Elizabeth “also marched on foot and frequently she went hunting.” Along the
way, in Kozelsk, there were continually balls and gambling, sometimes 50,000
rubles went through the tables (C 52). On the last day in Kiev, people watched
a comedy shown in one convent; from 7 p.m. to 2 a.m. only a half of it was
shown (53). The entire pilgrimage resembled more sight-seeing filled with
entertainment such as hunting and gambling than a religious exercise. It is thus
not unfair to state that she turned her pilgrimages into “parties of pleasure.”??

Elizabeth had a lifelong lover, Alexei Razumovskii, which surely did not
agree with religious standards, widespread as the custom of having lovers was
in European courts. She was rumored to have a secret marriage to make her
liaison agree with the religious requirements,?® but this did not stop her from
having numerous affairs, with the full knowledge of Razumovskii. Her nym-
phomaniac desires reached such a level that instead of rather traditional ménage
a trois, it was possible to speak about the ménage a cing.”* And yet, she was
concerned about the decency of her subjects. Men and women could not take
a steam bath together in public bathhouses, which “is rather disgusting” (PSZ
11.8842; 15.11094). Even in prison men and women were to be kept separately
“so that there would not be any temptation and cause of sin” (12.8877).

All in all, the Orthodox church breathed some relief during Elizabeth’s
rule after the dark times of Peter when the church was subjugated to the state
and after the boorish rule of Anna Ivanovna had continued this subjugation.
At the same time, policies toward other faiths were tightened which found the
extreme manifestation in the treatment of the Jews. It appears that a soft treat-
ment of the church and harsh treatment of any other faith was Elizabeth’s way
of appeasing her ways, namely her devotion to luxurious life, her spendthrift,

21 C153,271; A. A. Bacunsunkos, Cemeticmeo Pasymosckux, vol. 1, Canxr-TTetepGypr 1880—
1894, p. 104; see also three 1746 letters of la Chétardie to Amelot, Cooprnux Umnepamopckazo
Pycckazo ucmopuuecxazo oowecmsa 100, 1897, pp. 310, 313, 319-320.

22 K. Waliszewski, La derniére des Romanov, Elisabeth I'e, impératrice de Russie, 1741—
1762, Paris 1902, p. 40.

23 In a 1747 telegram, a legation councilor of Saxonia Petzold, said, “As the public has
suspected for a long time and I now reliably know, a few years back the empress and the
ober-jagermeister made/tied the mariage de conscience” (E. Herrmann, Geschichte des
russischen Staats, Hamburg 1853, vol. 5, 202), i.e., they married in secret. It is said that the
ceremony took place in Perovo near Moscow, very likely officiated by Elizabeth confessor
Dubianskii, Cemeticmeo Pazymosckux, vol. 1, p. 20. P. V. Dolgorukov, Mémoires du Prince
Pierre Dolgoroukow, p. 486, mentioned their being married in 1744.

24 P. Longworth, The Three Empresses: Catherine I, Anne, and Elizabeth of Russia, New
York 1973, p. 208; R. Coughlan, Elizabeth and Catherine: Empresses of All the Russians,
New York 1974, p. 101; V. A. Nikolaev, A. Parry, The Loves of Catherine the Great, New York
1982, p. 42.
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her vanity, her lack of constraints in the boudoir. That resulted in a bizarre
mixture of religious rituals and entertainment. There was very little if any
spirituality in this and plenty of ritualism. The church benefitted from it, at
least politically, but her hypocrisy in dictating proper behaviour to others
while openly defying her own recommendations of modesty and frugality
could hardly encourage others to follow her recommendations rather than her
actions. On this spiritual level, the church effectively was losing authority at
least among the upper strata of the society where the way Elizabeth conducted
herself was an example keenly followed by many.
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Church policies of Empress Elizabeth of Russia

Summary

Elizaveta Petrovna, an 18th-century Russian empress, cared for the religious beliefs of
her subjects. In her legislature, she addressed the problem of religious upbringing of children
and ceremonial requirements of adults, which included behaviour during church services and
the frequency of confession. There was a measure of religious tolerance under her rule, but
attempts for religious conversion could be made only by Orthodox believers. Her own life
was filled with incessant entertainment coinciding with the admonition of her subjects to be
restrained. Elizabeth tried to balance her life of pleasure with her excessive piety, ostensibly
ritualistic and easily mixed with entertainment.

Keywords: Empress Elizabeth of Russia, Eastern Orthodox Christianity, Old Believers,
church policy

Polityka kos$cielna carycy Elzbiety Romanowe;j

Streszczenie

Elzbieta Piotrowna, osiemnastowieczna caryca, dbata o wiarg religijng swych podda-
nych. W swoim ustawodawstwie zawarla prawa dotyczace religijnego wychowania dzieci
i przestrzegania rytuatow koscielnych przez dorostych, co obejmowato zachowanie podczas
nabozenstw i czgstotliwos¢ spowiedzi. Pod jej rzadami panowata pewna tolerancja religijna,
ale proby nawrocenia religijnego mogli podejmowacé tylko wyznawcy prawostawia. Jej wtasne
zycie byto wypetnione nieustanng rozrywka, co zbiegto si¢ z nawotywaniem jej poddanych do
powsciagliwosci. Swe zycie wypetnione przyjemnosciami Elzbieta starata si¢ zréwnowazy¢
przesadng poboznoscia, ktdra byta raczej rytualnej natury i tatwo mieszata si¢ z rozrywka.

Stowa kluczowe: caryca Elzbieta, prawostawie, starowiercy, polityka koscielna
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The experience of war:
The activities of the Shevchenko
Scientific Society in 19141918

At the outbreak of the Great War of 1914-1918, the work of the society,
which had been coordinated for four decades, half of which were associated
with Mykhajlo Hrushevsky’s efforts and energy to build and operate the sci-
entific society, was severely tested. The year 1913 was a turning point for the
society’s functioning in terms of organisational changes: the opposition group
prepared a new draft statute and the resignation of the long-time chairman of
the society.! The new board of the society also included its longstanding full

1" A large number of studies have been devoted to these issues. For a detailed list, see the
books: M. Hrushevskyi, “V oboroni pravdy”, [in:] M. Hrushevskyi, Tvory: u 50 t., vol. 3, eds.
P. Sokhan, Ya. Dashkevych, I. Hyrych et al., Lviv 2005, pp. 175-199; “Avtobiohrafiia M. Hru-
shevskoho 1914-1919”, Ukrainskyi istoryk 1966, no. 1-2, p. 98; 1. Hyrych, Mykhailo Hrush-
evskyi: konstruktor ukrainskoi modernoi natsii, Kyiv 2016, pp. 318-319, 325-357; Yu. Gerych,
“Do biohrafii M. Hrushevskoho (Deshcho pro konflikt v NTSh i pro «donosy, yakoho ne bulo)”,
Ukrainskyi istoryk 1972, no. 1-2 (33-34), pp. 66—84; L. Vynar, “Zamitky do statti Yuriia
Gerycha «Do biohrafii M. Hrushevskoho»”, Ukrainskyi istoryk 1972, no. 1-2 (33-34), pp. 86—
90; L. Vynar, “Mykhailo Hrushevskyi yak holova Naukovoho Tovarystva im. T. Shevchenka”,
Ukrainskyi istoryk 1969, no. 1-3, p. 45; L. Vynar, Mykhailo Hrushevskyi i Naukove tovarystvo
im. Shevchenka 1892—1934, New York—Drohobych—Lviv 2006, p. 384; Ya. Hrytsak, “Konflikt
1913 roku v NTSh: prychyny i prychynky”, Ukrainskyi istoryk 1991-1992, no. 3—4, pp. 319—
332; V. Horyn, “Mykhailo Hrushevskyi i konflikty v Naukovomu Tovarystvi im. T. Shevchen-
ka”, Ukraina: kulturna spadshchyna, natsionalna svidomist, derzhavnist. Zbirnyk naukovykh
prats 1995, no. 2, pp. 143—156; Ye. Pshenychnyi, “«...Shchadit tsenzorskoho olivtsia»: do isto-
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members,? including those from the former Hrushevsky family: Ivan Franko,
Volodymyr Hnatiuk, and Stefan Tomashivskyi, who had been acting as dep-
uty chairman since 10th September. The activities of the society in the pre-war
years demonstrated the active continuation of its work and the introduction of
new practices: first of all, institutional involvement in the affairs of Ukrain-
ian politics in Galicia and collective decision-making. At the last meeting of
the Scientific Society in Lviv before the Russian invasion of 1914, which took
place on 11th August, it was decided that the leadership of the society would
be entrusted to its oldest member, Volodymyr Okhrymovych. At that time,
with the outbreak of the war, deputy chairman S. Tomashivskyi was drafted
into the army and served as deputy commandant of the First Regiment of
the Ukrainian Sich Riflemen. From the end of 1914 he was assigned to the
Ukrainian Military Administration, and together with his two minor children
(his wife Olena from the Fedorows’ki household died in June 1914) he moved
on horseback across the snowy Carpathians from the village of the Ukrainian
Sich Riflemen’s Goronda Legion in Zakarpattia to Vienna.

The activities of the Society during the First World War are mentioned in the
works of the then members of the scientific society V. Hnatiuk, I. Krevetskyi,
V. Doroshenko, and K. Studynskyi.3 During the period when the society was
banned in the USSR, V. Kubiyovych, A. Zhukovskyi, and V. Lev wrote about
its activities in exile. After the re-establishment of the ShSS in independent
Ukraine, the history of the society was covered by O. Kupchynskyi, J. Dash-
kevych, O. Romaniv, H. Svarnyk, and others.? This article is a broader review,

rii poiavy statti S. Tomashivskoho «Nasha polityka»”, Ukrainskyi istoryk 1991-1992, no. 3—4,
pp. 352-361; V. Telvak, Lvivska istorychna shkola Mykhaila Hrushevskoho, Lviv 2016, p. 134.

2 Elected at the general meeting of the society, the department had the following composi-
tion: chairman — Mykhajlo Hrushevskyi, professor of the university. Members of the Division:
Dr. Volodymyr Verganovskyi, judge and associate professor of the University; Dr. Volodymyr
Levytskyi, professor of the gymnasium; Yulian Mudrak, engineer; Dr. Volodymyr Okhry-
movych, director of the Dniester Society; Dr. Ivan Rakovskyi, professor of the gymnasium;
Dr. Stefan Tomashivskyi, professor of the gymnasium and associate professor of the Univer-
sity; Dr. Vasyl Shchurat, professor of the gymnasium. Deputy members of the Department:
Dr. Stefan Baran, lawyer; Dr. Bohdan Barvinskyi, manager of the university library; Dr. Fi-
laret Kolessa, professor of the gymnasium; Dr Ivan Zilynskyi, professor of the gymnasium.
Delegates to the Division from the sections: Prof. Mykhailo Hrushevskyi, Dr. Ivan Franko,
Stefan Rudnytskyi. Control Commission: Yosyp Hanitchak, Ilya Kokorudz, Julian Sichynskyi.

3 I. Krevetskyi, Biblioteka Naukovoho tovarystva imeni Shevchenka u Lvovi, Lviv 1923,
p. 16; V. Hnatiuk, “Naukove tovarystvo imeny Shevchenka u Lvovi: Istorychnyi narys pershoho
50-richchia 1873-1923”, Literaturno-naukovyi vistnyk 11, 1925, no. 1; K. Studynskyi, “Naukove
tovarystvo imeny Shevchenka u Lvovi (1873-1928)”, Zapysky Naukovoho Tovarystva imeny
Shevchenka 150, 1929.

4 V. Kubiiovych, Istoriia Naukovoho tovarystva imeni Shevchenka, New York—-Munich
1949, p. 52; Naukove Tovarystvo im. Shevchenka: doslidzhennia, materialy, ed. O. Kupchynskyi,
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which for the first time includes archival documents covering the activities of
the society during the First World War. The role of the society’s deputy chair-
man, historian S. Tomashivskyi (1875-1930), in restoring the society’s work
in exile in Vienna during the Russian occupation of Galicia in 1914—1915 and
organizing events after its return to Lviv is covered in detail, as well as data
on losses. The article focuses on the scientific work of the society’s members,
which was closely linked to their political activities.

It was S. Tomashivskyi who took steps to resume the work of the Shev-
chenko Scientific Society (further — ShSS) in the midst of the First World
War in Vienna. Although the government did not allocate any funds for this
purpose and attempts to obtain corrections of the last volumes of the Zapysky
Naukovoho Tovarystva imeny Shevchenka from Lviv remained unsuccessful,
he organised a cell of emigrant members of the Scientific Society in Lviv.

It was not easy, and in fact impossible, to establish the work of the scientific
society in the usual mode during the war: some of the staff remained in the occu-
pied territory (B. Barvinskyi, S. Hromnytskyi, V. Okhrymovych, K. Pankiv-
skyi), others were in the army (V. Hrebeniak, 1. Zilynskyi, V. Levytskyi,
Yu. Mudrak, later transferred S. Rudnytskyi, S. Tomashivskyi), and those
who gathered in Vienna — S. Baran, F. Kolessa, Z. Kuzelia, K. Levytskyi,
E. Olesnytskyi, I. Rakovskyi, Yu. Romanchuk, V. Shchurat — were far from
being engaged in desk work.

In May 1915, the Viennese police were informed of the intention to resume
its activities.> The office of the society was located in the 7th district of Vienna
at 35 Bernhard-Billes-Gasse. The deputy chairman was Stefan Tomashivskyi,
and the secretary, W. Levytskyi (who was taken prisoner by the Russians),
was replaced by V. Shchurat, who was also a cashier at the time. The small
group also included F. Kolessa, S. Rudnytskyi, I. Rakovskyi, and S. Baran.
Three meetings were held in the summer of 1915 (17th June, 4th July, and 23th
August). The minutes, kept by the deputy chairman S. Tomashivskyi, have
been preserved. The agenda included the issue of restoring the subvention pro-
vided by the government to the institution before the war. Stefan Tomashivskyi
reported on his activities to the Ministry of Religions and Education, where
he submitted a request. Members of the society were supported in publishing
their works, and it was approved to create a separate commission to edit the
language of school textbooks, which the society planned to publish in its own
printing house after the city was liberated from Russian troops.

Lviv 2013, pp. 140-220; H. Svarnyk, Arkhivni ta rukopysni zbirky Naukovoho tovarystva im.
Shevchenka v Natsionalnii bibliotetsi u Varshavi. Kataloh-informator, Warsaw—Lviv—New York
2005, p. 352; M. Rohde, “Local knowledge and amateur participation: Shevchenko Scientific
Society in Eastern Galicia, 1892-1914”, Studia Historiae Scientiarum 18, 2019, pp. 165-218.

5 Khronika Naukovoho tovarystva imeny Shevchenka u Lvovi 1-3, 1918, no. 60—62, p. 3.
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From the outbreak of the war until the liberation of Lviv, the Shevchenko
Scientific Society did not develop new research programmes, but continued
the research that had begun before the war. In Vienna, the printing of the 16th
volume of Zherel do istorii Ukrainy-Rusy (Vatykanski materialy do istorii
Ukrainy, collected by S. Tomashivskyi) began and the 16th volume of Mater-
ialy do etnologii was completed. The Ministry of War refused to allow Zenon
Kuzelia and Ivan Rakovskyi to take anthropometric measurements on captured
Ukrainians. Tomashivskyi turned to the Union for the Liberation of Ukraine
to resolve this issue. He managed to get permission in a roundabout way by
submitting it from the Austrian anthropological institute, where the case was
organized by I. Rakovskyi, who became a member of the institute. The trans-
lation of the Russian edition of M. Hrushevskyi’s Ukrainian history, which
had not been completed before the war and was to be published by the Soci-
ety, was given back to the Union for the Liberation of Ukraine.

The Society’s relations with foreign academic institutions and editorial
offices were hampered by military circumstances, so personal contacts and
initiatives were of great importance. In 1915 S. Tomashivskyi, together with
S. Rudnytskyi, I. Rakovskyi, and Z. Kuzelia, founded the Institute for Cultural
Research in Vienna.® Among the publications of the institute are brochures by
Z. Kuzelia, S. Rudnytskyi, I. Rakovskyi, V. Shchurat, and S. Tomashivskyi.
Erwin Hanslick offered the historian to publish his works in the Institute’s
Orientalist Monthly.

The scholar received letters of cooperation from the Yugoslav Academy of
Sciences and the Vienna Institute for Near and Far Eastern Studies.® Toma-
shivskyi maintained scientific relations with the Ukrainian scholar Alfred
Jensen,’ director of the Slavic Department of the Library at the Nobel Institute
in Sweden. Even before the war, he assisted the scholar in preparing Ukrain-
ian studies and translations of Ukrainian authors, and sent him the necessary
literature. A. Jensen’s works Orlyk u Shvetsii and Familiia Voinarovskykh
v Shvetsii were published in the Zapysky Naukovoho Tovarystva imeny Shev-
chenka (92, 1909), and his research on 1. Kotliarevskyi was published in a sci-
entific collection in honour of Ivan Franko. During the war, S. Tomashivskyi
negotiated with Viennese publishers to publish the Swedish scholar’s works.
In 1916, with his assistance (he contacted the publishers and carried out edi-
ting and proofreading), A. Jensen’s book about Shevchenko was published in

6 Zapysky Naukovoho tovarystva imeni Shevchenka 193, 1976, p. 267.

7 Tsentralnyi derzhavnyi istorychnyi arkhiv Ukrainy, m. Lviv (hereinafter referred to as
TsDIAL), f. 368, op.1, spr. 160 Lysty E. Hanslika do S. Tomashivskoho 1914—1915 rr., ark. 4.

8 TsDIAL, f. 368, op.1, spr. 146 Lystuvannia z Instytutom po vyvchenniu kultury ta inshymy
naukovymy ustanovamy u Vidni pro svoiu diialnist, ark. 8.

9 TsDIAL, f. 368, op.1, spr. 165 Lysty A. Yensena do S. Tomashivskoho 1909—1917 rr.
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German.'? The historian collaborated at the Institute for Oriental Studies (full
name: Forschunsinstitut fiir Osien und Orient), in 1916 he had a report “Mid-
dle Europe. The Scientific Foundations of Middle Europe,” which was later
published in the institute’s periodical Berichte.

The fact that the ShSS branch was restored and demonstrated its intentions
to the authorities testified to the revival of the work of the Ukrainian scien-
tific institution in exile.

Already in August 1915, it was agreed to send Vasyl Shchurat to Lviv to
represent the society before the local authorities, sign documents collectively,
and use the seal of the institution. In autumn, after the liberation of Lviv, it
became possible to resume work in the city. With the authority to represent
the Ukrainian institution before the authorities, V. Shchurat moved to Lviv and
formed a temporary branch, which included S. Hromnytskyi (who took care
of the society during the occupation), H. Pezhanskyi, F. Kolessa, and 1. Kryp-
iakevych. Later S. Baran, B. Barvinsky, V. Verhanovskyi, and 1. Rakovskyi
joined the society. From September 1915 to May 1916, the temporary depart-
ment worked in Lviv.

First of all, it was necessary to repair the economic affairs of the society,
renew the library’s book repertoire, organise the archive and museum, pre-
pare catalogues, and resume the work of the printing house and bookshop.
The Society’s buildings were not damaged directly by the hostilities, but dur-
ing the war there was no capacity to maintain them in good condition, and no
repairs were carried out due to the financial insolvency of the tenants. Instead,
the Academic House suffered greater destruction: it was used as a Russian
army barracks. The printing house of the association was completely looted:
the editorial office of the Russian military newspaper Lvovskoe voiennoe slovo
was housed there. The consequences of this stay were the loss of paper, paint,
and fonts, and the removal of a good printing press. Considerable effort was
required to organise the remaining property. The society gradually expanded
its activities in Lviv.

Between October 1915 and May 1916, the Branch held seven meetings in
Lviv (12 September, 10 October, 14 November, 26 December 1915, and 12 Feb-
ruary, 1 April, and 21 May 1916). The issues raised were mainly those of the
current activities of individual departments, with special attention paid to
the functioning of the printing house. In May 1916, in view of the payment of
subventions due to the society from the Provincial Department and the Min-
istry of Education, Vasyl Shchurat prepared a report on the activities of the
society during the war. He reported that the scientific products of the soci-

10T, Schewtechenko, Ein ukrainisches Dichterleben. Literarische Studie von Dr. Alfred
Jensen, Wien 1916, pp. xviii +158, 8°.
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ety published during this time were: 122nd and 123rd volume of the Zapysky
Naukovoho Tovarystva imeny Shevchenka,'! volumes 17-18 of the Zbirnyk
filolohichnoi sektsii”, the 119th and 120th volume of the Zapysky Naukovo-
ho Tovarystva imeny Shevchenka and the index to the first 98 volumes were
being printed, as well as the 17th volume of the Zbirnyk matematychno-pryrod-
nychoi sektsii, the 16th volume of the Materialy do ukrainsko-ruskoi etnolo-
hii, vol. 8 of the Pam’iatki do istorii Ukrainy, volume 4 of the Materialy do
ukrainskoi bibliohrafii, prepared for publication: volume 37 of the Etnohra-
fichnoho zbirnyka, material for volume 23 of the Zherel do istorii Ukrainy,
volume 12 of the Arkhiv, compiled by V. Shchurat. However, the manuscript
of the 11th volume, which was printed before the war (compiled by M. Voz-
niak), disappeared. The 55th and 56th issue of the Khronika were published
in Ukrainian, and a German translation was being prepared. In May 1916, the
literary and scientific collection Pryvit Ivanovy Frankovy v sorokalitie yoho
pysmennytskoi pratsi 1874—1914 was published,'” which had been started in
1914 and postponed due to the war. The book is dedicated to the cherished
memory of Ivan Franko (1856—1916). V. Hnatiuk, S. Tomashivskyi, I. Trush,
and 1. Krevetskyi reported for the Literary Committee.

At a meeting in May 1916, the participants discussed the need to convene
a general meeting of the company and planned to hold it in September of that
year. Obviously, only in this case could the issue of adopting amendments
to the draft statute of the society be resumed, as decided by the last pre-war
general meeting of the society on 29 June 1913. Before the war, in accordance
with their decision, a separate commission prepared this draft, which was later
adopted by the branch in October of that year with amendments!? and sent to
a wide range of members of the society to collect feedback and suggestions
before submitting it to the general meeting. This took place after M. Hrushev-
skyi resigned from the position of the Society’s chairman and editor of the
society’s publications. During the war, these issues were never raised again;
they were waiting to be resolved by the next general meeting. Later, however,
the issues of statutory changes that were so relevant to the society’s activities
in 1913 and caused its crisis fell to the margins and were not mentioned after

1 Zapysky Naukovoho Tovarystva imeny Shevchenka (volumes 123—124) published in 1917.

12 «Pryvit Ivanovy Frankovy v sorokalitie yoho pysmennytskoi pratsi 1874-1914»:
literaturno-naukovyi zbirnyk, Lviv 1916, p. 390.

13" Such debates and changes to the statute had led to acute conflicts within the society many
times in previous years. The decision of the 1913 general meeting went against the proposals
of the head of the institution, but it was actively supported by members of the board (depart-
ment). The debate between the opponents was complicated by the appearance of the brochure
Pered zahalnymy zboramy, the authorship of which was investigated by the department, but
no information about this case was ever made public.
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the war. During the war, the society’s activities were managed collectively,
and the first post-war general meeting of the society, held on 29 March 1921,
did not raise them.

In the early summer of 1916, the Society’s deputy chairman, Stefan Toma-
shivskyi, visited Lviv. He conducted an audit of the preservation of individual
units after the first Russian occupation. He compiled a report on the losses,
including the previous professional assessments of the lost property. He also
compiled a list of losses from his own library and archive.

During the war, S. Tomashivskyi’s manuscripts and library were kept in
the office of the Shevchenko Scientific Society printing house (Vynnychenka
Street, 26, ground floor). Before the war, his own book collection numbered
about 3,000 items, including many rarities. Among his own manuscripts, the
most important was the almost completed History of Galicia-Volodymyria from
the earliest times, a collection of materials and documents from the archives
of Lviv, Krakow, Vienna, Budapest, Rome, Venice, Warsaw, Stockholm, St.
Petersburg, and Moscow on the history of Europe in the early eighteenth cen-
tury. With special attention to the Hungarian uprising of 1703—1711 and the
subsequent political emigration, Charles XII’s campaign against Russia, pol-
itical events in Poland, an outline of Austro-Hungarian history, and reports on
Austrian, Hungarian, Ukrainian, and East European history.

At the initiative of the Austrian authorities, a campaign to verify war losses
was launched. According to the rescript of the governor’s office, reports of
losses had to be submitted to the magistrate. The list of losses in the institutions
of the society was submitted to the Ukrainian parliamentary representation,
and in August 1916 S. Tomashivskyi wrote a report to the Austrian Ministry
of War on the damage caused.'* The Secretariat of the People’s Committee of
the Ukrainian National Democratic Party estimated his personal losses at
15 thousand crowns. A request for assistance for the society was submitted
to the Provincial Government for the reconstruction of Galicia through the
lawyer’s office.

In general, the military situation was still uncertain, and the success of the
offensive operation of the Southwestern Front of the Russian army against
the Austro-Hungarian and German troops, conducted by four Russian armies
under the command of General A. Brusilov, prompted S. Tomashivskyi, as
deputy chairman of the society, made a number of orders in case of evacuation,
namely: to grant the right to defend the institution before third parties to the
counsellor O. Stefanovych and lawyer 1. Bohenskyi and to manage the prop-
erty through the society’s officials, which he did by notarial power of attorney.

14 TsDIAL, f. 368, op.1, spr. 137 Lysty S. Tomashivskoho do Ministerstva viiny u Vidni
1916 1., ark. 1.
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He transferred the property (printing house, binding house, bookstore, build-
ings, shop, museum, and library) to the society’s administrators for further
care. It was planned to take Ivan Franko’s manuscripts and texts prepared for
publication to Vienna, while the library and museum exhibits were to remain
in place. The convening of the general meeting in autumn, as planned by the
ShSS members in spring, did not take place.

In 1916, in the summer (15th, 20th July, 10th August) and early autumn
(2nd, 11th September), five meetings of the Division were held again in Vienna.
The meetings were attended by several members of the society: F. Kolessa,
I. Rakovskyi, S. Rudnytskyi, S. Tomashivskyi, and V. Shchurat. The sur-
viving documentation of the meeting minutes sheds light on the activities in
exile. Organizational issues of the society’s functioning were raised: when
discussing the state of the property after the first Russian occupation and the
“management” of the Russian military newspaper in its buildings, a separate
item was adopted that the government officials of the library and museum left
the society without care during the Russian invasion. At the same time, it was
stated that the list of losses suffered by the society was attached to the docu-
ments to be submitted to the government for compensation in accordance with
international treaties. The Vienna meetings also raised the issues of payment
to government officials in accordance with wartime requirements, contracts
concluded with the Regional School Board, and the printing of school text-
books. Volodymyr Doroshenko was reinstated in his position at the library,
and assistance was provided to Ivan Krevetskyi and Volodymyr Hnatiuk. As
of 28 August 1916 Stefan Tomashivskyi held the rank of lieutenant of the 19th
imperial royal light infantry regiment, landsturm, and was discharged from
the military unit in which he served."

In October 1916, the ShSS members returned to Lviv: S. Baran, B. Barvin-
skyi, V. Verganovskyi, I. Zilynskyi, I. Rakovskyi, S. Tomashivskyi, V. Shchurat,
and in December I. Krypiakevych joined the group. This was the composition of
the society’s branch meetings until July 1917. The regional branch of the Min-
istry of Education resumed the government subventions paid to the Society in
1916—1917, including a separate one for the Academic House. The government
decided to provide a loan to Ukrainian institutions to cover losses caused by
the war. Through the mediation of the Credit Union, the lawyer S. Baran was
in charge of this matter, but V. Shchurat, reporting at the end of 1918, said that
this initiative was not implemented. During the war, measures were taken to
install electric lighting in the society’s buildings.

15 N. Khalak, “Svidchennia z kryminalnoi spravy proty Mykhaila Hrushevskoho v Avstro-
Uhorshchyni 1916 r.: oryhinal ta interpretatsii”, [in:] M. Hrushevskyi, Studii ta dzherela, vol. 3,
eds I. Hyrych, V. Kavunnyk, M. Kapral et al., Kyiv 2002, pp. 265-294.
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In the winter semesters of 1916—1918, S. Tomashivskyi, holding the pos-
ition of private associate professor of Austrian history with Russian as the
language of instruction at Lviv University, gave lectures on “The history of
Austria-Hungary since 1866,” “The struggle for the Black Sea,” “The hist-
ory of Galicia and Volodymyria,” and in 1918 — “An outline of the history of
Ukraine,” and historical exercises. In January and June 1917, he visited Vien-
na twice, but stayed in Lviv until July.

From September 1917, S. Tomashivskyi did not attend the meetings. In the
second half of 1917, as a conscript, he worked in camps for captured Ukrainian
soldiers and officers of the Russian army in the town of Vetsliar, later Yozef-
shtadt. He became involved in national educational work, published articles
in camp magazines, and gave public lectures. In the camps for Ukrainian
prisoners of war, a significant part of the Ukrainian intelligentsia was act-
ively engaged in educational work: R. Smal-Stotskyi, B. Lepkyi, V. Pachov-
skyi, M. Korduba, O. Terletskyi, Z. Kuzelia, and others, many of whom were
associated with the activities of the ShSS. Thanks to the national political
activities coordinated by the Union for the Liberation of Ukraine, it became
possible, in particular in the Yozefshtadt camp, to create national units from
Ukrainian prisoners of the Russian army in the Austro-Hungarian Empire,
which later became the basis of the national armed forces of the UPR. In this
process, ShSS members, including historian and educator S. Tomashivskyi,
took an active part.

In October of the same year, members of the Lviv branch planned the soci-
ety’s activities to postpone Tomashivskyi’s military service and elected him
chairman of the commission that would have the right to conclude publishing
contracts with authors. In March 1918, he was also elected chairman of the pub-
lishing committee for the bookshop’s editions, with V. Shchurat as deputy and
M. Tershakovets as secretary. At the end of 1917, the publishing commission
was established in the society. In October 1917 S. Rudnytskyi abstracted the
resolutions on the plan of publishing houses, read a memorial about the need
to prepare popular science publications, and even elected a separate commis-
sion (V. Shchurat, B. Barvinskyi, M. Tershakovets, and 1. Rakovskyi).

A separate library commission was created (B. Barvinskyi, I. Krypiakevych,
S. Tomashivskyi) to put the library in order. V. Doroshenko started organiz-
ing the books in the library. A separate commission was set up to inspect the
Society’s shop in the Academic House.

In December 1917, S. Tomashivskyi gave 1. Krypiakevych the right to edit
historical works and convene a historical and philosophical section.

Thus, it can be stated that by the second half of 1917 S. Tomashivskyi
coordinated the functioning of the Society both in exile in Vienna and in Lviv.
Subsequently, after his return in 1918, the historian attended meetings of the
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society’s branch on 19th August, 15th September, and twice in October. But
he had already essentially retired from organizing scientific work in the soci-
ety. He wrote Ukrainian History and became increasingly involved in polit-
ical affairs. He only handed over to the society’s funds the acts of the camp
in Yozefshtadt that he had brought with him, and in the autumn of that year,
together with S. Baran, he helped to resolve the property affairs of the society
in the village of Beleluia and to arrange the land lease.

From April 1918, the society gradually returned to communication with
M. Hrushevskyi, without S. Tomashivskyi’s participation, resumed relations
with the Ukrainian Scientific Society in Kyiv, and joined the drafting of the
statute and the organisational establishment of the Ukrainian Academy of Sci-
ences. From the second half of 1918, Vasyl Shchurat signed documents for the
governing head of the society.

The organizational and scientific work of the Society during the war was
carried out in close communication with Western Ukrainian politicians, includ-
ing members of the Ukrainian parliamentary representation in Vienna, mem-
bers of the Galician Sejm, members of the Ukrainian military administration,
and figures from Ukrainian scientific, cultural, and public institutions. ShSS
members played an important role in the highest state authorities and influ-
enced the political life of the monarchy through organized Ukrainian polit-
ical structures.

Among the members of the ShSS were well-known political figures: one
of the founders of the society, Yurii Romanchuk, was the head of the parlia-
mentary organization of Ukrainian ambassadors of Galicia, the head of the
Ukrainian Relief Committee, and the Ukrainian Cultural Council in Vienna.
O. Barvinskyi — court adviser, a lifetime member of the Council of Gentle-
men of the Austrian Parliament (since 1917), chairman of the Christian Social
Party. Stepan Smal-Stotskyi, Oleksandr Kolessa, and Yevhen Olesnytsky were
members of the Austrian parliament (Reichsrat), Kost Levytskyi — president
of the Ukrainian Club (1910-1916), member of the House of Ambassadors in
the Austrian Parliament (1907-1918), head of the Main Ukrainian Council,
later the General Ukrainian Council, president of the People’s Committee of
the Ukrainian National Democratic Party; under his leadership, the magazines
Dilo and Ukrainisches Korrespondenzblatt were published in Vienna, and the
publication of the Ukrainian National Democratic Party’s (further — UNDP)
weekly Svoboda was resumed.

From the younger generation: Volodymyr Synhalevych — ambassador to
the Viennese parliament (1911-1918) and the Galician sejm (from 1913). Lon-
hyn Tsehelskyi — ambassador to the Galician sejm (from 1913), secretary of
the Ukrainian parliamentary representation in the Austrian parliament. Vasyl
Paneiko — member of the General Ukrainian Council, appointed secretary of
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state for foreign affairs of the Western Ukrainian People’s Republic on 11 Nov-
ember 1918. Volodymyr Starosolskyi was a member of the Main Ukrainian
Council from the Ukrainian Social Democratic Party, the General Ukrain-
ian Council, and the Combat Council of the Ukrainian sich riflemen. In 1915—
1918, he was a permanent representative of the Combat Council at the Legion of
the Ukrainian Sich Riflemen. In October 1918, he was a member of the Ukrain-
ian General Military Committee, which prepared the November Uprising in
Lviv. Volodymyr Doroshenko — a member of the General Ukrainian Council,
an active member of the Union for the Liberation of Ukraine, a representative
in the Main Ukrainian Council. Mykhailo Halushchynskyi — a commander
of the Legion of Ukrainian Sich Riflemen. Kyrylo Tryliovskyi — head of the
Ukrainian Combatant Command, an organisation that organised the func-
tioning of the Ukrainian national armed formation in the Austro-Hungarian
army. The members of the administration were V. Starosolskyi, T. Kormosh,
S. Tomashivskyi, D. Katamay, I. Boberskyi, V. Temnytskyi, L. Tsehelskyi, and
from September 1914, V. Singalevych was deputy head of the Ukrainian Com-
batant Command in Vienna. S. Baran was a member of the General Ukrain-
ian Council, a representative of the diplomatic mission to the Balkans, and
in 1913-1918, secretary of the People’s Committee of the Ukrainian National
Democratic Party. V. Paneiko, S. Baran, L. Tsehelskyi, and S. Tomashivskyi
were also members of the People’s Committee of the Ukrainian National
Democratic Party.

During the war, the work of scholars united around the society changed sig-
nificantly. Most of them were members of Ukrainian institutions in exile and
were active in political activities, and this political involvement dictated the
need to coordinate their own scientific plans with the requirements of the times.

For example, Volodymyr Doroshenko, the Society’s librarian, was editor-
in-chief of the Union for the Liberation of Ukraine’s press organ, the Bulletin
of the Union for the Liberation of Ukraine, in 1914—1916; M. Vozniak was
the technical editor of this weekly, and the editor of the Bulletin in the Aus-
trian Talerhof camp for Ukrainian prisoners of war from the Russian army.
V. Paneiko (who worked in the statistical commission of the society) served
as editor-in-chief of the newspaper Dilo (in 1912-1918) and, at the same time,
in 1914-1915, as editor-in-chief of the weekly of the Main Ukrainian Council,
Ukrainische Korrespondenz. V. Starosolsky collaborated with the rifle maga-
zine Shlyakhy. In 19141918, S. Baran was the editor-in-chief of the UNDP
weekly Svoboda.

The geographer S. Rudnytskyi collaborated with the Union for the Liber-
ation of Ukraine and the Ukrainian Press Service in Vienna. S. Tomashivskyi,
together with S. Dnistrianskyi and S. Rudnytskyi, joined the Statistical and
Geographical Committee established under the legal and political section of
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the General Ukrainian Council.'® The task of this committee was to collect and
process statistical and geographical materials as evidence of the political aspir-
ations of the Ukrainian people (the division of Galicia, the annexation of Buko-
vyna, and the demand for national and territorial autonomy of Ukrainian lands
within Austria-Hungary). Together with S. Rudnytskyi, Tomashivskyi produced
maps for the needs of the All-Ukrainian Council. S. Tomashivskyi, as deputy
chairman of the society, received a lot of official correspondence at Molker-
bastei 10 in Vienna. He was a member of the Combatant Command, the sec-
ondary school section of the Ukrainian Cultural Council, the Regional School
Council, and a correspondent member of the Imperial Royal Archival Coun-
cil.!” The ShSS members conducted cultural and educational work in the camps
among the captured Ukrainian soldiers of the Russian army, published popular
books in the camp libraries, and contributed to camp magazines. M. Korduba,
Z. Kuzelia — in Zaltsvedel (Germany), S. Tomashivskyi — in Vetsliar (Ger-
many), Yozefshtadt (Austria), V. Pachowskyi — in Knitelfeld and Fraishtadt
(Austria), Vetsliar, and O. Terletskyi — in Vetsliar.

Ukrainian institutions, both scientific and socio-political, had to collect sci-
entific arguments — historical, legal, geographical, philological, statistical —
as soon as possible, which were to become the basis for Ukrainian polit-
ical claims at a time when the political fate of Ukrainian lands was already
being decided on the battlefields of the First World War.

As early as early 1914, a group of Ukrainian politicians, members of the
Ukrainian National Democratic Party and the Shevchenko Scientific Society
(Volodymyr Okhrymovych, Vasyl Paneiko, Mykhailo Lozynskyi, Stepan Rud-
nytskyi, Lonhyn Tsehelskyi, and Stefan Tomashivskyi) discussed plans to pre-
pare a compilation book on Galicia, which would collect materials to justify
the need for the separation of Ukrainian territories from Austria-Hungary into
an independent self-governing region. This was probably prompted by anxiety
about the future of the region since the outbreak of the Balkan crisis in 1912.

The pre-war of the ShSS members’ plans were aimed at preparing not just
one, but a whole series of books. The promoter of this initiative was deputy
chairman S. Tomashivskyi.

Two manuscripts of the publication plan for the planned series of books
have survived. The first (written before the First World War) envisaged the
publication of a series of books on Galicia with the participation of a number

16 TSDIAL, f. 368, op.1, spr. 146 Lystuvannia z Instytutom po vyvchenniu kultury ta
inshymy naukovymy ustanovamy u Vidni pro svoiu diialnist, ark. 26.

17 TsDIAL, f. 368, op.1, spr.175, ark. 2; spr. 144 Lystuvannia S. Tomashivskoho z kulturno-
osvitnimy orhanizatsiiamy i naukovymy ustanovamy pro spivpratsiu 1911-1924 rr., ark. 23.
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of Ukrainian historians, linguists, geographers, and sociologists.!® The struc-
ture of the series was to be devoted to geography, history, ethnology, and geo-
politics, and to cover the political, cultural, economic, and social history of
the region from ancient times to the time of the First World War. The series
was to be published in three parts: the first, a general description of the terri-
tory and population, and two separate parts on history and modernity, which
would provide an overview of political, cultural, economic life, and social
relations in the region. Tomashivskyi’s plan listed geographers, politicians,
historians, lawyers, linguists, art historians, and art critics as authors of the
pre-war project, mostly members of the Shevchenko Scientific Society in Lviv.
The names of V. Hnatiuk, S. Rudnytskyi, Z. Kuzela, and historians 1. Kryp-
iakevych, M. Korduba, V. Doroshenko, V. Shchurat, M. Vozniak, B. Janusz,
L. Trush, and others are written in the margins of the plan. Unfortunately, the
publication did not see the light of day — the First World War broke out and
Ukrainian citizenship in Austria-Hungary, as Tomashivskyi wrote, remained
without a scientific justification for his political interests.

The historian wrote the second idea for the collective publication of a series
of books and the plan for it, the History of Galicia-Volodymyria, much later,
at the end of the war, in 1918.!° The plan was more extensive in content. To
the plan written on the eve of 1914 for the preparation of a series of books by
Ukrainian authors, he described in detail the periodization of historical per-
iods, added sections on historical topography, the development of coloniza-
tion, an overview of historiography, and detailed information on political and
social structure, the history of the church, culture, and economic relations. The
historian also developed a plan for the publication of Ukrainian diplomacy.

In addition to serial publications, the historian also planned to prepare his
own book, The Kingdom of Galicia and Volodymyria. Two plans for its writ-
ing have survived. In one of them, which the author wrote before the war,20
he planned three chapters: historical, covering language and confessional rela-
tions, and historiographical, an overview of Ukrainian and Polish national and
political arguments about history, confession, and language. In the first sec-
tion, he outlines his own periodization of Ukrainian history. In another plan
with the same title (written during the war), the structure of the book was to

18 TSDIAL, f. 368, op. 1, spr. 20, ark. 1-7, S. Tomashivskyi Plan vydannia serii knyh pro
Halychynu i perelik zaluchenykh osib.

19 TsDIAL, f. 368, op. 1, spr. 58, ark. 1-9, S. Tomashivskyi Plan vydannia serii knyh
«Istoriia Halychyny i Volodymyrii».

20 TsDIAL, f. 368, op. 1, spr. 56, ark. 45 rev., S. Tomashivskyi Plan knyhy «Korolivstvo
Halychyny i Volodymyrii».
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be somewhat different:2! the historical section was retained, and the author
added a paragraph in which he planned to cover the national problem in Gal-
icia from three different perspectives: Ukrainian, official monarchy policy,
and the Polish national idea. The chronological framework outlined in both
manuscripts covered the continuity of the historical process from prehistoric
times to the First World War.

The collective series of books was interrupted by the outbreak of war, while
the historian implemented his individual pre-war plan, which he outlined in the
above plan, he realized in a number of historical works and journalistic articles.

According to S. Tomashivskyi, the task of scientific substantiation, which
had not been fulfilled before the war, was one of the reasons for the unresolved
legal and political status of Ukrainian lands in Austria-Hungary, and, in par-
ticular, for the failure to create national and territorial autonomy for Ukrain-
ian lands. The historian saw the main reason in the lack of a scientific base
developed by the Ukrainian side, namely, research on the history of Galicia.??

At the beginning of the war, joint efforts were made to translate the
Avstriisko-uhorska chervona knyha with a selection of texts of pre-war offi-
cial diplomatic acts and a preface.??

In a number of Ukrainian institutions and organizations, the ShSS published
separate magazines and series of scientific and popular literature on history,
geography, and statistics, which were devoted to discussing certain areas of
national life. During the war, the most important publications were those in
journals and individual publications that were relevant to the political situa-
tion and prospects. Publications by Ukrainian scholars were published in the
Bulletin of the Union for the Liberation of Ukraine, Ukrainische Nachrichten,
Ukrainische Korrespondenz, the weekly of the UNDP Svoboda, and others.
Series of books by Ukrainian scholars were published by the Union for the Lib-
eration of Ukraine, the General Ukrainian Cultural Council, and the Ukrainian
Cultural Council in Vienna.?* Relevant publishing contracts were concluded.

21 TsDIAL, f. 368, op.1, spr. 68, ark. 229, S. Tomashivskyi Plan pratsi «Korolivstvo
Halychyny i Volodymyrii».

22 S. Tomashivskyi, “Korolivstvo Halychyny i Volodymyrii”, Dilo 1916, no. 104, pp. 2-3.

23 A. Babiuk, M. Halushchynskyi, S. Tomashivskyi, H. Kossak, N. Hirniak, “Vstup”,
[in:] Avstryisko-uhorska chervona knyha: Dyplomatychni pysma z chasu pered pochynom
viiny z 1914 roku: Vydanie dlia naroda: Pereklad uriadovoho vydania, Vienna 1915, pp. 1-5.

24 Among other things, SVU published books: V. Starosolskyi, Natsionalnyi i sotsialnyi
moment v ukrainskii istorii, Vienna 1915; L. Tsehelskyi, Z choho vynykla viina ta shcho vona
nam mozhe prynesty, Samostiina Ukraina, Zvidky vzialy sia i shcho znachat nazvy «Rus»
i «Ukrainay. Z kartoiu Ukrainy, Rus-Ukraina i Moskovshchyna-Rosiia, Vienna 1915; Ukraina.
Krai i narid. Zahalna heohrafiia Ukrainy, Vienna 1916; B. Barvinskyi, Zvidky pishlo imia
«Ukrainay?, Vienna 1916; S. Tomashivskyi, Tserkovnyi bik ukrainskoi spravy, Vienna 1916;
I. Kryp'iakevych, Ukrainske viisko. Korotkyi istorychnyi narys, Vienna 1916; O. Nazaruk,
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The scientific products published by the society’s publishing house in 1914—
1918 included more than two dozen items: Zapysky Naukovoho Tovarystva
imeny Shevchenka, naukova chasopys, prysviachena peredovsim ukrainskii
istori, filolohii i etnohrafii (vols. 119-127), Materiialy do ukrainskoi bibliografii
(vol. 4, no. 1), Ukrainsko-ruska Biblioteka (vol. 3), Zbirnyk matematychno-
pryrodnychoi sektsii (vol. 17), Materialy do ukrainsko-ruskoi etnolohii (vol. 16),
Etnografichnyi Zbirnyk (vols. 37-38), vols. XVI, XVIII, Zherela do istorii
Ukrainy (vol. 23), Materialy do ukrainskoi etnolohii (3 volumes), Khronika
Naukovoho Tovarystva im. Shevchenka u Lvovi, chapters 56—59. With the
help of the Society, the books Pryvit Ivanovy Frankovy v sorokalitie yoho
pysmenskoi pratsi 1874—1914 (Lviv 1916); Taras Schewtechenko. Ein ukrain-
isches Dichterleben. Literarische Studie von Dr. Alfred Jensen (Wien 1916);
M. Kostomariv Istoryia Ukrainy v zhyttiepysakh vyznachniishykh yii diiachiv.
Pref. O. Barvinsky (Lviv, 1918), 1. Kotliarevsky Virgiliieva Eneida (reprint of
the first complete edition from 1842, Lviv 1918).

Important publishing projects include S. Rudnytskyi’s map of Ukrainian
lands, V. Shchurat’s Literaturni nacherky, Krypiakevych’s Istorychni nacherky,
I. Rakovskyi’s Narys antropolohii, and S. Rudnytskyi’s Nacherk fizychnoi
geohrafii. The bibliographical commission published a military bibliography,
which was consistently compiled by I. Kalynovych.

Among the scientific and organizational activities carried out during the
war was the Society’s taking over the library and archive of the late Ivan Fran-
ko, registration of the right to publish the writer’s heritage, and publication of
a collection in his honour. The collection in honour of Ivan Franko was pub-
lished in 1916.2° V. Hnatiuk, I. Trush, S. Tomashivskyi, and I. Krevetskyi were
responsible for the literary committee. In July 1917, the city magistrate allocated
the site for the monument free of charge. O. Nazariiv compiled a catalogue
of the writer’s library. After the writer’s death, the curator of the inheritance
fund, Karlo Bandrivskyi, negotiated with Ivan Franko’s family to purchase
the right to publish the writer’s works, which the heirs agreed to. The legal
aspects of the case were handled by legal scholar Volodymyr Verhanowskyi
and court adviser Oleksandr Barvinskyi.

Slidamy Sichovykh Striltsiv, Vienna 1916; M. Lozynskyi, Halychyna v zhyttiu Ukrainy, Vienna
1916 and articles: S. Rudnytskyi, Ukraina z pohliadu politychnoi geografii, Dilo, 23.06.1916.
Published by the General Ukrainian Cultural Council: S. Rudnytskyi, Ukraina — nash ridnyi
krai, Lviv 1917; Ukrainian Cultural Council in Vienna: V. Shchurat Zhovnirski pisni Osypa
Fedkovycha z notamy, Vienna 1915 [?]; F. Kolessa Voienni kvartety, Vienna 1915. In 1918, the
bookstore published Pravnychyi slovar, compiled by K. Levytskyi.

25 Pryvit Ivanovy Frankovy v sorokalitie yoho pysmenskoi pratsi 1874—1914, Lviv 1916,
pp- 184+390, 8°. The book consists of two parts, a literary one, published here for the first time,
and a scientific one, which is reprinted in Zapysky, vols. 117-118.
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Scholarships from the funds of J. Holovatskyi, Ol. Konyskyi, Ivan Franko,
Ol. Ogonowskyi, T. Dembytskyi, P. Nishchynskyi, and A. Bonczewskyi, the
society paid scholarships to support Ukrainian scholars, and the Krypiakevych
family initiated the prize named after Petro Krypiakevych for works on Byzan-
tine studies.

During the war, the library of the society was replenished with collections
of books from personal libraries: Ivan Franko — humanities, Yevhen Olesny-
tskyi— law, and Yurii Medvedskyi— natural sciences. Thanks to I. Zilynskyi’s
efforts, the society received the remains of the library and archive of the
Zhyrovytsia monastery (about 3,000 old books and several dozen manuscripts).

The scientific society was involved in certain events and actions held by
Ukrainian public organizations, Ukrainian factions in government institutions,
and collective statements by Ukrainian scholars on behalf of the society were
present in the public space.

On 26 November 1916, at a specially convened meeting of the society, the
memory of emperor Franz Joseph I (1830—1916) was honoured and a telegram
of condolence was sent to the court chancellery. At the beginning of 1917, the
court adviser Oleksandr Barvinskyi represented the society in the deputation
to the new emperor.

With the participation of ShSS members — politicians who worked at vari-
ous levels in the legislative and executive branches — the Society’s affairs
were restored: government funding, including publishing projects, govern-
ment loans, and compensation for war losses. The list of damages caused to
the company during the occupation was handed over to the Ukrainian parlia-
mentary representation and included in the overall assessment of losses to be
returned to the owners.

The society received government subventions for 1916—1917 from the Prov-
incial Department and the Ministry of Education, as well as separate sub-
ventions for the Academic House. The government decided to provide a loan
to Ukrainian institutions to cover the losses caused by the war. Through the
mediation of the Credit Union, S. Baran was in charge of this matter. Ambas-
sador V. Syngalevych ensured the purchase of paper for the printing house.?

It was important to resolve the issue of the cancellation of duties on Ukrain-
ian books at the Ukrainian border and the conclusion of a convention between
Austria-Hungary and Ukraine on copyright protection. They also discussed
changes in the status of Ukrainian educational institutions. In this regard, in
June 1917, the Society was represented at meetings of the Ukrainian Pedagogic-
al Society, where the Regional School Council discussed the plans for the Lviv

26 From 1911, Volodymyr Synhalevych was an ambassador to the Viennese Parliament,
from 1913 he was an ambassador to the Galician Sejm, and from September 1914 he was deputy
head of the Ukrainian Military Administration in Vienna.
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academic gymnasium to be transformed into a real school. O. Barvinskyi was
involved in the perpetuation of Ivan Franko’s memory and the purchase of the
poet’s scientific heritage by the Society.

In 1916, the society as an institution did not declare its attitude to the
unfortunate event of the Academic Council of Lviv University’s deprivation of
Mykhajlo Hrushevskyi, the long-time head and designer of the development
of the scientific activity, of the position of professor. It also failed to honour
his fiftieth birthday. One of the internal shocks for the society in the same
year was a criminal case conducted by the Imperial Royal Field Court at the
military command in Lviv regarding M. Hrushevskyi’s accusations of Rus-
sophile activity. ShSS members were involved in this case as witnesses, and
internal controversies resumed in this regard. Accusations were made publicly
against the deputy chairman S. Tomashivskyi of misappropriation of author-
ity, and as a pretext for this, the few opponents in the society used various
occasions to oppose individuals, without actually understanding how true the
specific circumstances were.?’ This was largely due to the different political
sympathies of the scientists.

Instead, the war posed much more serious challenges, in particular, to sci-
entific work, which was supposed to articulate a civic position. Therefore, the
publication of popular science articles and political journalism came to the fore.
S. Tomashivskyi kept notes in which he recorded the most important political
events of 1917-1918, and these sheets were grouped under the headings: “Rus-
sian Revolution”, “Austria-Hungary,” “Ukraine (Galicia),” “Poland,” “France,”
“England”, and others. The systematic, separate sheets of notes became useful
for summarising information in separate articles. During the four years of the
war, the scholar wrote about 50 works, of which a third were larger studies,
including synthetic historical overviews.

General bibliographical reviews of the time give an idea of the scope of
the scientific work of the Ukrainian intelligentsia during the war of the early
twentieth century.?® Being involved in Ukrainian political structures, the ShSS

27 One example of such unfounded accusations was the court case of 1916—1917, brought by
S. Tomashivskyi to protect his dignity from public accusations against him by K. Studynskyi.
It was about the former’s confession in a criminal case conducted by the Imperial Royal Field
Court at the military command of Lviv regarding M.Hrushevskyi’s personality and the latter’s
interpretation and public condemnation. Eventually, the case ended in favour of S. Tomashivskyi.
Studynskyi was forced to write an explanation to the court. This was obviously the main reason
why, during the time of the former’s active presence in the leadership, the latter did not make
any attempts to join the board.

For more details, see: N. Khalak, “Svidchennia z kryminalnoi spravy proty Mykhaila
Hrushevskoho v Avstro-Uhorshchyni 1916 r.: oryhinal ta interpretatsii”, pp. 265-294.

28 1. Chepyha, Ukrainska literaturna produktsiia na emihratsii u Vidni, Vienna 1916;
I. Kalynovych, “Ohliad ukrainskoi voiennoi bibliohrafii (Za chas pershoho roku viiny)”,
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members worked on arguments from various fields of knowledge that were
actively used by Ukrainian politicians in formulating current goals, explain-
ing the political situation in Austria-Hungary, and the future legal and political
affiliation of Ukrainian lands. ShSS politicians, most of whom were represent-
atives of the Ukrainian National Democratic Party, the largest Ukrainian pol-
itical force in Galicia during the war: K. Levytskyi, S. Baran, L. Tsehelskyi,
V. Paneiko, V. Okhrymovych, and others, influenced the adoption of the party’s
political program. During 1917-1918, the party’s objectives and goals evolved
from autonomy within the Austro-Hungarian monarchy to Ukrainian statehood.
Thus, while the resolution of the People’s Committee of the party adopted at the
end of April 1917 proposed a project of national-territorial autonomy, the extra-
ordinary congress of the UNDP on 25-26 December 1917 already expressed
solidarity with the proclamation of the Third Universal of the Ukrainian Central
Rada and demanded that representatives of the Ukrainian People’s Republic
(further — UPR) and Galician Ukrainians be allowed to participate in peace
negotiations that were to form the post-war political sys‘cem.29 On 9 February
1918, the party’s governing body welcomed the declaration of independence of
the UPR by the Fourth Universal of the Ukrainian Central Rada and the sign-
ing of the Brest Peace Treaty. On 3 March 1918, the UNDP initiated a cele-
bration of peace and Ukrainian statehood in Galicia. The rapid development
of events in 1917 in the Russian Empire and in Naddniprianshchyna prompted
Galician politicians to reorient their political demands.

In the memoirs of Oleksandr Sevriuk, a member of the Ukrainian delega-
tion to the negotiations in Brest in February 1918, he refers to a memorandum
from Ukrainian politicians in Galicia, which they managed to hand over to
him at the railway yard in Lviv on 31 January, when the UPR delegation was
leaving for Brest. It has been established that the text of the document, as well
as a separate map showing the ethnographic boundary of the entire Ukrainian
territory as of the beginning of the First World War, were compiled by histor-
ians S. Tomashivskyi and Ivan Krypiakievych. The document is titled Bound-
aries of the Territory of Galicia and Bukovyna [Memorial for the Ukrainian
Peace Delegation in Berest 1918], and the original work has been preserved.

S. Tomashivskyi, as deputy chairman of the ShSS (as stated in the docu-
ments of the society’s activities, and this is also recorded in the ShSS’s Khronika

Ukrainske slovo 1915, no. 51, 53-59, 61, 65, 72, 76, 80, 81, 83, 111-115; L. Kalynovych Ukrainska
istorychna bibliohrafiia za 1914—1923 rr., Lviv 1924, etc.

29 1. Soliar, “Ukrainska natsionalno-demokratychna partiia (UNDP)”, [entry in:] Entsyk-
lopediia istorii Ukrainy: Ukraina — Ukraintsi, vol. 2, ed. V. Smolii et al., Kyiv 2019, p. 842,
also available at: http:/resource.history.org.ua/cgi-bin/eiu/history.exe?Z211D=&121DBN=EI
U&P21DBN=EIU&S21STN=1&S21REF=10&S21FMT=eiu_all&C21COM=S&S21CNR=20
&S21P01=0&S21P02=0&S21P03=TRN=&S21COLORTERMS=0&S21STR=ukrajnska na-
cionalno-demokraty.
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of 1918), organised the collegial work of the scientific society during the war.
The scientist also belonged to the cohort of ShSS members, national democrat-
ic politicians who, at the end of the First World War, set the struggle for the
creation of their own state as an urgent program. He believed that Ukrainian
national democracy in Galicia should abandon its Austrian orientation and pre-
vious party tactics, which had focused on achieving political concessions with-
in the Austro-Hungarian monarchy. The time for raising the political demand
for national autonomy in the monarchy had finally passed. The time had come
for changes in party programs and political aspirations.

In the middle of 1918, the ShSS group came up with the idea to start pub-
lishing a new magazine in Lviv called Budova. The first manuscript issue of
the publication is dated June 1918.39 The programme article “To the Read-
ers” outlines the motives for founding the journal, which were guided by
like-minded people. After six hundred years of statelessness, the Ukrainian
people had never faced a greater and more responsible task than in 1918, the
program stated. That is why they saw it as their duty “to spread this under-
standing of the historical wave in the broad circles of Ukrainian citizenship
and to make them subordinate all their thoughts, words, and deeds to the great
truth that the ‘highest law is the good of the state.”” They were united by their
awareness of the importance of time and their desire to work for the construc-
tion of the Ukrainian state: “When, however, we undertake this difficult task,
we are guided by the consciousness of the great public duty that the modern
wave imposes on our intelligentsia.”

The ShSS group declared the importance of Ukrainian unity. In this regard,
the program formulated a task: “Galicians must make an effort to stop the
already fatal process of creating two Ukrainian nationalities — the Naddni-
prians and the Carpathians — with two separate, fundamentally non-national
spiritual cultures (Polish here, Moscow there), and to turn further develop-
ment towards national and cultural unification through endosmosis and the
creation of a peculiar, modern, and single-minded type. This is one of the main
tasks of Budova.”

The main points of the program are set out below: “Its program, as we can
see, is simple and clear: a) awareness of the great historical moment we are liv-
ing through; b) statehood as the highest and most valuable good of the nation,
which must be preserved at all costs; ¢) through statehood to social restructur-
ing in favour of the main stem of the people; d) through statehood to national
and political awareness of the people and to national culture on a world basis.”

S. Tomashivskyi was the author of the address to the readers. He wrote
that politicians and scholars were involved in the journal’s publication, and

30 TsDIAL, f. 368, op. 1, spr. 10 Chasopys, prysviachenyi ukrainskii natsionalnii spravi,
ark. 1-4 rev.
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that they had planned to unite their scientific efforts before the outbreak of the
war. S. Tomashivskyi’s list includes authors who, even before the war, planned
to publish a series of books in various fields of science (history, geography,
philology, sociology, law, anthropology, art history, etc.) in order to substan-
tiate Ukrainian political claims in Galicia: Y. Olesnytskyi, S. Baran, S. Rudny-
tskyi, Z. Kuzelia, V. Hnatiuk, 1. Rakovskyi, I. Trush, V. Doroshenko, I. Kryp-
iakevych, V. Shchurat, and others.

This first issue remained the only one, and the plan to continue the jour-
nal was not implemented as soon all those who were supposed to be its auth-
ors were engaged in direct preparations for the proclamation of statehood
in the Western Ukrainian lands, the development of government structures,
and the maintenance of its integrity on the fronts of the Polish-Ukrainian war.
This historiographical document is important as an example of the initiative to
unite scientific forces on the basis of Ukrainian statehood and unity at a cru-
cial historical moment. With this initiative, the Ukrainian intelligentsia dem-
onstrated its statehood position.

The meetings of the Scientific Society were held until October 1918.

In August 1918, on the eve of the proclamation of the ZUNR, S. Toma-
shivskyi’s book Ukrainian History. An Essay was published.?! At a time when
the politicians of the Naddniprianshchyna and Galicia were still planning to
unite into one state, the scholar wrote a political history of all Ukrainian ethnic
lands. He emphasised the historical statehood tradition of the western Ukrain-
ian lands and wrote about the importance of Galicia during the First World
War and for the future united Ukrainian state.

It was in the building of the ShSS that some of the conspiratorial meet-
ings on preparations for the November Uprising, initiated by the Ukrainian
National Democratic Party, took place. A permanent secret committee was
established, which, according to Vasyl Paneiko’s recollections, also included
V. Okhrymovych, S. Rudnytskyi, M. Lozynskyi, S. Tomashivskyi, probably
O. Nazaruk, and several military officers.>? S. Tomashivskyi recalled that
he had participated in some private meetings initiated by him. At one of these
meetings (held at the ShSS’s museum, now Vynnychenka street, 24), he warned
those present against underestimating the seriousness of the case and insisted on
thorough organisational and military preparation.’?

The ShSS members were present and active at the meeting of the People’s
Committee when it considered the issue of convening a National Assembly

31'S. Tomashivskyi, Ukrainska istoriia. Narys, vol. 1: Starynni i seredni viky, Lviv 1919,
p. 151.

32y, Paneiko, “Pered Pershym lystopada”, Dilo 1928, no. 245, p.1.

38, Tomashivskyi, “Do peredistorii ZUNR?, Litopys polityky, pysmenstva i mystetstva
1, 1924, no. 6, pp. 89-90.
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on 19th of October to proclaim the Western Ukrainian People’s Republic.3* At
the meeting on 12th October, a discussion ensued when K. Levytskyi’s report
was discussed. V. Paneiko proposed to define the party’s attitude to Austria,
thereby formulating a clear platform for the claim of Ukrainian statehood.
S. Tomashivskyi demanded that the National Assembly elect the Executorate
as its executive body, to which the participants agreed. Tomashivskyi’s pro-
posal was distinguished by his understanding of the most important task after
the declaration of independence: it was necessary to organise the seizure and
retention of power by Ukrainians in Eastern Galicia.

The Ukrainian intelligentsia of the Shevchenko Scientific Society joined
the Ukrainian National Council, which on 18 October 1918 proclaimed the
state and legal independence of the Ukrainian lands of the former Austro-
Hungarian monarchy, took an active part in the preparation of the November
Uprising on 1 November 1918, the drafting of constitutional acts, the forma-
tion of all branches of legislative and executive power and the military defence
of the Ukrainian state and the historic act of unification on 22 January 1919
into a united Ukraine. The society’s members played an important role in the
formation of the Ukrainian state in the early twentieth century.

References

Archival sources (Tsentralnyi derzhavnyi
istorychnyi arkhiv Ukrainy, m. Lviv)

Chasopys, prysviachenyi ukrainskii natsionalnii spravi, TSDIAL, f. 368, op. 1, spr. 10.

Lysty E. Hanslika do S. Tomashivskoho 1914-1915 rr., TsDIAL, f. 368, op.1, spr. 160.

Lystuvannia z Instytutom po vyvchenniu kultury ta inshymy naukovymy ustanovamy u Vidni
pro svoiu diialnist, TsDIAL, f. 368, op.1, spr. 146.

Lystuvannia S. Tomashivskoho z kulturno-osvitnimy orhanizatsiiamy i naukovymy ustanovamy
pro spivpratsiu 1911-1924 rr., TsDIAL, f. 368, op.1, spr.175, ark. 2; spr. 144.

Lysty A. Yensena do S. Tomashivskoho 1909-1917 rr., TsDIAL, f. 368, op.1, spr. 165.

Lysty S, Tomashivskoho do Ministerstva viiny u Vidni 1916 r., TsDIAL, f. 368, op.1, spr. 137.

Tomashivskyi S., Plan knyhy «Korolivstvo Halychyny i Volodymyrii», TsDIAL, f. 368, op. 1,
spr. 56.

Tomashivskyi S., Plan pratsi «Korolivstvo Halychyny i Volodymyrii», TsDIAL, f. 368, op.1,
spr. 68.

Tomashivskyi S., Plan vydannia serii knyh «Istoriia Halychyny i Volodymyrii», TsDIAL,
f. 368, op. 1, spr. 58. Tomashivskyi S. Plan vydannia serii knyh pro Halychynu i perelik
zaluchenykh osib, TsDIAL, f. 368, op. 1, spr. 20.

Studies
“Avtobiohrafiia M. Hrushevskoho 1914-1919”, Ukrainskyi istoryk 1966, no. 1-2.

34 K. Levytskyi, Velykyi zryv, Lviv 1931, p. 107.



116 Nadiya Khalak

Babiuk A., Halushchynskyi M., Tomashivskyi S., Kossak H., Hirniak N., “Vstup”, [in:]
Avstryisko-uhorska chervona knyha: Dyplomatychni pysma z chasu pered pochynom viiny
z 1914 roku: Vydanie dlia naroda: Pereklad uriadovoho vydania, Vienna 1915.

Chepyha 1., Ukrainska literaturna produktsiia na emihratsii u Vidni, Vienna 1916.

Gerych Yu., “Do biohrafii M. Hrushevskoho (Deshcho pro konflikt v NTSh i pro «donosy,
yakoho ne bulo)”, Ukrainskyi istoryk 1972, no. 1-2 (33-34).

Hnatiuk V., “Naukove tovarystvo imeny Shevchenka u Lvovi: Istorychnyi narys pershoho
50-richchia 1873-1923”, Literaturno-naukovyi vistnyk 11, 1925, no. 1.

Horyn V., “Mykhailo Hrushevskyi i konflikty v Naukovomu Tovarystvi im. T. Shevchenka”,
Ukraina: kulturna spadshchyna, natsionalna svidomist, derzhavnist. Zbirnyk naukovykh
prats 1995, no. 2.

Hrushevskyi M., “V oboroni pravdy”, [in:] M. Hrushevskyi Tvory: u 50 t., vol. 3, eds. P. Sokhan,
Ya. Dashkevych, I. Hyrych et al., Lviv 2005.

Hrytsak Ya., “Konflikt 1913 roku v NTSh: prychyny i prychynky”, Ukrainskyi istoryk
1991-1992, no. 3—4.

Hyrych 1., Mykhailo Hrushevskyi: konstruktor ukrainskoi modernoi natsii, Kyiv 2016.

Kalynovych 1., “Ohliad ukrainskoi voiennoi bibliohrafii (Za chas pershoho roku viiny)”,
Ukrainske slovo 1915, no. 51, 53-59, 61, 65, 72, 76, 80, 81, 83, 111-115.

Kalynovych 1., Ukrainska istorychna bibliohrafiia za 1914—1923 rr., Lviv 1924.

Kataloh-informator, Warsaw— Lviv— New York 2005.

Khalak N., “Svidchennia z kryminalnoi spravy proty Mykhaila Hrushevskoho v Avstro-
-Uhorshchyni 1916 r.: oryhinal ta interpretatsii”, [in:] M. Hrushevskyi, Studii ta dzherela,
vol. 3, eds I. Hyrych, V. Kavunnyk, M. Kapral et al., Kyiv 2002.

Khronika Naukovoho tovarystva imeny Shevchenka u Lvovi 1-3, 1918, no. 60—62.

Krevetskyi 1., Biblioteka Naukovoho tovarystva imeni Shevchenka u Lvovi, Lviv 1923.

Kubiiovych V., Istoriia Naukovoho tovarystva imeni Shevchenka, New York—Munich 1949.

Levytskyi K., Velykyi zryv, Lviv 1931.

Naukove Tovarystvo im. Shevchenka: doslidzhennia, materialy, ed. O. Kupchynskyi, Lviv 2013.

Paneiko V., “Pered Pershym lystopada”, Dilo 1928, no. 245.

«Pryvit Ivanovy Frankovy v sorokalitie yoho pysmennytskoi pratsi 1874-1914». literaturno-
naukovyi zbirnyk, Lviv 1916.

Pshenychnyi Ye., “«...Shchadit tsenzorskoho olivtsia»: do istorii poiavy statti S. Tomashivskoho
«Nasha polityka»”, Ukrainskyi istoryk 1991-1992, no. 3—4.

Rohde M., “Local knowledge and amateur participation: Shevchenko Scientific Society in
Eastern Galicia, 1892-1914”, Studia Historiae Scientiarum 18, 2019.

Schewtechenko T., Ein ukrainisches Dichterleben. Literarische Studie von Dr. Alfred Jensen,
Wien 1916.

Soliar L., “Ukrainska natsionalno-demokratychna partiia (UNDP)”, [entry in:] Entsyklopediia
istorii Ukrainy: Ukraina — Ukraintsi, vol. 2, ed. V. Smolii et al., Kyiv 2019.

Studynskyi K., “Naukove tovarystvo imeny Shevchenka u Lvovi (1873-1928)”, Zapysky
Naukovoho Tovarystva imeny Shevchenka 150, 1929.

Svarnyk H., Arkhivni ta rukopysni zbirky Naukovoho tovarystva im. Shevchenka v Natsionalnii
bibliotetsi u Varshavi. Kataloh-informator, Warsaw—Lviv—New York 2005.

Telvak V., Lvivska istorychna shkola Mykhaila Hrushevskoho, Lviv 2016.

Tomashivskyi S., “Do peredistorii ZUNR?”, Litopys polityky, pysmenstva i mystetstva 1, 1924,
no. 6.

Tomashivskyi S., “Korolivstvo Halychyny i Volodymyrii”, Dilo 1916, no. 104.

Tomashivskyi S., Ukrainska istoriia. Narys, vol. 1: Starynni i seredni viky, Lviv 1919.



The experience of war: The activities of the Shevchenko Scientific Society 117

Vynar L., Mykhailo Hrushevskyi i Naukove tovarystvo im. Shevchenka 1892—1934, New
York—Drohobych—Lviv 2006.

Vynar L., “Mykhailo Hrushevskyi yak holova Naukovoho Tovarystva im. T. Shevchenka”,
Ukrainskyi istoryk 1969, no. 1-3.

Vynar L., “Zamitky do statti Yuriia Gerycha «Do biohrafii M. Hrushevskoho»”, Ukrainskyi
istoryk 1972, no. 1-2 (33-34).

Zapysky Naukovoho tovarystva imeni Shevchenka 193, 1976.

The experience of war:
The activities of the Shevchenko Scientific Society
in 1914-1918

Summary

The article is devoted to an overview of the Society’s activities during the First World
War. The role of the deputy chairman of the society, historian S. Tomashivskyi (1875-1930), in
restoring the work of the society in exile in Vienna during the Russian occupation of Galicia
in 1914-1915, and in organising events after its return to Lviv is highlighted, as well as data on
losses. The article focuses on the scientific work of the society’s members, which was closely
linked to their political activities.

Keywords: Austria-Hungary, World War I, Shevchenko Scientific Society, Vienna, Lviv

Doswiadczenie wojny:
Dziatalno$¢ Towarzystwa Naukowego im. Szewczenki
w latach 1914-1918

Streszczenie

Artykul poswiecony jest omowieniu dziatalnosci Towarzystwa w okresie pierwszej wojny
swiatowej. Podkreslono rolg zastepcy prezesa towarzystwa, historyka Stefana Tomaszewskiego
(1875-1930), w przywroceniu pracy towarzystwa na emigracji w Wiedniu podczas rosyjskiej
okupacji Galicji w latach 1914-1915 oraz w organizacji wydarzen po powrocie do Lwowa,
a takze dane dotyczace strat. Artykul koncentruje si¢ na pracy naukowej cztonkdéw towarzy-
stwa, ktora byta $cisle zwiagzana z ich dziatalnoscia polityczng.

Stowa kluczowe: Austro-Wegry, pierwsza wojna §wiatowa, Towarzystwo Naukowe
im. Szewczenki, Wieden, Lwow
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Sytuacja spoleczno-polityczna
w Zwigzku Sowieckim lat trzydziestych
w swietle periodyku katolickiego
,,Dzwon Niedzielny”

Wstep

Polityka wewnetrzna Zwiazku Sowieckiego budzita zainteresowanie w $ro-
dowiskach katolickich w Polsce i na §wiecie nie tylko ze wzgledu na sam fakt
stosowania terroru w zyciu spoteczno-politycznym czy prze§ladowania reli-
gijne, lecz takze z powodu specyfiki samego systemu politycznego, opartego
na utopijnych zatozeniach. Zwracano uwage na to, ze rzeczywisty obraz zycia
spoteczno-politycznego w tym kraju daleko odbiega tego, co starata sie prze-
kaza¢ §wiatu sowiecka propaganda.

»Dzwon Niedzielny” byt periodykiem wydawanym przez archidiecezj¢ kra-
kowska w latach 1925-1939. Watkami czesto poruszanymi na jego tamach
byly wlasnie polityka Zwigzku Sowieckiego i zycie spoteczne w jego gra-
nicach, ktore starano si¢ przedstawi¢ takze na podstawie relacji ,,naocznych
swiadkow” dzielacych si¢ wlasnymi obserwacjami dokonanymi w tym kraju.
Celem artykutu jest ukazanie tych aspektow wraz z ich oceng i analiza, doko-
nywang przez publicystow, przedstawiang na tamach wspomnianego periody-
ku w latach trzydziestych XX wieku, gdy mozliwe bylo dokonywanie ocen
z perspektywy czasu, takze porownawczych, w odniesieniu do innych rezi-
moéw totalitarnych i sytuacji spoteczno-politycznych w krajach ogarnietych
wojna domowa. Publicystyka ,,Dzwonu Niedzielnego” dotyczaca poruszanej
problematyki jest egzemplifikacja enuncjacji na ten temat pojawiajacych sie
w owczesnej prasie katolickiej w Polsce. Jej przedmiotem byly bowiem wszyst-
kie aspekty sowieckiego systemu spoteczno-politycznego, wraz z aksjologicz-
ng oceng samego komunizmu.
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Terror polityczny

Terror i czystki polityczne w Zwigzku Sowieckim nie mogty ujs¢ uwadze
katolickiej publicystyki w Polsce. W 1936 roku informowano, ze nowy szef
GPU Lawrentij Beria swoje urz¢gdowanie rozpoczat od wyslania ,,na tam-
ten $wiat” 20 tys. osob. Urzadzana czystka sigga do samych wyzyn, w Rosji
bowiem nie ma juz urzgdu, ktory nie bytby na celowniku sowieckich stuzb spe-
cjalnych. Beria wywart wptyw na tamtejszy trybunat wojenny, by ten postawit
w stan oskarzenia szesciu komisarzy ludowych, to jest odpowiednikoéw mini-
strow: Smirnowa, Baulina, Rokowa, Pasianowa, Popowa i Cinbara. Czystka
siegneta takze Komsomotu — aresztowano 6 tys. jego kierownikow prowincjo-
nalnych. Tymczasem kierownik Komsomotu, czyli organizacji, ktora Jozef Sta-
lin nazywat ,,nadziejg Sowietow na przyszto$¢”, przyznal, ze nalezaca do niego
mtodziez przechodzi glgboki kryzys, i wezwal do zmiany metod propagandy
oraz doktryny. W ten sposob ZSRS, jak oceniata redakcja, wchodzi w okres
wewnetrznego rozktadu, co dowodzi, ze wszelka nauka oparta na materiali-
zmie z czasem nieuchronnie traci swa warto$¢. Skutki spoteczne, ktore sg jego
efektem, sg trudne do odwrdcenia i, jak oceniono w krakowskim periodyku,
Stalin ze swymi pomystami refom z pewnoscia nie b¢dzie w stanie im zapo-
biec!. Wzmianki o kryzysie mtodziezy w okresie wielkiej czystki nie moga
dziwic, jesli zwazy¢ na to, ze brata ona czynny udziat w jej przeprowadzaniu.

Zwiazek Sowiecki, jak przypominano, obok mordowania ,,zdrajcow ojczy-
zny” zapetnit tez nimi swoje wiezienia. Tymczasem polski rozmoéwca na pyta-
nie, gdzie sa wigzienia, od swojego znajomego w ZSRS otrzymat odpowiedz,
ze aktualnie ich nie ma. Przestepcy wysytani sa bowiem do specjalnych domow
poprawczych, gdzie ,,maja si¢ tak dobrze, Ze nawet nie chcieliby ucieka¢. Kazdy
ma praceg, robi co chce”. W odpowiedzi na te stowa, zdajac relacje na tamach
»Dzwonu Niedzielnego”, napisal Polak: ,,Dziwne wyjasnienie [...]. Gdyby tam
byto tak dobrze, to ludzie nie odbieraliby sobie zycia, albo nie wracaliby (jesli
kto doczeka si¢ tego) jak cienie — wynedzniali, spaczeni psychicznie”?. Cyto-
wane powyzej stowa ukazaty w numerze ,,Dzwonu Niedzielnego™ z 1936 roku
w apogeum wielkiej czystki w ZSRS. Nie bez powodu zwracano uwage na
represje wobec 0sob w najwyzszych sferach wtadzy, cecha bowiem charak-
terystyczng wielkiego terroru, w odréznieniu od wewngtrznych przetasowan
politycznych z lat wcze$niejszych, byly aresztowania najwazniejszych dyg-
nitarzy sowieckich?. Informacje o terrorze najwyrazniej latwo przenikaty do
opinii migdzynarodowej, takze prasy katolickiej, mimo ze o prawdziwych

U Milczenie Moskwy. Obecna sytuacjaw Sowietach, ,,Dzwon Niedzielny” 15, 1939, nr 1, s. 8.
2 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji (Cigg dalszy), ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 5, s. 77.
3 Zob. R. Kusnierz, Czystki i terror na Ukrainie (1934—1938), Torun 2016, s. 86.
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rozmiarach i powodach czystek w Zwigzku Sowieckim wiedziala tylko nie-
wielka grupa ludzi z kregu Stalina®.

W 1939 roku oceniano, ze aktualng sytuacj¢ spoteczenstwa w Rosji Sowie-
ckiej obrazuje:

Zasuszona mumia wodza bolszewizmu i gnijace ciata pomordowanych jego najblizszych
wspotpracownikow. To 20 procent catej gospodarki sowieckiej, prowadzonej przez agentow

GPU za pomoca robot przymusowych. To nowoczesne niewolnictwo straszniejsze od tego,
ktére bylo za czaséw faraonéw!. ..

Energia psychiczna mas ludnosci jest obnizana przez obecny terror, co
skutkuje tym, ze Sowieci mato interesujg si¢ aktualng polityka zagranicz-
ng, milkngc wobec wielkich wydarzef na arenie migdzynarodowej. Mocar-
stwa europejskie po konferencji w Monachium prowadza ozywiong polityke,
tymczasem Sowieci zamilkli®. Poziom zbrodni, ktérych dopuszczat sie rezim
komunistyczny, porazal swoimi statystykami:

Rosja Sowiecka wchodzi teraz w okres wyczerpania przez naduzycie zbrodni. Od grudnia
1937 r. do grudnia 1938 r. zamordowano tam 40.000 przeciwnikéw rezimu; 500.000 wpa-

kowano do wigzien. A w obozach koncentracyjnych meczy si¢ wprost fantastyczna liczba

Iudzi — 10.000.000 (dostownie: dziesig¢ milionow...). Nawet w skali bolszewickiej ta ilo§¢

tepionych bezlitoénie przeciwnikéw rezimu przeraza...”.

Strach panujacy powszechnie w ZSRS, jak dowodzi historia, oddziatuje na
masy, usuwajac wszelkie przeszkody na swojej drodze. Paralizuje wolg mas,
ktorej nie moze przeciwdziata¢ nawet 10 tys. pism propagandowych, wyda-
wanych przez Moskwe®. Odnoszac sie do okreslenia ,,robwiejskor”, redakcja
»Dzwonu Niedzielnego” napisata:

Coéz to znowu za dziwolag? To skrocona na bolszewicki sposdb nazwa robotniczo-
-wiejskich korespondentéw gazet komunistycznych w bolszewickiej Rosji. [...] Prasa komu-
nistyczna w Bolszewji doszta do potwornych rozmiardw i jak kropla zatruta dzien po dniu,

tydzien po tygodniu zatruwa miliony dusz, odbiera wiarg, zmienia ludzi na komunistow. Pra-
ca tych szarych mréwek gazeciarskich siega i do naszej Ojczyzny, sicga w caty §wiat®,

Redakcja dodata, ze obecnie prasa propagandowa w ZSRS wydawana jest
w wielomilionowym naktadzie, a na jej stworzenie nalegat Wtodzimierz Lenin,
a potem Stalin — ,,obecny czerwony dyktator Rosji” przywigzuje do niej takze
wielkg wage, zdajac sobie sprawe z mozliwosci szerzenia zasad komunistycz-
nych i ,,przerabiania dusz”. Prasa bolszewicka, jak oceniano, ,,to prawdziwy
potwor” — jej taczny, dzienny naktad w 1933 roku wynosit 40 min egzemplarzy,

Zob. J. Niczyporowicz, Beria. Czerwony pajgk, [b.m.w.] 1991, s. 17.

Milczenie Moskwy, s. 8.

Ibidem.

Milczenie Moskwy.

Ibidem.

Prasa... Prasa... Prasa... ,,Robwiejskor”, ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 20, s. 332.
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w tym 4 tys. gazet w jezyku rosyjskim oraz 23 tys. gazet w 83 innych jezykach,
na co sktadalo si¢ takze 28 gazet w jezyku polskim. Dla poréwnania w 1913 roku
w Rosji ukazywato si¢ 859 gazet, ktore zyskiwaly 3,5 mln rocznego naktadu.
Mimo ze Rosja liczy ponad 150 mln ludnosci, jedna gazeta codzienna wypa-
da na cztery osoby, tymczasem w Polsce jedna gazeta, najczgsciej tygodnik,
wypada na dziesigciu katolikow, gdy niekatolikéw nie bierze si¢ tutaj w rachu-
be. Wnioski, ktore stad ptyna, byly zdaniem redakcji ,,Dzwonu Niedzielnego™:
»Jasne. Zawstydzajace. Alarmujace. [...] Zniewalajace najszersze masy katoli-
koéw, by zdobyli sie na 5-cio, 10-cio, 15-to czy 20-to groszowy wydatek tygo-
dniowy na gazete katolickg™!".

Przywddcy rewolucyjni nie uznaja zadnych dziet sztuki czy kultury, co
miato by¢ typowe dla systemow totalitarnych ogolnie:

Mieliby$my tego masowe dowody na Wschodzie i Zachodzie z czaséw najswiezszych,
(a wigc z okresu, zdawatoby sig, rozpowszechniania si¢ w masach kultury), gdybysmy zrobili
tak modny teraz reportaz na ten temat z kilku krajow najbardziej aktualnych, jak Hiszpania,
jak Rzesza jak Sowiety...!!

Jednak bolszewicy w okresie rewolucyjnym i p6zniejszym wykorzystywali
W swojej agitacji rozne rodzaje sztuk plastycznych, co wyrazalo si¢ zwtasz-
cza w rozpowszechnianych plakatach i innych srodkach propagandy wizualne;j,
tyle ze, jak podkresla Aleksandra Leinwand, w przeciwienstwie do wcze$niej-
szej idei stuzby sztuki wzgledem spoteczenstwa, pod rzadami bolszewikoéw
zaczeta ona stuzyé partii'2. Zaréwno Lenin, jak i Anatolij Eunaczarski, ludo-
wy komisarz o$wiaty, stali na stanowisku, ze zadaniem wszystkich sowieckich
instytucji kulturalnych i o$wiatowych jest komunistyczna indoktrynacja!?.

Kleska gtodu

Informacje o wielkim glodzie na Ukrainie docieraly do opinii migdzynaro-
dowej, takze Watykanu, ktoéry podejmowal w tej sprawie stosowne dziatania.
Za Katolicka Agencja Prasowa podawano, powotujac si¢ na publikacje prasy
niemieckiej, ze w ciggu o$miu miesigcy, od stycznia do sierpnia 1933 roku
6 mln ludzi zmarto $miercia glodowa, a 9 mIn chlopow opuscito swoje miej-
sca zamieszkania w poszukiwaniu chleba w innych regionach Rosji. Niekto-
re okregi, takie jak Winnica i Czernichow, zostaty wyludnione. Moskiewski
rzad tymczasem powotat specjalny urzad zajmujacy si¢ osiedlaniem w tych

10 Ihidem.

W Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji (Cigg dalszy), ,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 8,
s. 125.

12 A.J. Leinwand, Sztuka w stuzbie utopii. O funkcjach politycznych i propagandowych
sztuk plastycznych w Rosji Radzieckiej lat 1917-1922, Warszawa 1998, s. 57-58.

13 R. Pipes, Rosja bolszewikow, przet. W. Jezewski, Warszawa 2005, s. 302.
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wyludnionych miejscach Wielkoruséw i Zydéw. O prawdziwosci tych liczb
miat $wiadczy¢ fakt, ze nawet prasa sowiecka mowita o 2 mln ofiar kleski
glodowej, ktora sie wydarzyta w ostatnim czasie'*. Watykan juz w 1933 roku
wysylat do Rosji specjalnych wystannikow, ktorzy mieli zdawac¢ sprawozda-
nie z sytuacji w kraju. Tak bylo migdzy innymi w roku 1933, gdy jeden z nich,
powrdciwszy do Rzymu, stwierdzit, ze nadchodzgcej zimy w Rosji mozna si¢
spodziewa¢ $mierci okoto 12 mln ludzi. Papiez okazat glgbokie wzruszenie
i o$wiadczyl, Zze podejmie proby, by temu zapobiec. Podobnie jak przed kilku
laty postanowit wysta¢ do Rosji specjalng ekspedycje ratunkowa z zywnoscia,
liczac na to, ze wladze sowieckie zgodzg sie przyja¢ pomoc z jego strony'>,

Kleska glodu miala nie ustgpi¢ nawet po 1933 roku: ,,O tym, ze tysig-
ce ludzi w Sowietach gloduja, zywiac si¢ korzeniami, kora, padling itp. nikt
juz dzi$ nie watpi, zbyt liczne bowiem opowiadania naocznych §wiadkow
potwierdzity te prawde™!6. Jeden z dzialaczy spotecznych ze Slaska miat odwie-
dzi¢ rodzing i znajomych w Rosji sowieckiej w 1936 roku. Redakcja ,,Dzwo-
nu Niedzielnego” podata jego relacje w sposob anonimowy, ,,w formie nie-
tendencyjnej moralizujacej, ale zupetnie jako naoczne wrazenia”. W pociagu
do konca podrozy byl on $ledzony przez sowieckie stuzby, co byto ,,niezbyt
mitym sasiedztwem” w przedziale, w ktérym si¢ znajdowat. Policjant zabrat
mu wszystkie gazety, ktore 0w dziatacz czytatl w trakcie podrézy. Po drodze
uwage Swiadka przykut widok ludzi pracujacych w kotchozie: ,,Ludzie jakos
biednie wygladaja, przewaznie bosi, a ubranie wigcej podobne do szmat. To
pewnie przypadek — nie mozna na podstawie pierwszych spostrzezen wysnu-
waé wnioskéw — pomyslatem”!”. W czasie rozmowy z rodzing miat ustysze¢
nast¢pujace stowa:

Za tych kilkanascie lat przezywali§my duzo, bardzo duzo. Okres rewolucji... gtod strasz-
ny... Ludzie umierali jak muchy. Potem raptowna zmiana systemu rzadéw. Codziennie to

inne ustawy wchodzity w zycie. Trudno$¢ dostosowania si¢ wielka. Widok wystanych tysigcy

winnych i niewinnych, po$rodd nich liczne duchowienstwo katolickie i prawostawne, przerazat

kazdego. Nikt z nas nie byt pewny swego zycia'S.

W potowie wrzes$nia 1933 roku miat naptyna¢ do redakcji czasopisma list
z Syberii, w ktorym informowano, Ze:

czasami wtadze sowieckie oddaja pod sad winnych ludozerstwa, usitujace przedstawié¢ wy-
padki te jako odosobnione, zazwyczaj jednak w czasie rozprawy okazuje si¢, ze oskarzeni sa

14 G16d na Ukrainie Sowieckiej, ,,Dzwon Niedzielny” 9, 1933, nr 46, s. 749.

15 Ze $wiata, ,,Dzwon Niedzielny” 9, 1933, nr 37, s. 607.

16 7 Rosji bolszewickiej: Apel kardynata Innitzera w sprawie kleski glodu w Rosji, ,,Dzwon
Niedzielny” 11, 1935, nr 9, s. 132.

17 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji, ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 1, s. 5.

18 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji, ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 2, s. 29.
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ludozercami z glodu od dtuzszego czasu. Powtarza si¢ to nie tylko na Syberii, ale takze na
Kaukazie, Ukrainie, w Rosji potnocne;j..."°.

W liscie, ktory z kolei mial naptynaé¢ z Kaukazu, czytamy:

W Tyfilisie, gdzie znalaztem si¢ 5 wrze$nia, widzialem porzucone na ulicach trupy dzieci,
okazujace wszelkie cechy $mierci gtodowej: cztonki wychudte i pokrecone, brzuchy wzdete.
W okolicach miasta widziatem ludno$é spozywajaca kore drzew i korzonki20.

Takze jeden z emigrantow rosyjskich we Francji, z rosyjskiego okregu
Kuban zamieszkanego przez Kozakow, miat przestaé list do redakcji rosyj-
skiego dziennika ,,Wozrozdienje”. Z tego listu wynikato, ze w Rosji Sowieckiej
dochodzi do aktéw kanibalizmu. Zmarli w miastach, ze wzglgdu na brak desek,
chowani sg bez trumien w ziemi. Na wsi z kolei z powodu n¢dzy i gtodu panuje
powszechna apatia, przez co krewni nie sg w stanie zdoby¢ si¢ przez kilka dni
na pochowanie swoich zmartych cztonkéw rodziny, ktorych ciata rozktada-
ja sie w rodzinnych domach. Wskutek gtodu drastycznie ro$nie §miertelnosc.
W regionach, w ktorych wystepuja ryby, chtopi mielg ich osci, dodajg troche
wody i przyrzadzaja co§ w rodzaju ciasta. Psy czy koty w Kubaniu w ogole
nie wystgpuja — zostaty zjedzone. Czgsto ging takze dzieci porywane przez
,wygtodnialych nedzarzy”, ktdrzy je zabijaja 1 po czgsci zjadajg, a czgsciowo
sprzedaja ,,jako zmielone migso na kotlety”. W zwigzku z tym niedawno wyda-
no specjalne rozporzadzenie, by dzieci nie uczeszczaly na wieczorne kursy bez
opieki osob starszych. Ofiarg zglodniatych desperatow padaja jednak czasem
takze doro$li, ,,zwlaszcza ludzie lepszej tuszy (o ile moze by¢ w ogodle mowa
o tuszy w dzisiejszej Rosji)”, przez co ludzie upodobnili si¢ do zwierzat. T¢ rela-
cje spuentowano: ,,0to jak sie¢ przedstawia »raj bolszewicki«, bedacy ideatem
i marzeniem bezboznikéow i komunistow”?!. Tego typu sensacyjne doniesienia
o skutkach gtodu poniekad korespondowaty z rosyjskojezycznymi materiatami
zroédtowymi, w ktorych zdawano o nich relacje. Moskiewskie materiaty kores-
pondencyjne z tamtego okresu opisywaty przypadki, gdzie ,,ludzie zaczgli si¢
wzajemnie wyzyna¢ i handlowa¢ ludzkim miesem”?2. Z kolei w ,,Raporcie
Konsulatu Generalnego RP w Charkowie w sprawie sytuacji wewngtrznej na
Ukrainie” z dnia 17 marca 1933 roku czytamy:

Otrzymalem réwniez wiadomos¢, ktora uwazam za prawdziwa, ze stréza kolejowego przy

stacji Pieczankowska, rejon Lubarski, okregu Berdyczowskiego, przytapano w dn. II r.b. na
ludozerstwie. Wydata go wlasna Zona, ktora terroryzowal, kazac jej gotowaé obiady z migsa

19 Gi6d i ludozerstwo w Rosji, ,,Dzwon Niedzielny” 10, 1934, nr 3, s. 35.

20 Ibidem, s. 35-36.

2l Ludozerstwo w Sowietach, ,,Dzwon Niedzielny” 9, 1933, nr 23, s. 366.

22 8. Kulezycki, Holomodor. Wielki G16d na Ukrainie w latach 1932—1933 jako ludobéj-
stwo. Problem swiadomosci, Wroctaw 2008, s. 194.
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zabijanych ludzi, ktorych $ciagat do swego domu pod pretekstem udzielenia noclegu. Podob-
1o ma on sporo oso6b na sumieniu, tak ze nawet mieso ich niejednokrotnie sprzedawat®3.

To tylko niektore przyktady, ktére przytaczata polska prasa katolicka,
poswiadczajace skale i konsekwencje gtodu na Ukrainie.

Jeden z dziennikarzy angielskich, narazajac swoje zycie, miat odby¢ podréz
po Ukrainie sowieckiej, gdzie uniknat ,,oprowadzan oficjalnych” i zetknat si¢
z ludnoscig tubylcza. Swoja relacje, wraz z serig oryginalnych fotografii, miat
zamiesci¢ w ,,Daily Express”. Miat spotka¢ trzech chtopow przy koniach w jed-
nym z kotchozéw — jeden byt martwy od nocy poprzedniej, drugi konajacy,
trzeci za$ nie miat sity podnies¢ si¢ z ziemi. Mieszkancy wsi, z ktérymi roz-
mawiat, mieli uda¢ si¢ do kolchozu, aby wyzebrac¢ nieco stomy i ziarna, zostali
jednak odprawieni; grozono im rewolwerami. Opowiada¢ mieli takze, ze ludzie
stale umierajg z glodu na ziemi, ktoéra co roku dawata setki tysigcy kilogra-
moéw ziarna, jednak zotnierze pod bronig strzegg zbiordw, roboét i pracy przy
zniwach. W jednej z chat znalazt dwoje wyglodzonych dzieci. Wskazaty mu
one otwartg trumne, nad ktérg umiescity krzyz, a w ktorej znajdowat si¢ ich
zmarty z glodu ojciec. W jednym z domdéw w wiosce nieopodal Charkowa miat
znalez¢ dom bez dachu, gdzie za cate umeblowanie stuzyta jedna tawka. Miat
w nim spotka¢ ,,niezwykle chudg dziewczyn¢ czternastoletnig z braciszkiem,
ktory nie przypominat istoty ludzkiej. Matka dzieci umarta z glodu. Dziecko
nie widziato nigdy mleka ni masta, nie wie, co to jest mieso”?*. Jak podawa-
no, takze inne pisma miaty przedstawia¢ informacje o wielkim glodzie, pod-
parte wiarygodnym, sprawdzonym materiatem dowodowym, z autentyczny-
mi fotografiami. Inny autor, tym razem z ,,Morning Post”, pytal, czemu Rada
Ligi Narodéw, miast przyjmowac ZSRS, nie zachg¢ca Sowietow do odniesienia
si¢ do przedstawionych faktow i zarzutéw dotyczacych glodu w ich kraju®>.

Do prasy katolickiej docieraty tez relacje, ktore pod wptywem sowieckiej
propagandy miaty przeczy¢ faktom o terrorze i klesce glodu w Zwiazku Sowie-
ckim. Edouard Herriot, mer Lyonu i byly premier Francji, odbyt podréz do
Rosji, cheial bowiem przekonaé si¢ na wlasne oczy, jak wyglada zycie w tym
kraju. Z jego zachwytow i opowiesci wynika¢ miato, ze w Rosji, ktéra obecnie
jest istotnie ,,rajem”, glodu nie ma wcale. Redakcja ,,Dzwonu Niedzielnego”
podkreslita przy tym, ze Herriot z przekonan jest lewicowym radykatem poli-
tycznym, wrogim Kosciolowi, a w trakcie przejazdu nie zatrzymat si¢ w Polsce:

Niech pomysli, Ze te rzeczy na pokaz wybudowano za wyci$nigte z krwig i tzami z oby-
wateli pieniadze [...]. Niech si¢ p. Herriot zachwyca bolszewia, my Polacy-katolicy nig si¢ nie

23 R, Kusénierz, Pomor w ,,raju bolszewickim”. Gtod na Ukrainie w latach 1932—1933
w swietle polskich dokumentow dyplomatycznych i dokumentow wywiadu, Torun 2009, s. 75.

24 Nedza na Ukrainie sowieckiej, ,,Dzwon Niedzielny” 10, 1934, nr 44, s. 714.

25 Ibidem.
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zachwycimy. Za dobrze znamy zapamigtala walke wypowiedziana tam Panu Bogu, burzenie

Kosciotow i cerkwi, rozstrzeliwanie duchownych, rozpasana do najwyzszego stopnia niemo-

ralno$¢, niedawne masowe mordowanie niewinnych ludzi?®.

Sowiecka agitacja komunistyczna

Le¢k zwigzany z przejgciem wladzy przez komunistow byt typowy dla pub-
licystyki katolickiej z tamtego okresu i motywowany napieta sytuacja politycz-
ng, zwlaszcza w krajach, ktore przegraty Wielka Wojne. Powojenne warun-
ki implikowaty rzeczywisto$¢, w ktorej socjalistyczne zwigzki robotnikoéw
chciaty zrealizowac¢ koncepcj¢ budowy Europejskiej Republiki Rad; w sposob
szczegolny ich aktywnos$¢ dala si¢ we znaki po utworzeniu Migdzynarodow-
ki Komunistycznej w 1919 roku. Bolszewicy poczatkowo byli przekonani, ze
ich rewolucyjna fala obejmie rychto cata Europe?’. Gdy stato si¢ jasne, ze jest
to niemozliwe, a przynajmniej istnieje koniecznos¢ odroczenia tych planéw
w czasie, przystapili do krzewienia wlasnej agitacji komunistycznej w innych
krajach, odwotujac si¢ do perfidnych metod, co skrzgtnie odnotowywata prasa
katolicka w Polsce, ferujaca osady dotyczace dziatalnosci ,,agentury komuni-
stycznej” w kraju wraz z jej konsekwencjami.

Publicysci ,,Dzwonu Niedzielnego” informowali cze¢sto o sowieckiej agi-
tacji komunistycznej, ktora wykracza nierzadko daleko poza macierz kraju
zza wschodniej granicy. Jak przy tym zaznaczano, najwazniejszym warun-
kiem wspoéizycia narodow jest szacunek dla ustroju sgsiadow wraz z niena-
rzucaniem im swoich obyczajow czy wtasnych koncepcji politycznych. Jest to
zasada, ktora legta u podstaw stosunkow miedzynarodowych w XX wieku,
a ktorg uznaty wszystkie kraje swiata, z wyjatkiem Rosji Sowieckiej, daza-
cej od samego poczatku do wywotania rewolucji $wiatowej*®. Podkreslano,
ze zawieranie stosunkéw handlowych z Sowietami moze przyczynia¢ si¢ do
,ustalenia si¢ systemu bolszewickiego” wraz z konsekwencjami, czyli dalsza
realizacjg ich politycznych i antyreligijnych planow. Handel z ZSRS mogt by¢
dopuszczalny, ale tylko pod warunkiem ,,dobrych zamierzen” oraz przy uzyciu
specjalnych srodkéw zabezpieczajacych przed naptywem bolszewickiej pro-
pagandy?’. Czym te $rodki miatyby sie cechowa¢ — tego nie sprecyzowano.

Jak bowiem donosili katoliccy publicysci, do Polski zewszad wciska si¢
,wiatr zgnity ze wschodu”. To na bazie jego wytycznych w kraju nad Wista

26 pan Herriot zachwycony bolszewizmem!, ,,Dzwon Niedzielny” 9, 1933, nr 40, s. 650.

27" A. Czubinski, Miedzy Niemcami a Rosjq. Spoleczenstwo polskie w walce o przetrwanie
i zachowanie niezaleznosci panstwowej w XIXi XX w. Rozprawy i studia, Poznan 1998, s. 273.

28 S. Radziwanowski, My a Sowiety, ,,Dzwon Niedzielny” 9, 1933, nr 43, s. 691.

29 Czy handel z Sowietami jest moralnie dozwolonym?, ,,Dzwon Niedzielny” 9, 1933, nr 47,
s. 765.



Sytuacja spoteczno-polityczna w Zwigzku Sowieckim lat trzydziestych 127

tworzy si¢ liste literatow ulegajacych komunizacji, ktorzy staja si¢ czgsto kan-
dydatami do stypendiéw czy podrozy zagranicznych, po czym pojawiajg si¢
informacje o wytaczaniu im procesow za przynaleznos¢ do ,,jaczejki komu-
nistycznej”. Tego typu jaczejki tworzg si¢ pomi¢dzy studentami, a w szkotach
$rednich w calej Polsce kolportowane sg czasopisma gloryfikujgce to wszystko,
co si¢ dzieje za wschodnig granica, a potgpia zarazem realia zycia niedosto-
sowane do bolszewickich wzorow. Wspomniany ,,wiatr ze wschodu” zaciem-
nia ludziom oczy i kreuje nowe pokolenie narodu, ktory dotad byl wybitnie
katolicki i z sukcesem stawial opor nowinkom ateistycznym. To wszystko
redakcja krakowskiego ,,Dzwonu Niedzielnego” nazywata ,,przedszkolem bol-
szewizmu”, przedszkole, w ktorym walczy si¢ z Bogiem, a ktorego przedtu-
zeniem w dalszej perspektywie jest ,,szkota powszechna”. Dlatego nowinki
komunistyczne nalezy tepi¢ w samym zarodku, by spoleczenstwo, a zwtaszcza
przedstawiciele mtodego pokolenia tatwo ulegajacego ,,modom”, nie zdazylo
utwierdzi¢ si¢ w jego zatozeniach3’.

Komunistyczna propaganda obrata sobie za cel Polske¢ — kraj ze spote-
czenstwem o nastawieniu silnie antykomunistycznym, a zarazem kraj, kto-
ry jako pierwszy opart si¢ inwazji bolszewickiej. Wydarzenia z sierpnia 1920
roku nazywano juz w migdzywojniu Cudem nad Wista:

Mtode nasze panstwo, jeszcze nie zmontowane nalezycie i wybiedzone wojng §wiatowa
jak zaden inny kraj, zdobylo si¢ na czyn prawie nadludzki, ktéry jemu i calej Europie zapew-
nit lata pokoju. Wtedy, kiedy bolszewicy zalali juz znaczng czg$¢ ziem rdzennie polskich,
kiedy w Europie liczono istnienie Polski jeszcze tylko na tygodnie, kiedy nie mieliSmy nawet
pod dostatkiem wtasnej broni, a skomunizowani robotnicy czescy i gdanscy wstrzymywali
przesylane nam zagraniczne transporty, kiedy w Moskwie wyznaczono juz role przysztym

czerwonym wladcom Polski — wtedy Narod zebrat w sobie takie sity duchowe, zdobyt si¢ na
taki czyn, ze caly §wiat w podziw wprawit>l,

Po nieudanej kampanii militarnej z 1920 roku bolszewicka Rosja zmienita
jednak taktyke i odtad, schowawszy skrwawiony bagnet, ,,macha biata chu-
sta pokoju”, zabiegajac o wspolprace gospodarcza i kulturalng. Nie zwazajac
na ostrzezenia ptynace ze strony Kosciota, ktéremu imputuje si¢ zacofanie,
za przyktadem innych panstw Polska zaczela si¢ zbliza¢ do Rosji sowieckiej
kulturalnie, gospodarczo i ,,duchowo”. Bolszewicy realizuja swoje cele, wdar-
Iszy si¢ do ducha osob, ktorych nie ztamali militarnie, a komunistyczni dzia-
tacze ,,z zydami na czele”, za aprobata panstwa, rozzuchwalili si¢ w swej
dziatalnosci, idac w sukurs sektom i wolnomyslicielstwu, uderzajac w insty-
tucje matzenstwa, rodzine, szkote i moralno$é publiczng3?.

30 przedszkole bolszewizmu, ,,Dzwon Niedzielny” 11, 1935, nr 12, s. 179.
3U 15 VIL 1920-15. VIII 1936., ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 33, s. 538.
32 Ibidem.
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Agenci Kominternu, jak informowano w 1936 roku, coraz sprawniej dziataja
takze na terenie Grecji, gdzie potencjalng rewolucj¢ utatwia strajk powszechny,
cho¢ rzad atenski pod nadzorem dyktatury Joanisa Metaxasa doprowadzit kraj
do stanu oblezenia. Do wybrzeza Grecji doptywaja floty z réznych panstw, by
nie dopusci¢ do rozprzestrzeniania si¢ rewolucji na zachéd Europy?3. Naprze-
ciw agitacji komunistycznej wyszty natomiast wladze faszystowskich Wioch.
Rozwigzuja one sukcesywnie zwigzki socjalistyczne i zawieszajg wydawanie
socjalistycznych gazet, dlatego tez komunisci: ,,Wszelkie zwalczanie socjali-
zmu i komunizmu gdziekolwiek, przezywaja faszyzmem™34. Na gruncie pol-
skim agitatorzy Kominternu dziatajg intensywnie zwtaszcza w Gdyni, zda-
ja sobie bowiem sprawe z jej znaczenia dla niepodlegtej Polski, ktora budzi
podziw wielu cudzoziemcow>>,

Sytuacje pogarsza fakt, ze polskie wtadze panstwowe, pod ostong policji,
wyrazaly zgod¢ na przemoéwienia bytych i obecnych dziataczy PPS, ktorzy
decydowali si¢ na obron¢ mysli komunistycznej. Tak bylo w Byczynie (woje-
wodztwo matopolskie), gdzie odczyt zatytutowany Hiszpania wyglosit Tadeusz
Wieniawa-Dtugoszowski, redaktor ,,Wolnej Mysli”. Odczyt wywolat powszech-
nie oburzenie jako ,,jeden stek ordynarnych, w bolszewicki sposob podanych
bluznierstw, falszow i1 bredni na temat naszej $wigtej Wiary i duchowienstwa
nie tylko w Hiszpanii, ale w ogole”. Jak oceniono, tego typu skandale wca-
le nie dziwig i nie powinny powodowa¢ wzburzenia — jest bowiem oczywi-
ste, ze Polska graniczaca z Rosja bolszewicka musi znosi¢ tatwe przemycanie
na teren swojego kraju idei bezboznictwa i bolszewizmu3. Jak jednak zazna-
czano, nie jest prawda, jakoby polscy chtopi i robotnicy optowali za bolsze-
wizmem — chcg oni Polski wielkiej, ,,polskiej” 1 sprawiedliwej, bedacej dla
wszystkich matka. Co si¢ za$ tyczy bolszewizmu:

Moze chca go panowie o pokroju Czuchnowskich, Drobneréw, Fruchmanéw, Jawer-
baumow, moze chcg go panowie bezboznicy i wolnomysliciele, a przy tym pomocnicy Mos-
kwy jak p. Jaskiewicz, ktory w dziwny sposob placze si¢ jeszcze po ministerstwie spraw
zagranicznych lub panowie Mandelbaumy?’.

Jak stwierdzano, postulat rewolucji komunistycznej, internacjonalizmu
komunistycznego, jest spdzniony, anachroniczny, a takze ,,zweryfikowany”
juz negatywnie przez histori¢. Kapelusze, ktore obecnie chetnie zaktada si¢
w Rosji, w Paryzu byly modne 100 lat temu. W czasie gdy komunisci rosyj-
scy toczyli walke z caratem i jego pozostaloSciami, Swiat przeszedt powaz-
ne przemiany. Socjalizm ponidst porazke, jako Ze socjalisci skrgpowali masy

3 Krwawe dzielo Kominternu, ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 33, s. 542.

34 Jak walczyé w Polsce z komunizmem?, ,,Dzwon Niedzielny” 14, 1938, nr 16, s. 253.
35 Czego uczy nas lekcja hiszpariska, ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 35, s. 570.

36 Pod ostong policji, ,Dzwon Niedzielny” 9, 1933, nr 4, s. 53.

3715, VIL 1920-15. VIII. 1936, s. 538.
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robotnicze nowymi kajdanami, takimi jak kartki chlebowe czy dtugie kolejki do
sklepoéw, a w dodatku doprowadzili do klgski glodu. Komunizm w Rosji zapa-
nowal wtedy, gdy na §wiecie tryumfy $wigcil nacjonalizm, a proby wywotania
rewolucji komunistycznej doprowadzity do wzmocnienia frakcji faszystow-
skich?®. Fluktuacje co do stanowisk na temat komunizmu i sytuacji w Sowie-
tach miaty takze przechodzi¢ pewne przemiany:

Bolszewia byta i jest po dzi$ dzien dla catej Europy pewnego rodzaju zagadka. W ostat-
nich kilku latach rézni ludzie spod znaku ,,Wiadomosci Literackich” zaczgli si¢ niag zachwy-
ca¢ i wychwala¢ stosunki tamtejsze pod niebiosa. Przodowali w tym r6zni pisarze liberalno-

-zydowscy, ktoérych wozono po catej Rosji, dobrze odzywiano i pokazywano im, co chciano.
Obecnie zachwyty bolszewickie troche ustaty>°.

Stereotyp ,,zydokomuny” a Zwigzek Sowiecki

Stereotyp ,,zydokomuny”, bardzo zywotny w srodowiskach konserwatyw-
nych Polski migdzywojennej, cho¢ tylko czgsciowo uzasadniony, udzielat si¢
takze publicystom ,,Dzwonu Niedzielnego” przy dokonywaniu ocen sowiety-
zmu — zaro6wno jesli chodzi o jego geneze, jak i obecnie realizowana polityke.
Co do tego, ze zarowno komunizm sam w sobie, jak i przewrot bolszewicki
w Rosji miaty swojg zydowska proweniencje, nie miano zadnych watpliwosci:
,.Ta szkota przez Zyda Marksa ugruntowana, w ktorej po dzi$ dzien zydow-
scy medrey rej wodza, doprowadzita $wiat na rozdroze™. Zydzi mieli zdo-
by¢ ogromne wptywy w Rosji Sowieckiej, w zwigzku z czym przeobrazita
si¢ ona w:
olbrzymi kraj, na ktérego zywym organizmie od kilkunastu juz lat grupa socjalistow-rady-
katow z pierwszorzednym udzialem zydkow i obcokrajowcow robi krwawe i nader kosztow-

ne doswiadczenia, nie liczac si¢ z ogétem obywateli, ktorych si¢ tam traktuje jak martwe
41
rzeczy™.

Jak podawat jeden z publicystow ,,Dzwonu Niedzielnego”, od dawna wspo-
minano o mozliwym udziale Zydéw w przewrocie bolszewickim, lecz sami
Zydzi skutecznie tuszowali te informacje. Dopiero ankieta, ktora przeprowadzi-
o Biuro Informacyjne w Waszyngtonie, miata dowies¢, ze rewolucja w Rosji
byta finansowana przez zydowskie banki takie jak Warburg i S-ka, Kuhn,
Loeb i S-ka, ktorego dyrektorem jest Jakob Schiff, wspierajacy finansowo
Japonie w wojnie przeciw Rosji. Niektorzy Zydzi mieli przyznawaé wprost, ze
oni sami doprowadzili do przewrotu bolszewickiego. Zyd o nazwisku Cohan
w gazecie ,,Communist” z 1919 roku pisal: ,,Mozna powiedzie¢ bez przesady,

38 S. Radziwanowski, My a Sowiety, s. 692.

39 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji, ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 1, s. 5.

40 Z bombg w zanadrzu pdjdg palié koscioly, ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 32, s. 522.
41 pan Herriot zachwycony bolszewizmem!, s. 650.
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ze wielka rosyjska rewolucja socjalna zostala rzeczywiscie dokonana rekami
zydowskimi™*?. Potwierdzaé to miato zestawienie liczbowe, gdy idzie o sktad
Rady Komisarzy Ludowych oraz poszczegélnych komisariatow, gdzie udziat
Zydéw wahat si¢ od 77,2% do 100%. Mieli oni obsadzi¢ wszystkie wazniejsze
stanowiska, jak komisariaty: wojny, spraw zagranicznych, finansow, sprawied-
liwosci, oswiaty publicznej, opieki spotecznej i pracy. Komisariaty prowincjo-
nalne i dziennikarstwo komunistyczne niemal w calosci bylo zdominowane
przez Zydoéw. O skazanych na $mieré w Zwigzku Sowieckim prawie 1,7 mln
ludzi, w tym wielu biskupow, lekarzy, profesorow, zolnierzy i inteligentow
informacje z trudem przedostawaty si¢ do $wiata, ze wzgledu na wpltywy
Zydéw w prasie. Tymczasem zupelnie inaczej prezentowaé si¢ miata sytu-
acja w odniesieniu do wyznawcoOw wiary mojzeszowej: ,,Dziwnie natomiast
wyglada fakt, ze skoro hitleryzm pozbawit zycia kilkudziesigciu Zydow, a kil-
kuset poturbowat (nikt tego zreszta nie pochwala), szpalty calej prasy §wiato-
wej przepetnione byty przez szereg miesiecy jekami i pogrozkami Zydow’3.

Fakt zaangazowania Zydéw w budowe ,,raju na ziemi” nie pozostawal bez
konsekwencji dla nich samych — w Zwigzku Sowieckim, wedle publicystyki
»Dzwonu Niedzielnego”, mieli si¢ oni cieszy¢ specjalnymi przywilejami. Jak
podkreslano, w Sowietach zydow nazywa si¢ ,,jewreji”, czyli ,,wyznawcy moj-
zeszowi”. Stowo ,,zyd” jest obrazliwe i mozna za nie trafi¢ nawet do wig¢zienia.
Nie nosza zadnych typowych dla siebie strojow rytualnych, ani pejsow. Pomi-
mo braku ,,uzewnetrznienia swej rasowosci” ,,to sa zydzi i swych wlasciwosci
rasowych nie zatracili™**. Przejawia¢ si¢ to miato takze w nastepujacy sposob:

Oni tworzg ustawy a wykonuje je proletariusz. Oni skazujg na $mier¢... a wyroki spet-

niaja swoi... na swoich... Nikt nie potrafi zmienia¢ przekonan, jak zyd. Panowaly rzady ce-

sarskie — zydzi byli petni uwielbienia dla cara i jego zandarméow. Rewolucja... proletariat...

oni sg rewolucjonistami®’.

Jak zapewnial ,,naoczny $wiadek” przebywajacy w Rosji bolszewickie;,
nie jest to zadng abstrakcja, lecz rzeczywistoscia. W miejscach kuracyjnych,
w ktorych pobyt jest bardzo drogi, dominuja Zydzi. To oni zamawiaja w restau-
racjach najdrozsze dania. W rekach zydowskich znajduje si¢ tez aparat wal-
ki z religia®®. Ten ostatni aspekt mogt wzbudzaé szczegodlne zaniepokojenie
i podsyca¢ antysemickie nastroje, tym bardziej ze komunistyczni radykato-
wie w Hiszpanii czy Meksyku takze prowadzili otwarta wojng z Kosciotem,
skutkujaca wymordowaniem tysi¢gcy duchownych. Radykalizacja i ateizacja

42 J.S., Udzial Zydéw w rewolucji rosyjskiej, ,,Dzwon Niedzielny™ 10, 1934, nr 49, s. 808.

4 Ibidem.

44 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji (Cigg dalszy), ,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 10,
s. 156.

4 Ibidem.

46 Ibidem.
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zycia spoleczno-politycznego w tamtych czasach, zwlaszcza na terenach
owladnigtych wojng domowa, w publicystyce ,,Dzwonu Niedzielnego” budzita
odczucia antyzydowskie. Zydzi bowiem mieli byé czynnikiem determinujg-
cym zaréwno postawy rewolucyjne, jak i antychrzescijanskie:

Dzi$ tedy, gdy bolszewizmem owladneli Zydzi i wszczepiaja zasady komunistyczne
w narodzie, gdy Niemcy ruguja ich ze swego panstwa, gdy w Chinach wre walka domowa,
a w Meksyku i w Hiszpanii komuni$ci gngbig katolikow, nie dziw, ze katolicy Polski widza
jasno niebezpieczenstwo ptynace od Zydow™.

Wspomniane niebezpieczenstwo bylo czyms, co — jak uwazali publicysci
,,Dzwonu Niedzielnego” — w sposodb widoczny zarysowuje si¢ juz w kraju nad
Wista. Byt to watek czesto poruszany przez prase katolicka w Polsce. W cza-
sopismie ,,Przeglad Katolicki” jeszcze w 1929 roku informowano, ze wpty-
wy zydowskich komunistow z ZSRS miaty by¢ przenoszone takze na grunt
polski, jesli chodzi o osoby wyznania mojzeszowego. W zydowskim gimna-
zjum zenskim im. H. Kaleckiej, przy ul. Nowolipie 25, jak donoszono, swo-
je odczyty wygtaszajg uczennice propagujace ideaty komunistyczne. Ulotki
informujace o tego typu odczytach kolportowane sg wsrod mlodziezy szkol-
nej. Sa to elementy pracy samoksztatceniowej, nad ktora powinny si¢ pochy-
li¢ wtadze szkolne w gimnazjach zydowskich ze wzgledu na ,,powage pan-
stwa, jak i dobro moralne mtodego pokolenia Polski™*8. Jak podkreslat ksiadz
Kazimierz Lutostawski, robotnicy 1 kapitali$ci zydowscy tylko dla niepoznaki
udajg konkurencje miedzy soba, chcac poktdcié i zniszczy¢ Polakdw, ,,a ghupi
niby-reformatorzy miedzy nami daja si¢ Zydom w pole wyprowadzié i glosza
migdzy nami walke klas™.

Przekonanie o tym, ze rewolucje pazdziernikowa przeprowadzili Zydzi,
byto powszechne nie tylko w katolickiej publicystyce Polski migedzywojen-
nej. Dla przyktadu, w ,,Gazecie Grudziadzkiej” postugiwano si¢ takimi sfor-
mutowaniami jak ,,zydowsko-bolszewicka Rosja” czy ,,Rosjg rzadza Zydzi”.
Nawet gdy informowano o antysemityzmie w Zwigzku Sowieckim i pogro-
mach zydowskich w tym kraju, enuncjacje publicystow, zwtaszcza tych powig-
zanych z endecja, czgsto byty dalekie od wyrazéw ubolewania, ktore ustgpo-
waty miejsca w pewnym sensie satysfakcji, ze i w kraju stworzonym przez

bolszewikéw poznano si¢ wreszcie na narodzie zydowskim>’.

47 F. Gotba, My a Zydzi, ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 9, s. 137.

48 Uwagi i postrzezenia: Zydzi a komunizm, ,,Przeglad Katolicki” 67, 1929, nr 1, s. 10.

49 Ks. K. Lutostawski, Hasla rewolucji w $wietle nauki katolickiej, [w:] Polska mysl po-
lityczna wobec rewolucji bolszewickiej. Pierwsze komentarze, refleksje, przewidywania. An-
tologia, wyb. 1 wstep M. Kornat, Warszawa 2021, s. 323.

30 L. Pigtkowski, Zwigzek Radziecki w publicystyce polskiej 1922—1928. Spoleczeristwo,
polityka, gospodarka, Lublin 1992, s. 47.
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Ewentualna rola, jaka odegrali Zydzi w implementacji oraz dalszej orga-
nizacji systemu komunistycznego w Rosji, pozostaje po dzi$ dzien przedmio-
tem kontrowersji i polemik wsrod historykow, w ktorych gronie prezentuje si¢
czasem skrajnie odmienne stanowiska. Rosyjski literaturoznawca Wadim W.
Kozynow, powotujac si¢ na materiaty zrodtowe, podkresla represje, z jakimi
spotkali si¢ syjonisci w Zwiazku Sowieckim. Przytacza zarazem dane staty-
styczne, z ktorych wynika, Ze odsetek Zydéw w strukturach komunistycznej
wladzy byl wysoki (nawet grubo powyzej 50%) i to zarowno w okresie wojny
domowej, jak i pozniej®!. Do Zydow z sympatig i estymg odnosili sie takze nie-
ktorzy przywodey rewolucyjni, w tym sam Wtodzimierz Lenin?, traktujacy
jednak swqj filosemityzm instrumentalnie do celow politycznych, gdy w walce
rewolucyjnej potrzebna byta konsolidacja przedstawicieli wszystkich narodo-
wosci na rosyjskich ziemiach. Fala antysemityzmu przetaczala si¢ jednak przez
Zwiazek Sowiecki, zwlaszcza w drugiej potowie lat dwudziestych, a ostabta
wyraznie po dojsciu Hitlera do wladzy i siggneta znacznie wigkszych rozmia-
réw niz ta uwidoczniona czasach carskich. Co ciekawe, nawet wowczas jej
imperatywem byly dawne zarzuty o wptywy Zydoéw w spoleczenstwie i poli-
tyce, z naczelnym hastem: ,,Bij Zydéw, ratuj Rosje”>>. Antysemityzm nie by}
zadnym novum na ziemiach rosyjskich, zadomowit si¢ tu bowiem jeszcze
w czasach carskich, gdy Zydéw oskarzano o dokonywanie mordow rytual-
nych hastem: ,,mordowania wszystkich Zydow, az w Rosji nie pozostanie ani
jeden zydek™ 4. Antysemityzm w czasach stalinowskich wywart wptyw tak-
ze na sowieckg polityke historyczng, w ktérej deprecjonowano udziat Zydow
w Wielkiej Wojnie Ojczyznianej.

W polskich srodowiskach katolickich Zydzi, utozsamiani czgsto zarow-
no z komunistami, jak i masonami, byli elementem ,,antyko$ciota”, co dawa-
o asumpt koscielnej frazeologii do snucia wlasnych interpretacji, jesli cho-
dzi o sytuacje spoteczno-polityczna w Polsce i na §wiecie oraz jej podtoze,
ocierajacych si¢ niekiedy o teorie spiskowe. Niewatpliwie podsycat je fakt,
ze ,,budowniczy” komunizmu, z Karolem Marksem na czele, byli z pocho-
dzenia Zydami, podobnie jak wielu aktywnych dziataczy komunistycznych
w Polsce. Warte odnotowania jest rowniez to, ze ,,polscy komunis$ci” w ZSRS,
piastujacy wysokie stanowiska partyjne, zaangazowani mocno w dziatalnosc¢

5w, w. Kozynow, Stalinowski terror, przet. W. Stefanowicz, Warszawa 2014, s. 149, 166.

52 7ob. ZY. Gitelman, Jewish Nationality and Soviet Politics: The Jewish Sections of the
CPSU. 1917-1930, Princeton 1972, s. 44. Szerzej na temat sytuacji Zydow w Zwigzku Sowieckim
zob. Jews and Jewish Life in Russia and the Soviet Union, red. Y. Ro'l, Abingdon-Oxon 1995.

33 Zob. A.A. Skerpan, Aspects of Soviet antisemitism, ,,The Antioch Review” 12, 1952,
nr 3, s. 295.

34 0. Figes, Tragedia narodu. Rewolucja rosyjska 1891-1924, przet. B. Hrycak, Wroc-
taw 2009, s. 266.
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antyreligijng i przesladowanie Kos$ciota, takze bardzo czgsto mieli zydowskie
pochodzenie®.

Bez definitywnego rozstrzygania tego sporu wydaje si¢, ze ewentualny
znaczny odsetek czy ewentualna nadreprezentacja Zydow (wedle przyjmowa-
nej, zarowno podowczas, jak 1 wspotczesnie, subiektywnej oceny) w komuni-
stycznych wiadzach partyjnych mogty podsycac nastroje antysemickie, wraz
z towarzyszacg im czasem radykalizacja czy stereotypia, zwlaszcza poza grani-
cami kraju; analogiczna sytuacja wystgpowala w innych panstwach po pierw-
szej wojnie $wiatowej, czego sztandarowym przyktadem sa rzecz jasna Niem-
cy, z udzielajacymi si¢ w tym kraju nastrojami rewolucyjnymi, bezposrednio
po wojnie.

Antysemityzm motywowany ,,zydokomuna” skutkowal takze w pozniej-
szym okresie niechetnym przyjmowaniem Zydéw w sktad wojsk polskich
formowanych na Wschodzie po zawarciu uktadu Sikorski—Majski w lipcu
1941 roku. Polacy zydowskiego pochodzenia thumaczyli to nawet nie tyle anty-
semityzmenm, ile raczej pewng formg rewanzu na Zydach, ktorzy w ZSRS byli
,.jakas klasa, nie panujaca, ale badz co badz dobrze usytuowang™®. Byty to
zatem kalumnie powielajace antysemickie hasta, ktore w okresie migdzywoj-
nia przytaczali katoliccy publicysci w Polsce.

Sowiecka ,,ré6wnos$¢ spoteczna”

Kosciot i katolicey publicysci w Polsce zdawali sobie sprawe z tego, ze eli-
taryzm, kryzys spoteczno-ekonomiczny i nadmierne rozwarstwienie ekono-
miczne spoteczenstwa skutkuja rozbudzaniem nastrojow rewolucyjnych, kto-
re mogg skutkowac¢ dojsciem do wiadzy elementéw lewicowo-radykalnych,
co w tamtym czasie nastgpilo w Rosji, gdzie przed rewolucja pazdzierniko-
wa nie istniata praktycznie klasa §rednia. Konieczno$¢ reform spoteczno-
-ekonomicznych w tym wzgledzie, przy dostrzezeniu przemian politycznych
na $wiecie dokonujacych si¢ w wyniku nieréwnosci spotecznych i spoteczno-
-ekonomicznych, dostrzegat takze Kosciot, co znajdowato wyraz nie tylko
w jego powszechnym nauczaniu, lecz takze w tresci kazan oraz dziatalno$ci
duszpasterskiej duchowienstwa. Wychodzac naprzeciw wspomnianym bolacz-
kom spoteczenstwa, arcybiskup Melbourne Daniel Mannix, jak donosita redak-
cja ,,Dzwonu Niedzielnego” w 1935 roku, na zgromadzeniu m¢skiej mtodzie-
zy katolickiej wyglosit przemowienie, w ktorym odniodst si¢ do niedawnego

55 Zob. R. Dzwonkowski, Koscioél katolicki w ZSSR 1917-1939. Zarys historii, Lublin
1997, s. 104-105.

36 7Zob. T. Sucharski, Literackie swiadectwa polskich Zydow ze Zwigzku Sowieckiego
(z czasow II wojny swiatowej), [w:] Zydzi wschodniej Polski, seria 2. W blasku i w cieniu hi-
storii, red. J. Lawski, B. Olech, Biatystok 2014, s. 482.
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sukcesu wyborczego komunistow w jego kraju. Australijski duchowny zazna-
czyl, ze wspomniany sukces go nie dziwi i mozna si¢ spodziewac jeszcze wigk-
szego poparcia dla sit politycznych skrajnej lewicy. Przyczynami tak licznie
oddawanych gltoséw na marksistow sg jego zdaniem bezrobocie i rozpaczli-
wa sytuacja materialna mas ludzkich. Dlatego tez dochodzi do wniosku, ze
w czasach wspotczesnych musi szwankowac organizacja spoteczna, a konkret-
nie istnieje problem z odpowiednim rozdysponowaniem dobr materialnych,
ktore zgodnie z nauka spolecznag Kosciota sg przeznaczone dla wszystkich
ludzi. Nalezy w zwigzku z tym skroci¢ czas pracy i zwigkszy¢ wynagro-
dzenia, poniewaz obecnie, przy rozwoju mechanizacji i postgpujacym w $lad za
nig zmniejszeniu liczby pracownikow fizycznych, zbyt wiele bogactwa napty-
wa do kieszeni kapitalistow, a za mato do kieszeni robotnikow. Jesli zalozenia
tego typu zostang spelnione, ,,wtedy znow bedzie wigcej zadowolenia, radosci,
a mniej komunistow”>’. Mimo wspomnianego wyzej podkreslenia nierow-
nosci spotecznych na tle gospodarczym Kosciot w tamtym okresie wyraznie
nauczal, ze owe nierownosci, nie tylko ekonomiczne, sg w przypadku ludzi
czyms przyrodzonym. Jak stwierdzit w 1919 roku ksigdz Kazimierz Lutostaw-
ski, wplywowy dziennikarz i pedagog powiazany z endecja, powolujac si¢ na
katolicka nauke spoteczna, ,,zadna tez rewolucja nie moze znie$¢ miedzy ludz-
mi nierownos$ci dobr materialnych, ktore posiadaja, bo ta nieréwnos¢ jest $cisle
zwigzana z nierownoscia zdolnosci i pracowitosci, ktora z natury jest ludziom
whasciwa™8. Walka z nedza ekonomiczna nie oznaczata zatem walki o skrajny
egalitaryzm, do ktorego pozornie dazy¢ mieli komunisci sowieccy. Zasadni-
czym problemem bylo natomiast znalezienie zlotego srodka na poprawe bytu
warstwy robotniczej przy jednoczesnym uniknigciu radykalizacji jej pogla-
dow i dazen politycznych.

Odnoszac si¢ w tym wlasnie egalitarystycznym tonie do polityki spoteczno-
-ekonomicznej w dezyderatach sowieckich komunistow, publicysci ,,Dzwonu
Niedzielnego” zwracali uwagge na fakt, ze Kos$ciot nie uznaje walki klas, ponie-
waz wigze si¢ ona z nienawiscig proletariuszy do bogatszych. Zaznaczano przy
tym, ze jest ona hastem ,,poganskim”, ,,dzikim” i ,,zwierzgcym”, a w jej miej-
sce sugerowano harmonijng wspotprace bogatszych z biednymi, tak jak ludzie
o r6znych zawodach tacza si¢ w gminy, celem realizacji obopolnych intere-
sow>?. Komunisci, jak twierdzono, glosza rzekome hasto ,,wolnos$ci, rownosci
i braterstwa®?, ktore nietrudno powigza¢ z niegdysiejszymi ideami Wielkiej

5T Smiate stowa arcybiskupa z Melbourne o koniecznosci reformy spolecznej, ,,Dzwon
Niedzielny” 11, 1935, nr 2, s. 24.

38 Ks. K. Lutostawski, Hasta rewolucji. .., s. 313.

39 J. Hetnat, Socjalistyczna walka klas, ,,Dzwon Niedzielny” 14, 1938, nr 1, s. 5.

0 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji (Cigg dalszy.), ,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 3,
s. 46.
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Rewolucji Francuskiej. I cho¢ zgodnie z twierdzeniami Marksa w Zwiazku
Sowieckim powinna panowac¢ absolutna rownos¢, odstapili od tej zasady nawet
sami kierownicy bolszewickiego ustroju, i to jako jedni z pierwszych w tym
wzgledzie. Utworzyli oni ze swojego grona, wraz ze ,,zgraja ich otaczajacy”,
co$ w rodzaju arystokracji, elity, swoistej formy burzuazji. Ton jej dziatalno-
$ci nadajg zony oraz kochanki komisarzy ludowych i wyzszych urz¢dnikow.
Wspomniane kobiety-kochanki, ktore oficjalnie nazywa sie ,,przyjaciotkami”,
jezdza w luksusowych autach bedacych kiedy$ wiasnoscig burzuaz;ji rosyjskiej,
przyozdabiaja si¢ drogimi kamieniami, futrami czy oryginalnymi kostiuma-
mi przywozonymi im przez specjalnych kurieréw dyplomatycznych z Paryza.
W ten sposob kraj sowiecki wyglada zupetnie inaczej, niz to sobie wyobrazali
zachodni teoretycy ustroju opartego na wtadzy proletariatu. Rewolucja z 1917
roku nie wyrugowata kast spotecznych wcale: zmienili si¢ tylko ludzie, ktorzy
do nich nalezg. Kasta nowobogackich, wptywowych komunistéw sowieckich
bardzo upodobnita sie w swoim stylu zycia do dawnej europejskiej burzuaz;ji®'.
Prawnik i ekonomista Jerzy Kurnatowski juz w 1919 roku ocenit, ze w dostatki,
mimo gloszonych ideatow powszechnego dobrobytu i szczgscia, w Rosji sowie-
ckiej optywaja jedynie ,,czlonkowie partii bolszewickiej, stanowiacy znikoma
cze$¢ ludnosci i wsparci o bagnety czerwonoarmistow”2. Wtérowat mu byty
polski premier Jan Kucharzewski. Oceniat on, Ze praktycznie ,,dyktatura pro-
letariatu sprowadza si¢ do dyktatury osrodka rzadzacego partiag komunistycz-
ng, odwrdcity si¢ jedynie wektory sprawowanych rzadéw, w ktorych ujawnia
si¢ ,,dawna metoda rzadzenia: rzady absolutne, wsparte na klasie uprzywilejo-
wanej, z odwréceniem przywileju od klasy wyzszej w strong klasy nizszej”%3.
Dyferencja zachodzaca pomig¢dzy oficjalng komunistyczng ideologia czy pro-
paganda a stanem faktycznym wyrazata si¢ nie tylko w sowieckim systemie
spotecznym, lecz takze — jak zaznacza historyk Andrzej Nowak — w tamtej-
szej geopolityce. Pomimo bowiem dziatan przebiegajacych oficjalnie pod szyl-
dem walki z imperializmem bolszewicy w Rosji sowieckiej, a pozniej w ZSRS,
nie stworzyli systemu postimperialnego, ale imperium nowego typu®*. W tym
duchu zapewne wspomniany juz Jerzy Kurnatowski ocenial, ze sukces rewo-
lucji bolszewickiej $wiadczy o tym, ze Rosja nie dojrzata jeszcze do wolno-
$ci, a carat oparty na szlachcie jest w stanie zamieni¢ jedynie na inny ,,carat”,
ktérego podwaliny tworza chtopi i rzemieslnicy®>.

51 Jak zyje arystokracja sowiecka, ,Dzwon Niedzielny” 9, 1933, nr 46, s. 749.

62 J. Kurnatowski, Czy bolszewicy sq socjalistami?, [w:] Polska mysl polityczna wobec
rewolucji bolszewickiej, s. 193.

63 J. Kucharzewski, Od bialego do czerwonego caratu, Gdansk 1990, s. 505.

04 A. Nowak, Metamorfozy Imperium Rosyjskiego 1721-1921. Geopolityka, ody i narody,
Krakow 2018, s. 397.

65 J. Kurnatowski, Czy bolszewicy sq socjalistami?, s. 210.
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»Zwolennik komunizmu” zapewnia¢ miat polskiego rozmowce, ktory go
odwiedzit w ZSRS, Ze w ich kraju wszyscy obywatele ciesza si¢ petna swo-
boda. Moga chodzi¢ do muzeow, teatrow i kin, ktore sa przepelnione. Nie ma
dawnego obowiazku odrabiania panszczyzny, a do ogrodu carskiego nie ma juz,
jak dawniej, wstepu jedynie arystokracja. Dzi$ spedzaja w nim czas robot-
nicy po godzinach pracy, podobnie jak i w patacach, gdzie ,,dawniej burzuje
pasli swe brzuchy”. Polski rozméwca miat z kolei odpowiedzie¢, ze wolnos¢
w istocie nie opiera si¢ na zewnetrznych aspektach, takich jak prawo wste-
pu do teatru. Panszczyzna istnieje w dalszym ciagu, tyle ze zmienita nazwe
i obecnie nazywa si¢ ja kotchozem®®. Odnoszac si¢ do swojej relacji, ktérg
zdat na tamach ,,Dzwonu Niedzielnego”, miat tez dodac¢:

Rownos$¢ nie polega na rownej nazwie: towarzyszu, obywatelu, ani tez na tym, aby wszy-
scy rownie potgtodni chodzili ani na posiadaniu mieszkania o réwnej ilosci metréw kwadra-
towych. Rownos¢ nie polega na ujednoliceniu pogladow. .. Zupetnej réwnosci migdzy ludzmi
by¢ nie moze. Wyksztatcenie, zdolno$ci, kultura duchowa, wreszcie stanowisko spoteczne
domagaja sie uznania i wyrdznienia — w kazdym wzgledzie®.

Polska, obok miedzy innymi ZSRS, byta jednym z pierwszych krajow
europejskich, w ktorym kobiety uzyskaty prawa publiczne na rowni z mgz-
czyznami. W przeciwienstwie jednak do innych panstw o przyjetym tego typu
prawodawstwie odbyto si¢ to bez wigkszych protestow czy walk srodowisk
feministycznych, ze wzgledu na przyzwolenie spoteczne zwigzane z zaan-
gazowaniem kobiet w polityczng dziatalno$¢ konspiracyjng okresu zaborow
czy tez ich zastugi w walkach o niepodleglos$¢ kraju w czasie Wielkiej Wojny
i bezposrednio po niej®®. Taki stan rzeczy pozornie mégt implikowaé przy-
chylnos¢ w stosunku do usankcjonowanej emancypacji kobiet za wschodnig
granicg. Na catym $wiecie, takze i w Polsce, zapewne zdawano sobie sprawe
z tego, ze kobiety w ZSRS, inaczej niz w innych krajach, realizujag w pewnym
zakresie karierg polityczng, odnoszac niekiedy wielkie sukcesy. Aleksandra
Kottontaj, aktywna dziataczka frakcji bolszewikow, byla pierwszg na §wiecie
kobietg, ktora petnita funkcje ministra i ambasadora. Inne sowieckie rewo-
lucjonistki, takie jak Wiera Figner czy Nadiezda Krupska, realizowaty swoje
ambicje na polu edukacji, kultury czy tez petnienia r6znych funkcji w urzedach
panstwowych®. Mimo jednak powszechnie panujacego w Rosji sowieckiej
pogladu, jakoby dzigki bolszewickiej rewolucji dokonala si¢ tam rzeczywista

66 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji (Cigg dalszy), ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 4,
s. 62.

7 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji (Cigg dalszy), ,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 3,
s. 46.

8 M. Lysko, Udziat kobiet w zyciu publicznym II Rzeczypospolitej Polskiej, ,Miscellanea
Historico-Iuridica” 14, 2015, nr 1, s. 383.

0 Zob. J. Ratuszniak, Nowa kobieta. Aleksandra KoHontaj, Warszawa 2019, s. 57.
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emancypacja kobiet, stan faktyczny znacznie odbiegat od oficjalnej retoryki
propagandowej w tym wzgledzie. Tradycyjny podzial rdl ze wzgledu na plec,
znany od czasow carskich, nawet w strukturach partyjnych wciaz obowiazy-
wat. W ramach r6znych organizacji kobiety pelity glownie funkcje pomoc-
nicze, na przyktad propagandzistki czy sekretarki, rzadko tez dopuszczano je
do glosu w najwazniejszych sprawach, co bylto charakterystyczne zwlaszcza
dla systemu stalinowskiego’’.

Publicysci ,,Dzwonu Niedzielnego” zwracali uwagg na t¢ wlasnie pozorng
tylko emancypacje¢ kobiet w Zwigzku Sowieckim, odnoszac si¢ jednak glow-
nie do kwestii aksjologiczno-rodzinnych i spoteczno-obyczajowych. Tuz po
zdobyciu wladzy, jak zauwazono, bolszewicy przystapili do szybkiego wcie-
lania w zycie engelsowskiego ideatu ,,kwestii kobiecej” poprzez wydawanie
specjalnych ustaw celem ostabienia tradycyjnych wigzéw rodzinnych, migdzy
innymi przez usankcjonowanie rozwodow i przerzucenie na panstwo cate-
go systemu opiekunczo-wychowawczego dzieci. Zdaniem Fryderyka Engelsa
rodzina monogamiczna nie byla bowiem instytucja naturalna, lecz wytwo-
rem konkretnych warunkéw historycznych. Propagowat on ideg ,,uwolnienia
kobiet” od domowych obowiazkow, wraz z przej¢ciem ich dotychczasowych
rol przez spoteczenstwo, i wyzwolenie seksualne, ktore oceniat jako pozy-
teczne spotecznie’!. W periodyku ,,Dzwon Niedzielny” tymczasem zwracano
uwage na pogorszenie sytuacji kobiet w Zwigzku Sowieckim na wszystkich
plaszczyznach zycia spotecznego. Co prawda, oficjalnie propaganda sowie-
cka glosita, ze w kraju ciesza si¢ one najwigkszg wolnos$cia, a dzieci sa naj-
szczesliwsze na Swiecie. Fakty temu jednak przecza — kobiety pozbawiono
praw, ktorymi ciesza si¢ one nawet w regionach §wiata o najnizszym stopniu
rozwoju cywilizacyjnego. Propagujac ,,wolne wspolzycie plci”, zrujnowano
instytucje maltzenstwa, ulatwiajgc rozstanie matzonkow (na podstawie same-
go tylko zameldowania), co skazuje kobiete na ,,prawdziwg niewole chuci”,
upodlenie 1 pohanbienie jej godnosci. Kobiety stanowig okoto 40% sity robo-
czej w przemysle, gdzie sa o wiele gorzej traktowane i wynagradzane anizeli
mezczyzni wykonujacy te same zawody. Na stanowisku pracowniczym stoja
czesto do ostatniego dnia cigzy. W kraju brakuje klinik i zaktadéw potozni-
czych oraz elementarnych urzadzen higienicznych. W zwigzku z brakiem cza-
su na wychowanie dzieci roénie liczba bandytéw, bezdomnych 1 wldczegow
,stanowigcych prawdziwg plage zycia sowieckiego™’2.

70 K. Mendrela, Zmiany spoteczno-polityczne w ZSRR i Federacji Rosyjskiej a spoleczna
rola i obraz kobiety, praca doktorska, Katowice 2018, s. 200, https://rebus.us.edu.pl/bitstream/
20.500.12128/8280/1/Mendrela_Zmiany_spoleczno-polityczne w_ZSRR.pdf.

71 R. Pipes, Rosja bolszewikow, s. 353.

72 Dla kobiety i dziecka w Sowietach, ,,Dzwon Niedzielny” 14, 1938, nr 22, s. 385.
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Jednakowoz kobiety w Sowietach poczety petni¢ funkcje i parac si¢ zaje-
ciami, ktore zasadniczo winne by¢ przypisane jedynie m¢zczyznom. Mimo
ze w zamysle oficjalnej propagandy mialo to doprowadzi¢ do rownoupraw-
nienia pici, w istocie prowadzi do degradacji roli kobiet w Zyciu spoteczno-
-zawodowym. W $rodtytule ,,Wolno$¢ kobiety — a jej niewola” jednego
Z numerow czasopisma odnotowano:

Kobieta-policjant, kobieta-motorowy, kobieta-szofer, kobieta-kasjer w autobusie, tramwa-
ju, pociagu. Jaka réownos$¢, jaka sprawiedliwo$é, jaka wolnos¢... Doréwnanie mezczyznie
w zawodowym stanowisku zdaje si¢ si¢gga najwyzszego punktu. [...] Stanowcze ruchy, urze-
dowe zwroty, zolnierska nieraz postawg — widzi si¢ nieraz u kobiet. Wyrobienie wysokie...
Nie wymaga wzgledéw (odmawiaja jej) w parku, w tramwaju, pociaggu. Stoi dumna nowo-
czesna kobieta w Bolszewji, ze zdobywa berto rownoéci z mezezyzng>.

Pod pozorem zwigkszenia praw spoteczno-ekonomicznych de facto tych
praw si¢ je pozbawia:

Kobieta sowiecka zepchnigta zostaje do poziomu zwierzecia roboczego. Moze wprawdzie
rodzi¢ dzieci, nie moze ich jednak wychowywac i ksztalci¢, bo tym zajmuje si¢ panstwo
w swych ztobkach, przytutkach i ochronkach. Pod tym wzgledem nawet zwierz¢ ma wigksze

prawa’,

W ten sposob pogrzebana zostaje cata istota kobiecos$ci, wraz z przypisa-
nymi jej picknem i wrazliwoscia:

Kobieta emancypantka w Sowietach, silna, pot¢zna — wzbudza litos¢. I dlaczego lito§¢?
Bo zatraca kobiecos¢, swe pigkno, ozdobg i sile. Wytracona pradami i prawem polityczno-
-ekonomicznym i z naturalnego $srodowiska — rodziny, marnuje swe zdolno$ci i w pogoni za
urojonym szczesciem — upada’.

Instytucji matzenstwa w Sowietach, jak zauwazano, nie ma, przynajmniej
nie w takim znaczeniu jak w Polsce:

Poznaja si¢ ludzie, pokochaja, zapisza w urzedzie i zyja tak dtugo, az co$ nie zajdzie.
Zdarzaja si¢ przypadki, gdzie po miesigcu i po kilku dniach, skoro si¢ poktocili lub jeden
z ,,matzonkow” napotkat lepsze warunki zycia wypisali si¢ (bezptatnie teraz)... W ostatnim
czasie utatwiaja sobie ten ,,handel” w ten sposob, ze matzonkowie nosza wlasne nazwiska, bo

w paszportach i tak nie zaznacza si¢ stanu. Sluby za$ koscielne naleza do przypadkéw bardzo
rzadkich’®.

Zycia rodzinnego w ZSRS praktycznie nie da si¢ prowadzi¢. Wszyscy
maja obowigzek pracy, przy praktycznym braku dni wypoczynkowych. Sz6-
sty dzien, wolny od pracy, przewidziany dla kazdego robotnika, kazdemu

3 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji (Cigg dalszy), ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 8,
s. 125.

74 Kobieta i dziecko w Rosji sowieckiej, ,,Dzwon Niedzielny” 10, 1934, nr 41, s. 663.

73 Zywe obrazki z pobytu w Bolszewji (Cigg dalszy), ,,Dzwon Niedzielny” 12, 1936, nr 9,
s. 140.

6 Ibidem.
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wypada w innym dniu. Czgsto w zwigzku z tym jest tak, ze domownicy w ogole
si¢ nie spotykaja, a ich dom petni funkcje¢ jedynie czego$ w rodzaju ,,miejsca
noclegowego”. Jest to konsekwencja odgoérnie zaplanowanej akcji, by zerwac
z chrzescijanskimi warto$ciami, zgodnie z zasadg komunizmu, wedle kto-
rej winno si¢ znieksztalci¢ wszystkie dotychczasowe konwencje spoleczne.
W godzinach pracy panuje $cisty nadzor, przez co robotnicy takze nie maja
mozliwos$ci zaciesnienia glebszych wiezi’’. Upadek Zycia rodzinnego miat
tez wraz z legalizacjg aborcji prowadzi¢ Sowiety do zapasci demograficzne;.
W 1935 roku w Moskwie stwierdzono 135 tys. przypadkow spedzania plo-
du, przy tylko 70 tys. urodzen’s. Zwigzek Sowiecki byt istotnie pierwszym
krajem na $§wiecie, ktory zalegalizowat aborcje, a niektorzy historycy mowia
wrecz o, kulturze aborcyjnej” w tym kraju, majgc na uwadze skalg zjawiska,
ktora poskutkowata najwyzszym wskaznikiem spedzania ptodu w obszarze
post-sowieckim po dzien dzisiejszy’®. Nie mogto to ujéé uwadze publicystom
katolickim w Polsce®?, zgodnie z moralnym nauczaniem Koéciota, wyrazonym
zwlaszcza przez papieza Piusa XI, ktory w swoich encyklikach potepit zarow-
no komunizm i polityke sowiecka, jak i aborcj¢ w kazdym niemal przypadku.

Co ciekawe i warte odnotowania, zwalczanie dotychczasowego, tradycyj-
nego pojmowania rodziny i jej znaczenia w spoteczenstwie bylo w Zwigzku
Sowieckim motywowane kwestiami aksjologicznymi. Zgodnie bowiem z reto-
ryka Marksa i Engelsa, na ktorg si¢ powolywano, warunki spoleczenstwa
burzuazyjnego prowadza do rozpadu instytucji rodziny oraz wyzysku kobiet
i dzieci. Skutkuja takze ,,nieoficjalng prostytucja”, jaka byty zdrady matzen-
skie. Od tych bolagczek miata by¢ wolna rodzina w spoleczenstwie socjali-
stycznym, oparta, jak stwierdzit sowiecki pedagog i polityk Iwan Kairow, ,,na
prawdziwej mitosci i wzajemnym szacunku matzonkéw”8!. Praktycznym skut-
kiem tak przyjetej filozofii byt upadek instytucji matzenstwa i zycia rodzin-
nego w ZSRS, co odnotowywata skrzetnie prasa katolicka w Polsce, probu-
jaca obnazyc¢ ,,prawdziwe oblicze komunizmu”, uwidocznione w konkretnym

7 Ibidem, s. 46.

8 Dla kobiety i dziecka w Sowietach, s. 385.

79 Zob. V. Agadjanian, Is “abortion culture” fading in the former Soviet Union? Views
about abortion and contraception in Kazakhstan, ,,Studies in Family Planning” 33, 2002,
nr 3, s. 237-238.

80 pyblicystyka katolicka w Drugiej Rzeczypospolitej wielokrotnie potepiata zjawisko spe-
dzania ptodu, wskazujac jako antyprzyktad przede wszystkim casus Francji i wlasnie Zwigz-
ku Sowieckiego, gdzie jego powszechnos$¢ miata doprowadzi¢ do zapasci demograficznej.

81 R. Grzybowski, O sytuacji rodziny i jej zadaniach w procesie ksztattowania ,,nowe-
go czlowieka” (homo sovieticus) w swietle Pedagogiki Iwana Kairowa, [w:] Rodzina i dzie-
cko w zmieniajgcym sie Swiecie. Perspektywa historyczna i pedagogiczna, red. K. Jakubiak,
R. Grzybowski, Torun 2020, s. 137.
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przyktadzie zza wschodniej granicy, na przekor optymistycznego przekazu
oficjalnej sowieckiej propagandy.

Podsumowanie 1 uwagi koncowe

Publicystyka ,,Dzwonu Niedzielnego” z okresu migedzywojnia odnoszaca si¢
do komunizmu i Zwigzku Sowieckiego byta w jakims$ stopniu emanacja naucza-
nia Ko$ciota — zarowno powszechnego, jak i tego na ziemiach polskich. Wal-
ka z komunizmem, sowieckg agitacja, ,,zydokomung” byta statym elementem
owczesnego duszpasterstwa w Polsce. Wyrazaty si¢ w niej zarowno obawa przed
rozszerzeniem rewolucji bolszewickiej na zewnatrz, jak i wlasne odniesienia
do katolickiej nauki spotecznej czy tez sytuacji spoteczno-politycznej w kraju,
niewolne czasem od elementdw stereotypii. ,,Raj na ziemi”, jak oficjalnie pro-
paganda sowiecka okreslata kraj za wschodnig granicg Drugiej Rzeczypospo-
litej, miat prawdziwe utopijne oblicze wynikajace z btednych paradygmatow,
ktorych proby nieudolnego urzeczywistniania mozna bylo podjac¢ tylko przy
uzyciu terroru. Informacje o upadku zycia spoteczno-politycznego, rodzinne-
go, politycznego i ekonomicznego bez wigkszych trudnosci docieraty do katoli-
ckich komentatorow zycia publicznego w Polsce. Ich celem byla, jak sie wydaje,
uzasadniona proba wzbudzenia strachu przed radykalnymi sitami lewicowymi
w Polsce miedzywojennej, ktorych ,,zywym obrazem”, w przypadku dojscia do
wladzy, byta sytuacja za wschodnig granica. Rzecz jasna, cele dotyczyly takze
umocnienia religijno$ci wsrod polskich katolikow, gdyz brzemienng w skutki
polityke sowiecka uzasadniano konotacjami teistycznymi — porzucenie wiary,
z towarzyszacym mu materializmem filozoficznym, skutkowaé¢ miato wciela-
niem w zycie utopijnych zatozen, blednych z samej natury i niemozliwych do
urzeczywistnienia, co przynosito skutki odwrotne od oficjalnie zamierzonych.
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OO0111€CTBEHHO-TOTUTUYECKAsI CUTYaLUs
B CoBeTckoM Coro3e B 1930-e roabsl B CBETE KaTOJIMUECKOTO
*KypHana «/[3BoH HenzenbHbliD)

Pestome

Lenp naHHOW CTaThM — IOKAa3aTh OOLIECTBEHHO-TIOJINTUYECKYIO cUTyauno B CoBeT-
ckoM Coro3e, Kak OHa Oblia H300pakeHa B KATOJIMYSCKOM NEPHOIUIESCKOM U3JaHUU «[[3BOH
HenzenbHeiity, uzgasabmemcs Kpakockoil apxuenuckonueir B 1930-e roxpl. OcBelieHb
TaKue aCNEeKThl JYKeHCTBUTEIBHOCTH, KaK NOJUTUUYECKUI Teppop, Benukuii ronon Ha Ykpa-
WHE, COBETCKAss KOMMYHUCTHYECKAsI aTUTAlUs, POOIEMbl aHTHCEMUTU3MA U COIIMAIBEHOTO
HepaBeHcTBa B CoBeTckoM Coro3e. YUUTHIBAJICS U aKCHOJIOTHIECKUIT KOHTEKCT, B TOM YHCIIE
ceMeiiHble IEHHOCTH, HHCTUTYT Opaka Wiid BOIIPOCHI HAPOJAOHACEICHHUS.

KuaioueBble cioBa: xaronuueckas npecca, mexxBoenHast Ilonwiia, Coserckuit Coro3s,
KOMMYHH3M
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The socio-political situation in the Soviet Union in the 1930s
in the light of the Catholic periodical ,,Dzwon Niedzielny”

Summary

The purpose of this article is to show the socio-political situation in the Soviet Union as it
was portrayed in the Catholic periodical Sunday Bell published by the Archdiocese of Cracow
in the 1930s. Aspects such as political terror, the Great Famine in Ukraine, Soviet communist
agitation, the problem of anti-Semitism and social inequality in the Soviet Union are covered.
The axiological context was also taken into account, including family values, the institution
of marriage or population issues.

Keywords: Catholic press, interwar Poland, Soviet Union, communism
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Konflikt w Gorskim Karabachu —
historia 1 polityka

Konflikt w Gorskim Karabachu od wielu lat byt przyczyng niestabilno-
$ci na Kaukazie Potudniowym i stanowil punkt zapalny w relacjach mig-
dzy Armenig a Azerbejdzanem. Dla obu panstw i ich narodéw stanowit naj-
wazniejsze wyzwanie w sferze bezpieczenstwa oraz tozsamosci narodowe;.
W sposob wrecz drastyczny determinowat najnowszg histori¢ Ormian i ich
sasiadow z Azerbejdzanu. Pozostawat jednym z najdtuzej nieuregulowanych
konfliktéw na terenie poradzieckim. Jeszcze w czasach ZSRR stat si¢ istot-
nym katalizatorem rozpadu imperium na Kaukazie i procesu usamodzielniania
republik zwigzkowych. Cele artykutu to przedstawienie najwazniejszych przy-
czyn historycznych tego konfliktu i wskazanie jego destruktywnego wpltywu
na funkcjonowanie systemu politycznego Armenii. Gléwna hipoteza zawiera
si¢ w stwierdzeniu, ze konflikt w Gorskim Karabachu w negatywny sposob
wplywal na ksztaltowanie systemu politycznego Armenii i pozostawal jego
najwazniejszym elementem.

Dhugoletni konflikt dla obu panstw i spoleczenstw byt priorytetowym
komponentem tozsamosci narodowej. Wptywat tez w duzy sposdb na cato-
ksztatt polityki wewnetrznej i polityki zagranicznej, oddziatujac nie tylko na
relacje polityczne, lecz takze miedzyludzkie. Ksztaltowat rowniez wspolczes-
ne oblicze Kaukazu Potudniowego oraz odbijat si¢ na stosunkach regionu ze
$wiatem zewngtrznym, determinujac siatke sojuszy obu panstw (Azerbejdza-
nu z Turcjg i [zraelem, Armenii z Rosjg 1 [ranem).

Przez dtugi czas okreslano ten konflikt jako regionalny, jednak w ostat-
nich latach coraz czg$ciej angazowal on mocarstwa, zarowno regionalne, jak
i globalne. Tym samym mozna go okresli¢ jako polityczno-etniczny. Poli-
tyczny, poniewaz byt to spor ormiansko-azerbejdzanski, toczony przez dwa
réwnorzedne podmioty prawa migdzynarodowego, Armeni¢ i Azerbejdzan.



146 Krzysztof Fedorowicz

Etniczny, gdyz byl prowadzony przez dwa narody, Ormian i Azerbejdzan, kto-
re roscity sobie pretensje do okreslonego obszaru. Jednak przede wszystkim
byt to konflikt o ziemig, konkretne terytorium, co na Kaukazie jest kwestia
najwazniejsza, honorowa i bezkompromisowa.

Skomplikowana geneza, ktorej nie mozna w sposob jednoznaczny i obiek-
tywny ustali¢, nawet z perspektywy niezaangazowanej strony, powoduje, ze
mamy do czynienia z kwestig nierozwiagzywalnych sprzecznosci, ktore sg prio-
rytetem dla obu stron. Oba narody odmiennie interpretowaty fundamental-
ne normy prawa mi¢dzynarodowego, w wykluczajacy si¢ nawzajem sposob.
Armenia powotywala si¢ na zasade mowiaca o prawie narodéw do samostano-
wienia, wskazujac, ze Ormianie z Gorskiego Karabachu wyrazili wolg¢ oddzie-
lenia si¢ od Azerbejdzanu w referendum. Z kolei Azerbejdzan powolywat si¢
na zasadg integralnosci terytorialnej i nienaruszalno$ci granic!. Zadna ze stron
nigdy nie zrezygnowala ze swoich warunkow i nie byla sklonna do takiego
kompromisu, ktéry dawatby nadzieje na realne i ewolucyjne rozstrzygnigcie
sporu metodami pokojowymi i dyplomatycznymi (mimo prowadzonych w tym
celu wysitkow zarowno wspolnoty migdzynarodowe;j, jak i kilku konkretnych
panstw). By¢ moze wynika to z faktu, ze na Kaukazie wola kompromisu, czy
tez sam kompromis, w kwestiach fundamentalnych jest wyrazem stabosci.
Nawet jesli przyczynilby si¢ do pokojowego rozwigzania sporu.

Oba panstwa w ostatnich latach kilkukrotnie podejmowaty proby sitowe-
go rozwigzania. W latach 1988—-1994 Armenia w wyniku dzialan militarnych
doprowadzita do uzyskania kontroli nad 90% spornego obszaru (oraz tak zwa-
ng strefg bezpieczenstwa pomiedzy Karabachem a Armenig) i ustanowienia
nieuznawanej na arenie mi¢dzynarodowej Republiki Gorskiego Karabachu.
Po uksztaltowaniu w 1994 roku korzystnego dla Ormian status quo (wobec
niemoznosci definitywnego rozstrzygnigcia konfliktu na swojg korzys$¢) przez
wiele lat konflikt charakteryzowat si¢ niskg intensywnoscia i byt okreslany jako
»zamrozony”. Nie odpowiadalo to do konca prawdzie, gdyz caty czas docho-
dzito do incydentéw zbrojnych, a od 2003 roku napigcie stale rosto. Mozna
powiedzie¢, ze wojna o Gorski Karabach byta jedna z tych wojen §wiata, kto-
ra ,,nie koficzy sie nigdy”?. Do$¢ dobrze scharakteryzowat ten konflikt byty
ambasador Polski w Armenii Jerzy Marek Nowakowski, ktory okreslit go
jako ,,petzajaca wojne”, co chyba najbardziej trafnie odzwierciedla charakter
i specyfike tego konfliktu?.,

U'"W. Gérecki, Kaukaski wezet gordyjski. Konflikt o Gérski Karabach, Raport Oérodka
Studiéw Wschodnich, Warszawa 2020, s. 14-15.

2 T. Szerszen, Wszystkie wojny swiata, Gdansk-Warszawa 2021.

3 ].M. Nowakowski, Pefzajgca wojna na Kaukazie, Fundacja Warsaw Enterprise Institute,
5.06.2021, https://wei.org.pl/2021/blogi/bezpieczenstwo/jerzy-marek-nowakowski/pelzajaca-
wojna-na-kaukazie (dostep: 3.05.2022).
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,Pelzajaca wojna” w miar¢ uptywu czasu ewoluowala coraz bardziej w stro-
n¢ bezposredniego starcia. Im diluzej trwat specyficzny stan ,,miedzy wojna
a pokojem”, tym bardziej nasilaty sie po obu stronach incydenty zbrojne. Sred-
nio kilkudziesi¢ciu Zotnierzy po obu stronach co roku tracito zycie na linii
»zawieszenia broni” w potyczkach granicznych. W efekcie w 2016 roku Azer-
bejdzan zdecydowatl si¢ na przeprowadzenie ograniczonych dziatan zbrojnych
(tak zwana wojna czterodniowa) jako zapowiedz pelnowymiarowej i total-
nej wojny w roku 2020 (tak zwana wojna czterdziestoczterodniowa), ktorej
celem bylo odzyskanie cato$ci spornego terytorium. Przeprowadzone na sze-
rokg skalg dziatania zbrojne jesienig 2020 roku pozwolily Azerbejdzanowi
odzyskac okoto 70% spornego obszaru, lecz kosztowaty zycie prawie 7 tys.
0s0b (facznie obu stron) i doprowadzity do katastrofy humanitarnej z powodu
koniecznosci przymusowego przesiedlenia w ciggu kilku dni prawie 100 tys.
uchodzcow z Gorskiego Karabachu do Armenii. Tragiczne konsekwencje dla
ludnosci cywilnej bylyby jeszcze wigksze, gdyby nie wymuszone przez Rosj¢
przerwanie dziatan zbrojnych 10 listopada 2020 roku, zawarcie rozejmu i wpro-
wadzenie rosyjskich sit pokojowych na sporny obszar*. Konflikt na kilka lat
ponownie zostal przerwany, jednak bez definitywnego uregulowania, co powo-
dowato stan niepewnosci i tymczasowosci zwlaszcza wsrod ludnosci cywilnej,
ktorej wigkszos¢ po zawarciu rozejmu wrocita do Karabachu.

Podczas analizy uwarunkowan polityczno-historycznych konfliktu nalezy
zauwazy¢, ze dla Ormian walka o Gorski Karabach jeszcze przed rozpadem
ZSRR stata si¢ kwestig nadrzedna. Na przetomie lat osiemdziesiatych i dzie-
wiecdziesiatych XX wieku kwestia karabaska wigzata si¢ z postawa anty-
komunistyczna i walkg o niezalezno$¢ od ZSRR. Szybko tez stata si¢ glow-
nym elementem ideologii dziataczy politycznych, ktorzy p6zniej ksztattowali
niepodlegta Armeni¢. Kwestia Gorskiego Karabachu stata si¢ priorytetowa
w procesie ksztaltowania tozsamosci narodowej Ormian®. Pelne zwyciestwo
byto gtéwnym celem i wyborem narodu, a niepodlegtos¢ Armenii — jedna
z metod osiagnigcia tego celu. Gorski Karabach szybko przestat by¢ tylko
1 wylgcznie problemem terytorialnym, a stat si¢ centrum politycznej identy-
fikacji Ormian, dla ktorych walka zbrojna o sporny region okazala si¢ gtow-
ng ideg niepodlegtego panstwa®. Proces ksztattowania wiasnej panstwowosci
w Armenii byl mocno zwigzany z powstaniem nowej elity, ktorej dziatalno$¢

4 A. Pomiecinski et al., Ludnos$é¢ cywilna wobec wojny w Gorskim Karabachu. Antropo-
logia straty i cierpienia, Gdansk 2022, s. 29-30.

5 A. Balayan, Polityczne transformacje w postradzieckiej Armenii: problemy adaptacji
i perspektywy integracji ze wspolczesnym swiatem, [W:] Armenia i Gorski Karabach w proce-
sach transformacji spotecznej i politycznej, red. R. Czachor, Wroctaw 2014, s. 32-33.

¢ K. Fedorowicz, Transformacja ustrojowa w Armenii w latach 1991-2016, Poznan 2017,
s. 331.
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koncentrowata si¢ przede wszystkim wokot kwestii Gorskiego Karabachu,
czyli gtéwnego zrédla jej legitymizacji’. Ksztaltowanie sie nowego panstwa
i budowa jego instytucji dokonywaty si¢ rownoczesnie z mobilizacja sit zbroj-
nych do walki o sporne terytoria. Dlatego czynnik wojskowy i struktury sitowe
staly sie jednym z najwazniejszych fundamentow armenskiej panstwowosci®.
To z kolei oznaczato, ze jednym z filarow panstwa jest sita zbrojna — armia
1 jej gotowos¢ do walki. Tym samym zachwianie czy dekompozycja czyn-
nika militarnego w Armenii w spotecznej §wiadomosci beda rownoznaczne
z fizyczna niezdolnoscia ormianskiego narodu do przetrwania. Przez Ormian,
tragicznie do$wiadczonych proba catkowitego unicestwienia narodu w 1915
roku przez Turcjg, sila zbrojna i militaryzacja sa postrzegane w spoleczenstwie
jako niezbedny warunek przetrwania’. Tym samym wymaga to wyjatkowej
roli 1 pozycji wojskowych w zyciu spotecznym 1 politycznym. A to uzasad-
nia nadmierna z punktu widzenia proceséw transformacyjnych militaryza-
cj¢ panstwa, sprzyja jej i powoduje dominacj¢ sektora militarnego w syste-
mie politycznym, a takze zawezenie politycznego dyskursu do jednej kwestii
nadrzg¢dnej. Tym samym w przypadku Armenii, jednego z najbiedniejszych
panstw bylego ZSRR, polityka zagraniczna i bezpieczenstwo narodowe byty
niejako zaktadnikami kwestii Gorskiego Karabachu!?.

Historyczna geneza konfliktu o Gorski Karabach jest dos¢ skomplikowana.
Ma on swoje korzenie w zwigzku z rosyjska ekspansjg na Kaukazie na prze-
tomie XVIII i XIX wieku. Juz nazwa spornego regionu dowodzi, ze mamy do
czynienia z problemem. Karabach (kara bahge) w jezyku tureckim oznacza
»czarny ogrod”. Z kolei w jezyku rosyjskim dominuje okreslenie Nagornyj
Karabakh (Haropusiii Kapa6ax). Natomiast Ormianie uzywajg terminu Arcach
(Upguwu). Ludno$¢ tego obszaru, zar6wno muzutmanska, jak i chrzescijan-
ska, pokojowo wspotistniala do momentu rosyjskiej ekspansji w tym regio-
nie. Wigkszos$¢ mieszkancoéw obszaru dzisiejszego Gorskiego Karabachu nie
myslata w kategoriach wspotczesnej tozsamosci etnicznej czy narodowego
odrodzenia. Kazdy z nich byl poddanym chana lub stugg melika. We wsiach
ormianskich i tureckich dominowato poczucie tozsamosci lokalnej. Grani-
ce wsi byly granicami §wiata, a wyobrazenia o narodach jako takich wsrod
mieszkancow prowincji nie istniaty. W otoczeniu wrogiego $wiata, daleko od

7 L. Abrahamian, Armenian Identity in a Changing World, Costa Mesa 2006, s. 218-219.

8 S.Kardas, Rola elit politycznych w konfliktach na obszarze WNP (na przykladzie armerisko-
-azerbejdzanskiego sporu o Gorski Karabach), [w:] Przywddztwo i elity polityczne w krajach
WNP, t. 2, red. T. Bodio, W. Jakubowski, Warszawa 2010, s. 419.

9 R. Giragosian, Repositioning Armenian Security and Foreign Policy within a Region at
Risk, Armenian International Policy Research Group, Working Paper 6, 2006, s. 1-16.

10°S. Minasan, Nagornyj Karabah posle dvuh desdtiletij konflikta: neizbeznad prolongasid
status-kvo?, ,,Analiti¢eskie doklady Instituta Kavkaza” 2010, nr 2, s. 24-38.
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organow wladzy panstwowej chlopi postrzegali siebie jako cztonkow jedne-
go rodu, klanu i jednej wspolnoty religijnej. Rowniez sam obszar Gorskiego
Karabachu nie nalezat ani do Ormian, ani do Azerbejdzan. Sporny dzi$ obszar
byt czgscig chanatu karabaskiego, ktory znajdowat si¢ w wasalnej zaleznosci
od Persji. Dopiero konflikt Rosji i Persji doprowadzit do zasadniczych zmian
w przynalezno$ci spornego terenu.

W wyniku rosyjsko-perskiej wojny w latach 1805-1813 obszar Gorskiego
Karabachu zostat wcielony do rosyjskiego imperium, co potwierdzit zawar-
ty w 1813 roku traktat rosyjsko-perski z Gulistanu. Kolejna wojna i trak-
tat w Turkmenczaju w 1828 roku na zawsze pozbawily Persj¢ tego obszaru
i usankcjonowaty rosyjskie zwierzchnictwo nad tg czeécig Kaukazu'!. Jed-
nymi z wazniejszych przyczyn uksztaltowania si¢ wspotczesnego konfliktu
ormiansko-azerbejdzanskiego o Gorski Karabach byty wcielenie tego obsza-
ru do Rosji 1 prowadzona polityka narodowosciowa, zmierzajaca do zacho-
wania kontroli nad Kaukazem i wykorzystywania go w kontaktach z pan-
stwami sgsiednimi. Rosjanie zlikwidowali chanat karabaski i wprowadzili
swoja administracjg¢, opierajac si¢ na ludnosci chrzescijanskiej, ktora byli glow-
nie Ormianie. W wyniku zmian politycznych doszto takze do akcji prze-
siedlenia, przede wszystkim do Persji, ludnosci muzutmanskiej, a z Persji
do Karabachu — chrze$cijan (Ormian), ktorych populacja zaczgta systema-
tycznie rosngé!?. Oprécz tego na przetomie XIX i XX wieku coraz wigkszy
wptyw miata rodzaca si¢ $wiadomos$¢ narodowa czesci ludnosci na Kaukazie,
co skutkowato pierwszymi walkami Ormian i Azerbejdzan w latach 1905—
1907 oraz 1918—1920. Wér6d Ormian i Azerbejdzan (nazywanych w Imperium
Rosyjskim Tatarami kaukaskimi badz muzutmanami) zaczat ksztattowac sie
dyskurs nacjonalistyczny. Towarzyszyto temu ksztattowanie si¢ wyobrazen
0 ,,odwiecznym” terytorium narodowym!3,

Przybierajacy na sile spor probowano rozwigza¢ w ramach tworzacego
si¢ nowego panstwa radzieckiego. Bolszewicy generalnie sklaniali si¢ do
pozostawienia Karabachu w skladzie Armenii. Pod koniec 1920 roku wia-
dze Azerbejdzanskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej (AzSRR) wyda-
ty o$wiadczenie, ze prowincje Zangezur, Nachiczewan 1 Gorski Karabach sa
integralng cz¢s$cig Armenskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej (ArSRR).
Jednak w wyniku podpisania traktatu rosyjsko-tureckiego w Kars w marcu

I1S. Markedonov, De-fakto obrazovanid postsovetskogo prostranstva: dvadcatlet gosu-
darstvennogo stroitelstva, ,,Analiti¢eskie doklady Instituta Kavkaza” 2012, nr 5, s. 124-125.

12 P. Adamczewski, Gorski Karabach w polityce niepodleglego Azerbejdzanu, Warsza-
wa 2012, s. 52.

13°S. Markedonov, Republika Gérskiego Karabachu: ksztaltowanie sie niepodleglego pari-
stwa, [w:] Armenia i Gorski Karabach w procesach transformacji spotecznej i politycznej, s. 134.
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1921 roku Stalin zgodzit sie na ustepstwa wzgledem Turcji'%. Stalin poczatkowo
pozytywnie sklanial si¢ ku Kemalowi Atatiirkowi, ktérego uwazat wowczas za
potencjalnego sojusznika. A Atatiirk byt wrogo nastawiony do wszelkich usta-
len terytorialnych faworyzujacych sowiecka Armenig, poniewaz silna Armenia
moglaby w przyszto$ci wysuwac roszczenia terytorialne wobec Turcji. Dlate-
go w lipcu 1921 roku obradujace pod przewodnictwem Stalina Biuro Komite-
tu Centralnego Rosyjskiej Partii Komunistycznej podjeto decyzj¢ o pozosta-
wieniu Gorskiego Karabachu w sktadzie AzSRR. Jednoczes$nie postanowiono
przyznac szeroka autonomi¢ gorskiej czgsci Karabachu, zamieszkatej w wigk-
szo$ci przez Ormian. Tym samym ustanowiono w 1923 roku Obwod Autono-
miczny Gorskiego Karabachu jako cze$¢ sktadowa AzSRR. Stolice obwodu
przeniesiono z Szuszi do Chankendi, ktéry przemianowano na Stepanakert!>.
W 1937 roku Obwdd Autonomiczny Gorskiego Karabachu przemianowano na
Gorsko-Karabachski Obwod Autonomiczny (NKAO). Tym samym etnicznie
ormianski obszar zamieszkaly w zdecydowanej wigkszo$ci przez Ormian stat
si¢ enklawa wewnatrz Azerbejdzanu. Warto doda¢, ze wedtug danych radzie-
ckich w roku 1939 Ormianie stanowili okoto 88% ludnosci NKAO, za$ pod
koniec istnienia ZSRR, w 1989 roku — 76,9%!°.

Dziatania te miaty stuzy¢ roztadowaniu panujgcych napig¢ narodowoscio-
wych i przyczyni¢ si¢ w dalszym czasie do ostatecznego uregulowania sporu
w socjalistycznej ojczyznie Ormian i Azerbejdzan, gdzie wewngetrzne granice
republik i innych jednostek autonomicznych miaty istnie¢ jedynie na mapach.
Wydawato si¢, ze wspolny wysilek budowy socjalizmu zmierza do ostatecz-
nego zakonczenia etnopolitycznego sporu. Konflikt jednak przeszedt w fazg
us$pienia, a nie uregulowania. Kwestia przynaleznosci tego obszaru w réoznym
stopniu byla poruszana przez ormianskie elity w czasie istnienia ZSRR. Ormia-
nie nigdy nie pogodzili si¢ z krzywdzacg ich decyzja, ktora pozostawiata Gorski
Karabach w sktadzie Azerbejdzanu. W 1945 roku pierwszy sekretarz Komitetu
Centralnego Komunistycznej Partii Armenii Grigorij Arutjunow ztozyl wia-
dzom w Moskwie propozycje przytaczenia Gorskiego Karabachu do Armenii,
co motywowat wzgledami gospodarczo-spotecznymi. Moskwa skierowata to
zadanie do wladz Azerbejdzanu, ktére zaproponowaly wymiang terytoriow.
Ostatecznie nie uzyskato to aprobaty zadnej ze stron!”. Wykorzystujac bar-
dziej otwarty klimat polityczny stworzony przez destalinizacj¢ Chruszczowa,
w 1963 roku ponad 2,5 tys. Ormian z Karabachu podpisato petycj¢ do wladz

14°S. Sargsyan, The Nagorno Karabakh conflict: Prehistory and attempts of settlement,
[w:] Starting the AP ENP. Some Priority Issues of Armenia, red. G. Novikova, Yerevan 2007,
s. 108-109.

158 Cornell, The Nagorno-Karabakh Conflict, Uppsala 1999, s. 8-9.

16 S, Markedonov, De-fakto obrazovania..., s. 126.
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centralnych w sprawie etnicznej dyskryminacji i celowych zaniedban gospo-
darczych w regionie ze strony Azerbejdzanu. Z kolei 24 kwietnia 1965 roku,
w piecdziesiata rocznice ludobdjstwa Ormian, kilkadziesiat tysiecy mieszkan-
cow Erywania wyszlo na ulicg. W trakcie manifestacji artykutowano zadania
publicznego uznania przez ZSRR ludobdjstwa, budowy pomnika upamigtniajg-
cego ofiary oraz powrotu do ojczyzny utraconych ormianskich ziem. Duze
znaczenie mial tak zwany list trzynastu (grupy czotowych artystow i intelek-
tualistow) skierowany w 1965 roku do najwyzszych wtadz ZSRR, przedsta-
wiajgcy armenskie stanowisko i zadajacy zjednoczenia Gorskiego Karabachu
z Armenig. Tym samym doszto do wyraznego wzrostu aspiracji narodowos-
ciowych o nacjonalistycznej tresci i mobilizacji etnicznej's.

Ormianie coraz bardziej zadali spetnienia postulatu przytaczenia Gorskie-
go Karabachu do Armenii. Na fali protestow w 1968 roku w Stepanakercie,
stolicy Karabachu, odbyl si¢ masowy mityng z zadaniem przytaczenia obwo-
du do Armenii. Kolejne protesty i stanie petycji do Moskwy odbywatly si¢
w latach 1977-1978 podczas prac nad nowa konstytucja i przepisami dotycza-
cymi autonomii w republikach. Jak wspominal Michait Gorbaczow, w latach
1986—1988 do Komitetu Centralnego KPZR trafito ponad 500 ré6znego rodzaju
pism w sprawie przylaczenia Gérskiego Karabachu do Armenii'®.

W 1987 roku w Gorskim Karabachu lokalni aktywisci rozpoczeli akeje
objazdu kotchozow i fabryk w celu przeprowadzenia quasi-referendum. Zebrali
okoto 75 tys. podpiséw za przytaczeniem Karabachu do Armenii. Jak wspo-
mina uczestnik tych wydarzen i pozniejszy prezydent Gorskiego Karabachu
Robert Koczarian, byta to spontaniczna akcja bez formalnej struktury. Wszyst-
kie zebrane podpisy zostaly dostarczone do Moskwy w grudniu 1987 roku
przez delegacj¢ karabaskich Ormian, ktérzy zwracali uwage wladzom, ze
problem jest powazny i wymaga podjecia wlasciwych dziatan, a nie tylko
chwilowego uspokojenia. Moskwa jednak nie chciata odmrozenia potencjal-
nego konfliktu. Dla wladz centralnych ktopotliwa kwestia Karabachu byta jak
pozar, ktéry czym predzej trzeba ugasié¢ bez wnikania w przyczyny?’. Wia-
dze w Moskwie baty si¢ potencjalnych konsekwencji decyzji o jednostronnym
oderwaniu enklawy od jednej republiki i przylaczeniu do drugiej. W specjal-
nej telewizyjnej odezwie do Ormian i Azerbejdzan Gorbaczow zalecil spo-
koj, dalekowzroczno$¢ i cierpliwo$c¢ oraz powrot do normalnych zajec i pracy.

18 P Nieczuja-Ostrowski, Paristwo i spoleczeristwo wobec wyzwart i przemian wspélczes-
nosci, [W:] Armenia. Dziedzictwo a wspotczesne kierunki przemian kulturowo-cywilizacyjnych,
red. P. Nieczuja-Ostrowski, Poznan 2016, s. 68—69.

19 T. de Waal, Black Garden, Armenia and Azerbaijan Through Peace and War, New
York-London 2003, s. 33-34.

20 R. Kog&arén, Zizn’ i svoboda. Avtobiografii éks-prezidenta Armenii i Karabaha, Mo-
skva 2019, s. 56-57.
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Jednak po pewnym czasie ten sprzeciw wobec dazen zjednoczeniowych i jed-
noczesna eskalacja konfliktu w AzSRR w postaci zbiorowych aktow agresji
wobec Ormian (na przyktad pogrom w Sumgaicie w 1988 roku) doprowadzity
do pogtebienia nacjonalistycznych nastrojow w Armenii i masowej konsolida-
cji spoteczenstwa wobec kwestii karabaskiej wyrazanej w wielotysigcznych
manifestacjach wiosng 1988 roku?!.

W Stepanakercie, stolicy Gorskiego Karabachu, 22 lutego 1988 roku na
pokojowym mityngu zebrato si¢ okoto 100 tys. osob, co stanowilo ponad
60% wszystkich mieszkancow obwodu. Kilka dni p6zniej w Erywaniu na uli-
ce wyszto okoto miliona Ormian, czyli blisko 30% wszystkich mieszkancow
Armenii. Ludzie domagali si¢ przylaczenia Karabachu do Armenii. Tymcza-
sem w Azerbejdzanie na przetomie lutego i marca 1988 roku doszlo do antyor-
mianskich demonstracji i masowych pogromow, w ktorych zgineto kilkudzie-
sigciu Ormian. Tym samym w Armenii i Karabachu zrozumiano, ze w ramach
ZSRR i metodami pokojowymi nie da sie uregulowaé tej kwestii>?.

W zwiazku z tym coraz czg¢$ciej dochodzito tez do przemocy i formowa-
nia nielegalnych grup zbrojnych. Pierwsze tego typu ugrupowania powstaty
w drugiej potowie lat osiemdziesigtych XX wieku z inicjatywy powracajacej
z emigracji partii Dasznakcutiun, ktorej cztonkowie zajmowali si¢ w Gorskim
Karabachu organizacja oddzialow bojowych majacych wspomoc walke poli-
tyczng o przytaczenie tego regionu do Armenii. Szacuje si¢, ze rézne organi-
zacje zbrojne powstate na terenie Armenii i Gorskiego Karabachu w pierwszej
polowie lat dziewigédziesigtych XX wieku liczyty okoto 10 tys. osob. Naj-
wigksza z nich to Armenska Armia Narodowa, ktora powstata w 1989 roku.

Napigta sytuacja w Gorskim Karabachu wynikala takze z braku propozy-
cji rozwigzania sporu ze strony najwyzszych wtadz ZSRR, ktore staraty si¢
odgrywac rol¢ arbitra, ale ich nieudolne dziatania nie przynosity jak dotad
zadnego rozwigzania czy choc¢by ztagodzenia konfliktu. Podejmowane dzia-
ania (na przyktad zwigkszenie finansowania obwodu) byty nieefektywne i nie
rozwigzywaty istoty problemu. Nie radzono sobie z etnicznym sporem i probo-
wano go fagodzi¢ metodami administracyjnymi. Przede wszystkim brakowato
politycznej woli samego Michaila Gorbaczowa, ktory nie chciat podejmowac
radykalnych dziatah z uwagi na potencjalne konsekwencje dla catego ZSRR.

Niespodziewany rozpad ZSRR w sierpniu 1991 roku zdecydowanie nieko-
rzystnie odbit si¢ na postepujacym konflikcie: 30 sierpnia 1991 roku deklara-
cj¢ niepodleglosci przyjat Azerbejdzan, 2 wrzesnia 1991 — Gorski Karabach,
a 23 wrzesnia 1991 — Armenia. Tym samym konflikt przeksztalcit si¢ w spor

21 T. Akopan, Karabahskij dnevnik: zelenoe i cernoe, ili ni vojny — ni mira, Erevan 2010,
s. 33-37.
22 T. de Waal, Black Garden. .., s. 40-41.
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mi¢dzypanstwowy. Deklaracja niepodlegto$ci Azerbejdzanu oznaczata dla
Ormian z Gorskiego Karabachu utrat¢ mocy prawnej wszystkich radzieckich
aktow prawnych regulujacych status obwodu autonomicznego oraz gwaran-
cji ochrony odrgbnosci etnokulturowej. Z kolei Azerbejdzan w listopadzie
1991 roku zlikwidowat autonomi¢ Karabachu. W odpowiedzi 10 grudnia 1991
w Gorskim Karabachu odbylo si¢ referendum niepodlegtosciowe, w ktorym
udziat wzigto 82% uprawnionych — 99,89% opowiedziato si¢ za niepodlegtos-
ciag Republiki Gorskiego Karabachu i jej wyjsciem ze sktadu Azerbejdzanu.
Dwa tygodnie pozniej odbyly si¢ wybory do parlamentu Gorskiego Karaba-
chu i wybrano wtadze nowej republiki. To doprowadzito do rozpoczgcia pod
koniec 1991 roku regularnych dziatan zbrojnych ze strony karabaskich Ormian
i Armenii oraz Azerbejdzanu?’,

Konflikt zbrojny migdzy Azerbejdzanem a Ormianami z Karabachu i Arme-
nig trwat az do maja 1994 roku. Réwnoczesnie podejmowane byty proby jego
zakonczenia. Duzg rol¢ w przerwaniu wojny odegrat rosyjski dyplomata Wta-
dimir Kazimirow, ktory jako przedstawiciel prezydenta Federacji Rosyjskiej
podejmowat przez caty czas trwania sporu zabiegi o jego zakonczenie. W efek-
cie 4 maja 1994 roku w Biszkeku przyjeto protokot przewidujacy zawiesze-
nie ognia na catej linii frontu od 9 maja 1994 roku. Ostatecznie dokument ten
zostal podpisany przez wszystkie strony w dniach 9—11 maja, a zawieszenie
broni zaczg¢to obowigzywac od 12 maja 1994 roku. Od tego czasu obie strony
wstrzymaty ogien i pozostaty na swoich pozycjach. Wojna nie zostata jednak
zakonczona, a spor — uregulowany. Jedynie doprowadzono do bezterminowe-
g0 zawieszenia broni, co z uwagi na okolicznosci i tak byto sporym sukcesem?*.

Do 1994 roku strona ormianska opanowala okoto 90% terytorium bylego
NKAO oraz dwa razy wigksza tak zwanga strefe bezpieczenstwa, ktora tworzyto
siedem azerbejdzanskich rejonow pomigdzy Karabachem a Armenig i [ranem
(dzebrailski, kubatlinski, zangilanski, kelbadzarski, laczynski, agdamski i fizu-
linski). Lacznie Azerbejdzan utracil kontrol¢ nad mniej wigcej 14% swojego
terytorium, na ktorym od zakonczenia wojny w 1994 roku do 2023 roku funk-
cjonowata Republika Gorskiego Karabachu (Republika Arcach) — nieuzna-
wane przez spoteczno$¢ migdzynarodowa quasi-panstwo, spetniajace jednak
zdecydowang wigkszos$¢ kryteridw niezbgdnych do jego utworzenia i funkcjo-
nowania (brak uznania mi¢dzynarodowego i wlasnej waluty — w obiegu byt
ormianski dram), zamieszkate przez okoto 120-140 tys. 0sob®>.

23 §. Markedonov, De-fakto obrazovania..., s. 132—134.

24 v, Kazimirov, Mir Karabahu, Moskva 2009, s. 146—164.

25 K. Fedorowicz, Republika Gérskiego Karabachu — atrybuty panstwowosci a realia
polityczne, [w:] Problemy panstw nieuznawanych we wspotczesnym swiecie, red. V. Serzha-
nova et al., Warszawa 2019, s. 109-114.
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Konflikt wywart zdecydowanie negatywny i nieodwracalny wplyw na obli-
cze polityczne Armenii. Mial fundamentalne znaczenie dla procesu ksztat-
towania systemu politycznego. W pierwszej potowie lat dziewigédziesigtych
XX wieku w sytuacji rozpoczynajacego si¢ konfliktu zbrojnego pojawito si¢
zapotrzebowanie na efektywna wtadze wykonawcza w postaci glowy panstwa
z duzymi uprawnieniami. Potrzebny byt stabilny i jednoosobowy urzad prezy-
denta, ktory bedzie nie tylko reprezentantem, arbitrem i mediatorem w systemie
politycznym, ale przede wszystkim silnym przywodca gwarantujacym suwe-
renno$¢ i bezpieczenstwo panstwa i narodu. Uznano, ze wszelkie zaburzenia
i konflikty, jak najbardziej naturalne dla okresu przemian, beda zdecydowanie
lepiej rozwigzywane przez jednoosobowa glowe panstwa, ktorej przyznano
posrednio rol¢ ,,porzadkowego” i gwaranta stabilno$ci systemu politycznego.
Silny prezydent jawit si¢ wrecz jako konieczno$¢ podczas pierwszych lat nie-
podlegtosci zaburzonych konfliktami zbrojnymi. Nastapilo przesunigcie sit
na rzecz wladzy wykonawczej, a konkretnie — na rzecz prezydenta. Wpro-
wadzono do systemu politycznego instytucje silnego prezydenta. Uznano, ze
w sytuacji kryzysu politycznego zwigzanego z konfliktem w Gorskim Kara-
bachu i katastrofy gospodarczej nalezy przekaza¢ sporg cze$¢ wladzy w rece
silnego jednoosobowego organu, zdolnego do natychmiastowego podejmowa-
nia decyzji bez koniecznosci zawierania politycznych kompromisow?°.

Jednak z biegiem czasu w systemie politycznym Armenii ujawnity si¢
podzialy dotyczace eskalacji konfliktu w Gorskim Karabachu. Prezydent
Lewon Ter-Petrosjan uwazat, ze zjednoczenie z Gorskim Karabachem dopro-
wadzi do jeszcze wigkszej eskalacji konfliktu zbrojnego z Azerbejdzanem,
co w konsekwencji przyczyni si¢ do migdzynarodowej izolacji Armenii jako
agresora. Nie wyrazal takze zgody na uznanie powstalej samorzutnie Repub-
liki Gorskiego Karabachu. Uwazat, Ze Armenia powinna nieformalnie popie-
ra¢ Gorski Karabach i odgrywac rolg ,,trzeciej strony”, ale nie bezposredniego
uczestnika konfliktu. To stanowisko spotkato si¢ ze sprzeciwem czg¢$ci dotych-
czasowych wtadz Ormianskiego Ruchu Ogolnonarodowego. Liderzy opozy-
cyjnych partii zglosili sprzeciw w parlamencie i zacz¢li organizowa¢ mityngi
z zadaniem odsunigcia prezydenta od wladzy w wyniku zmiany jego polityki
wobec kwestii Karabachu?’. Prezydent publicznie sugerowal mozliwo$¢ dale-
ko idacych kompromiséow w rozmowach z Azerbejdzanem w kwestii ostatecz-
nego uregulowania statusu Gorskiego Karabachu. W jednym z telewizyjnych
wywiadoéw powiedziat wprost, ze niepodlegltos¢ Gorskiego Karabachu lub

26 A, Markarov, Regime formation and development in Armenia, [w:] Empire, Islam, and
Politics in Central Eurasia, red. T. Uyama, Sapporo 2007, s. 307.

27 K. Fedorowicz, Rola sity i przemocy w ksztattowaniu systemu politycznego Armenii,
[w:] Kaukaz: mechanizmy legitymizacji i funkcjonowania elit politycznych, t. 7, red. T. Bodio,
Warszawa 2012, s. 50-51.
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zjednoczenie go z Armenig s3 nierealne. Proponowat pozostawienie Karaba-
chu w sktadzie Azerbejdzanu z duzg autonomia, wstrzymanie przez Arme-
ni¢ udzielania pomocy rodakom lub wymiang terytoriow (Gorski Karabach
W zamian za prowincj¢ Zangezur, co umozliwitloby wladzom Azerbejdzanu
polaczenie si¢ z Nachiczewaniem). Takie poglady spotkaty si¢ jednak ze zde-
cydowanym sprzeciwem opinii publicznej i duzej czesci elity polityczne;j?®.
Stanowisko prezydenta w sprawie Gorskiego Karabachu zdecydowanie roz-
chodzito si¢ z pogladami grupy wysokich urzednikow panstwowych i byto
nie do przyjecia przez premiera (i bylego prezydenta Republiki Gorskiego
Karabachu) Roberta Koczariana. Na poczatku 1998 roku Koczarian, minister
obrony Wazgen Sargsjan oraz minister spraw wewngtrznych i bezpieczen-
stwa narodowego Serz Sargsjan zagrozili urzgdujagcemu prezydentowi zama-
chem stanu i sktonili go do ztozenia dymisji, co nastapito 3 lutego 1998 roku.
Dotychczasowy uktad klanowy ulegt zachwianiu na rzecz nowej opcji zwiaza-
nej z radykalnymi sitami pochodzacymi z Gorskiego Karabachu. Obowigzki
glowy panstwa przejat premier Robert Koczarian, a w Armenii rozpoczat si¢
tak zwany proces karabachizacji elit politycznych, czyli obsadzanie wysokich
stanowisk panstwowych osobami pochodzacymi z Gorskiego Karabachu, co
doprowadzito do jeszcze wigkszej polaryzacji na scenie politycznej?’.
Gwaltowna polaryzacja sceny politycznej, pojawienie si¢ podziatu wsrod
dotychczasowych sojusznikow oraz rozbieznosci wobec potencjalnej mozliwo-
$ci uregulowania konfliktu w Goérskim Karabachu w wyniku wymiany tery-
toriow w duzej mierze staly si¢ przyczyna najwigkszej i najbardziej tragicz-
nej ingerencji tak zwanych sil sprzeciwu w systemie politycznym Armenii.
W dniu 27 pazdziernika 1999 roku pi¢¢ uzbrojonych osob pod przywodztwem
Nairiego Unaniana wtargneto do gmachu parlamentu Armenii i zastrzelito naj-
wazniejsze osoby w kraju. Zginat premier Wazgen Sargsjan, przewodniczacy
parlamentu Karen Demirczian oraz gldwni przeciwnicy polityczni prezyden-
ta Roberta Koczariana. Niewyjasniona do dzi$§ tragedia ma nadal ogromny
wplyw na system polityczny Armenii. Wérdéd motywow najczgséciej wymienia
si¢ kwestie uregulowania konfliktu w Gérskim Karabachu. W dniu zamachu
premier Wazgen Sargsjan spotkat si¢ z sekretarzem stanu USA Strobe’em Tal-
bottem i omawial temat wymiany terytoriow z Azerbejdzanem. Jak twierdzi
Thomas de Waal, fakt spotkania premiera i amerykanskiego dyplomaty nie
jest przypadkowy, gdyz tego dnia pokojowe rozwigzanie problemu Goérskiego

Karabachu byto najbardziej realne i mozliwe>’.

28 K. Fedorowicz, Ksztaltowanie sie systemu politycznego i proces transformacji ustro-
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System polityczny Armenii zostal poddany probie takze w 2016 roku, kie-
dy to strona azerbejdzanska po raz pierwszy od 1994 roku zdecydowata si¢ na
niespodziewany atak na szerokg skale. Dnia 2 kwietnia 2016 roku doszto do
gwaltownego wybuchu walk azerbejdzansko-ormianskich w strefie konflik-
tu. Inicjatywa lezata po stronie Azerbejdzanu, ktéremu udato si¢ nieznacz-
nie skorygowa¢ lini¢ frontu na wlasng korzys¢. W starciach, podczas ktorych
obie strony uzywaty ci¢zkiego uzbrojenia, zgingto kilkuset Zotnierzy obu armii.
Intensywne starcia zakonczyty si¢ rownie nagle, jak si¢ zaczely — 5 kwietnia
2016 roku strony konfliktu o$wiadczyty, ze wstrzymuja dziatania wojenne’!.
Tak zwana wojna czterodniowa z 2016 roku, czyli wybuch najci¢zszych walk
w Gorskim Karabachu od momentu podpisania zawieszenia broni w 1994
roku, doprowadzita do naruszenia dotychczasowych — wydawato si¢ — sta-
bilnych, fundamentow armenskiego panstwa. Zbrojna konfrontacja, ktora byta
duzym zaskoczeniem dla armenskich wtadz, ujawnita szereg zaniedban i zwe-
ryfikowata bardzo optymistyczny — do tej pory — ton w kwestii konfliktu
w Gorskim Karabachu.

Po raz pierwszy od 1994 roku doszto do utraty cze¢sci terytorium. Starcia
zbrojne obnazyly ogromne zapo6znienie technologiczne armenskiego wojska.
Zoknierze dysponowali starymi karabinami, czgsto bez odpowiedniej amuni-
cji. Militarna porazka ukazala rzeczywista sit¢ armii, ktora od lat przesigk-
nigta jest korupcja. Dla przecigtnego mieszkanca Armenii bylo szokiem, ze
korupcja w armii okazala si¢ najpowazniejszym zagrozeniem bezpieczenstwa
panstwa. Padl mit bezpieczenstwa i pomocy najwigkszego sojusznika, Rosji,
ktora nie tylko nie pomogla Armenii, lecz takze publicznie poinformowata
o sprzedazy broni do Azerbejdzanu. Ormianie, przez ostatnie 20 lat zapew-
niani o gwarancjach bezpieczenstwa ze strony Rosji, w sytuacji kryzysowej
nie otrzymali od niej zadnej pomocy.

Porazka w Gorskim Karabachu, utrata terytorium i ujawnione nieprawidto-
wosci w armii wstrzgsnety armenskim spoteczenstwem i doprowadzity do fali
protestow i niezadowolenia. ,,Ofiarami” tych politycznych perturbaciji stali si¢
premier i rzad, zdymisjonowani jesienig 2016 roku. Efektem byty aktywizacja
radykalnej opozycji i kolejny akt terroru wewngtrznego. W lipcu 2016 roku
trzydziestoosobowa grupa uzbrojonych osob okreslajacych si¢ jako ,,Bojow-
nicy Sasunu” zajela posterunek policji w Erywaniu, zabila jednego policjanta
i wziela kilku funkcjonariuszy jako zaktadnikow (migdzy innymi zastepce
komendanta gtownego policji w Armenii). Bojownicy, gldwnie weterani woj-
ny karabaskiej, zazadali dymisji prezydenta Serza Sargsjana oraz uwolnienia

31 A. Jarosiewicz, M. Falkowski, Wojna czterodniowa w Goérskim Karabachu, OSW,
6.04.2016, https://www.osw.waw.pl/pl/publikacje/analizy/2016-04-06/wojna-czterodniowa-
w-gorskim-karabachu (dostep: 4.06.2024).
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Zirajra Sefiliana, opozycjonisty, przywddcy radykalnej partii Parlament Zato-
zycielski. Akcja zbrojna byta motywowana przede wszystkim niezadowole-
niem $rodowisk kombatanckich skutkami tak zwanej wojny czterodniowej
w Gorskim Karabachu. Obnazyta tez brak wlasciwej reakcji podczas konfliktu
iunaocznita wigkszo$ci Ormian, Ze ich przewaga w tym konflikcie jest czysto
teoretyczna, a sojusznicy, na ktorych do tej pory mieli polega¢, sprzedajg bron
ich przeciwnikom. Co ciekawe, strona rosyjska zasugerowata nawet Armenii
konieczno$¢ zwrotu cze¢$ci terytorium Gorskiego Karabachu Azerbejdzanowi.
Skrajne poglady cze¢$ci organizacji kombatanckich 1 weterandéw spotkaty si¢ ze
zrozumieniem i z poparciem sporej cze$ci armenskiego spoleczenstwa, kto-
re publicznie to okazywato manifestacjami poparcia dla zamachowcow. Bylo
to duzym zaskoczeniem dla wtadz. Ostatecznie po blisko dwoch tygodniach
grupa zamachowcow poddala si¢ i ztozyta bron3?.

Zbudowany przez prezydenta Serza Sargsjana podczas drugiej kadencji wer-
tykalny system zarzadzania panstwem wydawat si¢ solidny i stabilny. Oparty
na dominacji nieformalnych i klanowych uregulowaniach pomijat demokra-
tyczne mechanizmy funkcjonowania panstwa, aczkolwiek traktowat je jako
zewnetrzng i symboliczng dekoracje. Jednak te dwa wydarzenia w 2016 roku
sprawity, ze czg$ciowo zostaly naruszone budowane od lat stabilno$¢ panstwa
1 wiara w sprawcza moc prezydenta regulujacego wszelkie konflikty i czuwa-
jacego nad panstwem.

Tak zwany czynnik karabaski oraz powazne zmiany ustrojowe zwigzane
z wejsciem w zycie znowelizowanej konstytucji Armenii w 2018 roku i prze-
ksztalceniem panstwa w republike parlamentarng byty bezposrednim impul-
sem do zainicjowania demonstracji spotecznych przeciwko dotychczasowemu
uktadowi politycznemu w Armenii, ktore szybko przerodzity si¢ w masowe
protesty znane jako ,,aksamitna rewolucja”>3. Doprowadzito to do odsunigcia
od wiadzy dotychczasowego uktadu wojskowo-oligarchicznego i przyczynito
si¢ do radykalnych zmian politycznych.

Porewolucyjny premier Nikol Paszinian zmienit struktur¢ rzadu, reduku-
jac liczbg ministerstw, oraz zainicjowal bezwzgledna walke z korupcja na
najwyzszych szczeblach wtadzy. Niestety w 2020 roku Azerbejdzan zainic-
jowat kolejng wojng, ktéra potocznie nazywana jest druga wojng karabaska
(lub wojng czterdziestoczterodniowa). Jej wynik gwattownie zmienit istnie-
jace od 1994 roku status quo w Karabachu®*. Trwajaca od 27 wrzesnia do

32 M. Falkowski, Armenia: miedzy rewolucjq a autorytaryzmem, OSW, 10.08.2016, https:/
www.osw.waw.pl/pl/publikacje/analizy/2016-08-10/armenia-miedzy-rewolucja-a-autorytary-
zmem (dostgp:4.06.2024).

3 A. Iskandaryan, The Velvet Revolution in Armenia: How to lose power in two weeks,
,Demokratizatsiya” 26, 2018, nr 4, s. 465—482.

34 R. Puhov, Burd na Kavkaze, Moskva 2021, s. 26.
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10 listopada 2020 roku wojna byta jednym z najwigkszych (do czasu wojny na
Ukrainie w 2022 roku) konfliktow zbrojnych w bytym ZSRR pod wzgledem
strat (prawie 7 tys. zolnierzy tacznie po obu stronach), dziennej liczby strat
i liczby zaangazowanych zotierzy (do 200 tys. po obu stronach lacznie w ostat-
nich dniach walk). Wojna byta toczona przez strony o bardzo réznych zaso-
bach i roznej technice. Gorski Karabach wykorzystywal technologie i strategie
z lat osiemdziesiatych i1 dziewigédziesigtych XX wieku, z kolei Azerbejdzan,
panstwo bogate w ropg, od lat przygotowywat si¢ do wojny, wydajac miliardy
dolarow, dlatego tez uzywat najnowoczesniejszej techniki zbrojnej. Mial tez
bezposrednie wsparcie Turcji w planowaniu dziatan wojennych i dostaw bro-
ni, w tym praktycznie nieograniczonych dostaw dronéw bojowych o wysokiej
precyzji — Bayraktar TB2, przenoszacych pociski i bomby.

Byla to w istocie pierwsza wojna w historii, w ktorej glowne cele militar-
ne zostaly osiagnigte przez masowe zastosowanie dronéw bojowych. To takze
pierwsza wojna, w ktorej tradycyjne lotnictwo zostalo zastapione przez urzg-
dzenia bezzatogowe. W efekcie po 44 dniach zacigtych walk i utracie przez
Gorski Karabach czgsci terytoriow, aby zapobiec catkowitej eksterminacji
i deportacji wszystkich Ormian zamieszkujacych ten obszar, pod przymusem
prezydenta Rosji wynegocjowane zostato porozumienie o zawieszeniu broni>.

Dnia 10 listopada 2020 roku prezydenci Rosji, Armenii i Azerbejdzanu
podpisali porozumienie rozejmowe wstrzymujace walki zbrojne. Zobowigzano
si¢ do wprowadzenia bezwarunkowego zawieszenia broni na calym obszarze
konfliktu i do pozostawienia wojsk na linii frontu. Strona ormianska zobowig-
zata si¢ do zwrotu Azerbejdzanowi rejonu Agdam do 20 listopada 2020, rejo-
nu Kelbadzar do 15 listopada 2020 oraz rejonu Laczin do 1 grudnia 2020 (tak
zwana strefa bezpieczenstwa wokot Republiki Gorskiego Karabachu, znajdu-
jaca si¢ od 1994 roku pod kontrola Ormian). Strony ustality, ze w rejonie linii
kontaktu zostanie rozmieszczony rosyjski kontyngent sit pokojowych w sile
1960 zotierzy. Okres jego pobytu wyznaczono na pi¢¢ lat z automatycznym
przedtuzeniem na kolejne pigcioletnie okresy, jezeli zadna ze stron nie zade-
klaruje sze$¢ miesigcy przed uptywem okresu zamiaru zaprzestania stoso-
wania niniejszego postanowienia. L.aczacy Gorski Karabach z Armenig tak
zwany korytarz laczynski o szerokosci 5 kilometréw pozostanie pod kontrola
rosyjskich sit pokojowych (bez miasta Szuszi)*6. Zgodnie z umowa o zawie-
szeniu broni Azerbejdzan zachowat kontrole nad calym obszarem, ktory zostat
zdobyty podczas tej wojny, a Ormianie musieli opuscic te terytoria, ktore nie
byty czgsécig autonomicznego regionu Gorskiego Karabachu w ZSRR. Tym

35 A. Iskandaryan, The Second Karabakh War, or the First Post-Post-Soviet War, Vien-
na 2020, s. 3-9.
36 A. Pomiecinski et al., Ludno$é cywilna. .., s. 59.
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samym z obszaru Republiki Gorskiego Karabachu strona ormianska stracita
okoto 70% dotychczasowego stanu posiadania.

Podpisane porozumienie nie zakonczylo definitywnie sporu, spowodowato
jedynie wstrzymanie walk. Jednak implementacja zapisanych postanowien nie
byta realizowana zgodnie z planem. Ponad dwa lata po zakoficzeniu walk na
poludniu Armenii dochodzito do sporéw terytorialnych o przebieg granicy,
zajmowania przez Azerbejdzan cze¢$ci terytorium Armenii, potyczek zbroj-
nych, wtargni¢¢ w glab Armenii, ostrzeliwania pogranicznych miejscowosci,
podziatéw miejscowosci na pot, odcinania drog dostepu itp. Dotyczy to rowniez
Gorskiego Karabachu, gdzie jeszcze w 2021 roku zanotowano lokalne starcia
zbrojne, zajmowanie terenu, przesuwanie granicy i zabojstwa ze strony wojska
azerbejdzanskiego przy wzglednej biernosci rosyjskich sit pokojowych. Przez
trzy lata utrzymywata si¢ mato stabilna sytuacja, ktéra powodowala strach
1 brak poczucia bezpieczenstwa miejscowej ludnosci. Konflikt nie zostat roz-
wigzany, a jedynie ponownie zamrozony. Nowoscig jest obecno$¢ rosyjskich
sit pokojowych na miejscu, co jednak nie sprzyjato oczekiwanej stabilizacji.
I wlasnie brak stabilizacji 1 bezpieczenstwa byt statym elementem tego kon-
fliktu, co réwniez miato niekorzystny wptyw na system polityczny Armenii.
W roku 2022 wojska Azerbejdzanu ponownie podjety dziatania zbrojne na
masowg skalg 1 zajety obszary przygraniczne Armenii. Mimo prosb Erywania
Rosja nie udzielita pomocy Armenii, wymuszajac jedynie na stronach zawar-
cie kolejnego zawieszenia broni.

Momentem przetlomowym byt brak reakcji rosyjskich sit pokojowych na
dziewigciomiesigczng blokade Gorskiego Karabachu przez Azerbejdzan wbrew
podpisanym umowom, gwarantujagcym swobodny przeptyw ludno$ci przez
tak zwany korytarz laczynski. W konsekwencji we wrze$niu 2023 roku, po
kilku dniach intensywnych walk, Azerbejdzan w calo$ci opanowat teryto-
rium Republiki Gorskiego Karabachu, a jej wladze oglosity kapitulacj¢. Ponad
100 tys. Ormian w ciggu kilku dni ponownie opuscilo ten obszar i udalo si¢
do Armenii, tym razem juz bez mozliwosci powrotu. Tym samym doszto do
fizycznego zakonczenia jednego z najdtuzej trwajacych konfliktow na tere-
nie bytego ZSRRY.

Utrata przez Armeni¢ Gorskiego Karabachu oznacza kres dotychczasowej
polityki, opierajacej si¢ na sojuszu polityczno-wojskowym z Rosja. Premier
Nikol Paszinian oskarzyt Rosje o brak zapewnienia Armenii bezpieczenstwa
w obliczu agresji ze strony Azerbejdzanu. Jego zdaniem Moskwa nie wypet-
nita swoich zobowigzan 1 jest w trakcie wycofywania si¢ z dotychczasowej

37 K. Strachota, Koniec Gorskiego Karabachu. Polityczne trzesienie ziemi na Kaukazie
Potudniowym, OSW, 28.09.2023, https://www.osw.waw.pl/pl/publikacje/analizy/2023-09-28/
koniec-gorskiego-karabachu-polityczne-trzesienie-ziemi-na-kaukazie (dostep: 4.06.2024).
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roli na Kaukazie Potudniowym. Uznal, Ze Armenia nie moze juz polega¢ na
Rosji jako gwarancie bezpieczenstwa, i zapowiedziat dywersyfikacj¢ powia-
zan sojuszniczych. Utrata Gorskiego Karabachu uswiadomita Ormianom praw-
dziwa wartos$¢ braterskich relacji z Rosja. Fundamenty panstwa, zaktadaja-
ce sojusz z Rosja i utrzymanie spornego obszaru, legly w gruzach. Armenia,
jedyny dotychczasowy sojusznik Moskwy w tym regionie, publicznie wypo-
wiada postuszenstwo. Erywan znajduje si¢ w momencie, w ktéorym konieczne
s zdefiniowanie na nowo podstawowych priorytetow panstwa, a takze dywer-
syfikacja powigzan sojuszniczych poza obszarem poradzieckim.

Podsumowujgc, mozna zauwazyc¢, ze Armenia jest panstwem, ktore mimo
30 lat transformacji ustrojowej nie doprowadzito do uksztattowania si¢ skon-
solidowanego systemu politycznego. System charakteryzuje si¢ duzg niesta-
bilnoscig oraz podatnoscig na wstrzasy i dziatanie sil sprzeciwu. Od momentu
uchwalenia konstytucji w 1995 roku nastgpily dwie gruntowane nowelizacje
ustawy zasadniczej, ktore skutkowaty radykalng zmiang formy rzadow, od
systemu prezydenckiego do parlamentarnego.

Armenia jako panstwo uwiktane od momentu odzyskania niepodlegtosci
w konflikt zbrojny w Gorskim Karabachu jest w stanie permanentnego zagro-
zenia i stalej niestabilnos$ci. Wojna z goracej fazy przeistoczyla si¢ w ,,wojne
petzajaca”, ktora charakteryzowata si¢ licznymi przypadkami tamania kru-
chego rozejmu i czgstymi starciami zbrojnymi mi¢dzy wojskami na obszarach
przygranicznych. Utrata Gorskiego Karabachu jesienig 2023 roku nie jest jed-
noznaczna z pokojem w tym rejonie. W dalszym ciggu na granicy Armenii
1 Azerbejdzanu (kwestionowanej w wielu miejscach przez Baku) dochodzi do
zbrojnych incydentow. Mimo zakonczenia konfliktu w Gorskim Karabachu
relacje migdzy Armenig a Azerbejdzanem nadal sg zamrozone. Tym samym
system polityczny Armenii caly czas znajduje si¢ pod negatywnym wplywem
nieuregulowanych relacji z Azerbejdzanem, ktore sa konsekwencja konfliktu
w Gorskim Karabachu, bgdacego przez wiele lat najwazniejszym wyznacz-
nikiem ormianskiej tozsamos$ci narodowe;.
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Haropno-kapabaxckuii KOHQIUKT — UCTOPHS U MOTUTHKA

Pestome

B craThe npeacTaBieH HCTOPUKO-NONUTHIECKUN KOHTEKCT HaropHO-KapabaxcKoro KoH-
(hauKkTa. ABTOp TOKA3bIBACT, UTO ITHHUCCKUM KOHPIMKT MEXKYy apMsiHAMH U a3epOaiiKaH-
[[aMU OKa3bIBACT HETaTUBHOC BIUSHUE HA MOJIUTUYCCKUH CTPOil ApMEHUU. DTOT KOHDIUKT
CTaJl BaXHEWIIMM 3JEMEHTOM apMSIHCKOW HAIIMOHAJIHHOW HMICHTHYHOCTH U OIMpEIeliseT
BHYTPEHHIOIO ¥ BHEIITHIOIO MMOJUTHKY TOCYAapCTBA. ABTOP YKa3bIBaCT MPUMEPbI HETaTUBHBIX
coOBITHIT B HOBe#iIIeH HCTOPHH APMEHUH, BHI3BAHHBIX KOH(DIMKTOM:HACUIIbCTBEHHASI OTCTaBKa
Npe3neHTa, MoKyuieHue B mapaamente. Ouepennas BoitHa 2020 rona B Haropuom Kapabaxe
erie 6OJIbIIIe OCIOKHUIIA TOTUTHICCKYIO PEaJbHOCTh B ADMCHHH U TIPUBEJa CTPAHY B OYCHb
TSDKEJIOC BHYTPEHHEE M MEXTYHAPOIHOE MOJIOKCHHUE.

KuaroueBbie cinoBa: Apmenus, Haropusiii Kapabax, koHQIUKT, BOWHA, HOTHTHYECKAS
cucTemMa

The Nagorno-Karabakh conflict — history and politics

Summary

The article presents the historical and political context of the Nagorno-Karabakh conflict.
The author proves that the ethnic conflict between Armenians and Azerbaijanis has a decidedly
negative impact on the political system of Armenia. This conflict has become the most important
element of Armenian national identity and determines domestic and foreign policy. He points
to examples of negative events in the recent history of Armenia caused by the conflict (forced
resignation of the president, assassination attempt in the parliament). Another war in 2020 in
Nagorno-Karabakh further complicated the political reality in Armenia and put the country
in a very difficult internal and international situation.

Keywords: Armenia, Nagorno-Karabakh, conflict, war, political system



Wroctawskie Studia Wschodnie
26 (2022)
Wydawnictwo Uniwersytetu Wroclawskiego

https://doi.org/10.19195/1429-4168.26.9

BARTLOMIET WIECH
ORCID: 0009-0002-1608-4811
Uniwersytet Warszawski

Sojusz ottarza z tronem,
czyli o wspotpracy miedzy wltadzami
Federacji Rosyjskiej a Rosyjskim
Kosciotem Prawostawnym
(ze szczegOlnym uwzglednieniem
polityki zagraniczne;j)

Tradycje wspotpracy miedzy wiadza §wiecka a duchowna w ich wzajem-
nych stosunkach mozna wywodzi¢ juz od czasow rzymskiego pryncypatu,
kiedy boska cze$¢ oddawana byta przez wszystkie ludy imperium Augustom,
taczacym w swojej osobie sfery §wiecka i religijng. Wraz z uznaniem chrzes-
cijanstwa za oficjalng religi¢ panstwowg Cesarstwa Rzymskiego, co nastgpito
wraz z wydaniem dekretow cesarza Teodozjusza Wielkiego w 380 roku, pogan-
skie mechanizmy zaleznosci zostaty przeniesione na nowe realia — wtadza
panstwowa brata udziat w teologicznych sporach dogmatycznych, decydowata
o obsadzie stanowisk w koscielnej hierarchii, stosowata sankcje w przypad-
ku przestepstw publicznoprawnych, jakimi bylo ztamanie zasad wiary czy
w ogole odstepstwo od chrzescijanstwa. Tendencja do dalszego rozwoju takich
dziatan utrzymata si¢ w Cesarstwie Wschodniorzymskim. W przeciwienstwie
do Rzymu patriarcha konstantynopolitanski nie miat silnego zaplecza poli-
tycznego i silnej pozycji, nie mogt tez balansowaé migdzy réoznymi osrodka-
mi wladzy, w ktorych mogtby szukaé oparcia, zeby zbudowaé swoja pozycje.
Przyczynilo si¢ to do ustalenia stosunkow migdzy wiadza §wiecka a religij-
ng na zasadach zdominowanego przez cesarza cezaropapizmu, gdzie wladza
duchowna stanowi jedynie uprzedmiotowione dopelnienie systemu i jej zada-
niem jest wspieranie dziatan suwerena. Tak ustanowiony porzadek utrwalil si¢
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w kulturze chrze$cijanskiego Wschodu, a jako nieodlaczny element bizantyn-
skiego dziedzictwa zostal zaadaptowany w systemach jego spadkobiercow.
Jednym z najpote¢zniejszych dziedzicow tej tradycji stala si¢ Rus, a zwlasz-
cza Wielkie Ksigstwo Moskiewskie, ktore na tym obszarze ostalo si¢ jedy-
nym trwalym ruskim organizmem panstwowym. Po upadku Konstantynopola
w 1453 roku Moskwa wiodta prym w rozwijaniu zasad, na jakich oparte sa
stosunki na linii wladza—cerkiew, jako jedyne istniejace znaczace prawostawne
panstwo, dodatkowo majace u siebie silny osrodek wladzy duchownej, jakim
byl metropolita moskiewski i catej Rusi. To w potaczeniu z silnym przekona-
niem o byciu ,,prawdziwymi” prawostawnymi (nie-unitami), a nawet ,,Irzecim
Rzymem” spowodowato umocnienie moskiewskiej, a pozniej takze rosyjskiej,
tozsamosci, ktorej waznym elementem byla wyznawana religia. Z powodu
swojego znaczenia kwestie religijne zaczety podlegaé sekurytyzacji w poli-
tyce panstwa, zarOwno wewngtrznej, jak 1 zewngtrznej, czego wyrazem staty
si¢ formowane koncepcje ,,Ir6jjedynej Rusi” czy dopominanie si¢ o los ludu
prawostawnego w panstwach obieranych za cel ekspansji (0 czym w historii
Polski §wiadczy epizod zwiagzany z konfederacja stucka, ktorej dziatalnose,
inspirowana przez Rosj¢, doprowadzita do destabilizacji sytuacji wewnetrznej
w Rzeczypospolitej). W tym samym czasie wzmocniono panstwowy nadzor
nad cerkwia, nad ktora zarzad otrzymat Swiatobliwy Synod, co dodatkowo
spoito ideologi¢ panstwowa z prawostawiem. Argumenty dotyczace religii
byty obecne w polityce zagranicznej panstwa rosyjskiego do upadku monar-
chii. Z powodu oczywistych sprzecznosci migdzy komunistyczng ideologia
a chrzescijanstwem potencjalna rola cerkwi w polityce zagranicznej zupetnie
nie istniala w $wiadomosci decydentéw radzieckich. Juz po upadku ZSRR
cerkiew odzyskata swobody i odzyla. Nie zostala juz ograniczona ramami
$cistego panstwowego nadzoru (nominalnie na podstawie art. 14 Konstytucji
Federacji Rosyjskiej Rosja jest panstwem $wieckim i zadna religia nie moze
zosta¢ uznana za panstwowa), ale jednoczes$nie stala si¢ jednym z waznych
elementéw nowo formowanej ideologii wladzy panstwowej. Obecng jej for-
me reprezentuje koncepcja tak zwanego russkogo mira (ros. pycckoro Mupa),
dzi$ znana z nieudolnego wprowadzania podczas inwazji na Ukraing, gdzie
przed jej rozpoczeciem 24 lutego 2022 roku Patriarchat Moskiewski odgry-
wat wazng rol¢ w procesie krzewienia tej ideologii pokojowymi sposobami.
Przedmiotem analizy jest znaczenie prawostawia i Rosyjskiego Kosciota
Prawostawnego (dalej: RKP) w spoleczenstwie i polityce Federacji Rosyjskie;.
Przedstawiono tu ewolucj¢ roli, jakg religia prawoslawna odgrywala w pan-
stwie rosyjskim. Ukazano rowniez znaczenie jej dziedzictwa w procesie budo-
wania tozsamosci kulturowej i panstwowej narodu rosyjskiego. Prezentowane
zagadnienia opisane sg w kontekscie procesu upolitycznienia i ideologizowa-
nia prawostawia w Federacji Rosyjskiej, ktore stanowi jedna ze sktadowych
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zardwno zycia spoleczno-kulturowego, jak i politycznego dzisiejszej Rosji.
Szczegodlnie zwrocono uwage na znaczenie RKP dla prowadzenia polityki
zagranicznej Moskwy w charakterze dyplomacji religijnej i kulturalnej, czy-
li czynnika tworzacego rosyjska ,,miekka sile” — soft power — oraz udziat
RKP w prowadzeniu tej polityki. W pracy zastosowano metod¢ typowa dla
nauk spotecznych — analiz¢ literatury i dokumentow.

Ewolucja potozenia i rola prawostawia
W zyciu spotecznym

Wraz z rozpadem ZSRR zmienita si¢ pozycja religii prawostawnej w spole-
czenstwie rosyjskim. Za czasow wladzy komunistycznej de iure istniata wol-
no$¢ sumienia i wyznania. Byta gwarantowana przez odpowiednie artykuty
(art. 13 Konstytucji RFSRR z 1918 roku!, art. 124 Konstytucji ZSRR z 1936
roku? i art. 52 Konstytucji ZSRR z 1977 roku?) sowieckich konstytucji gto-
szace niezmiennie przez caly okres istnienia ZSRR zabezpieczenie wolnosci
sumienia poprzez ,,rozdziat Kosciota od panstwa i szkoty od Kosciota” oraz
deklarujace ,,swobode kultu religijnego i antyreligijnej propagandy”. W prak-
tyce panstwo sowieckie juz od samych poczatkow swego istnienia aktywnie
zwalczalo religi¢ jako fundamentalnie sprzeczna z nowa ideologia panstwowa.
Zanim rozpoczeto aktywne dzialania skierowane przeciwko zwigzkom wyzna-
niowym, w pierwszych miesigcach i latach po przeprowadzeniu bolszewickiego
zamachu stanu organy nowej wladzy (Wszechrosyjski Zjazd Rad Delegatow
Robotniczych i Zotnierskich oraz Rada Komisarzy Ludowych) uchwality sze-
reg aktow prawnych majacych uzasadni¢ dalsze dziatania zgodnie z modelem
tak zwanej ,,socjalistycznej praworzadnosci™. Konfiskowano majatek kosciel-
ny, czego przyktadem moze by¢ akcja przeprowadzona w 1922 roku. Orga-
nizowano pokazowe przedsigwzig¢cia, majace w swoich zalozeniach uswia-
damia¢ lud, a de facto bedace profanacja i grabiezg, takie jak akcja otwarcia
relikwii RKP w 1919 roku. Wtadze przesladowaty kler, organizujac procesy

I Konstitucija (Osnovnoj Zakon) Rossijskoj Socialistiéeskoj Federativnoj Sovetskoj
Respubliki (prinjata V Vserossijskim Sjezdom Sovetov v zasedanii ot 10 ijulja 1918 g.), https://
constitution.garant.ru/history/ussr-rsfsr/1918/ (dostgp: 25.08.2023).

2 Konstitucija (Osnovnoj zakon) Sojuza Sovetskih Socialisti¢eskih Respublik (utverzdena
postanovleniem Crezvyéajnogo VIII Sjezda Sovetov Sojuza Sovetskih SocialistiGeskih Respublik
ot 5 dekabrja 1936 g.), https://constitution.garant.ru/history/ussr-rsfsr/1936/red _1936/3958676/
(dostep: 25.08.2023).

3 Konstitucija (Osnovnoj zakon) Sojuza Sovetskih Socialisti¢eskih Respublik (prinjata na
vneocerednoj sed’'moj sessii Verhovnogo Soveta SSSR devjatogo sozyva 7 oktjabrja 1977 g.),
https://constitution.garant.ru/history/ussr-rsfsr/1977/red_1977/5478732/ (dostep: 25.08.2023).

4 J. Matwiejuk, Konstytucyjno-ustawowa pozycja zwigzkéw wyznaniowych w Federacji
Rosyjskiej, Biatystok 2016, s. 52—66.
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pokazowe, stawiajac fikcyjne zarzuty koscielnym hierarchom (na przyklad
proces metropolity piotrogrodzkiego Beniamina w 1922 roku), nakladajac na
Cerkiew wysoki (81%) podatek, wprowadzajac prawodawstwo dyskryminujg-
ce zwiazki wyznaniowe (dekret o zrzeszeniach religijnych z 1929 roku), jaw-
nie wspierajac organizacje wrogie religii (Zwiazek Wojujacych Bezboznikow)
oraz bedace konkurencja dla RKP wspierang przez panstwo (ruch ,,odnowi-
cielstwa”, w tym tak zwana Zywa Cerkiew) czy tez po prostu mordujac swoich
wrogow, zarowno duchownych, jak i $wieckich (25 stycznia / 7 lutego cerkiew
wspomina Sobor Swietych Nowomeczennikéw i Wyznawcow Cerkwi Rosyj-
skiej — ofiary tamtych lat)°.

Wszystko to nie przeszkodzito wladzy wykorzystywac¢ RKP w latach kry-
zysu drugiej wojny $wiatowej, pozwalajac nawet Cerkwi na odbudowg jej
struktur, w celu uzyskania pomocy w odgérnym wytwarzaniu poczucia jed-
nosci w sowieckim spoteczenstwie. Pierwszy raz od poczatku komunizmu
panstwowy nadzor nad zwigzkami religijnymi podzielono na ten obejmujacy
najwigkszy zwiazek wyznaniowy (sprawowany przez Rade¢ ds. Rosyjskiego
Kosciota Prawostawnego) i reszte (za ktora odpowiadata Rada ds. Kultow Reli-
gijnych), dajac Cerkwi pewne przywileje. Po zwycigstwie 1945 roku i krot-
kim powojennym okresie liberalizacji, majacym wplyna¢ na mobilizacj¢ spo-
feczenstwa do odbudowy kraju, juz pod koniec lat czterdziestych wiadze na
nowo wrocity do swego starego kursu wzgledem Cerkwi, wlacznie z zamy-
kaniem kosciolow, ostabieniem (i tak skromnych) wptywow, pogorszeniem
stanu posiadania i uprawianiem antyreligijnej propagandy, ale juz bez krwa-
wego terroru®. Za czaséw sekretarza generalnego Leonida Iljicza Brezniewa
sytuacja zwiazkow wyznaniowych poprawita si¢ w stosunku do epoki Nikity
Siergiejewicza Chruszczowa. Otrzymaty one nawet ograniczong osobowo$¢
prawng oraz warunkowa mozliwo$¢ organizowania zgromadzen religijnych pod
gotym niebem i w domach wiernych. Jednakze Komitet Bezpieczenstwa Pan-
stwowego (KGB) ingerowal w sprawy wewnetrzne zwiazkéw wyznaniowych
i sprawowat nad nimi kontrolg’.

Odwilz nadeszla wraz z liberalizacjg systemu przeprowadzong przez Micha-
ita Siergiejewicza Gorbaczowa pod hastami nepectpoiiku (pol. przebudowy),
yckopenus (pol. przyspieszenia) i rimacHocTH (pol. jawnosci), a punktem zwrot-
nym okazaly si¢ obchody tysiaclecia chrztu Rusi w 1988 roku. Jeszcze pig¢ lat

5 A. Curanovié, Czynnik religijny w polityce zagranicznej Federacji Rosyjskiej, Warsza-
wa 2010, s. 89-90; J. Matwiejuk, Konstytucyjno-ustawowa pozycja zwiqzkéw wyznaniowych.. .,
s. 79-83; J. Sobczak, Wplyw Rosyjskiej Cerkwi Prawostawnej na polityke migdzynarodowq
Federacji Rosyjskiej, [w:] Z badan nad historig i wspotczesnoscig Rosji, Azji Centralnej i Kau-
kazu, red. T. Bodio, J. Marszatek-Kawa, Torun 2020, s. 30.

6 J. Matwiejuk, Konstytucyjno-ustawowa pozycja zwigzkéw wyznaniowych. .., s. 88-93.

7 Ibidem, s. 94-95.
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przed wlasciwymi uroczysto$ciami w celu polepszenia relacji z RKP i usta-
nowienia jego wlasciwej siedziby zdecydowano si¢ na zwrocenie duchownym
monasteru Danitowskiego, co byto pierwszym przypadkiem zwrotu przedre-
wolucyjnego majatku koscielnego o takim znaczeniu od nastania komunizmu.
Na Kremlu 29 kwietnia 1988 roku zorganizowano spotkanie M.S. Gorbaczowa
z wyzszymi hierarchami, na ktorym sekretarz generalny KC KPZR stowami:
,Mamy wspolng historig¢, jedna Ojczyzne 1 wspodlng przysztos¢” — otworzyt
Cerkwi droge dialogu z panstwem. Wladze komunistyczne wspdlnie z Cer-
kwig zorganizowaly obchody milenium. Przy tej okazji pierwszy raz w histo-
rii ZSRR transmitowano nawet tresci religijne w telewiz;ji®.

Dwoma waznymi wydarzeniami w procesie liberalizacji stosunkow na linii
panstwo—Cerkiew byty uchwalenie 1 pazdziernika 1990 roku przez Rad¢ Naj-
wyzsza ZSRR ogolnozwigzkowej ustawy ,,O wolnosci sumienia i organiza-
cjach religijnych”® oraz podjecie uchwaty 14 listopada 1991 roku przez Rade
Panstwa ZSRR o rozwigzaniu Rady ds. Religii (powotanej do zycia w 1965
roku, bedacej nastepczynig Rady ds. RKP i Rady ds. Kultéw Religijnych)!”.
Ustawa z 1 pazdziernika 1990 roku gwarantowata mozliwos$¢ publicznego
wyznawania religii i sprawowania kultu, jak réwniez rozpowszechniania swo-
jego $wiatopogladu (art. 3.). W art. 5 zapewniono zwigzkom wyznaniowym
prawo do uczestniczenia w zyciu spotecznym, a art. 13 przyznawat im osobo-
wo$¢ prawng. Wprowadzeniem nieznanych wczesniej norm, namiastki rozwig-
zah na miar¢ standardow panstwa prawa, bylo przyznanie prawa do apelacji
po odmowie rejestracji (przy czym rejestracja nie odbywata si¢ juz w organie
na miar¢ rzgdowej Rady ds. Religii). W art. 17 1 18 przywrocono organizacjom
religijnym prawa majatkowe. Przewidziano rowniez w art. 18 ust. 2 zwrot nie-
ruchomo$ci zabranych weze$niej przez panstwo. Art. 21 zezwolil na prowadze-
nie obrzedow religijnych w miejscach uzytecznosci publicznej. W ust. 3 tego
artykulu wyrazono przyzwolenie na uczestnictwo Zotnierzy w nabozenstwach
w ich czasie wolnym. Z kolei w art. 24 przyznano organizacjom religijnym
mozliwo$¢ nawigzywania i utrzymywania kontaktéw miedzynarodowych'!.

Oprocz sytuacji prawnej zwigzkow religijnych zmienito si¢ realne nastawie-
nie wladz panstwowych w stosunku do nich na tak liberalne, jakie w Zwigzku

8 J. By$, Normalizacja sytuacji prawnej zwigzkéw wyznaniowych w federacji rosyjskiej
w oparciu o ustawe RRFSR o wolnosci wyznan z 25 pazdziernika 1990 roku, ,,Prawo Kano-
niczne” 47,2004, nr 1-2, s. 242-243.

9 Zakon SSSR ot 1 oktjabrja 1990 g. N 1689-1 «O svobode sovesti i religioznyh orga-
nizacijahy, http:/www.r-komitet.ru/vera/26.htm (dostep: 25.08.2023).

10 . Matwiejuk, Konstytucyjno-ustawowa pozycja zwigzkéw wyznaniowych. .., s. 101,

11 3. By$, Normalizacja sytuacji prawnej..., s. 245-246; T. Szyszlak, Wolnosé religijna
w konstytucjach i ustawach wyznaniowych panstw postradzieckich, ,,Studia z Prawa Wyz-
naniowego” 10, 2007, s. 228-229.
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Sowieckim nigdy nie byto. Zaczg¢to przekazywac im zagrabiony uprzednio
majatek (przy okazji czgsto dokonujac niezbednych remontéw), pozwala-
no duchownym na prowadzenie dziatalnosci katechetycznej, wspierano dzia-
falno$¢ wydawnicza, umozliwiono ograniczong dziatalno$¢ pozakultowa
1 uczestnictwo w zyciu spofecznym. Zmniejszono réwniez jawny (oraz nie-
jawny) panstwowy nadzor nad zwigzkami religijnymi, a przede wszystkim
zaprzestano prowadzenia antyreligijnej propagandy'?.

Wszystkie te zmiany byly swego rodzaju preludium do tego, co si¢ stalo
po upadku ZSRR. Wraz ze zmiang ustrojowg zmienito si¢ potozenie RKP
w Federacji Rosyjskiej. Konstytucja FR z 1993 roku!? w art. 14 zakazuje usta-
nawiania religii panstwowej (panujacej) oraz wprowadza rozdziat zwigzkoéw
wyznaniowych od panstwa. W art. 28 zagwarantowano kazdej osobie fizycz-
nej wolno$¢ sumienia i wyznania, jak rowniez swobod¢ sprawowania kul-
tu religijnego. Jednakze juz w preambule do ustawy federalnej z 1997 roku
,,O wolno$ci sumienia i zjednoczeniach religijnych” podkreslono ,,szczegdlna
rolg prawostawia w historii Rosji, w ksztattowaniu i rozwijaniu jej duchowosci
i kultury” (wymieniono réwniez chrzescijanstwo, islam, buddyzm, judaizm
oraz inne religie bedace nieodtaczng czgscia historycznej spuscizny narodow
Rosji)!4. Ustawa ta okazata si¢ dyskryminujaca wobec innych ,,nietradycyj-
nych” zwiagzkow religijnych. W pierwotnym brzmieniu preambuta tego aktu
zawierala okreslenie tradycyjnych dla Rosji religii (planowano pdzniej ich
status szerzej rozwina¢ w projekcie ustawy o tradycyjnych zwiazkach religij-
nych), ale po licznych protestach zarowno w kraju, jak i za granicg zrezyg-
nowano z tego. Taki sposob regulacji statby w sprzecznos$ci z konstytucyjna
zasadg réwnosci zwigzkéw wyznaniowych!s. Poza tym ustawa z 1997 roku
stawiata im nietatwe do spelnienia formalne warunki rejestracji, jak chociaz-
by wymog okreslonej (pigtnascie lat) dtugosci istnienia struktur organizacji
religijnej (co wykluczato czg$¢ z nich dziatajacych juz za czasow ZSRR, ale
wtedy niezalegalizowanych) czy uzaleznienie prawa do uzywania w nazwie
przez scentralizowane organizacje religijne stow ,,Rosja” i ,,rosyjski” od co
najmniej pigédziesigcioletniej obecnosci na terenie FR. Na skutek protestow
wladze zdecydowaty si¢ tylko przedtuzy¢ czas na dokonanie rejestracji'®.

12 J. Matwiejuk, Konstytucyjno-ustawowa pozycja zwigzkéw wyznaniowych. .., s. 103.

13 Konstitucija Rossijskoj Federacii (prinjata na vsenarodnom golosovanii 12 dekabrja
1993 g.) (s izmenenijami, odobrennymi v hode obscerossijskogo golosovanija 1 ijulja 2020 g.),
http://www.kremlin.ru/acts/constitution (dostgp: 25.08.2023).

14 Federal’nyj zakon ot 26.09.1997 g. Ne 125-FZ «O svobode sovesti i o religioznyh ob-
jedinenijahy», http://www.kremlin.ru/acts/bank/11523 (dostep: 25.08.2023); J. Matwiejuk,
Konstytucyjno-ustawowa pozycja zwiqzkow wyznaniowych..., s. 151.

15 7. Matwiejuk, Konstytucyjno-ustawowa pozycja zwigzkéw wyznaniowych. .., s. 187.

16° A Curanovié, Czynnik religijny w polityce zagranicznej Federacji Rosyjskiej, s. 116117
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W poprawkach do konstytucji z 2020 roku, w dodanym art. 67' ust. 2,
pojawia si¢ odwotanie do Boga, a $ci$lej — do wiary w Niego przekaza-
nej obecnie zyjacym obywatelom FR przez przodkow!”. Swiadczy¢ to moze
0 nowym zwrocie w polityce wtadzy chcacej w ten sposob w ustawie zasad-
niczej zawrze¢ nowe zatozenia o charakterze ideowym i podkresli¢ wartosci,
ktoérymi powinno si¢ kierowac w Zyciu spolecznym i panstwowym. W swoich
dziataniach rzadzacy zdaja si¢ kierowa¢ koncepcja rozdziatu panstwa od Cer-
kwi, ale nie Cerkwi od narodu. Dzigki ksztattowaniu nowych, wyjatkowych
realiow RKP mogt prowadzi¢ dziatalnos¢ na sprzyjajacych zasadach, liczac
réowniez na przychylnos¢ wtadzy.

Obecnie w Rosji prawostawie jest religiag dominujgca. Wedtug badania prze-
prowadzonego w kwietniu 2023 roku przez Centrum Lewady (obecnie jeden
z ostatnich niezaleznych, niepanstwowych osrodkéw badania opinii publicz-
nej) 1 opublikowanego 2 czerwca 2023 roku na pytanie: ,,Czy przynalezysz
do grupy religijnej? Jesli tak, to do ktorej?” 72% respondentéw odpowiedzia-
to, ze jest to prawostawie!®. Na zadane w tym samym badaniu pytanie: ,,Czy
ucze¢szczasz na nabozenstwa? Jesli tak, to jak czesto?” odpowiedzi potwier-
dzajacej regularne uczestnictwo (czyli jak nakazuje religia, co najmniej raz
w tygodniu w niedziele¢ i we wszystkie $wigta koscielne) wyniosty 3%. Dekla-
rujacych obecnos¢ w cerkwi co najmniej raz w roku jest zas okoto 56%. Odse-
tek osob odpowiadajacych w ten sposob, jak rowniez podziat spoteczenstwa
w badaniach Centrum Lewady ksztattuje si¢ w XXI wieku na tym samym
poziomie. Wedtug innych badan przeprowadzonych w 2012 roku przez orga-
nizacj¢ ,,Srieda” prawostawnych nalezacych do RKP jest 41%, z czego 5%
uczestniczy w zyciu swojej spoteczno$ci (parafii) i tylko 4% z nich spowia-
da sie raz w miesigcu i czesciej'”, co moze $wiadczyé o tym, ze wedtug tego
badania regularnie praktykujacych prawostawnych chrzescijan w FR jest okoto
1,62% populacji. Co ciekawe, roznica w wyniku mi¢dzy mniej wigcej 72%
w badaniach Lewady a 41% ,,Sriedy” moze wynika¢ z ujmowania w bada-
niu tej drugiej organizacji kategorii: ,,Wierzacy bez przynaleznosci religij-
nej” (25%), ,,Chrzescijanie bez wyznania” (4,1%), ,,Staroobrzedowcy” (<0,5%),

17 Ustawa Federacji Rosyjskiej o poprawce do Konstytucji Federacji Rosyjskiej. O udosko-
naleniu regulacji poszczegdlnych probleméw organizacji i funkcjonowania wtadzy publicznej,
http://biblioteka.sejm.gov.pl/wp-content/uploads/2020/07/poprawki-do-konstytucji-rosja-bez-
przypis%C3%B3w.pdf, s. 2 (dostgp: 28.08.2023).

18 Religioznye predstavienija, Levada Center, 2.06.2023, https:/www.levada.ru/
en/2023/06/02/religious-beliefs/ (dostep: 28.08.2023).

19 1ssledovatel’skaja sluzba «Sredaw, ARENA: Atlas Religij i Nacional nostej Rossijskoj
Federacii, https://archive.org/details/sredablokpresssm2/page/n17/mode/2up, s. 18-20 (dostep:
28.08.2023).
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»Prawostawni poza Cerkwia” (1,5%). Moze to wpisywac si¢ w znane na zacho-
dzie zjawisko tak zwanych chrze$cijan kulturowych.

Poza tym ogolne rozbiezno$ci migdzy deklarujacymi si¢ jako prawostawni
a deklarujgcymi si¢ jako wierzacy prawostawni sag spowodowane latami silnej
ateizacji i ideologizacji, ktore byty prowadzone w czasach komunistycznych.
Skutki laicyzacji widoczne sa w postrzeganiu przez Rosjan granic obecnos$ci
wspolnot wyznaniowych w zyciu spotecznym. W 2007 roku mniejszo$¢ miesz-
kancow Rosji popierata obecnos¢ religii w szkole. W 2006 roku nieliczni uzna-
wali wptyw instytucji religijnych na ksztaltowanie postaw moralnych. Propo-
nowane przez Cerkiew rozwigzania problemow spotecznych nie cieszyty si¢
najwigksza popularnoscig. Wedtug deklaracji z 2005 roku wigkszo$¢ Rosjan
byla przywigzana do §wieckosci panstwa i sprzeciwiala si¢ klerykalizacji zycia
publicznego. Mimo to zarowno RKP, jak i sam patriarcha cieszyli si¢ spotecz-
nym zaufaniem i szacunkiem w publicznych rankingach?’. Juz w 2012 roku,
w ramach ,,konserwatywnego zwrotu” w polityce wladz rosyjskich, podjeto
bezprecedensowg decyzj¢ o wprowadzeniu do programu edukacji obowigz-
kowego przedmiotu pod nazwg ,,Podstawy kultur religijnych i $wieckiej ety-
ki’ (ros. OCHOBBI PEIUTHO3HBIX KYJIBTYpP U CBETCKOH 3TukH). W jego ramach
mozna wybra¢ modut ,,Podstawy kultury prawostawnej” (do wyboru s3 jesz-
cze podstawy kultury innych ,,tradycyjnych” w rosyjskim rozumieniu religii,
czyli islamu, buddyzmu, judaizmu, jak réwniez nauczana jest $wiecka ety-
ka). Decyzja ta byla kompromisem mi¢dzy wladzami panstwowymi a RKP
1 mozna jg byto odbiera¢ jako krok w zaciesnianiu sojuszu tronu z ottarzem.
W zamierzeniu rzagdzacych te zaj¢cia miaty na celu ksztaltowa¢ swiadomos¢
wlasnej kulturowej tozsamosci, tolerancyjne postawy i moralno$¢ mtodzie-
zy, a takze odpowiada¢ za promowanie tradycyjnych warto$ci i panstwowe-
go patriotyzmu (szczeg6lnie na zajeciach z kultury prawostawnej, na ktore
wedtug danych z roku szkolnego 2016/2017 uczeszczato 38,5% uczniow)?!.

Trwale skutki sowieckiej ateizacji sa widoczne w podejsciu Rosjan do zasad
moralnych, ktéore wynikaja z nauki Cerkwi. Promowane wartosci, takie jak
ochrona zycia, rodzina, zachowanie umiaru i trzezwos$ci, nie sa traktowane
restrykcyjnie. Swiadcza o tym odsetek dokonywanych aborcji, jeden z wyz-
szych na $wiecie odsetkow przeprowadzanych rozwodow czy ilo$¢ spozywa-
nego alkoholu per capita (rdbwniez nierejestrowanego samogonu) i liczba zgo-
néw spowodowanych przez to uzaleznienie??. Co prawda, trzeba przyznaé, ze
wskazniki te w ostatnich latach zmieniajg si¢ na korzys¢. O ile liczba rozwo-

20 A, Curanovi¢, Czynnik religijny w polityce zagranicznej Federacji Rosyjskiej, s. 113114,

21 E. A. Stepanova, Religious education in Russia: Between methodological neutrality
and theological partiality, ,,Changing Societies & Personalities” 2, 2018, nr 3, s. 263-264.

22 K. Chawryto, Sojusz oltarza z tronem. Rosyjski Kosciél Prawostawny a wladza w Rosji,
przet. I. Duchowicz, Warszawa 2015, s. 12—13.
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dow na 1000 os6b w ciagu ostatniej dekady dalej jest na wysokim poziomie
w stosunku do reszty $wiata, powyzej 423 (wedtug danych UN Statistics Divi-
sion wskaznik na poziomie powyzej 4 w latach 20172021 odnotowano tylko
w Guamie?#), to w Rosji iloé¢ spozywanego alkoholu per capita w ostatnich
latach spadta i jest na podobnym (albo nawet nizszym) poziomie co w Euro-
pie Zachodniej?. Spadta znaczaco réwniez liczba dokonywanych aborcji —
z 3,5 mln w 1992 roku do 411 tys. w 2021 roku — do poziomu $redniej euro-
pejskiej?®. Jednakze nie jest to raczej zwigzane z odrodzeniem si¢ ,,gorliwej
poboznosci”, a z wychodzeniem z gigbokiego kryzysu po upadku ZSRR.

Mimo powyzszych statystyk, ktore §wiadcza o tym, ze Rosjanie nie sg bar-
dzo pobozni i nie praktykuja religijnie tak, jak nakazuja im zasady wiary, sa
oni przywiazani do Cerkwi jako nieodlacznego elementu tradycyjnie rozu-
mianej ,,rosyjskosci”. Przypomina to sytuacj¢ znang juz z historii Imperium
Rosyjskiego, gdzie kwestia przynaleznosci do okreslonej konfesji oznacza-
fa przynalezno$¢ do konkretnej nacji (katolikiem zazwyczaj byt Polak albo
Litwin, luteraninem Niemiec, a prawostawnym ,,Wielkorus”, ,,Matorus” lub
,Biatorus”). Obecnie Federacja Rosyjska jest pafistwem z dominujacg wigk-
szo$cig etnicznych Rosjan (okoto 72% mieszkancow wedtug danych Ogoélno-
rosyjskiego Spisu Ludnosci z lat 2020-2021)?’. Dzi$ dane dotyczace narodo-
wosci 1 konfesji poniekad si¢ pokrywaja.

Prawostawie jest symbolem narodowym i elementem sktadowym samoiden-
tyfikacji Rosjan, wazna czgscia rosyjskiej kultury, przez to rowniez zywotnym
czlonem rosyjskiej panstwowosci, depozytariuszem tradycji, tradycyjnych war-
tosci. Z powyzszych powodow nie dziwi wykorzystanie prawostawia w poli-
tyce prowadzonej przez wtadze. Poprzez nawigzywanie do tradycji narodu
rosyjskiego jako czynnika panstwotworczego Cerkiew jest waznym sojuszni-
kiem wladzy w budowaniu poczucia jednosci i postaw patriotycznych w spo-
feczenstwie. W rosyjskiej polityce historycznej prawostawie i jego tysiacletnie
dziedzictwo §wiadcza o ciagglo$ci istnienia panstwa jako wspolnoty religijnej,

23 W 2022 roku wskaznik ten dla Rosji wynosit 4,7. Dane ze strony Federalnej Stuzby
Statystyki Panstwowej, https://rosstat.gov.ru/folder/12781# (dostep: 28.08.2023).

24 Divorces and crude divorce rates by urban/rural residence: 2017-2021, Un.org, https:/
unstats.un.org/unsd/demographic-social/products/dyb/documents/dyb2021/table25.pdf (dostep:
28.08.2023).

25 W 2019 roku wskaznik ten dla Europy Zachodniej wyniost 11,46 1, a dla Rosji 10,42 1.
Dane ze strony WHO: https://www.who.int/data/gho/data/indicators/indicator-details/GHO/
total-(recorded-unrecorded)-alcohol-per-capita-(15-)-consumption (dostep: 25.08.2023).

26 Dane ze strony: https:/tochno.st/materials/za-dva-goda-minzdrav-predotvratil-pochti-
100-tysyach-abortov-zhenshchin-otgovarivayut-ot-preryvaniya-beremennosti-s-pomoshchyu-
spetsialnykh-metodichek-no-demografii-eto-ne-pomozhet-i-vot-pochemu (dostep: 25.08.2023).

27 Dane ze strony Federalnej Stuzby Statystyki Panstwowej: https:/rosstat.gov.ru/vpn/2020/
Tom5 Nacionalnyj sostav_ i _vladenie yazykami (dostep: 25.08.2023).
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kulturalnej i jezykowej, opartej na tradycyjnych chrze$cijanskich warto$ciach.
Elementem tej narracji jest takze przekonanie o wyjatkowosci narodu rosyj-
skiego, jego dziejowej misji i mocarstwowych ambicjach. Wyrazem tego jest
gloszona ustami dostojnikow podbudowana teologicznie koncepcja tak zwa-
nego trojjedynego narodu ruskiego. RKP prowadzi retoryke uzasadniajaca
istnienie autorytarnego systemu wtadzy, jak réwniez prowadzone przez nia
przedsiewzigcia. Obie strony czerpig obopolne korzysci z tego uktadu. Wia-
dza uzyskuje legitymizacj¢ oraz dobry wizerunek w oczach narodu, a Cer-
kiew czotowa pozycje posrod wszystkich zwigzkdéw wyznaniowych, korzysci
materialne w postaci majatku, jak i wptywy w spoleczenstwie — dostep do
roznych grup i instytucji spotecznych?®,

W rosyjskich realiach politycznych pewna role zdaja si¢ odgrywac oso-
biste kontakty i relacje migdzy funkcjonariuszami panstwowymi a przedsta-
wicielami RKP. Tego rodzaju powiazania, znane przeciez nie tylko w Rosji,
maja dtuga historyczng tradycje. Dla przedstawicieli wltadzy duchowni pet-
nili 1 petnig funkcj¢ zausznikoéw, spowiednikow, autorytetow, dawcow idei
czy szarych eminencji. Jednym z bardziej znanych przedstawicieli Cerkwi,
ktorzy utrzymuja kontakty z wladza, jest metropolita pskowski i porchow-
ski Tichon (Szewkunow). Stat si¢ rozpoznawalny w latach dziewie¢dziesia-
tych jako ,,srogi batiuszka” — przedstawiciel konserwatywnego prawostawia,
atrakcyjny dla ludzi, zwlaszcza neofitow, poszukujacych ,,prawdziwej wiary”
na fali wypelniania $wiatopogladowej pustki po upadku Zwiazku Sowieckie-
go. Ojciec Tichon wyrdzniat si¢ jednak formutowaniem ideologicznego pro-
gramu dla swoich zwolennikéw, popularno$cia i umiejetnoscia przyciagania
wiernych oraz posredniczeniem w dialogu mi¢dzy wtadza a Cerkwia. W prze-
strzeni publicznej obecny jest rowniez jako pomystodaweca i realizator projek-
tow kulturalnych zwigzanych z historia, umacniajacych ,,patriotyczng” nar-
racj¢ historyczna, zgodna z panstwowa propaganda. Pojawiaty si¢ rowniez
plotki, Zze to Tichon jest spowiednikiem i duchowym opiekunem prezydenta
Wiadimira Wladimirowicza Putina. W prawostawiu istotna rol¢ odgrywa row-
niez instytucja starcow — mnichow-medrcow, czesto tez mistykow — ktorzy
w Rosji kojarzeni sa przede wszystkim z pustelnig Optynska. W postsowie-
ckiej rzeczywistos$ci spotkania funkcjonariuszy panstwowych z przedstawi-
cielami tego srodowiska w wigkszosci przypadkow nosza znamiona dziatan
PR-owskich, majacych podnies¢ autorytet wladz w oczach opinii publiczne;.
Wypowiedzi samych starcow, takich jak Ilij (Nozdrin), wyrazajacych konser-
watywne, monarchistyczne, antysowieckie, antyliberalne i antyrewolucyjne
poglady, moga takze stuzy¢ wtadzy w budowaniu dla siebie ideologiczne;j

28 G. Dutkiewicz, K. Szydywar-Grabowska, Religia w polityce Rosji w latach 1991-2020.
Wybrane zagadnienia, ,,Przeglad Religioznawczy” 2023, nr 1, s. 196.
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podpory i legitymizacji w obliczu protestow spotecznych (jak na przyktad
w 2011 roku). Kontakty z waznymi o$rodkami monastycznymi, jak Wataam,
réwniez majg znaczenie w polityce wizerunkowej wtadz. Prezydent FR wiele
razy odwiedzat monastyr i zachwycat si¢ dziatalno$cig mnichéw prowadzong
w duchu tradycjonalistycznego prawostawia. Kontakty migdzy wtadza a Cer-
kwia sa raczej wykorzystywane przez t¢ pierwszg w sposob pragmatyczny
w projekcie konserwatywnym Kremla. Pomimo kilku decyzji ideologicznych
(na przyktad dotyczacych zakazu ,,propagandy” LGBT wsrod dzieci i karania
obrazy uczu¢ religijnych) glosy srodowisk prawostawnych w innych sprawach,
w ktorych staty w sprzecznosci ze stanowiskiem wtadz, byty ignorowane,
a interes wladzy $wieckiej pozostal dominujgcy?’.

Koegzystencja wladzy panstwowej 1 wladzy duchownej odbywa si¢ w zna-
nym juz schemacie sojuszu ottarza z tronem, uzasadnianym teologiczng kon-
cepcja ,,symfonii” — z greckiego ovupwvia (symphonia), czyli harmonijne
wspotbrzmienie’® — wywodzaca sie z bizantynskiej spuscizny odziedziczonej
przez Rus. W Cesarstwie Bizantynskim wladza $wiecka i wladza duchowna
mialy pozostawac do siebie w relacji takiej jak ciato i dusza, tworzac nierozer-
walna jednos¢, w ktorej oba elementy sa sobie nawzajem potrzebne, by catos¢
mogla funkcjonowa¢. Koegzystencja w formie diarchii w praktyce odbywa-
ta si¢ z faktyczng przewaga po stronie basileusa — namiestnika Boga na
ziemi, majacego budowac ziemski obraz Kroélestwa Bozego. W Bizancjum
idea ,,symfonii” pozostata konceptem nieco oddalonym od realiéw, w ktorych
patriarchowie zostali zdominowani przez cesarzy majacych ogromny wplyw
na Kosciot, traktujacych ius sacrum jako cze$¢ ius publicum. Daleki od ide-
atu byl rowniez stan, w ktorym ,,Bozy namiestnik” w chrzescijanskim pan-
stwie, zgodnie z zywa rzymska tradycja, byl obierany przez lud przy silnym
poparciu wojska’!.

W interpretacji RKP zaprezentowanej w dokumencie z 2000 roku Ocrogut
coyuanvhol konyenyuu Pycckoii npasocragnoti yepxeu (pol. Podstawy nauki
spolecznej Rosyjskiego Kosciola Prawostawnego) na Rusi ,,symfonia” byla
blizsza teologicznemu ideatowi az do czasow Piotra Wielkiego, ktory wpro-
wadzil cywilny zarzad nad Cerkwia. Tradycyjng forme tej idei w realiach XXI

29 A. Makarkin, Prezident Rossijskoj Federacii, Russkaja pravoslavnaja cerkov’ i prob-
lema duhovnogo avtoriteta, ,,Neprikosnovennyj zapas” 2020, nr 1, https://magazines.gorky.
media/nz/2020/1/prezident-rossijskoj-federaczii-russkaya-pravoslavnaya-czerkov-i-problema-
duhovnogo-avtoriteta.html (dostgp: 6.09.2023).

30 7a Wikistownikiem, https:/pl.wiktionary.org/wiki/symfonia (dostep: 4.09.2023).

31 M. Antonov, Church-state symphonia: Its historical development and its applications
by the Russian Orthodox Church, ,,Journal of Law and Religion” 35, 2020, nr 3, s. 477-480;
A. Chryn, Zasada symfonii — relacja Kosciota i panstwa w prawostawiu, ,,Studia Warmin-
skie” 40,2003, s. 129-132; A. Curanovié¢, Czynnik religijny w polityce zagranicznej Federacji
Rosyjskiej, s. 23-25.
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wieku uznano za historyczng, lecz zaprezentowano nowe podej$cie w kwe-
stii rozdziatu Kosciota od panstwa. Wedtug stanowiska RKP wtadza $wie-
cka 1 wladza duchowna nie powinny ingerowa¢ nawzajem w Swoje sprawy,
ale prowadzi¢ dialog, ktory pozwolilby wypracowaé najlepsze rozwigzania
dla spoleczenstwa, zeby budowac jego rozwdj, kierujac si¢ dobrem i prawda.
Autorzy Podstaw nauki spotecznej RKP twierdzg, Zze ograniczanie zla i sze-
rzenie dobra tworzg moralny sens istnienia panstwa. Ogolne stanowisko RKP
mozna by okresli¢ jako postulowanie rozdziatu Cerkwi od wladzy, ale nie od
spoteczenstwa®2. Odkad patriarszy tron objat Cyryl, ,,symfonia” zaczeta coraz
glosniej wybrzmiewac w przestrzeni publicznej, tamigc konstytucyjna zasade
swieckosci panstwa, zmieniajac dotychczasowy kurs zapoczatkowany przez
patriarche Aleksego. W 2018 roku premier Dmitrij Anatoljewicz Miedwiediew,
sktadajgc patriarsze Cyrylowi zyczenia z okazji dziewiatej rocznicy introni-
zacji, okreslit relacje migdzy RKP a wladzami FR jako ustanowiong symfo-
ni¢ wladz 1 wyrazit aprobate dla tego stanu, co bylo wypowiedzia bezprece-
densowg funkcjonariusza panstwowego w rosyjskich postsowieckich realiach
politycznych®3, Strona cerkiewna réwniez tamie konstytucyjng zasade $wiec-
kosci panstwa, sugerujac poparcie dla konkretnego polityka, czego przykla-
dem mogtaby by¢ wypowiedz patriarchy Cyryla z okazji siedemdziesiatych
urodzin Wiladimira Wiadimirowicza Putina, w ktorej jego dtugoletnie rzady
okreslit on mianem ,,cudu boskiego” i wezwatl kler oraz wiernych do modli-
twy za prezydenckie zdrowie>*.

W nowych okoliczno$ciach RKP nie chce zosta¢ ,,ideologiczng duszg” dla
»~panstwowego ciata”, dlatego tez nie zamierza przybiera¢ historycznych kostiu-
mow — roli, jakie Cerkiew odgrywata w Bizancjum, na Rusi czy pod carski-
mi rzagdami. Patriarchat Moskiewski i rosyjskie przywodztwo nie mogg row-
niez zupelnie ignorowa¢ konstytucyjnych przepisoéw o §wieckosci panstwa.
»Symfonia” zostata niejako zredefiniowana i zaadaptowana na nowo w soju-
szu powstatym ze wspolnoty pogladéw (obie strony sa antyliberalne i maja
nacjonalistyczne przekonanie o wyjatkowym miejscu ,,rosyjskosci” w $wie-
cie), w ktorym Cerkiew zapewnia wladzy legitymizacje, a w zamian otrzymuje

32 D. Janowiec, Dialog Cerkwi z paristwem w nauce spolecznej Patriarchatu Moskiewskie-
go, ,,Politeja” 26, 2013, nr 4, s. 306-313; M. Antonov, Church—state symphonia, s. 488—491.

3 A.Krasikow, Nowa symfonia tronu i ottarza. Rosyjskie prawostawie wedlug patriarchy
Cyryla, ,\Wiez” 2014, nr 4, s. 144—145; A. Ponomariov, In the spirit of symphony: On Russian
Orthodox Church’s refinement of secular legal standards in the Russian Federation, ,Inter-
disciplinary Journal for Religion and Transformation in Contemporary Society” 2021, nr 7,
s. 237-238.

34 J. Stepien, Pomiedzy tradycjq a regulacjq prawng — analiza stosunku Prezydenta Fe-
deracji Rosyjskiej do Rosyjskiego Kosciota Prawostawnego w latach 2012-2022, ,,Acta Uni-
versitatis Lodziensis. Folia iuridica” 2023, nr 104, s. 186—187.
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polityczne poparcie® . Przymierze tronu i ottarza obowigzuje nie tylko w spra-
wach wewngtrznych, lecz takze na arenie migdzynarodowej w prowadzonej
przez Federacje¢ Rosyjska polityce zagraniczne;.

Prawostawie w polityce zagraniczne;j
Federacji Rosyjskie;j

Po 70 latach niebytu, w latach dziewig¢dziesiatych religia ponownie poja-
wita si¢ w sferze publicznej i powrocita do powszechnej §wiadomosci spotecz-
nej. Geopolityczne ,,trzesienie ziemi”, jakim byl rozpad ZSRR, spowodowato
wzrost spotecznego zwatpienia i kryzys tozsamosci, czego wyrazem byty prze-
pisy nowej rosyjskiej konstytucji z 1993 roku o $wieckosci panstwa, rownosci
zwigzkow wyznaniowych i nieuprzywilejowywaniu zadnego wyznania jako
panstwowego. Wraz ze stabilizowaniem si¢ sytuacji zaczeto wyrazac poparcie
dla uznania znaczenia i roli Cerkwi oraz jej dziedzictwa, czego przyktadem
moga by¢ stowa Aleksandra Isajewicza Solzenicyna:

Cerkiew prawostawna powinna zaja¢ godne miejsce w zyciu publicznym Rosji, nie do-
puszczajac do profanacji swoich obrz¢dow. I nie powinna wdawacé si¢ w konflikty z innymi
tradycyjnymi w Rosji religiami: znaczeniem swojej roli i sila nie przekracza¢ granicy, za
ktéra mogltyby nastgpowac peknigcia zagrazajace integralnosci wielowyznaniowego i wielo-
narodowego kraju3®.

W tym odbywajacym si¢ w pierwszej dekadzie istnienia Federacji Rosyj-
skiej procesie doszto do odnowienia tradycyjnej funkcji prawostawia jako czyn-
nika wzmacniajacego jedno$¢ i poczucie tozsamosci narodowej. Aleksander
Wiadimirowicz Lipatow — historyk, slawista, polonista, znawca rosyjskiej
kultury — stwierdzil, ze prawostawie peilni w Rosji funkcje symboliczna,
jest ideologicznym filarem rosyjskiej panstwowosci3’. W ten sposob historia
poniekad zatoczyta koto, poniewaz prawostawie znowu stato si¢ jedng z pod-
por ideologii panstwowej, jak za czasow Imperium Rosyjskiego, kiedy nieofi-
cjalnie obowigzywata tak zwana trdjjedyna formuta Siergieja Siemionowicza
Uwarowa, brzmigca: mpaBociaBue, camoiep>kaBre, HapogHocTs (pol. prawo-
stawie, samodzierzawie, ludowos¢).

Wzrost znaczenia prawostawia spowodowat zainteresowanie si¢ nim przez
wiadzg, ktora chciata wykorzysta¢ je w swoim nowym projekcie politycznym,
tworzonym od momentu przej¢cia rzgdoéw przez Wiadimira Wiadimirowicza

35 M. Antonov, The varieties of symphonia and the state—church relations in Russia, ,;Ox-
ford Journal of Law and Religion” 9, 2020, nr 3, s. 567-568.

36 A. Sotzenicyn, Rosja w zapasci, przet. J. Zychowicz, Warszawa 1999, s. 118.

37 A. Lipatow, Rosja dzisiejsza. Miedzy przesztoSciq a terazniejszoscig, Torun 2007, s. 87.
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Putina’®. Wejécie w nieformalny sojusz z RKP mogto $wiadczyé o checi powro-
tu do tradycji imperialnej, chociazby w warstwie symbolicznej. Zorientowanie
si¢ na prawostawie, jego dziedzictwo i tradycyjne wartosci mogto rowniez by¢
krokiem, ktory mialby §wiadczy¢ o przyje¢ciu myslenia o Rosji w kategoriach
odrgbnej, oddzielonej od zachodu ,,rosyjskiej cywilizcji”. Stosowanie anty-
zachodniej narracji wynikajgcej z silnie antyzachodniego charakteru Cerkwi
(wywodzacego si¢ z tradycyjnego antylacinskiego nastawienia) w optyce wladz
jest atutem jednoczacym, dzialajacym na zasadzie syndromu obl¢zonej twier-
dzy. Swiadcza o tym wprowadzone po upadku komunizmu obchody $wieta
Dnia Jednos$ci Narodowej (4 listopada) — zamiennika bolszewickiej rocznicy
Wielkiej Rewolucji Pazdziernikowej (7 listopada). Nowe $wigto panstwowe
upamigtnia wyzwolenie Moskwy spod polsko-litewskiej okupacji w 1612 roku,
ma wigc charakter antytacinski i antyzachodni oraz potencjat do budowania
tozsamosci narodowej. Dodatkowo tego dnia (4 listopada / 22 pazdziernika sta-
rego stylu) Cerkiew wspomina Kazanskg Ikong Matki Bozej, ktoéra w wydarze-
niach okresu wielkiej smuty dawata Rosjanom duchowe oparcie i ktorej wsta-
wiennictwu przypisuje si¢ uratowanie Carstwa Rosyjskiego przed upadkiem.

Potencjal jednoczenia, jaki ma RKP, nie ogranicza si¢ tylko do sfery
wewngtrznej. Cerkiew Patriarchatu Moskiewskiego ma swoj szczegdlny cha-
rakter nie tylko jako ponadpanstwowa organizacja ko$cielna. Jest takze struktu-
ra do pewnego stopnia reprezentujgcg panstwo rosyjskie. RKP jest podmiotem
transnarodowym, rozwijajacym wiasne kontakty dyplomatyczne. Cerkiew ma
instrumenty, takie jak Wydzial Zewngtrznych Stosunkéw Cerkiewnych Patriar-
chatu Moskiewskiego (pelnigcy funkcje cerkiewnego MSZ), ktore pozwalaja jej
skutecznie prowadzi¢ dzialania na arenie migdzynarodowej zarowno w intere-
sie wlasnym, jak i Federacji Rosyjskiej*. Aparat wtadzy dostrzega w Cerkwi
srodek przywracania Moskwie rozbitego, dawnego $wiata imperialnego w kra-
jach tak zwanej bliskiej zagranicy (w wigkszos$ci nalezacych do Wspolnoty
Niepodlegltych Panstw), zwlaszcza tam, gdzie prawostawie jest religia domi-
nujaca lub odsetek ludno$ci prawostawnej jest znaczacy. Wspdlnota intereséw
instytucji panstwowych i ko$cielnych opierajaca si¢ na zwigkszaniu swoich
wplywow na tym obszarze jest podstawg wspolpracy, co z przyczyn oczywi-
stych sktania oba o$rodki wladzy do jej zacie$niania. Z racji wyzej przyto-
czonych tradycyjnych kulturowych zwigzkéw migdzy ,,rosyjskoscig” a pra-
woslawiem Cerkiew w panstwach bytego ZSRR peini funkcj¢ jednoczyciela
rosyjskojezycznej diaspory — nosnika kultury, tradycji, czgsto tez wspolnoty
wiary, zwlaszcza w dawnych republikach polozonych w Europie Wschodnie;.

38 W. Rodkiewicz, J. Rogoza, Potiomkinowski konserwatyzm. Ideologiczne narzedzie
Kremla, Warszawa 2015, s. 12—13.

39 Zakladka o Wydziale Zewnetrznych Stosunkéw Cerkiewnych Patriarchatu Moskiewskie-
go na oficjalnej stronie RKP, http://www.patriarchia.ru/db/text/52719.html (dostep: 25.08.2023).
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RKP prowadzi na tych terenach dziatalno$¢ kulturalng i edukacyjna skupiong
wokol swoich parafii. We wspotpracy z rzadowa agencja MSZ Rossotrudnicze-
stwo (petna nazwa: Federalna Agencja ds. Wspolnoty Niepodlegtych Panstw,
Rodakow Mieszkajacych za Granicg i Migdzynarodowej Wspotpracy Huma-
nitarnej) rowniez organizuje wspolne inicjatywy. Wszystkie te dzialania nosza
znamiona oddzialywania na zasadzie soft power*".

Traktowanie sfery poradzieckiej jako swojej nienaruszalnej strefy wpty-
wow doprowadzito do nadania jej szczegdlnego znaczenia, o czym $wiadcza
wydawane co kilka lat przez rosyjski MSZ dokumenty — Zatozenia polityki
zagranicznej Federacji Rosyjskiej. Juz od 1993 roku rosyjscy funkcjonariusze
panstwowi podkreslaja swoje zainteresowanie strefg, do ktorej wysuwajg rosz-
czenia. Wszystko to podbudowane ideologicznymi przekonaniami o wyjatko-
wosci rosyjskiego kregu kulturowego opartego na wspodlnej tozsamosci beda-
cej kombinacja, na ktora sktadajg si¢ unikatowe dziedzictwo historii panstwa,
jezyka, kultury, warto$ci wraz z tradycja i rola Cerkwi, ztozylo si¢ na koncepcje
pycckoro mupa (pol. rosyjskiego $wiata). Materializacja tej idei jest fundacja
,»,Russkij mir” — pafnstwowa organizacja pozarzadowa zalozona przez rosyj-
ski MSZ i MEiN*, Zajmuje sie ona wypetnianiem na obszarze poradzieckim
zadan zwigzanych z dyplomacja publiczng. Wymyslony przez wtadze ,,russkij
mir”, zwlaszcza w stosunkach z Bialorusie} i Ukraing, uzupetnia si¢ z gtoszo-
nym przez Cerkiew konceptem ,,Swietej Rusi” i ,,trc')j jedynego narodu ruskiego”
zbudowanego na podobienstwo Tréjcy Swietej*?.

Dwa miesigce przed oficjalnym rozpadem ZSRR, w pazdzierniku 1991
roku, Swiety Synod RKP stworzyt formute ,kilka panstw — jeden patriar-
chat”, podkreslajac w ten sposob swoj priorytet utrzymania jednosci terytorium
kanonicznego. W miar¢ rozwoju sytuacji politycznej poprzedzajacej ostatecz-
ny rozpad ZSRR RKP kierowany swoja ideg prewencyjnie przyznat pewng
autonomi¢ lokalnym cerkwiom sktonnym do schizm, co skutkowalo powsta-
niem egzarchatéw na Biatorusi, Ukrainie, Lotwie, Estonii i w Moldawii. Jed-
nak zwigkszenie swobod organizacji koscielnych w dawnych republikach nie
powstrzymata tendencji secesyjnych wewnatrz Patriarchatu Moskiewskiego.
Egzarchat ukrainski z metropolitg kijowskim Filaretem na czele domagat si¢
wigkszej niezalezno$ci i ostatecznie doszto do podziatu, w wyniku ktorego
powstat Ukrainski Kosciot Prawostawny Patriarchatu Kijowskiego, co spowo-
dowalo napigcia z Patriarchatem Moskiewskim. W podobny sposob powstat
Estonski Apostolski Kosciot Prawostawny, gdzie przyznana autonomia tak-
ze doprowadzita do lokalnej schizmy i istnienia réwnolegle dwoch struktur.

40 K. Chawryto, Sojusz oftarza z tronem, s. 29.

4l Oficjalna strona fundacji ,,Russkij Mir”, https:/russkiymir.ru/fund/ (dostep: 25.08.2023).

42 J. Darczewska, P. Zochowski, Srodki aktywne. Rosyjski towar eksportowy, Warsza-
wa 2017, s. 41 n.
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Z kolei na terenie Motdawii oprocz Patriarchatu Moskiewskiego obecny jest
konkurencyjny Patriarchat Rumunski. We wszystkich tych trzech przypadkach
rywalizacje migdzy ,,lokalnymi” Cerkwiami a Patriarchatem Moskiewskim
wpisujg si¢ w krajowe spory polityczne migdzy frakcjami ,,patriotycznymi”
a prorosyjskimi i s3 wykorzystywane w walce politycznej*?. Co cieckawe, wal-
ka o ,,rzad dusz” na terytorium uwazanym przez RKP za swoje ma rowniez
wymiar rywalizacji o przywodztwo w §wiecie prawostawia z Ekumenicznym
Patriarchatem Konstantynopolitanskim, ktoremu kanonicznie podporzadko-
wany jest Estonski Apostolski Ko$ciot Prawostawny, a Rumunski Kosciot
Prawostawny i1 Kos$ciot Prawostawny Ukrainy uzyskaty z jego rak autokefali¢
(odpowiednio w 1885 i w 2019 roku).

Zrédet konfliktu mozna upatrywaé w dtugotrwatej rywalizacji miedzy
dwoma gtéwnymi tradycjami istniejacymi w prawostawiu — grecka i stowian-
ska. Mimo ze rosyjski Kosciot jest wigkszy liczebnie (nawet po oddzieleniu si¢
struktur na Ukrainie), to Konstantynopol ma argumenty kanoniczne na swoja
korzys¢. Spory dotycza przede wszystkim hierarchii w prawostawnym $wiecie
oraz jurysdykcji nad kwestionowanymi obszarami. Oba patriarchaty konku-
ruja takze o rolg rozjemcy w zatargach mi¢dzy mniejszymi ,,prawostawnymi
bra¢mi” i reprezentanta prawoslawia na arenie mi¢dzynarodowej. Zwlasz-
cza Konstantynopol stara si¢ pokaza¢ jako otwarty i postepowy, w odroznie-
niu od RKP, ktory czgsto jest widziany jako bardziej tradycyjny. Patriarchat
Moskiewski w tej rywalizacji w przeciwienstwie do swojego konkurenta ma sil-
ne poparcie §$wieckiej dyplomacji, ktora relacje z innymi panstwami — bra¢mi
w wierze — ksztaltuje jako przedtuzenie panujacych stosunkéw koscielnych.
Wysuwanie przez Federacj¢ Rosyjska swojej Cerkwi w roli glowy chrzesci-
janstwa wschodniego (,,papieza prawostawia”) moze mie¢ na celu ksztalto-
wanie ,,stowiansko-prawostawnego bieguna” w wizji wielobiegunowego tadu
miedzynarodowego*.

RKP aktywnie dziata rowniez poza ,,bliska zagranicg”, takze poza obsza-
rem, gdzie znajduja si¢ znaczace grupy prawostawnych. Chodzi tu glownie
o panstwa okreslane w rosyjskiej nomenklaturze mianem tak zwanego kolek-
tywnego Zachodu. Symbolicznym wydarzeniem byto zjednoczenie Cerkwi
Patriarchatu Moskiewskiego i Calej Rusi z Rosyjskim Ko$ciola Prawostawnego
poza granicami Rosji 19 maja 2007 roku. Ta druga struktura ko$cielna, majaca
tradycyjny, monarchistyczny charakter, powstata po przewrocie bolszewickim
w 1917 roku i dziatata pos$roéd emigrantow z bytego Imperium Rosyjskiego
w kontrze do Patriarchatu Moskiewskiego jako znajdujacego si¢ pod dyktatem

43 A. Curanovié, The attitude of the Moscow Patriarchate towards other Orthodox churches,
»Religion, State & Society” 35, 2007, nr 4, s. 303-306.
44 Ibidem, s. 306-309.
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bolszewickim. Podpisanie deklaracji zjednoczeniowej przez patriarche Alek-
sego II i metropolite L.awra byto nie tylko symbolem zjednoczenia rosyjskiego
spoteczenstwa po burzliwych wydarzeniach XX wieku, lecz takze poczatkiem
wzrostu wplywow na Zachodzie RKP, ktory przejat tamtejsze struktury cer-
kiewne. W krajach Europy Zachodniej i Ameryki Péinocnej prowadzi glownie
dziatalno$¢ kulturalna, promujac pozytywny wizerunek prawostawia i Rosji,
prezentujac je jako czg$¢ rosyjskiego ,,projektu konserwatywnego” gloszonego
w kontrze do wartosci ,,zgnilego Zachodu”. Jest on szczegdlnie atrakcyjny dla
europejskich ugrupowan konserwatywnych i eurosceptycznych®’. Budowanie
w ten sposoOb rosyjskiego soft power z powodow oczywistych bylo skuteczne
1 odnosito wigksze sukcesy do 24 lutego 2022 roku.

W ostatnich dwoch dekadach RKP byl rowniez aktywny w dialogu z inny-
mi wyznaniami chrzescijanskimi. Watykan, bedacy niezaleznym podmiotem
prowadzacym wlasng polityke zagraniczna, jest dla Cerkwi potencjalnie cen-
nym sojusznikiem w promowaniu konserwatywnych wartos$ci. Jednakze dzia-
falno$¢ Kosciota katolickiego prowadzona od upadku komunizmu na obsza-
rze bylego ZSRR traktowana jest jako naruszenie terytorium kanonicznego
RKP i uprawianie prozelityzmu®®. Na ,wsp6lnym froncie walki ideologiczne;”
Patriarchat Moskiewski wraz z watykanskimi dykasteriami organizowat kon-
ferencje, na ktorych poruszane byly tematy postrzegane przez oba Koscioty
jako problemy dzisiejszego $wiata: postgpujaca sekularyzacja, podwazanie tra-
dycyjnego modelu rodziny, kryzys tradycyjnych wartos$ci, obrona zycia ludz-
kiego na kazdym jego etapie*’. Obecnie po rozpoczeciu rosyjskiej inwazji na
Ukraing probowano na podstawie istniejacych relacji dyplomatycznych migdzy
Patriarchatem Moskiewskim a Ko$ciotem katolickim zaaranzowa¢ spotkanie
glow obu Kosciolow, w czym upatrywano szansy na zalagodzenie konflik-
tu. Jak dotad (28 sierpnia 2023 roku) od poczatku wojny do tego nie doszto,
a migdzykos$cielny kanat dyplomatyczny stracit na znaczeniu migdzy innymi
z powodu kontrowersyjnych wypowiedzi papieza Franciszka o ,,szczekaniu
NATO u drzwi Rosji” (wt. I 'abbaiare della Nato alla porta della Russia)*®.

Konserwatywnym sojusznikiem Cerkwi réwniez wydajg si¢ niektorzy
przedstawiciele $wiata islamu. Ten kierunek w relacjach zagranicznych taczy

45 W. Rodkiewicz, J. Rogoza, Potiomkinowski konserwatyzm, s. 19-20.

46 A. Curanovi¢, Czynnik religijny..., s. 305 n.

47 Przyktadem takich dziatan moze by¢é konferencja pod hastem ,,Prawostawni i katolicy
razem w obronie rodziny”, ktora odbyta si¢ w Rzymie 13 listopada 2013 roku, https:/mospat.
ru/en/news/52040/ (dostep: 28.08.2023).

48 L. Fontana, Intervista a Papa Francesco: «Putin non si ferma, voglio incontrarlo
a Mosca. Ora non vado a Kievy, ,,Corriere della Serra”, 3.05.2022, https:/www.corriere.it/cro
nache/22 maggio_03/intervista-papa-francesco-putin-694c35f0-ca57-11ec-829f-386f144a5eft.
shtml (dostep: 25.08.2023).
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si¢ z kremlowskimi postulatami budowania wielobiegunowego $wiata prze-
tamujacego dotychczasowg Pax Americana. Jednym z rosyjskich sojuszni-
kow w realizacji tego celu jest Teheran. Na tym kierunku prowadzonej przez
FR dyplomacji dziatania MSZ i RKP sprawiaja wrazenie komplementarnych,
anawet $wiecka dyplomacja ustami Siergieja Wiktorowicza Lawrowa przyzna-
fa, Ze cerkiewna dziata skuteczniej. Waznym elementem w budowaniu wza-
jemnych dobrych relacji byto powotanie w 1997 roku Komisji ,,Islam—Prawo-
stawie”. Instytucja ta jest nie tylko miejscem prowadzenia negocjacji mi¢dzy
Rosjg a Iranem, lecz takze przyktadem realizacji inicjatywy bytego iranskiego
prezydenta Mohammada Chatamiego — ,,dialogu cywilizacji”. Cerkiew w tej
mig¢dzycywilizacyjnej debacie zajmuje wyjatkowa pozycje¢. Jako jedyny Kos-
ciot chrzesécijanski utrzymuje bliskie relacje z ajatollahami, ukazuje Rosj¢ na
arenie miedzynarodowej jako kraj przyjazny muzutmanom, w ktérym réwniez
w dlugoletniej atmosferze tolerancji i pokojowej koegzystencji zyja wyznaw-
cy Allaha. Rosyjskie zabiegi wizerunkowe poskutkowaty uzyskaniem statu-
su obserwatora przy Organizacji Konferencji Islamskich (obecnie Organizacji
Wspotpracy Islamskiej) w 2005 roku. Ten wizerunek ma uzasadniac rosyjska
pozycje lidera w istotnej dla §wiatowego bezpieczenstwa mi¢dzycywilizacyj-
nej debacie. W tej roli, wypracowanej takze cerkiewnymi sitami, FR moze
wystepowac jako posrednik migdzy Wschodem a Zachodem, z jednej strony
tagodzacy islamski radykalizm, a z drugiej przeciwstawiajacy si¢ zbytnim

antyislamskim inklinacjom®.

Podsumowanie

Od czasu upadku ZSRR pozycja religii w Rosji zmienila si¢. W okresie
sowieckim religia byta ttumiona, a zwigzki wyznaniowe, w tym najliczniejsza
Cerkiew — poddawane przesladowaniom. Od pamietnych obchodow tysiacle-
cia chrztu Rusi w 1988 roku, ktore mozna nazwac punktem zwrotnym, nastg-
pito otwarcie na dialog migdzy wtadzami a RKP i symboliczne zawigzanie
wspotpracy zwiastujacej nowe czasy. Dowodem na reset w relacjach stata
si¢ uprzywilejowujgca prawostawie ustawa ,,O wolnosci sumienia i zjedno-
czeniach religijnych” 1997 roku.

Obecnie prawostawie jest dominujacg religia w Rosji. Cerkiew odgrywa
istotng rol¢ w wypelnianiu ideologicznej pustki po okresie komunizmu. Prawo-
stawie stato si¢ waznym elementem budujacym jednos$¢ Rosjan, przywracaja-
cym ich tozsamo$¢ i poczucie wrecz cywilizacyjnej odrgbnosci z bardzo silnym

4 A. Curanovié, Czynnik religijny. .., s. 293-294; A. Curanovi¢, Religia jako czynnik soft
power Federacji Rosyjskiej, [w:] Religia a wspolczesne stosunki miedzynarodowe, red. B. Bed-
narczyk, Z. Pasek, P. Stawinski, Krakow 2010, s. 200—203.
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antyzachodnim wydzwigkiem. Warto zauwazy¢, ze cho¢ Rosjanie deklaruja
si¢ jako prawostawni, to praktyka religijna jest ograniczona, a wptyw ateizacji
iideologizacji z czasow sowieckich nadal jest widoczny w ich postawach i opi-
niach. Z Cerkwig 1 jej dziedzictwem identyfikujg si¢ jako istotnym elementem
swojej tozsamosci, $wiadczacym o ciaglo$ci istnienia wspolnoty, legitymi-
zujacym autokratyczny system wiadzy i predysponujacym do mocarstwowe;j
wielko$ci. Wszystko to dzigki nowo zaaranzowanej ,,symfonii” wtadz, w kto-
rej RKP i jego przedstawiciele sg moralnym autorytetem i konserwatywna,
ideologiczng podpora, pragmatycznie wykorzystywana w polityce prowadzo-
nej przez funkcjonariuszy panstwowych.

Sojusz ottarza z tronem obowigzuje zarowno wewnatrz, jak i w prowadzo-
nej przez panstwo rosyjskie polityce zagranicznej. Patriarchat Moskiewski,
odwotujac si¢ do argumentow historycznych i jezykowych, uzasadnia rosyj-
skie roszczenia do sfery poradzieckiej. Promowana wespot z instytucjami pan-
stwowymi koncepcja ,,ruskiego §wiata” odzwierciedla dazenia do utrzymania
wplywow Rosji na tym obszarze poprzez kulturalne, edukacyjne i dyploma-
tyczne dziatania skutecznie budujace rosyjska soft power az do czasu petno-
skalowej inwazji na Ukraing w 2022 roku.

Na arenie migdzynarodowej Patriarchat Moskiewski w ramach kremlow-
skiego projektu konserwatywnego jest narz¢dziem do krzewienia i obrony
,»zdrowych tradycyjnych wartos$ci” w starciu ideologicznym ze ,,zgnitym zacho-
dem”. W tych dziataniach RKP i Rosja przyciagaja do siebie sojusznikow:
inne wyznania chrze$cijanskie i konserwatywne ugrupowania na Zachodzie.

Cerkiew prawostawna wspomaga rowniez wtadze Federacji Rosyjskiej
w ich dazeniach do realizacji idei wielobiegunowego $wiata i zlamania domi-
nacji Pax Americana. W tym celu Patriarchat Moskiewski dazy do uzyska-
nia statusu lidera w $wiecie prawostawia, by na arenie migdzynarodowe;j
moc wystegpowac jako przedstawiciel jednej z obecnych i konkurujgcych ze
sobg na §wiecie cywilizacji. W budowie migdzycywilizacyjnego dialogu Cer-
kiew najskuteczniej wspotpracuje ze §wiatem islamu, zwlaszcza z Iranem.
Podkresdla, ze Rosja dazy do budowania swojego wizerunku jako panstwa
przyjaznego muzulmanom, co moze pomoc w umocnieniu jej pozycji w mig-
dzynarodowej debacie migdzykulturowej, jako posredniczki migdzy Orien-
tem a Okcydentem.
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Coro3 anraps ¢ IpecTosIOM WM COTPYAHUYECTBO MEXKITY
BiactsaMu Poccuiickon @enepaunu u Pycckoii [IpaBocnaBHoOM
[lepkBbI0 (C 0COOBIM aKIIEHTOM Ha BHEIIHIOIO MOJUTHUKY)

Pesiome

B craThe paccMmaTpuBaeTCs U3MEHEHHE poiu penuruu B Poccum ¢ MoMeHTa pacmana
Cosetckoro Coroza. B coBerckuii mepuon penurusi, Bkiawodas Pycckyro I[IpaBociaBHyto
Lepxoss (PIILl), mogaBnsiinace u npeciienoBaiack. OnHAKO TIOBOPOT MPOH30ILIEI BO BpEMs
«IlepecTpoiikuy, 4TO MPUBENO K YBEIUUYECHHUIO quajiora Mexay Binactsamu U PIILI, kotopsrit
nponospkuics mocie pacmaga CCCP.

CeronHsi mpaBoOCiIaBHUe SBISETCS AOMHUHHUpYIOEH penurued B Poccun u urpaer kio-
YeBYI0 POJIb B 3aTI0OJIHCHUH HICOJIOTHYEeCKOro mpoberna, OcTaBIeHHOro KoMMyHu3MoM. OHO
CIOCOOCTBYET BOCCTAHOBIICHHUIO POCCUIICKOM HAIIMOHAIBHOMN M KYJIBTYPHOH HJICHTUYHOCTH,
YacTO C CHJIBHBIM aHTH3aIIa{HBIM HACTPOEeM. XOTS MHOTHE POCCHIHE UASHTHOUIHPYIOT ce0st
KaK MpaBOCJIaBHBIE, PEJINTHO3HAS IPAKTHKA OCTAETCS OTPAHWYEHHOI, a BIUSHUE aTen3Ma
U CeKyJsipu3aluM mpopomkaeT coxpaHsatbes. Hacnenue PIIL] Takke ucmonb3yeTcs st
onpaBIaHus aBTOKpaTHUYECKOi GopMbl paBienus B Poccun.

«CumdoHUS LIEPKBYU M TOCYIaPCTBA» MPOSBISIETCS KaK Ha BHY TPEHHEM, TaK M HA MEXyHa-
POIHOM YpOBHX, ¢ MockoBckuM [laTpuapxaTom, HOAEPKUBAIOIINM IIPETSH3UH Ha ObIBIIHE
COBETCKUE TEPPUTOPHUH U IOALEPKUBAOLIIUM KOHLenuo «Pycckoro Mupay. MockoBckuii
IMarpuapxat, kak 9acTh KOHCEPBATUBHOTO NpoekTa Kpemurs, mpomaranaupyer «310pOBbIE
TpaANIUOHHBIE IECHHOCTI) B UAEOJIOTHYeckoi onnosumun 3anaxy. Pycckas [IpaBocnaBHas
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IlepxoBb Takxke noxaepKUBaeT ycuiaus Poccuu popMUpoOBaTE MHOTOIIOJISIPHEIA MUP 1 BBI3EI-
BaTh oMUHHpOBaHUe «Pax Americana». OHa MO3UIMOHUPYET ce0sl KaK MOCPEIHUK MEKAY
Bocrtokom u 3amagoM B MEXAYHApOAHOM MEXKYIBTYPHOM AHAJOre, 4acTo 3((EKTHBHO
COTPYJIHMYAS C UCITAMCKUM MHPOM.

KawueBble ciaoBa: POCCI/ISI, PyCCKaH npaBoCjaBHasl LEPKOBb, BHCHIHAA IMOJUTHUKA,
HUACO0JIOrUs U peIuTrns

The alliance of throne and altar, or cooperation between the
authorities of the Russian Federation and the Russian Orthodox
Church (with particular emphasis on foreign policy)

Summary

The article discusses the transformation of the role of religion in Russia since the fall of the
Soviet Union. During the Soviet era, religion, including the Russian Orthodox Church (ROC),
was suppressed and persecuted. However, a turning point occurred during “Perestroika,” lead-
ing to increased dialogue between authorities and the ROC, continued after the fall of USSR.

Today, Orthodoxy is the dominant religion in Russia and plays a crucial role in filling the
ideological void left by communism. It contributes to the restoration of Russian national and
cultural identity, often with a strong anti-Western sentiment. Although many Russians identify
as Orthodox, religious practice remains limited, and the influence of atheism and secularization
persists. The ROC’s heritage is also used to justify autocratic rule in Russia.

The “church-state symphonia” is evident both domestically and internationally, with the
Moscow Patriarchate advocating claims to former Soviet territories, supporting the concept
of the “Russian world” (Russkiy mir). The Moscow Patriarchate, as part of the Kremlin’s con-
servative project, promotes “healthy traditional values” in ideological opposition to the West.
The Russian Orthodox Church also supports Russia’s efforts to shape a multipolar world and
challenge the dominance of “Pax Americana.” It is positioning itself as a mediator between
East and West in the international intercultural dialogue, often cooperating effectively with
the Islamic world.

Keywords: Russia, Russian Orthodox Church, foreign state policy, ideology and religion
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Kazuyasu Kimura — wnuk, z ktorego
Bronistaw moégliby by¢ naprawde dumny

Pod koniec 2022 roku dotarta do nas smutna wiadomos¢: 14 grudnia odszedt
Kazuyasu Kimura, wnuk Bronistawa Pitsudskiego. Niespetna rok wczesniej na
spotkaniu promujgcym wydang wiasnie biografi¢ dziadka autorstwa Kazuhiko
Sawady Opowies¢ o Bronistawie Pilsudskim. Polak nazwany Krolem Ajnow
i mtodzienczy dziennik Bronistawa, zorganizowanym w Muzeum Jozefa Pit-
sudskiego w Sulejowku, mieliSmy okazje¢ ustysze¢ gltos Kazuyasu Kimury.
Przemawiat online, dziekujac za publikacj¢ ksiazek poswieconych dziadkowi!.

Urodzony 31 marca 1955 roku na Hokkaido Kazuyasu nie mogt natural-
nie zna¢ dziadka — Bronistawa. O tym, ze byt nim Polak, znany etnograf,
miat si¢ dowiedzie¢ wiele lat pozniej, a grob dziadka na paryskim cmentarzu
Montmorency odwiedzit po raz pierwszy w 1999 roku w drodze do Krakowa
na [1I Migdzynarodowa Konferencje po§wiecong Bronistawowi Pitsudskiemu
(organizatorzy: Muzeum Sztuki i Techniki Japonskiej Manggha i Muzeum
Tatrzanskie w Zakopanem). Przyjechat z corkg Kanako, wowczas kilkunasto-
letnig. Wtedy wlasnie migdzy jego rodzing a potomkami Jozefa Pitsudskiego
zacie$nily sie¢ pielegnowane do dzi$ rodzinne wi¢zi, cho¢ wzajemnie o swoim
istnieniu dowiedzieli si¢ znacznie wczesniej. ,,Poznanie wuja Kazuyasu oraz
jednej z jego corek wywarlo na mnie ogromne wrazenie” — napisze prawnucz-
ka Jozefa — etnolozka Danuta Onyszkiewicz — we wstepie do wspomnianej
wezesniej biografiiZ. To dzigki jej zabiegom Kazuyasu Kimura doczekat pol-
skiej publikacji biografii dziadka. Wtedy jednak nikt z nas nie myslat ,,docze-
kat”, ale ,,doczekat si¢ [wreszcie]”. MieliSmy nadziejg, ze dzigki temu wydarze-
niu poszerzg si¢ jeszcze kontakty z Nim, sam mowit, Zze chcialby przyjechac do

U Wystgpienie Kazuyasu Kimury, przet. J. Rodowicz-Czechowska, ,,Wroctawskie Studia
Wschodnie” 25, 2022, s. 221.

2 K. Sawada, Opowies¢ o Bronistawie Pilsudskim. Polak nazwany Krélem Ajnéw, przet.
B. Stomka, Sulejowek 2021.
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Polski, ale jak si¢ okazalo, byt juz zbyt chory nie tylko na wyprawe do Polski,
ale nawet na spotkanie z dyrektorkag Muzeum Jozefa Pitsudskiego — Jadwi-
ga Rodowicz-Czechowska, ktora jesienig ubiegtego roku odwiedzita Japonig.

Dotychczas pisano, ze o swoich polsko-ajnuskich korzeniach Kazuyasu
Kimura dowiedzial si¢ w latach osiemdziesiatych ubieglego wieku od profeso-
ra Koichiego Inoue z Uniwersytetu Hokkaido, badacza spus$cizny Bronistawa
Pitsudskiego. Wedtug informacji, ktore uzyskatem bezposrednio od profesora®,
bylo to jednak znacznie wczesniej — w potowie lat siedemdziesigtych. Pro-
fesor Inoue przekazatl mi doktadne informacje na temat spotkan z Kazuyasu,
jego reakcji na odkrycie prawdy o przodkach i pdzniejszym zainteresowaniu
ich losami. Przytocz¢ doktadnie tre$¢ mejli profesora.

W czasie podrozy do stolicy profesor odwiedzit matke Kazuyasu w Asa-
hikawie (na Hokkaido) i otrzymat od niej jego adres i telefon. Panowie spot-
kali si¢ w hotelu w Musashino Kosugi w mies$cie Kawasaki. Na wies¢, ze jest
wnukiem Bronistawa Pilsudskiego, Kazuyasu zareagowat stowami: ,,Wigc to
prawda”. Okazato si¢ bowiem, ze gdy mieszkatl jeszcze na Hokkaido, gdzie
jego ojciec Sukezo pracowat w Lasach Doswiadczalnych Uniwersytetu Tokij-
skiego, do jego uszu docieraty glosy: ,,To Polak!”. Natomiast ojciec i matka
milczeli na ten temat. W czasie gdy profesor Inoue przekazywat Kazuyasu
te informacje, Sukezo juz nie zyl, zmart w 1971 roku. Wiadomos¢ o polskim
dziadku wywolata u pana Kazuyasu mieszane uczucia. Z jednej strony oba-
wiat si¢ reakcji otoczenia — miedzy innymi z powodu szerzacej si¢ w spo-
leczenstwie japonskim dyskryminacji Ajnow — z drugiej pojawita si¢ cieka-
wos¢, pragnal dowiedzie¢ si¢ wigcej o dziadku. W trakcie kolejnych spotkan
z profesorem Inoue poznawal coraz bardziej posta¢ Bronistawa Pitsudskiego.

Kiedy rozpoczeta si¢ realizacja projektu badawczego dotyczacego watkow
woskowych Bronistawa Pitsudskiego, czyli na poczatku lat osiemdziesigtych,
Kazuyasu Kimura, ktory pedzit spokojne zycie jako inzynier w Jokohamie, zain-
teresowaty si¢ media. Stawat si¢ mimo woli znana postacig. Poczatkowo utrata
prywatnosci go przerazala. Z czasem jednak przywykl do sytuacji, w jakiej
si¢ znalazt. Wziat udziat we wszystkich czterech migdzynarodowych konfe-
rencjach poswigconych dziadkowi, reprezentowat ,,r6d Pitsudskich w Japo-
nii”. W pierwszej konferencji, ktora zostata zorganizowana na Uniwersytecie
Hokkaido (Sapporo) we wrzesniu 1985 roku i dotyczyta badan nad tekstami
ajnuskimi odczytanymi watkow z nagranych przez Pitsudskiego, wzigl udziat
jako gtowa ,,rodu Pitsudskich w Japonii”, a oprocz niego na konferencji obec-
ne byly takze dwie corki Kiyo — mtodszej siostry Sukezo, corki Bronistawa,

3 Profesor Inoue byt taskaw udzieli¢ mi mejlowo bezcennych informacji na temat swoich
kontaktow z panem Kazuyasu.
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ktorej nie zdazyt nawet zobaczy¢. Od lat osiemdziesigtych Kazuyasu wyste-
powal w programach telewizyjnych realizowanych przy okazji konferencji.

W tym samym Musashino Kosugi odbylo si¢ ostatnie spotkanie profesora
Inoue z Kazuyasu Kimura. Spedzili zaledwie godzing, poniewaz Kazuyasu
byt juz chory na biataczke, po operacji i kilku pobytach w szpitalu. Spotka-
nie bylo mozliwe dzigki remisji choroby. Byt styczen 2022 roku.

Na temat poczatkéw kontaktéw migdzy Kazuyasu Kimurag a rodzing Joze-
fa Pitsudskiego znalaztem informacj¢ w ksigzce Zofii Turowskiej Gniazdo.
Rodzina Onyszkiewiczow*. Skonfrontowatem te informacje z Danutg Onysz-
kiewicz, ktora z kolei potwierdzita je u swojej mamy, wnuczki Jozefa (corki
Jadwigi) — Joanng Onyszkiewicz (z domu Jaraczewska). W latach osiemdzie-
sigtych, gdy na $wiecie zrobito si¢ gtosno o Polsce, a znany dzialacz ,,Solidar-
nosci” Janusz Onyszkiewicz ozenil si¢ z wnuczka Jozefa Pitsudskiego, japonscy
dziennikarze dotarli do panstwa Onyszkiewiczow z informacja o mieszkaja-
cym w Jokohamie kuzynie pani Joanny — wnuku Bronistawa Pitsudskiego.
Rodzina wiedziala, ze Bronistaw ozenit si¢ z Ajnuska Ciusamma i miat dwoje
dzieci, ale oboje juz nie zyli. ,,O ich dzieciach wczeéniej nie mieliSmy zadnych
wiadomosci, sadziliSmy nawet, ze zmarli bezpotomnie...” — cytuje Turow-
ska stowa Joanny Onyszkiewicz. W kontaktach z kuzynem z Japonii poma-
gal jej Yoshiho Umeda, wychowany w Polsce Japonczyk, dziatacz ,,Solidar-
nosci”, wiceszef biura zagranicznego regionu Mazowsze. Ttumaczyt listy, pan
Kazuyasu nie znat bowiem zadnego jezyka europejskiego. ,,Pierwszy list, jaki
osobiscie widziatam od wuja do mojej rodziny, datowany jest chyba na 1987
rok ze zdjeciem jego rocznej corki Kanako. List ttumaczyta — nikt inny jak
Doktor Agnieszka Umeda!” — napisata w mejlu pani Danuta.

Kazuyasu Kimura wielokrotnie odwiedzal Polske, utrzymywat state kon-
takty migdzy innymi z Muzeum Tatrzanskim i to ono rozpowszechnito infor-
macj¢ o jego $mierci w grudniu 2022 roku. W 2016 roku Kazuyasu Kimu-
ra uczestniczyl w ceremonii otwarcia w tym muzeum wystawy poswigconej
dziadkowi, a podczas jego ostatniej wizyty w 2018 roku (IV Migdzynarodo-
wa Konferencja poswigcona Bronistawowi Pilsudskiemu) zorganizowano tam
spotkanie, w ktorym udziat wzigli rowniez profesor Koichi Inoue, emeryto-
wany juz wtedy profesor Uniwersytetu Hokkaido, oraz mieszkajacy od lat
w Polsce japonski dziennikarz — Teruo Matsumoto. Za kazdym razem, gdy
pan Kazuyasu byl w Zakopanem, odwiedzal symboliczng mogit¢ dziadka na
Peksowym Brzyzku (powstata w wyniku staran Ligi Wyrozumiato$ci, dzia-
tajacej na przetomie XX i XXI wieku)>. Podczas pobytu w 2018 roku odstonit

4 Z. Turowska, Gniazdo. Rodzina Onyszkiewiczéw, http://pilsudski.jcom.pl/foto/Jadwiga/
Gniazdo.pdf?i=2 (dostep: 12.03.2024).
5 K. Sawada, Opowiesé..., s. 357.
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w Krakowie na §cianie kamienicy przy Topolowej 18, tej, w ktdorej Bronistaw
mieszkat u brata, tablicg upamigtniajaca dziadka, ufundowana z okazji stule-
cia jego $mierci. Kazuyasu powiedzial wtedy: ,,Za sprawa tej tablicy pamiat-
kowej imi¢ Bronistawa Pitsudskiego i jego wiekopomne zastugi przetrwaja
1 w Polsce, 1 na $wiecie”.

Czwarta konferencja na temat Bronislawa byta wspotorganizowana przez
Muzeum Manggha i Muzeum Miejskie w Zorach, gdzie otwarto réwniez
wystawe po$wiecong Bronistawowi. Kazuyasu Kimura odwiedzit wtedy Zory,
wzruszyt si¢ stojacym przed gmachem muzeum pomnikiem przedstawiajg-
cym dziadka nagrywajacego gtos Ajnuski. A kiedy odjezdzat, otrzymat na
pamiatke miniature pomnika.

W tym samym 2018 roku po zakonczeniu konferencji krakowskiej pan
Kazuyasu wraz z profesorem Inoue przyjechat do Warszawy i na zaproszenie
owczesnego dyrektora Muzeum Jozefa Pitsudskiego Roberta Supta odwiedzit
Sulejowek. Wzruszyt sig, ogladajac dworek Milusin. Zobaczyt takze powsta-
jacy wilasnie nowoczesny budynek muzeum.

Kazuyasu Kimura byt synem Sukezo Kimury — syna Bronistawa i Ajnu-
ski Ciusammy. Babki réwniez nie poznal, gdyz zmarta w 1937 roku®, jeszcze
na Sachalinie. Sukezo za$, podobnie jak jego mlodsza siostra z tego matzen-
stwa — Kiyo — i wigkszo$¢ sachalinskich Ajnow, po drugiej wojnie $wiato-
wej (w 1948) przeniost si¢ do Japonii, do Furano na Hokkaido i tam pracowat
w lasach do$§wiadczalnych nalezacych do Uniwersytetu Tokijskiego. Tam wtas-
nie przyszedt na §wiat jego jedyny syn, a zarazem jedyny wnuk w linii me¢skiej
Bronistawa. Jak sam Kazuyasu mowit, ojciec nie chciat opowiadac o dziadku,
odmawiata tego rowniez ciotka Kiyo. By¢ moze przyczyna tego bylo fiasko
w staraniach Sukezo o uznanie jego polskich korzeni przez polskie przedsta-
wicielstwo dyplomatyczne w Japonii. O kontaktach migdzy ojcem Kazuyasu
a pracownikiem ambasady, japonista Bolestawem Szczesniakiem, przytacza-
jac list Sukezo do Szczesniaka, pisze profesor Kazuhiko Sawada w Opowiesci
o Bronistawie Pitsudskim’. Opisuje tam rowniez wczesniejsze i poZniejsze losy
innych czlonkow ajnuskiej rodziny, w ktorg wzenit si¢ Bronistaw Pitsudski.
A z artykutu profesora Koichiego Inoue dowiadujemy si¢, ze japonskie gaze-
ty w relacjach z pobytu na Sachalinie Aleksandra Janty-Potczynskiego i jego
spotkan z rodzing Bronistawa pisaly, jakoby Sukezo byl sktonny wyjecha¢ do
Polski. W tych doniesieniach jest wiele nieprawdziwych informacji, niemnie;j
kontakty Sukezo z polskim przedstawicielstwem dyplomatycznym sa faktem.
Niezaleznie jednak od powodow, ktore nim kierowaly, prawda jest taka, ze

6 W niektorych publikacjach podany jest rok 1936. Profesor Sawada uznaje jednak za po-
prawna datg, ktorg podat Sukezo w liscie do Bolestawa Szczesniaka. Ibidem, s. 370.
7 Ibidem, s. 368-372.
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Sukezo nigdy nie powiedziat Kazuyasu, kim byt jego dziadek. Podobnie jak
nie méwit o babce Ciusammie.

By¢ moze motywacja byta tutaj ch¢¢ chronienia dziecka przed dyskrymi-
nacja z powodu ajnuskiego pochodzenia. Sukezo nie zdradzit si¢ tez ze zna-
jomoscig jezyka Ajnow, jedynego, jakim mowita jego matka. Podobnie poste-
powatla ciotka, nie moéwiac dzieciom o ich pochodzeniu. Takie przypuszczenie
wyrazit sam Kazuyasu Kimura podczas wywiadu z Dorotg Hatasa®, polska
dziennikarka mieszkajaca na stale w Japonii. Rozmowa odbyta si¢ w biurze
firmy pana Kazuyasu zajmujacej si¢ instalacjami elektrycznymi, w Jokohamie
w czerweu 1998 roku i byl to pierwszy wywiad wnuka Bronistawa dla pol-
skich mediow, mimo ze japonskie interesowaty si¢ nim od ponad dziesigciu
lat. Jak pisze Hatasa, pan Kazuyasu niech¢tnie zgodzit si¢ na wywiad, ponie-
waz nie miat wiele do powiedzenia na temat dziadka, jednak miat artykuty
o nim napisane po angielsku, polsku i rosyjsku. Ojca zas opisat jako tagodne-
go, dobrego cztowieka, cieszacego si¢ sympatia sasiadow.

W 1991 roku pan Kazuyasu zostat zaproszony razem z siostrami cioteczny-
mi (corkami Kiyo) na drugg miedzynarodowa konferencje poswigcona dziadko-
wi, ktora odbyla si¢ w Juzno-Sachalinsku. Wykorzystat zaproszenie i odwiedzit
miejsce urodzenia ojca. Sachalin — jak opowiedziat Dorocie Hatasie — zrobit
na nim ponure wrazenie: brak automatéw z napojami i mozliwosci zamowienia
czegokolwiek przez telefon. Migdzy poziomem zycia w Japonii a poziomem
zycia na Sachalinie byla wtedy przepas¢. A byta to na dodatek jego pierwsza
podrdz poza granice Japonii.

Kazuyasu Kimura, od kiedy poznat swoje korzenie, bardzo pielegnowat
wszelkie zwigzki rodzinne. Zapraszany na wydarzenia poswi¢cone Bronista-
wowi chetnie bral w nich udzial, rozmawiat z dziennikarzami, napisat wspo-
mnienia o ojcu i dziadku. Profesor Sawada wymienia w bibliografii dwie
pozycje: Pitsudski i moj ojciec zamieszczong w pracy zbiorowej pod redakcja
Kyoko Murasakiego zatytutowanej Sachalin i B. Pitsudski® oraz Sukezo — syn
Bronistawa Pitsudskiego zamieszczona w pracy B. Pitsudskij — issledowatiel
narodow Sachalina'®.

8 D. Hatasa, Kazuyasu de domo Pitsudski, Nasz Dom Japonski, 11.05.2018, https://
naszdomjp.exblog.jp/29780390/ (dostep: 19.03.2024).

9 Wydana w Sapporo przez Komitet Wykonawczy Podrézy po Ziemiach Potnocnych Sla-
dami Bronistawa Pitsudskiego w 1992 roku (Saharin to B. Piusutsuki: B. Piusutsuki seitan 125
shiinen kinen kokusai shinpojiumu hokoku, red. K. Murasaki, Sapporo 1992).

10 Wydana w Juzno-Sachalinsku przez Sachalinskie Muzeum Regionalne w 1992 roku
(B. O. Pitsudskij — issledowatiel narodow Sachalina. (Materiaty miezdunarodnoj naucznoj
konferencji 31 oktiabria — 2 nojabria 1991 g. Juzno-Sachalinsk), red. W. Latyszew, Juzno-
-Sachalinsk 1992).
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Nie tylko dbat o pami¢¢ o dziadku Bronistawie, lecz takze wielokrotnie
wspominat brata dziadka — Jozefa, czy to przy okazji odstonigcia tablicy
memoratywnej na $cianie kamienicy przy Topolowej, czy to w przestaniu do
uczestnikow spotkania promocyjnego Opowiesci o Bronistawie Pitsudskim.
Powiedziat wtedy: ,,[...] jestem przekonany, ze w Japonii bytoby cickawie moc
przeczytaé jakie$ opracowanie biografii Jozefa Pitsudskiego lub jako swoi-
sty »spin-off« — [obejrze¢] film, na przyktad dokumentalny na jego temat”.
W rozmowie z Halasg Kazuyasu wyrazil przypuszczenie, ze to Jozef, ktory
odwiedzit Japoni¢ w 1904 roku, pomodgl Bronistawowi wydosta¢ si¢ z Dale-
kiego Zachodu.

Nie zapominat tez Kazuyasu o swoich korzeniach ajnuskich. Upomniat
si¢ o szczatki Bafunke — stryja swojej babki Ciusammy, u ktérego mieszka-
fa. Tam poznata Bronistawa, ktory wynajmowatl u Bafunke pok¢j, gdy pro-
wadzil badania etnograficzne na wschodnim wybrzezu Sachalinu. Szczatki
te — podobnie jak okoto 1600 innych — po rozkopaniu ajnuskich grobow
na Sachalinie zostaty sprowadzone do Japonii w 1936 roku w celach badaw-
czych i sg przechowywane na Wydziale Medycznym Uniwersytetu Hokkai-
do. Wiedzac, ze sa wsrdd nich szczatki Bafunke, Kazuyasu w kwietniu 2017
roku rozpoczal batali¢ o ich odzyskanie. W 2018 roku uniwersytet podjat
decyzje o zwrocie szczatkow stryja Ciusammy i rozpoczeto negocjacje doty-
czace ich przekazania. Sam Kazuyasu doszukuje si¢ w tym nawet jakiego$
dziatania przeznaczenia, poniewaz nastgpito to w stulecie $§mierci Bronista-
wa. Niestety wybuchta pandemia i dziatania przerwano. ,,Pan Kazuyasu na
lozu $mierci zapewne cierpial z powodu niedokonczenia tej sprawy” — napi-
sal w nekrologu profesor Koichi Inoue!!.

W przestaniu wygtoszonym do uczestnikéw IV Migdzynarodowej Konfe-
rencji Poswigconej Bronistawowi Pitsudskiemu tak powiedzial na temat toz-
samosci etnicznej w kontek$cie globalizacji kulturowej: ,,Jednak w kazdym
ptynie krew ludow, w ktorych tkwia jego korzenie. Musimy uzna¢ godnosc¢
1 tozsamos$¢ tych ludow, starac si¢ zrozumie¢ ich kulture i by¢ z niej dumni”.

Dowiedzialem si¢ tez od profesora Inoue, ze Kazuyasu nawigzat kontakt
zmieszkajacymi na Sachalinie krewnymi, potomkami Bronistawa Pitsudskie-
go i Wunit, niwchanskiej poetki, ktora napisata dla niego mitosny wiersz, gdy
opuszczatl Sachalin, wyjezdzajac do pracy w Muzeum Towarzystwa Badan Kra-
ju Amurskiego. Profesor Inoue w sierpniu 2019 roku spotkat si¢ w Noglikach
(Sachalin) z wnuczkami Bronistawa — Iring Onenko i Natalig Sprun — oraz
ich dzie¢mi i wnukami, odszukanymi przez niwchanskiego pisarza Wtadimi-
ra Sangiego. Profesor posredniczyt w kontaktach migdzy Kazuyasu Kimura

1" POLE” nr 108, 20.01.2023, s. 8-9.
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a sachalinskimi wnuczkami Pilsudskiego, a kiedy kontakty te rozwingty si¢
na tyle, ze planowali spotkanie, niestety wybuchla pandemia COVID-19.

Zrobit Kazuyasu, jak wida¢, bardzo wiele dla jednoczenia si¢ potomkow
Bronistawa Pitsudskiego, dla odtworzenia i zachowania w pamigci cato$cio-
wego obrazu dziadka. Nie bylby w stanie dokona¢ tego wszystkiego, gdyby
nie pomoc badaczy loséw 1 spuscizny Bronistawa Pitsudskiego. Pozbawio-
ny spokojnego zycia anonimowego japonskiego inzyniera stal si¢ Kazuyasu
Kimura czg¢$cig opowiesci o losach polskiego etnografa. Niestety w dalszych
jej rozdziatach nie bedzie juz obecny.
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Staraniem Instytutu Piramowicza na fasadzie kosciota §w. Antoniego, przy
ulicy tego samego patrona we Wroctawiu, zostata zamontowana tablica upa-
mietniajgca polskich Ormian z rodziny Roszka Bogdanowiczéw. Tekst na tab-
licy brzmi:

Pamigci polskich Ormian z rodziny Roszka-Bogdanowiczéw zastuzonych w rozwo-
ju handlu migdzynarodowego. Lazarz syn Bogdana, bratane,k ksiedza Stefana Roszki, zm.
w 1752 roku, podczas jednej z wypraw handlowych na Dolny Slask i pochowany zostat w tym
kosciele, ktory byl wowczas najwickszym we Wroctawiu duszpasterstwem polskim. W jego

grobowcu, usytuowanym w krypcie pod kaplica §w. Mikotaja, pochowano potem jego bra-
ci — Stefana (119 pazdziernika 1753) oraz Dawida (114 wrze$nia 1754).

Tu trzeba dodac¢, ze Zofia Bogdanowicz, wspotczesna mieszkanka Wrocta-
wia, jest potomkinia tego zastuzonego rodu. Odstonigcie i po§wiecenie tablicy
odbyty sie 25 wrzes$nia 2021 roku i byty czeécia wydarzenia organizowanego
przez Towarzystwo Ormian Polskich.

Jesli chcemy odpowiedzie¢ na pytanie, skad Ormianie znalezli si¢ we Wroc-
fawiu w epoce nowozytnej — to jest na przetomie XVII i XVIII wieku —
musimy przyjrze¢ si¢ uwaznie handlowi i szlakom handlowym w tym okresie.

Przed X VII wiekiem kluczowy byt szlak handlowy biegnacy ze Lwowa na
Wegry i dalej do Turcji. Wojny z Turcja doprowadzity jednak do zmniejsze-
nia intensywnosci handlu i przesunigcia szlakow handlowych. Wymiana han-
dlowa przechodzita przez tranzytowy Lwow, zeby dalej przez Grodek, San-
domierz, Lowicz i Torun trafia¢ do Gdanska lub przez Betz, Radom, Wielun
i Bolestawiec trafi¢ do Wroctawia, a dalej do Lipska i Norymbergi'. W XVIII

1 S. Kutrzeba, Handel Polski ze Wschodem w wiekach srednich, Krakow 1903, s. 57. W ak-
tach ormianskich pojawiaja si¢ tak zwane towary lipskie. W 1783 roku Krzysztof Roszka Ste-
fanowicz musiat sptaci¢ weksel w wysokos$ci 100 czerwonych zlotych ,,na furmanke towaru
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wieku glownym przedmiotem handlu dla Ormian byty woty oraz konie. Slask
jest czesto wspominany w aktach sadowych jako miejsce docelowe podrozy,
przy czym najczesciej jest wymieniany Wroctaw?.

Slask, wtedy nalezacy do Prus (po wojnach z monarchig habsburska 1740—
1742, 1744-1745), odgrywat istotna rol¢ w handlu bydtem. Warto podkreslic,
ze jezyk polski byt w tym czasie mowa znacznej czesci mieszkancow Slaska,
dominowal na prawym brzegu Odry. Ze wzgledu na kontakty handlowe z Polska
(naptywaly tu ptody rolnictwa i s6l, a wywozono stad produkty manufaktur)
znali go rowniez 6wczesni niemieccy kupcy. Wszystko to utatwiato dziatalnos¢
Ormianom. W zrodtach w Bibliotece Zaktadu Narodowego imienia Ossolin-
skich we Wroclawiu przechowywane sa ormianskie ksiggi sgdowe, w ktorych
mozna znalez¢ opisy takiego handlu wotami lub konmi. Jak juz zostalo wspo-
mniane, Slask jest czesto wymieniany w zrodtach i relacjach jako cel podrozy,
a najczesciej pojawia si¢ Wroctaw?. W ormianskich dokumentach mozna zna-
lez¢ przynajmniej kilkanascie rodzin ormianskich, ktore regularnie przyjez-
dzaty do Wroclawia i spedzaty w nim dtuzszy czas*. W ormianskich aktach
ze Stanislawowa wymienia si¢ cz¢sto rodzing Roszka Bogdanowiczow, ktorzy
handlowali licznymi, liczacymi po kilkadziesiat sztuk stadami wotow i prowa-
dzili je na sprzedaz do Wroctawia’. Lazarz, syn Bogdana Stefanowicza, brata-
nek znanego ksiedza Stefana Roszki, zmart w Swidnicy w 1752 roku podczas
jednej z takich wypraw i pochowany zostat we Wroclawiu w kosciele ojcow
reformatow (franciszkanow), ktory byt wowczas najwigkszym w tym miescie
duszpasterstwem polskim. W jego grobowcu, usytuowanym w krypcie pod
kaplica Najswietszej Maryi Panny, dzi$ Swietego Mikotaja, pochowano potem
jego braci — Stefana (19 pazdziernik 1753) oraz Dawida (114 wrzesnia 1754).

Rodzina Roszka Bogdanowiczéw byta zwiazana ze Stanistawowem niemal-
ze od momentu jego zalozenia. Do tego miasta przeniesli si¢ synowie Stefana

lipskiego”. Stefanowicz jezdzit na handel do Lipska i Wiednia. Zob. CDIAUL: f. 96, op. 1, spr. 3,
Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat 1780—1788, s. 106, 121.

2 LNNBU: f. 5, op. 1, spr. 1360, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stani-
stawowie z lat 17031709, s. 135, 161, 169, 287, 344, 352, 385, 484, 533; BZNiO: 1361/11, Akta
prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat 1723-1727, s. 105, 277; BZ-
NiO: 1362/11, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat 1727-1729,
s. 41; BZNiO: 1363/11, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat
1736-1742; s. 8-9, 234-237, 519.

3 CDIAUL: f. 96, op. 1, spr. 2, Liber Actorum seu Protocolli, k. 49, 172, 339, 444, 448—451,
457,459, 491, 501; CDIAUL: f. 96, op. 1, spr. 3, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego
w Stanistawowie z lat 1780-1788, s. 134—137, 216.

4 Cz. Chowaniec, Ormianie w Stanistawowie w XVII i XVIII wieku, Stanistawow 1928,
k. 4648 (karty nienumerowane).

5 BZNiO: 1590/11, Akta sadu ormianskiego, s. 411.; BZNiO: 1361/I1, Akta prawa uprzy-
wilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat 1723-1727, s. 315; CDIAUL: f. 96, op. 1,
spr. 2, Liber Actorum seu Protocolli, k. 272.
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Roszki: Bogdan Stefanowicz Roszka, Krzysztof Roszka i Stefan Roszka Ste-
fanowicz. Duzg stawg cieszyt si¢ zwlaszcza Stefan, ktory byl ormianskokato-
lickim dziekanem Pokucia i Podola oraz proboszczem Stanistawowa i wizy-
tatorem apostolskim Ormian w Siedmiogrodzie. Zdobyl uznanie jako wybitny
liturgista i filolog. Byl tworca migdzy innymi stownika ormiansko-tacinskiego
i tacinsko-ormianskego Thesaurus linguae Armeniorum.

Przyczyng zmiany miejsca zamieszkania rodziny byt upadek Kamiefica
Podolskiego (zdobytego w 1676 roku przez Turkow). Cala rodzina przeniosta si¢
najpierw do Siedmiogrodu, do miasta Gyergyoszentmiklos (niem.: Niklasmarkt,
dzi$: Gheorgheni w Rumunii). O powigzaniach tej rodziny z Rumunia §wiad-
czy nazwisko. Roszka znaczy po rumunsku ,,ryzy, rudy”. Z biegiem czasu,
kiedy znajomos$¢ rumunskiego zaczeta zanikac, zaczgto mowi¢ Roszko, co
identyfikowano ze zdrobnieniem imienia Roch. P6zniej rodzina Roszka Ste-
fanowiczow przeniosta si¢ do Stanistawowa, miasta nowo zalozonego przez
chorazego wielkiego koronnego, starostg halickiego i kotomyjskiego Andrzeja
Potockiego, pézniejszego hetmana polnego koronnego, syna hetmana wielkie-
go koronnego Stanistawa Rewery Potockiego. Miasto to (lokacja w 1662 roku),
zaprojektowane jako nowoczesna na tamte czasy forteca, wytrzymato oblg-
zenie armii tureckiej w 1676 roku. Juz w 1665 roku, czyli trzy lata po lokacji
miasta, Andrzej Potocki rozkazat zbudowa¢ dla Ormian drewniany ko$ciot
i plebani¢ dla ksigdza. Na mocy przywileju z 1677 roku fundator utworzyt
odrebng jurysdykcje dla Ormian ze Stanistawowa. Zapis ten stworzyl w Sta-
nistawowie odrebna gmine ormianska, rownouprawniong ze spoteczno$cia
polska. Wspdlny dla obu nacji byt sagd kryminalny. Postanowienia te zostaty
doprecyzowane w drugim przywileju, wydanym rok pézniej®.

Od lat dziewigédziesigtych XVII wieku Bogdan Roszka Stefanowicz byt
aktywny zawodowo w Stanistawowie, czego dowodem sg liczne zapisy transak-
cji handlowych z jego udziatem w aktach gminy ormianskiej. Przez jakis$ czas
petnit tez funkcje rajcy ormianskiego. Musiat si¢ cieszy¢ szacunkiem spo-
fecznosci ormianskiej, gdyz w aktach ormianskich figuruje kilkukrotnie jako
osoba, ktora godzi spory, oraz plenipotent finansowy. Bogdan wraz z bratem
Krzysztofem zajmowali si¢ glownie handlem wotami, ktore kupowali ,,znad
granicy tureckiej” i sprzedawali na Slasku lub w Gdansku. Byt to handel
na sporg skale. To wlasnie Bogdan rozpoczat lini¢ Roszka Bogdanowiczow,

6 A. Glinski, Gmina ormiariska w Stanistawowie w drugiej polowie XVII i w XVIII wieku.
Organizacja, gospodarka, codziennos¢, Krakow-Wroctaw 2022; A. Glinski, Spis Ormian ze
Stanistawowa z 1739 roku, ,,Przeszto§¢ Demograficzna Polski” 36, 2014, s. 105-112; A. Glin-
ski, Zajecia i zamoznos¢ Ormian w wojewddztwie ruskim w drugiej potowie XVII i pierwszej
potowie XVIII wieku w swietle inwentarzy, testamentow oraz intercyz, [w:] Ormianie — hi-
storia i kultura. Sesja naukowa, Szreniawa, 24-25 czerwca 2017, red. A.A. Zigba, Szrenia-
wa 2017, s. 53-63.
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ktora otrzymata nobilitacj¢ szlachecka. Jego tez synowie zostali pochowani

we Wroclawiu’.

* sk ok

Ormianie do Wroctawia trafili po wojnie razem z innymi przybyszami
z Kresow. Dzielili los polskiej spotecznosci, ktorej czgsécig si¢ czuli. Ormianie,
wraz z innymi mieszkancami Kresow, trafili do wielu mniejszych miejscowo-
$ci w poblizu Wroctawia. Szczegolnie aktywne sg ich srodowiska w Oborni-
kach Slaskich oraz Otawie. Od 2011 roku istnieje wroctawskie Towarzystwo
Ormian Polskich. Okazja do poznawania ormianskiej spuscizny byly we Wroc-
tawiu cho¢by Dni Ormianskie, wystawy, audycje ormianskie w Radiu Wroctaw
oraz Radiu Rodzina. Wazne dla spotecznosci sg szkotka ormianska, biblioteka
ormianska oraz wspolne spotkania w celu gry w szachy. Waznym wydarze-
niem byto powstanie chaczkaru we Wroctawiu®.

Z czasem do Ormian tak zwanej starej emigracji dotgczyly na Dolnym
Slasku kolejne grupy przedstawicieli tego narodu. Przyjezdzali do Polski po
rozpadzie ZSRR, w zwigzku z wojna z Azerbejdzanem czy trzgsieniem zie-
mi 1988 roku. Najnowsza fala emigracji to przybysze z ogarnigtej walkami
Syrii oraz z Ukrainy. Dla tozsamosci przybyszow ze Wschodu bardzo waz-
ne sg spotkania religijne. Ormianie z Kresow to zwykle cztonkowie Kosciota
ormianskokatolickiego, natomiast reprezentanci nowej emigracji czesto nale-
73 do Apostolskiego Kosciota Ormianskiego. Ci pierwsi przez lata korzystali

7 Deodat (Bogdan) Roszka Stefanowicz (ur. okoto 1654 roku, zm. 25 lub 28 lipca 1729
roku) — kupiec, rajca ormianski ze Stanistawowa, syn Stefana Roszki i Anny, brat Krzyszto-
fa Roszki Stefanowicza i Stefana Roszki Stefanowicza. Deodat (Bogdan), rozpoczynajac lini¢
Bogdanowiczow, poslubit Edylie, z ktora mieli dziewigcioro dzieci: Krzysztofa (Chaczeresa),
Stefana, Bernarda, Dawida, Zaruga, Lazarza, Gertrude, zame¢zng z Kreczunem, synem Grze-
gorza Todorowicza, rajcy ormianskiego ze Stanistawowa, oraz dwie nieznane z imienia corki
(jedna wyszta za maz za Salomona Todorowicza, ktory zostal mieszczaninem stanistawow-
skim w 1706 roku, a druga zamezna byla z Jakubem Awramowiczem). Druga zong Deodata
byta Chatuna, z ktora miat syna Jakuba J6zefa. Prawdopodobnie urodzit si¢ w Kamiencu Po-
dolskim, jak jego brat Stefan Roszka Stefanowicz. Po zdobyciu Kamienca Podolskiego w 1672
roku przez Turkow trafit z catg rodzing do Siedmiogrodu do miasta Gyergyoszentmiklos (orm.
Dzurdzi, niem. Niklasmarkt, dzi$: Gheorgheni w Rumunii). Niebawem jednak rodzina Roszka
Stefanowiczow przeniosta si¢ do Stanistawowa. Zob. APO: Ksigga chrztow parafii ormiansko-
katolickiej w Stanistawowie z lat 1703—1783; APO: Ksigga matzenstw parafii ormianskokato-
lickiej w Stanistawowie z lat 1700-1813; APO: Ksigga zgondéw parafii ormianskokatolickiej
w Stanistawowie z lat 1715-1829 [przekt. z taciny i j¢zyka ormianskiego].

8 Chaczkar we Wroctawiu — ormianska kamienna stela odstonieta 21 wrzesnia 2012 roku,
umieszczona na skwerze przy ulicy Janickiego we Wroctawiu. Chaczkar zostal ustawiony
w celu uczezenia pamigci Ormian pomordowanych w czasie ludobdjstwa w Turcji (1915-1917),
Polakéw i Ormian pomordowanych podczas drugiej wojny §wiatowej na Wschodzie oraz upa-
migtnienia wiclowiekowej obecno$ci Ormian na terenach Rzeczypospolite;j.
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we Wroctawiu z postugi wielu ksigzy, migdzy innymi ksigdza Kazimierza
Filipiaka, ksigdza Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego, obecnie ksigdza Jozefa
Naumowicza. Liturgia, obecnie ze wzgledow organizacyjnych w kosciele pod
wezwaniem Bozego Ciata, odbywa si¢ w jezyku staroormianskim.

Wsrdd tradycji i symboli sg takie, do ktoérych odwoluje si¢ i stara, i nowa
diaspora ormianska. Jednoczes$nie obie te grupy sg nosicielami tradycji 1 histo-
rii odmiennych.

Najnowszg organizacja powstala z inicjatywy ormianskiego srodowiska
na Dolnym Slasku jest Instytut Grzegorza Piramowicza. Instytut dziala na
rzecz promowania kultury ormianskiej oraz zachowania tozsamos$ci narodowej
Ormian w Polsce. Celem stowarzyszenia jest prowadzenie prac edukacyjnych
i badawczych zwigzanych z Ormianami polskimi. Naszymi priorytetami sg
podtrzymywanie i rozwoj kultury ormianskiej i jezyka ormianskiego poprzez
prowadzenie spotkan, warsztatow oraz konsultacji w biurze Instytutu Pira-
mowicza. Bardzo wazne dla nas sg promowanie i upowszechnianie wiedzy
o historii i tradycji ormianskiej, ormianskich osiggnigciach naukowych, jak
réwniez integracja lokalnej spoteczno$ci ormianskiej. Mimo ze Instytut Grze-
gorza Piramowicza jest nowym stowarzyszeniem (zostal wpisany do rejestru
15 listopada 2018 roku), to udato si¢ nam nawiaza¢ wspolprace z innymi orga-
nizacjami, mi¢dzy innymi z Towarzystwem Ormian Polskich. Cztonkowie sto-
warzyszenia stworzyli strong internetowa https:/www.instytutpiramowicza.pl/
oraz aktywny profil https://www.facebook.com/instytutpiramowicza/. Zostaty
réwniez napisane pierwsze publikacje dotyczace mniejszosci ormianskiej afi-
liowane przy naszym instytucie. Oprocz tego zapoczatkowalismy wydawanie
serii wywiadow z ludzmi kultury i nauki zwigzanymi z Ormianami publiko-
wanych w kwartalniku ,,Awedis”. Prezes zarzadu udzielat rowniez wypowiedzi
w mediach, mi¢dzy innymi w Radiu Wroctaw i Radiu Rodzina oraz czasopi-
$mie ,,Munetik”. Cztonkowie rady naukowej biorg rowniez udziat w projekcie
w ramach Narodowego Programu Rozwoju Humanistyki nr 22H 16 0433 84:
,Pomniki dziejowe Ormian polskich”. Instytut Piramowicza wynajmuje od
gminy Wroctaw od listopada 2019 roku lokal przy ulicy Batuckiego 7. Prze-
prowadziliSmy i zrealizowali$my z duzym sukcesem warsztaty edukacyjne
,Ormianie na Slasku” w ramach mikrograntu NGO. Zrealizowali$my row-
niez umowe¢ z gming Wroctaw na konsultacje integracyjne w biurze Insty-
tutu Piramowicza. Byli$my tez partnerem i pomagamy w realizacji projektu
zMSWiA , Warsztaty edukacyjne: Ormianie polscy” wraz z wystawa, realizo-
wanego przez Towarzystwo Ormian Polskich. Nakrecilismy film edukacyjny
o Ormianach we Wroctawiu na zlecenie Gminy Wroctaw finansowany z pro-
gramu TOZSAMOSC KULTUROWA I DIALOG WARTOSCIA LOKALNE]
WSPOLNOTY WROCELAWIAN 2021. Filmy Instytutu Piramowicza maja wie-
le tysigcy wyswietlen, wigc czujemy, ze wypetniamy nasza misj¢ i jesteSmy
wazni dla spotecznosci ormianskiej w Polsce. W ostatnich kilku miesigcach
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zrealizowali$my dwa projekty wystawiennicze z dotacji uzyskanych od fun-
dacji PGNiG oraz Narodowego Instytutu Dziedzictwa’.

W zesztym roku wraz z Towarzystwem Ormian Polskich wydalismy gre
edukacyjng przyblizajaca dzieje Ormian polskich!?. Gra jest dostepna do pobra-
nia na stronie instytutu. Zalezy nam na budowaniu wsrdd kolejnych pokolen
obywateli Polski §wiadomosci historycznej 1 pamigci o przetomowych i waz-
nych chwilach w historii naszego kraju, na ktérego wptyw mieli tez Ormianie.

Uwazamy rowniez, ze nasza gra moze postuzy¢ probie zrekonstruowania
portretu zbiorowego polskich Ormian w $wietle ich udziatu w przetomowych
momentach historii Polski XVII wieku. Dzialania takie przynosza naszym
zdaniem ciekawe wyniki: z jednej strony o$wietlaja mocno juz zapomniang
patriotyczng karte historii polskich Ormian, z drugiej za$ strony przynosza
wyjatkowe spojrzenie na to, w jaki sposob obcy nardd sptaca dlug krajowi,
ktory go tak zyczliwie przyjal, odptacajac si¢ za wolno$¢ i solidarnos¢, kto-
rymi Polacy obdarzyli Ormian. Celem naszej gry jest zdobycie jak najwigk-
szej liczby ,,punktow prestizu”, ktore mozna zdoby¢, stuzac wiernie Polsce.

Kolejny projekt, w ktory jesteSmy obecnie zaangazowani, to archiwum
historii méwionej, tworzone aktualnie na naszej stronie internetowej. Efektem
zadania ma by¢ stworzenie cyfrowego archiwum historii méwionej Ormian
polskich. Relacje §wiadkow historii maja dotyczy¢ zdarzen widzianych ocza-
mi mniejszo$ci ormianskiej (rejestrowane w formatach audio i wideo oraz
w postaci transkrypcji pisemnych). Poczatkowo planujemy zebra¢ do nasze-
go archiwum kilkadziesigt wywiadow z cztonkami mniejszosci ormianskiej.
Chcieliby$my, zeby ten efekt naszej pracy, czyli zbiér wspomnien Polakow
pochodzenia ormianskiego oraz Polakéw zwigzanych z ta mniejszo$cia, byt
dostepny za posrednictwem nowych mediow, tak aby stal si¢ takze forma dia-
logu migdzypokoleniowego.

Bardzo wazne znaczenie ma dla nas rowniez zrealizowany projekt Tribute
to Hovhaness!! (film performatywny i polsko-ormianskie warsztaty taneczno-

9 10. rocznica Towarzystwa Ormian Polskich, Radio Rodzina, https:/www.radiorodzina.
pl/audycje/10-rocznica-towarzystwa-ormian-polskich (dostep: 13.12.2022); Ormianie z Wroc-
tawia, Radio Rodzina, https:/www.radiorodzina.pl/audycje/ormianie-z-wroclawia/ (dostep:
13.12.2022); Warsztaty Ormianie na Slgsku, Wroclaw.pl, https://www.wroclaw.pl/go/wyda
rzenia/muzyka/1352003-warsztaty-ormianie-na-slasku-koncert-go-arm-wystawy-artystyczne
(dostep: 13.12.2022).

10" Gra planszowa, Instytut Piramowicza, https:/instytutpiramowicza.pl/gra-planszowa/
(dostep: 16.12.2023).

U ATME, Tribute to Hovhannes Hajinyan [PROJECT INSTYTUT PIRAMOWICZA VI-
DEQ], YouTube.com, 19.10.2022, https:/www.youtube.com/watch?v=TK-GKrKbEVo (dost¢p:
3.04.2024); M. Odziomek, Ciekawe imprezy kulturalne w miastach wojewodztwa slgskiego,
Wyborcza.pl, 13.10.2023, https:/katowice.wyborcza.pl/katowice/7,35018,30290080,ciekawe-
imprezy-kulturalne-w-miastach-wojewodztwa-slaskiego.html (dostep: 16.12.2023).
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-teatralne). Gtéwnym celem projektu bylo poruszenie aspektu spotecznego
w wymiarze wielowarstwowym, w tym procesu integracji mtodych ludzi z r6z-
nych kultur. Bazujac na historii Hovhannesa Hajinyana, ktory byt aktyw-
nym dziataczem na rzecz pokoju migdzy zwasnionymi narodami, czego naj-
wigkszym wyrazem byto pobicie rekordu Guinnessa w podawaniu sobie dtoni
z artystg z Turcji, stworzylis$my film performatywny w formie teatru fizycz-
nego ze skomponowang muzyka oraz autorskie warsztaty taneczne, poprzez
ktore poruszyli$my aktualne problemy, z jakimi musimy si¢ zmagaé. Motywy
wolnosci i szacunku byty pretekstem do dialogu migdzykulturowego na tema-
ty takie jak wykluczenie, nier6wno$¢, marginalizacja czy izolacja spoleczna.
W swoich dzialaniach chcemy popularyzowaé wielostronny dialog polsko-
-ormianski oraz pomo6c w integracji, jak rowniez nauczyc¢ si¢ lepiej rozumieé
siebie nawzajem.

Z kolei 22 pazdziernika 2022 odbyta si¢ premiera spektaklu teatralnego
z okazji dwusetnej rocznicy urodzin Ignacego Lukasiewicza, spektaklu pro-
dukowanego przez nas we wspélpracy z aktorami z Wroclawskiego Teatru
Pantomimy. Projekt zostal zrealizowany z dotacji od Narodowego Instytutu
Dziedzictwa!?.

W 2023 roku Instytut zrealizowat z programu OFF Polska projekt, ktore-
go zwienczeniem byt kolejny spektakl teatralny, zatytutowany Duch. Krol-
-Avatar, czyli Stowacki w Metaversum'3.

Na koniec warto wspomnie¢, ze Instytut Piramowicza wspotpracuje nauko-
wo z Osrodkiem Badan nad Kulturg Ormianska w Polsce przy Polskiej Akade-
mii Umiejgtnoscei i jest zaangazowany we wspolne projekty naukowe, miedzy
innymi stworzenie encyklopedii Ormian polskich czy projekt dokumentujgcy
historie¢ Ormian na Slasku'®.

Bibliografia

Zrodta rekopismienne
Biblioteka Zaktadu Narodowego im. Ossolinskich we Wroctawiu (BZNiO)

1359/11, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat 1681-1689.
1590/11, Akta sadu ormianskiego 1692—1702.

1361/11, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat 1723-1727.
1362/11, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat 1727-1729.

12 Moja iluminacja, Wroclaw.pl, https://www.wroclaw.pl/go/wydarzenia/teatr/1355031-
moja-iluminacja (dostep: 13.12.2022).

3 Duch. Krél-Avatar, czyli Stowacki w Metaversum, E-teatr.pl, https://e-teatr.pl/duch-
krol-avatar-czyli-slowacki-w-metaversum-s28335 (dostep: 16.12.2023).

14" Encyklopedia Ormian polskich, http:/armenopolonia.pl/encyklopedia-ormian-polskich/
(dostep: 13.12.2022).



202 Andrzej Glinski

1363/11, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat 1736-1742.
1356/11, Akta wojtowskie radzieckie miasta Stanistawowa z lat 1737-1742.

Central'nij derzavnij istori¢nij arhiv Ukraini u misti L'vovi (CDIAUL)

Fond 96, op. 1, spr. 2, Liber Actorum seu Protocolli Priviligiati juris Ritus Armenorum Civitatis
Stanisloviensis 1761-1779.

Fond 96, op. 1, spr. 3, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat
1780-1788.

Cyfrowe Archiwum Polskich Ormian przy Fundacji Kultury i Dziedzictwa
Ormian Polskich

Ksigga chrztow parafii ormianskokatolickiej w Stanistawowie z lat 1703—1783 [przekt. z faciny
ijezyka ormianskiego].

Ksiega zgonow parafii ormianskokatolickiej w Stanistawowie z lat 1715—1829 [przekt. z taciny
ijezyka ormianskiego].

Ksigga malzenstw parafii ormianskokatolickiej w Stanistawowie z lat 1700—1813.

L'vivs'ka nacional'na naukova biblioteka Ukraini imeni V. Stefanika (LNNBU)

Fond 5, op. 1, spr. 1360, Akta prawa uprzywilejowanego ormianskiego w Stanistawowie z lat
1703-1709.

Literatura

Chowaniec C., Ormianie w Stanistawowie w XVII i XVIII wieku, Stanistawdéw 1928.

Glinski A., Gmina ormianska w Stanistawowie w drugiej polowie XVII i w XVIII wieku.
Organizacja, gospodarka, codziennosé, Krakow-Wroctaw 2022.

Glinski A., Spis Ormian ze Stanistawowa z 1739 roku, ,,Przeszto$¢ Demograficzna Polski”
36,2014, s. 105-112.

Glinski A., Zajecia i zamoznos¢ Ormian w wojewodztwie ruskim w drugiej potowie XVII
i pierwszej potowie XVIII wieku w swietle inwentarzy, testamentow oraz intercyz, [w:]
Ormianie — historia i kultura. Sesja naukowa, Szreniawa, 24-25 czerwca 2017, red.
A.A. Zigba, Szreniawa 2017, s. 53—63.

Kutrzeba S., Handel Polski ze Wschodem w wiekach srednich, Krakow 1903.



Recenzje






Wroctawskie Studia Wschodnie
26 (2022)
Wydawnictwo Uniwersytetu Wroclawskiego

Monika Agopsowicz, Kresowego Pokucia poczgtek. Ormianie,
Wydawnictwo Ksiggarnia Akademicka, Krakow 2022, ss. 450

https://doi.org/10.19195/1429-4168.26.12

Spotecznos¢ ormianska rozlokowana na potudniowo-wschodnich obszarach daw-
nej Polski nigdy do duzych nie nalezata, ale za to ma dtuga, siegajaca XIV stulecia
histori¢ wypetniong licznymi fascynujacymi wydarzeniami. Zatem badacze jej dzie-
jOwW maja nieustannie co§ do zrobienia. Powstaja wiec na jej temat nowe prace opi-
sujagce nowo poznane fakty na podstawie odkrywanych wciaz zrodel. Powstajg tez
dzieta syntetyzujace rozmaite watki.

Niedawno ukazato si¢ pokazne opracowanie Moniki Agopsowicz zatytulowane
Kresowego Pokucia poczqgtek. Ormianie. Zaréwno tytul, jak i cata ksigzka, nawiazuja
do poprzedniego dzieta tej autorki. W wydanej w 2014 roku pracy Kresowe Pokucie.
Rzeczpospolita Ormianska jest mowa o Ormianach zyjacych na Pokuciu, czgsciowo
na przylegajacej do niego od potudnia Bukowinie, w drugiej potowie XIX i w pierw-
szej potowie XX wieku az do roku 1945. Piszac o nich, autorka opierata si¢ nie tyl-
ko na dostepnych zrddlach, lecz takze na ciagle zywej wsrdd ormianskich rodzin
w Polsce tradycji ustnej. Rowniez na tradycji swojej rodziny — sama wszakze jest
Ormiankga, co wtajemniczeni odczytuja z jej nazwiska. W swej drugiej ksigzce pisze
za$ o czasach wczesniejszych w stosunku do pierwszej, bo od potowy XVIII wieku.
Omawiana ksigzka jest w takim razie jakby pierwszym tomem wobec tej pierwszej.

W Kresowego Pokucia poczgtku mozna przeczytac o tworzeniu si¢ skupisk ormian-
skich w Stanistawowie, Ty§mienicy, Horodence czy Sniatynie. O znanych rodach kup-
cow, rzemieslnikoéw, dyplomatoéw, pozniej tez ziemian. O Seferowiczach, Minasowi-
czach, Jakubowiczach, Hankiewiczach i oczywiscie takze Agopsowiczach. Potomkini
tych ostatnich potrafi zajmujaco opowiadac o ich zyciu codziennym, ale tez o zmaga-
niach z przeciwno$ciami losu, ktorych nie brakto na obszarach czesto najezdzanych
zwlaszcza przez Tatarow i Turkow.

Ksigzka zostata przygotowana na podstawie bardzo starannie dobranych zrodet.
Przede wszystkim byty to ksiegi sadu ormianskiego w Stanistawowie i w innych sku-
piskach ormianskich, zawierajace opisy proceséw oraz testamenty i umowy obrotu
nieruchomos$ciami. Poza tym rézne dokumenty rodzinne. Bezcenne okazaty si¢ archi-
walia po parafiach ormianskokatolickich, zwlaszcza ksiggi metrykalne. Wykorzy-
stano poza tym inskrypcje nagrobne na starych cmentarzach. Niestety nie z nekro-
polii w Stanistawowie, zniszczonej po drugiej wojnie Swiatowej. Materialy te tylko
czg$ciowo znajduja si¢ w Polsce. Z miejsc ich przechowywania wymieni¢ nalezy tu
koniecznie zastuzone Archiwum Fundacji Kultury i Dziedzictwa Ormian Polskich
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w Warszawie. Aby przeczyta¢ niektore z nich, trzeba byto uda¢ si¢ do Lwowa, Sta-
nistawowa, a nawet Kijowa. A lektur¢ utrudnial jezyk ormianski badz kipczacki,
w ktorych zostaty spisane. Zdarzaty si¢ tez dokumenty po polsku, ale zapisane alfa-
betem ormianskim. Na szczg$cie dzigki pracy coraz liczniejszej w naszym kraju gru-
py armenistow spora czgs¢ archiwaliow przettumaczono na polski.

Monika Agopsowicz lubuje si¢ w genealogii. Z wielkim poswigceniem sledzi
powiazania rodzinne swoich rodakéw, chociaz wyniki tych dociekan nie zawsze sa
pewne. Na koncu ksigzki zamieszcza liczne drzewa genealogiczne, na ktorych odna-
lez¢ mozna postacie opisane w ksigzce, a niekiedy ich krewnych p6zniejszych az po
czasy niemal wspotczesne. Studiujac te wszystkie koligacje, za autorka mozna dojs¢ do
whniosku, ze wszyscy Ormianie polscy sa ze soba spokrewnieni albo spowinowaceni.

Na czwartej stronie oktadki Monika Agopsowicz zostata nazwana popularyzatorka
wiedzy na temat polskich Ormian. Jest to niewatpliwie zbyt skromne okre$lenie. Nie
udostepnia ona jedynie w przystepnej formie efektow pracy zawodowych historykow,
lecz przewaznie przedstawia to, co sama stwierdzila, zapoznawszy si¢ ze zrodtami,
niejednokrotnie przez siebie znalezionymi. Zrédta, na ktére si¢ powotuje, opatruje
odpowiednimi przypisami. Poza wspomnianymi tablicami genealogicznymi, zamiesz-
cza tez Lapidarium, czyli napisy nagrobne wraz z niewielkimi fotografiami owych
nagrobkow, wykonanymi przez nig sama badz jej matzonka Wtadystawa Dence. Jest
tez stowniczek z takimi hastami jak purwar, szaragnoc czy tabacharnik, kojarzacy-
mi si¢ nierozerwalnie z kultura dawnych skupisk ormianskich w Polsce. Nie mogto
zabrakna¢ bibliografii, wreszcie indeksu osobowego i1 geograficznego. Zatem jest to
ksigzka, ktorej naukowosc¢ trudno zakwestionowac.

Ksigzke czyta si¢ z duza przyjemnoscia. Przyznaje to juz Marcin Lukasz Majewski,
ktory poprzedzit ja przedmowa. Autorka nie ogranicza si¢ do prostego streszczenia
zrodet. Zrodto jest dla niej brama, przez ktorg wkracza w minione czasy. W dodatku
udaje si¢ jej do tego nakloni¢ czytelnikow. Razem z nimi powoli i z uwaga peregry-
nuje po tamtych czasach, starajac si¢ jak najlepiej pozna¢ zyjacych w nich ludzi i ich
sprawy. Z wielu wzglgedow niekiedy jest to mozliwe tylko do pewnego stopnia, gdyz
zrodto nie ujawnia wszystkiego. Ale niejednokrotnie wyprawy w przesziosc sa bar-
dzo udane, pozwalajg dogtgbnie zaznajomic¢ si¢ z tym, co si¢ ongi$ dziato.

Tamten $wiat zdaje si¢ nader interesujacy. Siedemnasto-osiemnastowieczna Pol-
ska, zwlaszcza jej rozlegle rubieze wschodnie, jest niby dobrze znana, chociazby
z Sienkiewiczowskiej Trylogii. A jednak zyjacy tam Ormianie w jaki$ sposob zaska-
kuja. Najbardziej chyba tym, ze cho¢ pochodza ze Wschodu, sa w petni zintegrowa-
ni z Rzeczapospolita.

Reasumujac: wérod ksiazek poswigconych Ormianom polskim pojawito si¢ nowe,
z pewnoscia nieposlednie dzieto, o duzych walorach naukowych, ktore stanowi tez
niezwykle frapujaca lekture.

I jeszcze wiadomo$¢ z ostatniej chwili: ksiazka Kresowego Pokucia poczgtek.
Ormianie otrzymata Nagrode ,,Przegladu Wschodniego” w kategorii ,,Popularyza-
cja problematyki wschodnie;j”.

Dorota Skotarczak
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100 zdje¢ czarno-biatych, 72 zdjecia kolorowe

https://doi.org/10.19195/1429-4168.26.13

Praca to interesujacy zbior analiz proceséw zaniku dziedzictwa kulturowego
wybranych regionéw, grup lokalnych i mniejszosciowych Rumunii — kraju, ktore-
go kulturze autorka poswigcila trzy wczesniejsze monografie dostarczajace bardzo
bogatej wiedzy antropologicznej. Nalezy to dzieto uzna¢ réwniez za istotne z tego
wzgledu, Ze o tym kraju tak naprawd¢ w Polsce niewiele wiadomo. Mozna by nawet
powiedzie¢, ze poza pewnymi ugruntowanymi stereotypami jawi si¢ on jako swoista
terra incognita, pokryta woalem niejasnosci czy nawet tajemniczosci. To przeciez,
wedlug popularnych opinii Polakow, panstwo Drakuli i Cyganéw, przez ktore w dro-
dze do Bulgarii, Grecji czy Turcji najlepiej szybko przejechaé, by nie narazi¢ si¢ na
liczne czekajace tam (Wyimaginowane) niebezpieczenstwa. Rownoczesnie to takze
bliski nam mentalnie kraj, w ktérym azyl znalazto w czasie drugiej wojny Swiatowej
wielu naszych rodakow i ktory coraz czesciej dla wielu wspotczesnych Polakow jest
swoistym eldorado turystycznym.

Ewa Kocdj znajduje si¢ w awangardzie polskich intelektualistow, badaczy przy-
blizajacych polskim czytelnikom rumunskie oblicze kulturowe takim, jakim ono jest.
Z jej publikacji emanuje ogromna wiedza poparta bardzo waznym do$wiadczeniem
empirycznym, bedacym poktosiem kilku dekad eksploracji terenowej w wielu czgs-
ciach Rumunii. Aktywnos$¢ badawcza antropolozki pozwolita jej doglebnie poznaé
obserwowanych ludzi, zrozumie¢ ich mentalnos$¢, wyjasnic¢ sensy, jakie nadaja ota-
czajacej ich rzeczywistosci. Pozwolita wreszcie w komunikatywny sposob podzieli¢
si¢ tym do$wiadczeniem z czytelnikami, wypelniajac w istotny sposob luke w wie-
dzy o tym kraju.

Mamy wigc oto kolejne opracowanie przekazujace niebagatelny zasob wiedzy
o przesztosci i spoteczno-kulturowej terazniejszosci Rumunii, przyprawione solid-
ng dozg antropologicznej refleksji. Jednym z atutow pracy, bedacym konsekwencja
zastosowane]j metody, jest szerokie, ponadregionalne spojrzenie na wybrane zjawiska
pozwalajace osadzi¢ je w ramach europejskich czy §wiatowych proceséw spoteczno-
-kulturowych, ilustrujacych zawarte w nich znaczenia oraz wyjasniajacych ich istote.

Wsrod celow, jakie wyznaczyta sobie autorka, znalazto si¢ zwrocenie uwagi na
rozmaite zjawiska ginacego dziedzictwa kulturowego matych spotecznosci. Chodzito
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tutaj o odtworzenie sposobow rozumienia i interpretacji dziedzictwa w powiazaniu
z dominujacymi ideami i nurtami intelektualnymi rozwijajacymi si¢ od XIX wieku
w europejskiej kulturze. Skupita si¢ zatem mig¢dzy innymi na réznego typu organiza-
cjach i grupach spoteczno-politycznych, dziataczach, intelektualistach i naukowcach.
Udato si¢ autorce ukaza¢ dominujace sposoby podejscia, definiowania i interpreto-
wania dziedzictwa malych wspolnot. Interesowaly ja przede wszystkim elementy
nieoczywiste, osobliwe, dotykajace problematyki trudnej, niszowej, a takze z wie-
lu wzgledow konfliktowej, zwigzanej ze zmianami wartosci. To wszystko w sygna-
lizowanym wyzej kontekscie wierzen i zwyczajéow Europy Srodkowo-Wschodniej
i Europy Poludniowe;.
Jak pisze autorka:

w przeciwienstwie do poprzednich prac, tym razem siggam do tematow osobliwych, mniej
znanych, rzadziej podejmowanych w publikacjach naukowych, zmarginalizowanych. Praca
nad tymi tematami towarzyszyta mi wlasciwie od poczatku zainteresowan folklorem rumun-
skim — zbierajac materialy do dziedzictwa mainstreamowego w Rumunii, napotykatam na
lokalne osobliwosci wierzeniowe 1 zwyczajowe, odkladajac ich opracowanie ,,na kiedys$”.
W trakcie badan niektore z nich okazywaty si¢ zjawiskami charakterystycznymi nie tylko
dla Rumunii, ale majacymi tez swoje podobienstwo i przeksztalcenia poza nig — w matych
wspolnotach innych regiondw europejskich. Zalezato mi, aby do nich powrdci¢ w osobnej
monografii naukowej [...]. W ramach dziedzictwa kulturowego Europy interesuje mnie sy-
tuacja dziedzictwa regionalnego, ale i osobliwego — przede wszystkim niewpisanego na
listy UNESCO [...]. Idzie wigc o dziedzictwo mniejszosciowe — eksponowane coraz sil-
niej, czasem usilnie komercjalizowane, ale tez wydobywane, odkrywane w ramach owych
mniejszosci, perspektywy ich i naszej [...]. Przy$§wieca mi mysl, aby zamieszczone tu teks-
ty analizowaty dziedzictwo spotecznosci regionalnych i lokalnych od wewnatrz, ukazujac
glebokie relacje, powodujace, ze regionalne dziedzictwo daje spoteczno$ciom tu zyjacym
poczucie odrgbnosci, ale 1 wyjatkowosci [...]. Interesujg mnie zatem rézne aspekty, ktore bu-
duja dawna i wspotczesng tozsamos$¢ oraz nadajg znaczenia w spolecznos$ciach regionalnych,
pojmowanych zaréwno jako cate spotecznosci regionu, jak i zyjace tu mniejszosci etniczne
czy religijne.

W pracy wykorzystata dawne i wspolczesne zrodta etnograficzne, zarowno pocho-
dzace z klasyki rumunskiej, jak i zgromadzone przez wspolczesnych badaczy. Wsrod
pierwszych znalazly si¢ opracowania takich autoréw jak Simon Florian Marian, Tudor
Pamfile, Elena Niculitd-Voronca, Ion Aurel Candrea, Teodor Burada, Gheorghe
Ciausanu, Ernest Bernea. W przypadku drugich mozna wymieni¢ takie nazwiska
jak Octavian Buhociu, Ion Ciubotaru, Adina Radulescu, Delia Suiogan, Florica Lau-
rentiu, Stefania Cristescu, Antoaneta Olteanu, [vana Evseeva czy Marianne Mensil.

Materiat empiryczny wykorzystany w pracy pochodzi z badan etnograficznych
autorki przeprowadzonych w Rumunii w latach 1993-2022, realizowanych poczatko-
wo na Bukowinie Potudniowej, w Maramureszu, Delcie Dunaju i w Siedmiogrodzie.
0Od 2017 roku Ewa Kocdj prowadzita badania w wybranych miejscowosciach Mara-
mureszu i Siedmiogrodu, Motdawii i Bukowiny, Delty Dunaju i Oltenii. Sa to tereny
zamieszkate przez Rumunoéw, Ukraincow, Rosjan, Polakéw, Romoéw i inne nacje, gdzie
w strukturze religijnej dominuje prawostawie (wraz ze starowiercami), a nast¢pnie
grekokatolicyzm, katolicyzm oraz protestantyzm (wraz z neoprotestantami). Badania
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prowadzita technika wywiadow ustrukturowanych wedtug kwestionariusza oraz czgs-
ciowo ustrukturowanych z zestawem zagadnien do rozmowy, a takze wywiadow swo-
bodnych, gtownie z uczestnikami obserwowanych obrzg¢dow. Realizowata je wsrod
mieszkancow wybranych miejscowosci, ale takze przeprowadzata wywiady z oso-
bami duchownymi oraz z przedstawicielami instytucji kultury. W sumie przeprowa-
dzita ponad 150 wywiadow, glownie w jezyku rumunskim, jak rowniez po rosyjsku
i ukrainsku.

Badania terenowe autorka polaczyta rowniez z realizacja innej pasji — fotografii
dokumentalnej. W rezultacie powstal bogaty materiat sktadajacy si¢ z ponad 3 tys.
zdjec ilustrujacych badane zagadnienia.

Do analizy wybrata trzy zagadnienia, tradycyjne elementy dziedzictwa kultu-
rowego: legendg, taniec — tresur¢ niedzwiedzi — oraz wierzenia i obrzedy zwia-
zane ze $miercia. Ta ostatnia taczy je wszystkie w réznych kontekstach — wierzen
o krwawej ofierze, $mierci jednej z tradycyjnych romskich profesji czy $mierci jako
naturalnego zjawiska zwigzanego z koncem zycia cztowieka. Znajdujemy tu takze
wazna, ,,optymistyczng”’ zapowiedz autorki: ,,Kolejne zjawiska analizowane bgda
w przysztych publikacjach naukowych — zaréwno w artykutach, jak i monografiach
dotyczacych tematu”.

Cate opracowanie sklada si¢ z czterech rozdziatow, ktore poprzedza wstep 1 wien-
czy zakonczenie. Pierwszy rozdziatl ma charakter teoretyczny oraz historyczno-
-kulturowy. Znajduje si¢ w nim prezentacja wybranych idei w historii europejskiego
dziedzictwa regionalnego i lokalnego. Zaprezentowano tutaj mi¢dzy innymi prze-
obrazenia, jakim podlegato pojecie dziedzictwa, jak jego pole semantyczne si¢ roz-
szerzato i obejmowato coraz wigkszy zakres obiektow kultury materialnej, spotecz-
nej i duchowej. Ukazano réwniez, jak na przelomie XIX i XX wieku potaczyto si¢
z idea pamigci kulturowej. Znalazl si¢ tu takze komentarz do dziatan organizacyj-
nych zwiazanych z rzeczonym dziedzictwem w postaci dziatan rozpoczetych przez
UNESCO po drugiej wojnie Swiatowe;.

W zwiazku z zagadnieniami metodycznymi, podazajac za podstawami teorii
ugruntowanej, autorka podkreslita zasade, ze nie ma danych obiektywnych, a badania
naukowe podlegaja wspotczesnym trendom. Zebrane zatem w trakcie badan materiaty
sa przede wszystkim wizja samych badanych. Dopiero p6zniej powstaja konstrukcje
proponowane przez badaczy. Wychodzac z zatozenia interaktywnosci kultury, ktora
przejawia si¢ w symbolach, autorka stara si¢ zrozumie¢ ich postacie i wyrazy tkwia-
ce w $wiadomosci badanych. Obserwowane i opisywane przez Ewe Kocdj przemia-
ny zmierzaja do tego, ze dziedzictwo przechodzi stopniowo w pamig¢, odchodzac
ze sfery praktyk rytualnych, i zaczyna gosci¢ tylko w pamigci, podejmowanej coraz
czegsciej przez sferg instytucjonalna. Innymi stowy, przechodzi do ,,nowego zycia”,
ktore wydaje si¢ atrakcyjne dla cztowieka wspotczesnego. W zwigzku z tym autor-
ka zapowiada potrzebg powstania nowej profesji — negocjatorow dziedzictwa kul-
turowego, zastanawiajac si¢ nad umiej¢tnosciami i narzedziami, w jakie powinni
by¢ wyposazeni.

Pierwszy analityczny rozdzial dotyczy popularnej w Rumunii legendy o zamuro-
wanej kobiecie i Mistrzu Manole, spotykanej rowniez w wielu innych regionach Euro-
py Srodkowo-Wschodniej i Europy Potudniowej. Rozdziat ten zostat zainspirowany



210 Recenzje

badaniami autorki w monastyrze Curtea de Arges, gdzie zaobserwowata istnienie
dwoch swiatéw wyobrazen zwiazanych z ta przestrzenia:

oddane dwom kobietom — jest to §wiat wierzen archaicznych dotyczacych zamurowanej zony
mistrza Manole, w ktorg do dzi$§ wierza mieszkancy lokalnej spotecznosci, oraz §wiat wie-
rzen religijnych, zwigzanych ze znajdujacymi si¢ tu relikwiami §wigtej meczennicy Filoftei.

Autorce udato si¢ pokaza¢, ze legenda ta potwierdza uniwersalnos¢ tworu $wiado-
mos$ciowego, ktory za pomocg symboli podtrzymuje ponadczasowe zjawisko ducho-
wej przemiany wewnetrzne;.

Drugi rozdziat analityczny skupia si¢ na profesji romskich niedzwiednikow. Autor-
ka zastanawia si¢ nad jej dziejami i pochodzeniem. Na ten temat miedzy innymi
zauwaza, ze:

na przestrzeni lat zwyczaj kolgdowania przechodzil réznorodne przeobrazenia, stajac si¢
wspotczesnie spektaklem odgrywanym na festiwalach przez ludzi przebranych w niedzwie-
dzie skory. W kazdym roku gromadzi ogromna liczbe tancerzy i widzéw przybywajacych nie
tylko z catej Rumunii, ale i z zagranicy.

Omoéwiono tu takze histori¢ proby wpisania tego zwyczaju na list¢ niematerial-
nego dziedzictwa kulturowego UNESCO, co ostatecznie skonczylto si¢ niepowodze-
niem. Znalazt on rowniez wyraz we wspotczesnej kulturze popularnej, w tworczosci
rzemies$lnikow i plastykow.

Trzeci z kolei rozdziat analityczny koncentruje si¢ na wierzeniach i obrzedach
pos$miertnych w réznych regionach Rumunii, a zwlaszcza w regionie Gorj, na Buko-
winie i w Maramureszu. Tu réwniez obserwuje si¢ stopniowe zanikanie rytuatéw
i ich ustgpowanie pod wptywem religijnych praktyk. Autorka opisata zabiegi doko-
nujace si¢ po akcie $mierci, praktyki wspominania zmarlego oraz zwyczaje z nimi
zwigzane, jak rowniez formy upamigtniania $mierci, cmentarze, pomniki i instytu-
cje kultury z nig powigzane.

Hermeneutyczne inspiracje metodyczne poprowadzily badaczke do bardzo szero-
kich poszukiwan w paralelach symbolicznych zjawisk znajdowanych w réznych czes$-
ciach Europy i §wiata. Pozwolily jej snué refleksje nad istota, swoistg ,,morfologia”
komentowanych fenomenow, ktore powigzane sg wspolng nicig $mierci. Towarzysza
temu bardzo doktadne opisy obrzeddw, poszczegbdlnych zabiegdw u przedstawicieli
ro6znych grup etnicznych i religijnych.

Zastanawiajgc si¢ nad czynnikami okreslajacymi wspotczesny ksztalt omawiane-
go dziedzictwa, autorka zwrocita uwage na role skomplikowanych dziejow tej czgsci
Europy. Na ten temat konkludowata:

Swiat, ktory stworzyly, wielokrotnie ulegat niszczeniu i przemianom, zwigzanym z wy-
siedleniami, deportacja, wojnami, a szerzej z ideologiami, w ramach ktérych dokonywano
przemocy. Nierzadko musial by¢ ukrywany przed obcymi. Prowadzona polityka asymilacjo-
nizmu w stosunku do nich spowodowata konieczno$¢ ukrywania, a nierzadko i przymusowe-
go wyrzekania si¢ wielu tradycji, a tym samym ogromne straty w zakresie ich materialnego
i niematerialnego dziedzictwa kulturowego. We wspotczesnym §wiecie owo ginace i osob-
liwe dziedzictwo stanowi taka sfere, ktora poprzez swoj charakter i oblicze budzi niekie-
dy zadziwienie, sprzeczne odczucia, niekiedy odrzucenie, wynikajace z tego, ze specyfika
wierzen zwiazanych z nimi, nalezy do $wiata minionego [...], odchodzacego coraz bardziej
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w przeszlos¢ i zapomnienie, ale i do $wiata dlugo (a nawet wciaz jeszcze) praktykowane-
go w spotecznosciach lokalnych, regionalnych i mniejszosciowych, dla ktoérych stanowi ono
fundament ich tozsamosci.

To z kolei, zdaniem Ewy Kocdj, w nawigzaniu do ustalen Anny Szyfer powodu-
je: ,,ze w jednej przestrzeni moze istnie¢ kilka §wiatow — tradycyjne i nowoczesne,
kolektywizmu i indywidualizmu, hierarchiczno$ci i demokratycznos$ci, wysokiego
i niskiego kontekstu”. Podkreslajac z kolei role komunikacji, autorka stwierdzita, ze:

mate grupy spoleczne czy mniejszosciowe budujace wspdlnoty oparte na wzajemnych rela-
cjach, wspdlnej przestrzeni — miejscach o okreslonej symbolice, s wyznaczone specyficz-
nym dla nich rodzajem komunikowania, ale gdy zmienia si¢ narzedzie i typ komunikacji,
zmienia si¢ cata kultura, a wraz z nig i podejscie do dziedzictwa kulturowego.

Wartos$ciowe jawia si¢ rowniez wnioski dotyczace dziatan instytucjonalnych,
w tym prowadzonych przez UNESCO. Na ten temat mozemy przeczytac, ze:

dziedzictwo kulturowe wpisane na listy UNESCO przynosi wiele pytan dotyczacych jego po-
trzeby, istoty, dyskursow, a takze obszardow znajdujacych si¢ poza jego ochrong. Przygladajac
si¢ tym listom [...], odkrywamy zaréwno zabytki najbardziej warto§ciowe z punktu widzenia
danego narodu, jak i — poprzez stwierdzenie braku — wiele obszaréw wykluczonych, znaj-
dujacych si¢ wcigz poza dziedzictwem oficjalnie uznanym. Warto takze podkresli¢, ze poza
Linstytucjonalng ochrong” rozcigga si¢ czesto przestrzen ,,instytucjonalnego zapomnienia”,
ktore okrywa czgsto ,,cudze” materialne i niematerialne obiekty, o ktore dane spotecznosci,
instytucje lub nosiciele tego dziedzictwa nie dbaja, ktére dla nich nie majg znaczenia i kto-
rych kolejnym spadkobiercom nie chca przekazaé lub tez nie majg §wiadomosci, ze mozna je
przekazaé.

Autorka zwrocita rOwniez uwage na nowe zjawiska zwigzane z omawianym dzie-
dzictwem, gdzie ,,wiele si¢ wspolczesnie dzieje — tworzenie kolekceji lokalnych, muze-
ow prywatnych, nowe projekty finansowane ze srodkow zewnetrznych, pobudzaja
i ukazuja stare, ale i nowe oblicza tego dziedzictwa”.

Cato$¢ napisana jest jasnym, komunikatywnym jezykiem, nienastreczajacym kto-
potow ze zrozumieniem prezentowanych mysli. Zaprezentowany wyktad jest bardzo
wyczerpujaco udokumentowany w przypisach odnoszgcych si¢ do literatury i empi-
rii. Na podkre$lenie zastuguje tez bardzo okazata bibliografia dzieta.

Ksigzke nalezy uznaé za bardzo istotne, wyczerpujace opracowanie, wnoszace
wiele nieznanych dotad wiadomosci i wartosciowych wnioskoéw. Przygotowane z meto-
dyczng konsekwencja, oparte na bardzo licznych zrodtach, dobranych w odpowied-
ni sposab, jest niewatpliwym osiagnigciem autorki, wpisujacym si¢ w nurt waznych
wspolczesnych dokonan antropologicznych.

Eugeniusz Klosek
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Mariusz Niestrawski, historyk wyksztatcony na Uniwersytecie im. Adama Mickie-
wicza, specjalizuje si¢ w dziejach polskiego lotnictwa. Zajmuje si¢ przede wszyst-
kich jego wezesnym okresem, z poczatkow polskiej niepodlegtosci. Opublikowat
dwutomowg monografi¢ Polskie wojska lotnicze w okresie walk o granice panstwa
polskiego (1918—1921) oraz Lotnictwo w wojnie polsko-ukrainskiej 1918—1919. Jego
najnowsza ksigzka to II1. Dywizjon Lotniczy w obronie Lwowa w sierpniu 1920 roku.

Historia polskiego lotnictwa zaczeta si¢ na wschodzie, a $cisle we Lwowie, gdzie
w okresie zaborow powstato §rodowisko zainteresowane technika lotniczg, ktd-
re w 1909 roku powotato do zycia Zwigzek Awiatyczny Stuchaczow Politechniki
Lwowskiej. Z jego inicjatywy organizowano odczyty i wystawy oraz prowadzono
badania eksperymentalne. Udato si¢ im zbudowac pierwszy zaprojektowany i wykona-
ny przez Polakow samolot. Podczas walk polsko-ukrainskich o Lwow powstata pierw-
sza polska eskadra bojowa. Wykorzystujac samoloty pozostawione przez Austriakow,
5 listopada 1918 roku wykonata pierwszy lot bojowy w historii polskiego lotnictwa.

Omawiana ksigzka opisuje dziatania eskadry podczas wojny polsko-bolszewickiej,
w ktora zaangazowane byty wszelkie sity, jakimi dysponowato panstwo polskie krot-
ko po odzyskaniu niepodlegtosci. Ich istotng czg¢scig byto lotnictwo, ktore w ciagu
poprzednich dwdch lat zdotato si¢ rozwingé. Lwowa przed agresorem bronit Il Dywi-
zjon Lotniczy, o ktorym jest ksigzka.

Niestrawski przedstawia histori¢ tej jednostki w trakcie walk w obronie Lwowa
w sierpniu 1920 roku. Jako Ze jest to tylko cze$¢ dziatan lotnictwa w trakcie wojny
polsko-bolszewickiej, totez zasadnicza partia pracy zostata poprzedzona trzema roz-
dziatami wprowadzajacymi. Pierwszy z nich zawiera podstawowe informacje o udzia-
le lotnictwa polskiego w tej wojnie. Drugi przedstawia histori¢ I1I Dywizjonu Lot-
niczego, od momentu powstania pod koniec 1918 roku az do lipca 1920 roku. Trzeci
rozdzial moéwi o walkach polskiego lotnictwa z Armig Konng Siemiona Budionnego.

Nastepne rozdziaty zostaty po§wigcone walkom I1I Dywizjonu Lotniczego z Armia
Konng w sierpniu 1920 roku. Rozdziat czwarty, obejmujacy czasowo pierwszg poto-
we sierpnia 1920 roku, opowiada o ataku Budionnego na Lwéow. Rozdziat piaty jest
poswigcony dwom dniom — 16 i 17 sierpnia — w ktorych polskie samoloty startuja-
ce z podlwowskiej Lewandowki przyczynity si¢ w znacznym stopniu do skuteczne;j
obrony miasta przed agresorem. Rozdzial szosty mowi o zatrzymaniu i powolnym
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odepchnigciu oddziatéw Budionnego od Lwowa pomigdzy 18 a 23 sierpnia. W tym
czasie jednak I Dywizjon Lotniczy nie bral zbyt duzego udziatu w walkach z powodu
wczesniej poniesionych strat i niesprzyjajacych warunkéw atmosferycznych. Rozdziat
siddmy opowiada o ostatnich dzialaniach polskich lotnikow przeciw Armii Konnej
az do jej ostatecznego odwrotu 26 wrzesnia.

Ostatni rozdziat ksigzki dotyczy wptywu dziatan III Dywizjonu Lotniczego,
zwlaszcza jego atakow przeciwkawaleryjskich, na opracowywane w pozniejszych
latach koncepcje wykorzystania lotnictwa mysliwskiego. Sadzono, niestety mylnie,
ze w przysztej wojnie bgdzie ono zastosowane rowniez do zatrzymywania atakow
konnych oddziatéw wroga.

Oprocz wyzej wymienionych o§miu rozdziatdéw monografia Niestrawskiego ma
takze wstep, zakonczenie i bibliografi¢, w ktorej zamieszczono materiaty zrodtowe
oraz publikacje, a na koncu ksiazki znajduje si¢ indeks nazwisk. Praca nosi zatem
cechy prac naukowych. Autor zamiescit na osobnych stronach krotkie biogramy osob,
ktore w opisywanych zmaganiach odegraty jakas$ istotng role. Opisuje w nich zarow-
no to, co dziato si¢ z tymi ludzmi po wojnie, jak i ich dalsze losy, kiedy to uchodzili
niekoniecznie za bohateréw. Autor zawart w ksigzce kilka map, ktore pozwalajg si¢
zorientowac, gdzie doktadnie toczyly si¢ opisywane wydarzenia. Tekstowi towarzy-
sza liczne fotografie pochodzace w wigkszo$ci z opisywanego okresu, ktore ilustruja
dziatania polskich jednostek lotniczych w latach 1918—1920.

Monografia Niestrawskiego reprezentuje dziat historii wojskowosci zajmujacy
si¢ szczegodlnie problemami zwigzanymi z lotnictwem — z jego organizacja, a prze-
de wszystkim walkami prowadzonymi z jego udziatem. Nie pomija rowniez kwestii,
ktorymi zajmuje si¢ z zasady gtownie historia techniki wojskowe;.

Omawiana ksigzka jest z pewno$ciag wyrdzniajacym si¢ opracowaniem, opartym
na dobrze dobranych zrédtach, przystgpnie napisanym i starannie wydanym przez
Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej. Jako taka znacznie powigksza zasob wiedzy
na temat tego, co si¢ dziato przed ponad 100 laty na wschodnich obszarach Polski.

Jakub Pelczynski
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